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R umocowaniu od oftatniego Ау. 
kana potęgi Rzymfkiey: przez zburzenie 
Kartaginy; ukazała. Дегу mieście wipania. 
łość publi iczna , чом wkrótce pości- 
gugl zbytek pryw atnych, zakwitnął lu- 
i pokóy, уусу w nim fkofztowa« 

li Rodkich owoców powfzechnego be- 
СД М i razem popfuli Бе, gnu- 
{пе próżniactwo баар ро vflawi- 
czney pracy, wybrydna rofkolz wzięła 
mieyfce groźney karności, fzląchetna na- 
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koniec w obywatelach miłość cnoty, 
przedzierzgneła figę w ulubienie wyfłę- 


pku. 


Możnieyfi wzieli бе do przodkowania 
przepychem domów i ogródów , wy- 
kwintem ftołów i biefiad, niezmierną 
zgraią niewolników. pierwfzy raz do- 
piero na ten czas poftrzeżono, iako pry- 
watni zaczeli fławiać krużganki w ka- 
pitolu i cyrku; a chlubni z nagannego 
marnotrawftwa, przez powierzchowne 
dumy fwoiey oznaki, znofić z gruntu 
pozór nawet owey równości, która ief 
naymocnieyfzą rzeczy-pofpolitych pod- 
porą . 


Chociaż to fenatorowie pofpolicie 
ten, tak fzkodliwy pańltwu, wznowili dla 
fiebie (pofób powagi , pewna ieft atoli, 
że ubozfi z pomiędzy nich, nie bez do- 
tkliwości w początkach poftrzegali fię 
przeladzonemi od wfpółbraci; którym 
bvnaymniey dotąd nie nawykli ulegać, 
iako zupelnie fobie równym , i tylko 
przez zbytek w wydatkach góruiącym 
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odtąd , iak fzkodliwy onego zwyczay 
pańftwo ochłonął. atoli, ponieważ wfzy- 
fikie pożytki, i znaki przywłalzczoney 
od możaieyfzych powagi, (padały oraz 
na cały ogólnie Йап fenatoriki, czyniąc 
w fzezegulności każdego iey uczefłni- 
kiem; nawyknąwfzy do tego łatwo, u- 
wzięli бе potym razem, na ptzynagle- 
nie polpólftwa do nieznanego dotąd dla 
йере pofzanowania. 


Pofpólftwo znowu, mimo zachowa- | 
ną zawize wielką cześć dla fenatu, iuż | 
nie dopiero ftrwożone powagą fenato- 
rów, z któremi wielkie maiąc zatargi, | 
w początkach zaraz ku obronie i ftra- | 
ży praw fwoich poftanowiło trybunów 
gminnych, urząd święty, a z стает w | 
powadze zbytkuiący; pofpólitwo, mówię, | 
nie bez przyczyny o fwoie (wobody gor- | 
liwe, tym więklzą powzięło nieufność z 
przepychu i niezmiernego zbytku pa- | 
nów: a bardziey ielzcze z przydawania M 
fobie nieiakicyś powagi, dla niego nie- | 
тпоќпеу. nie bylić w prawdzie od tego || A 
Rzymianie , aby nie miały dla fiebie czci || 
А ij | 
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fzczegulney wielkie imiona Kornelich, 
Emiliufzów i innych, z tylu miar zafła- 
żywízy na nią; lecz:chcieli, aby ta rzecz 
nie była z mufu, a owe okazy dumy 
nie pofłały w tym pańftwie, gdzie пау: 
муха władzę gmin pofiadał, to iego 
podeyźrzenie  zraziły wielorakie przy- 
радкі, ( о czym mówić nie ieft moim 
zamiarem) ukazuiące nafiona rozterków, 
między dwoma flanami; które nie tak 
prędko wybuchneły , dla potrzeby po- 
łączenia бе w. woynach przeciw Wiry- 
atowi i Numantygom. ` 


Zda йе rzecz dziwna, że Rzymianie 
naypotężnieyfi na ów czas, mafieli бе 
wiązać duchem zgody, przeciwko iedne- 
„mu herfztowi zbóyców, a potym na u- 
fkromienie takiego пайа, iak Numan- 
cya, atoli nic nad to pewnieylzego nie 
mamy w hiftoryi; którey letko dotknę, 
i tyle tylko, ile mieć może związku. z 
moią rzeczą. 


Wiryaty z urodzenia profty tylko pa: 
fiuch w zachodnich ronach Hilzpanii, za 
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"czafem , z pobndek złośliwey [wowoli 
chwycił (ię rozboju, zoftat herlztem kú- 
py łotrów, 1 z niemi tanteyfze drabował 
okolice. dola towarzyfząc ambicyi, wkrót. 
ce uczyniła go hetmanem licznego woy- 
fka fprzymierzonych i zbuntowanych 
przeciw Rzymowi narodów. pofużyło 
fzczęście zachwalitwu. Rzymianie częfto* 
kroć znim przegrali; aon tięccy lat ezter: 
dzieftu uchodził za obrońcę fwobód tey 
części Hifzpanii, która Portugalią fkłada. 
(a) wieln hetmanów znacznego imienia i 
nie polpolitey fławy z nie małym umar- 
twieniem, пай pórwawfzy Пе, niczego do- 
kazać nie mogli, K. Pómpelufz ойбой 
fromotę z niedorownania nawet w po» 
tyczkach Wirziatego. ten herfzt hultaiów, 
tak podły z razn, Ral fie równie Mih? 
fznym przez męztwo, iak przez (zkodli- 
wy przykład dla innych zniechęconych 


(а) Сит qudtiovdetim annos Hifpanias 
conira Romanos moviffet; pahor primo faa 
it, тох latronúm du, pojiremo tamen ad 
belium populos concitavit, ut afjertor con- 
tra, komanos Hifpaniæ putaretur, Eutro: 
Вог: Rom: lib: LV, 
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narodów, które ztąd poznawały, że о- 
trząść бе tylko i роуЙас pod roftro. 
pnym wodzem potrzeba było, na zrzu- 
cenie iarzma Rzymian, dość na ten czas 


przykrego. 


Nakoniec konful Serwili Cepion, o- 
fwobodził rzecz-pofpolitę od tak niebe- 
fpiecznego nieprzyjaciela; a pofłarawfzy 
йе o zdradliwe onego przez [woich za- 
bicie, zakończył tę haniebną woynę, nie- 
mniey fromotnym i nieuczciwym pos 
ftępkiem , mianowicie na Rzymfkiego 
konfula! iakoż, chociaż wfpaniałość iuż w 
fercach gafnąć poczynała Rzymfkich, nie 
pochwalono mu go iednak; zabóycom też, 
dopominaiącym йе о nadgrodę zbro* 
dni, Scypion konful odpowiedział: że Rzy- 
mianie za niepoczciwe zawfze mieli tar- 
ganiefię żolnierftwa na fwoich wodzów: 
i że ich czynność bardziey kary 
јак nadgrody była wartą. ofłatki спо. 
ty Rzymian, okazuiącey Йе icfzcze pod 
takim konfulem, iak Scypion! 


"Po zgromieniu Wiryatego , zapaliła 
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бе woyna Numancka, w fromocie i prze. 
ciągu nie mnieyfza od Portugalikiey.. 


Miafto Numancya, Hawne bylo w Hi. 
fzpanii bogaćtwy i potęgą, a iefzcze wię- 
сеу mięztwem i zaciętością obywatelów: 
które nie uzbroiwfzy nigdy więcey nad 
dziefięć tyfięcy młodzieży kraiowey, czę: 
ftokroć naywalecznieyfzych wodzów 
Rzymfkich wfparło, a niekiedy przymu: 
filo nawet do traktatów mniey przyzwo- 
itych pierwfzćmu świata mocarfłwu! tas 
kiemi były, traktaty K. Pompciufza zbite- 
go na głowę, i konfula Hofiyliufza Man- 
cyna, który, że Пе ftal za radą i wply- 
waniem Tyberyufza Grachcha, fłarfzego z 
dwóch braci; (4) a moia hiflorya ztąd 
{уду bierze początek, rozumiem, iż po- 
trzeba dokładnie onego opilać ókoli. 
czności. 


Po przegraney K. Pompeiufza ; i nie 
dotrzymaniu zawartego przezeń z Nu- 


- а-а 


(а) о ktorym fię teraz z początku mówi, 
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mantynami traktatu, К, Hoflyli Maney- 
nus, ieden z konfulów, wziął rozkaz iść 
na pofkromienie tego miafta, ze wlzyfte 
kich fąfiedzkich naybardziey Rzymiańom 
przykrego. Tyberynfz Grachehús,fyn Ty- 
beryufza Grachcha, fużył pod nim'na tey 
wyprawie w urzędzie kwefłora, był to 
pierwfzy dopiero iego ftopień iakieykol. 
wiek wagi, otrzymany: po wyiściu z flu» 
żby i wodzy Scypiona w Afryce; gdzię 
fobie na niepofpolitą zarobił fławę. 


Zle pofłużyło fzczęście przedfiewzię: 
ciu konfula Mancyna. czyli przez nie; 
dokładność dowództwa i rządu , «czyli 
też przez męztwo Numantynów, lub fami 
narelzcie nie życzliwy przypadek ; to 
tylko pewna, że po rozmaitey lofuw 
przemianie w wfiępnym nakoniec boiu 
zwyciężonym zolłał . w rozgromieniu 
woyfka, to mu fię trafiło, co potykać 
zwykło wlzyftkich nie mężnych i miliey 
dofkonałych wodzów . pozbawiony w 
niebefpieczeńftwie: przytomności, nie u- 
mieiąc fobie radzić, nocą wyrulzył o- 
bożem: bez żadnego 'porządku. 
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Uwiadomieni о tym Numantynowie; 
zrabowawfzy wrazie obóz i fprzęty woy- 
fkowe; udali fię. potym: za nim w pogoń 
tak wcześnie, przyzwoicie, i mężnie, że 
wkrótce ofoczony w takich mieyfcach 
zkąd uniknąć nie podobna było, mufiał 
nakoniec: przez herolta umawiać Пе o 
jakążkolwiek: bądź z niemi ugodę. 


Herlztowie: Numancey, mimo wielką 
w tym razie. dla fiebie pomyślność, znus 
żeni atoli tak długą woyną z pierwfzym 
na ow czas w świecie mocarlłwem, go- 
raco oney żądali zakończenia; w tę zwła- 
zeza: porę, kicdy:świeże zwycięztwo, i 
obecny  ftan Rzymian, mogł im uczy: 
nićnadzieię arcy-pomyślnych warunków 
ugody. całą tylko zależała trudność na 
upewnieniu Пе o ofobach zawierających 
traktaty, i przychyleniufię doń Rzymian. 
4 że fzetelność, owa: to chwalebna nie. 
gdyś ich; enota: popadła w wątpliwość. 
a.lenatowi wolno też podobno było ta- 
mać traktaty: przez hetmanow zawartej 
Numantynowie nie chcieli ufać nikomu, 
procz iednego :kweflora Grachcha, ро» 
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mniąc na to, iż iego ociee w wyprawie 
Hifzpańfkiey zawańl z niemi pokóy, vifz- 
czony potym za icgo pośrzednićtwem w 
Rzymie, 2 wfzelką dokładnością i wia- 
га. 'ГуБегупѕт więc Grachchus poiechał 
do umowienia z пеші pokoiu, przekona- 
ny, że w podobnym woyfka Rzymfkie- 
go Йапіс należało bądź iskieżkolwiek 
przyjmować warunki, i iŚć nie do zgo- 
dy, ale raczey do łafki. iakoż w rzeczy 
famey, przyfzło do uftąpienia im wfzy- 
ftkich naydrożlzych fprzętow , złota, fre- 
bra, a со naywięcey, machin wciennych 
i obozowych taborów. był to oftatni śrzo- 
dek ku ocaleniu więcey dwudzieflu ty- 
бесу obywatelów, wielu fprzymierzo- 
nych i niewolników fkładaiących woyfko 
Rzymfkie; które głodem do ofłatniego 
iuż przyciśnione zofłąło. 


Ten pokóy, acz zdaniem kweftora i 
calego woyfka koniecznie potrzebny , 
uznano w Rzymie za hamebny, nieprzye 
zwoity, i arcy-fromotny . fenat zbyt w 
fwoim popędliwy” lądzie, wyfławił go 
ludowi, iakoby niefłarte wiekami pig- 
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tno hańby i niefławy Rzymfkiey, a tak, 
nie rozróżniwłzy, ani błędów i, nieoftro» 
źności konfula ze fromotą ugody, ani 
fiaiąc względu na ocalenie życia dwu: 
dzieftu tyfięcy obywatelów, za iakąkol- 
wiek bądź cenę; oddaleni od niebelpie. 
czeńftwa i niedofłatku żywności powa: 
żni oycowie , b:z wfzelkiey trudności 
dali wyrok : iż przyzwoicicy było za: 
morzyć ich głodem , iak tak zelżywe 
przylmować warunki. 


Lud pofzedł za uprzedzeniem fena- 


tu; nie bez rozeznania iednak winy kon: 
fula, od roftropności kweftora: różniąc 
zatym i złe prowadzenie woyny od po- 
trzeby godzenia Пе, całą fromotę zwa- 
li? na Mancyniego, pochwaliwfzy Grach- 
cha za zachowanię pozofłałych od rze- 
zi relzt woyfka. i 


Traktat uroczyście zerwano ‚ iako 
fzkodliwy i fromotny; z wyrokiem na 
Mancyniego, aby w więzach odefłany 
fłużył im na роте. za to, można tu 
nawialem uważać niefprawiedliwość fe. 
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паш i ludu, który tak furowo karze 
wodza, niefzczęście za naywięklzy ma: 
iącego wyftępek, a bynaymniey o zdra» 
dę i podłość nie przekonanego! K. Pom. 
pciulz pierwey przed nim poddał бе 
warunkom pokoiu mniey chwalebaym, 
a nic takiego nie doznał, coby fię zbli 
żyć moglo. do wyrządzoney Mancynie. 
mu frómoty. zwykła nieltałość cherché» 
lów Чип! 


Lecz znowu з zważyć także należy 
przywiązanie: йо Grachcha ludu 5 któ: 


ry go nie dopuścił wieden los z kon: 
fulem wprawić: po dawnemu bowiem; 
gdy zrywano traktaty przez hetmanów 
zawarte, włzyfcy urzędnicy woyfkowi 
wydawani byli na pomfłę zawiedzione. 
go nieprzyjaciela, w tym zaś razie pos 
ipólftwo ochrania wfzyftkich, dla niezgu* 
bienia Grachcha; a fenat zamierzaigcy ПЫ: 
bie w powizechne zagarnąć go nielzczę- 
ście, poftrzegł nie bez bolu, że przyfłanó 
na zgubę Mancyna, dla ocalenia tego 
człowieka, który, acz iefzcze dość mło- 
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dy, niezawodną iuż czynił nadzicię fwo: 
iey w rządzie za czaem przewagi. 


'Tyberyufz Grachchus, nie mogąc o- 
chronić konfula od tey zniewagi podług 
{wego przeświadczenia niefłulzney, i doń 
nieco ściągalącey fig; mocno w tym czu- 
ły, nie mógł żywym nie unieść fię gnie- 
wem na pierwfzych zerwania traktatu 
fprawców , i nie wymówić im tego: że 
nie była rzecz rzadka w przemianach 
fzczęścia , przymufić niekiedy ludzi do 
przyjęcia prawa mocnieyfzego . 


„ Ja nic-nie widzę (mówił im) fro: 
motnego, zawierać pokóy nie obowią« 
zuiący niczym takim, coby nas czer- 
nilo. uftąpiliśmy tego tylko, co. iuż 
w nafzey nie było mocy, a ochro- 
nione zofłało życie dwudzieftu tyfię: 
cy. obywatelów, mogących teraz no: 
we podbiiać prowincye. co. rzekną 
narody , które raczyły mnie zaufać, 
przez pamięć potwierdzenia uczynio: 
nego niegdyś z moim oycem poko” 
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„ iu? nie zdaż йе im wielka ninieyfze- 
» go od tamtych czalów różnica? ,, 


Wfzyftkie te iednak dowody niefku- 
teczne zofłały , dla ufadzenia йе zmó-. 
wionych wrogów, traktat, jakem powie- 
dział, był zerwany, a konftla związa- 
nego оде апо Numantynom : przyjąć 
go iednak nie chcieli, twierdząc, że nie- 
wiara wielu, nie mogła bydź fkaraną na 
iednym. 


Atoli Tyberyufz Graehchus, rozwa- 
żaiąc pilnie złość fenatu, który na iego 
wraz z innemi urzędnikami woyfkowe* 
mi zawziął fię zgubę, i miłość pofpol- 
ftwa, со przy nim tak gorliwie obfłało; 
brał ztąd miarę iakie na dal mieć przy- 
ftalo nadzieie, gdyby ie co raz więcey 
uymować nie zaniedbał, nienawiść więc 
fenatu, a miłość pofpólftwa, były pier- 
wfzym nafieniem iego zamyfłów ; nie 
bez tego aby i fmutny fłan na ów czas 
rzeczy-pofpolitey, a со raz nielzczęśliwfzy 
przez pomnożone гойЙегкі między fe: 
natem a pofpólfiwem. ( tak, iak Пе na- 
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mieniło z początku) nie miał dlań bydź 
mocną pobudką do „przedfięwzięcia o. 
brony gminu, na przeciwieńftwo (епа 
towi. 


Dla uczynienia fobie w tym latwo- 
ści, zaczął fłarać Пе о urząd trybuńftwa. 
ale nim do tego obrania i iego przyi- 
dziemy fkutkow, zdaie mi йе w krot- 
kości wyłożyć ifiotę tey tak znakomie 
tey п Rzymian doftoyności, dla iaśniey. 
fzego okazania charakteru. Grachcha, 
ktory ią otrzymawlzy, gdyby nie śmierć 
wczelna! dziedziczną w fwoiey uczynił- 
by familii, 


W owey pamiętney kłótni między ` 
panami a gininem , uśmierzoney tak ro- 
firopnie przez Meneniulza Agryppę; ie- 
dnyim z warunkow zgody było i to: że 
gmia dwóch miał obierać urzędników 
z pomiędzy fiebie, (wyłączywfzy od te- 
go na zawfze Пап (enatorfki ) do kto- 
rychby należało baczyć na zachowanie 
praw i fwobod iego , przeciw panów 
przemocy. ci dway urzędnicy, przezwa- 
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пі trybunami, przybrali do fiebie trzegh 
innych, a z czafem, liczba dziefięciu 
dofzła. 


Powaga ich, z początku wielka, z cza- 
fem; ftała бе nieznośną dla panów. w. 
ich mocy było zwoływać (суту , nie 
pozwalać na obrady fenatu, potwierdzić 
lub znieść зеро uftawy, nakazać fławie- 
nie fig przed ląd gminu innym urzędom, 
nie wyłączaiąc nawet od tego ich kol- 
legów; rozrządzać publicznym, fkarbem, 
i wywiadywać Йе o wfzyfikich fchadz- 
kach które bywały w mieście: fowem, 
powaga ich na wfzyfikich rozciągaiąca 
fię obywątelów, do tego aż dofzła kre- 
fu, że mogli konfulów na więzienie, 
a dyktatorów na grzywny fądzić. ofo» 
by ich niezgwałcone i święte, uczczone 
toporami, pękami, i ceklarzami, rownie 
iak konfulów; otoczone bywały zawíze 
mnófiwem pofpólftwa, które ich tłuma: 
czami fwych potrzeb, а twierdzą (wo- 
bódiwolności być mniemało. dowiedzieć 
бе można z hift oryi,w wielu oni zdarze- 


niach 
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Wh. przez żbytnie fwoiey powagi їйє 
życie, zakłucili rzecz-polpolitę ; 


Taka była dofłoyność trybuńfiwa 
gminnego, dopinana przez Grachcha; któ- 
гу, czy (0 w zamiarze (pełnienia umyślo< 
ney na fenat роту; czy tóż dla uilzcze, 
nia ofobifych dla fiebie pożytków, miał 
ią za niezawodny w oboim śrzodek. 


Starał fię o to z niewypowiedzianą 
ufilnością, a gmin, iuż mú dobrze życzli: 
wy, (iak fię okazało w отеу Numantyż 
nów fprawie) i nie mniey bacznyw wyt 
bieraniw zawfze йог tego” urzędu ООВ 
naynieprzyjaźnieyfzych dla fenata; ź tym 
więkfżym mu go ofiarował ukontentos 
waniem: nie bez pobudek iednak wzię: 
tych oraz z rodowitości › enóty у i zal 
cności Grachcha!; którego nim opilzęm 
dalii, dokładnie: poznać trzeba chara: 
kter, 


Pochodził on z familii gminney Sei 
pronia, iedney z naylzlachetnieyfzych у 
nayznakomitfzych w Rzymie. procz wic- 

Tom III. › 
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lu tryumfów , potyczek , urzędów i fa 
wnych czynności, których kronika przod- 
ków iego pełną była; wziął z oyca fwe- 
go Tyberyufza Semproniego Grachcha 
świeży przykład cnoty powfzechnie nie- 
wątpliwey. ten będąc dwa razy konfus 
fulem , raz cenzorem ; zalzczycony ро 
dwakroć tryumfem, za fzczęśliwą wy- 
prawę Celtybrów i podbicie Sardynii; po- 
dług mniemania wfzyftkich, więcey ie- 
fzcze z włafney cnoty , iak z tamtych 
miar był zacnym. ani oycu ufłąpiła w 
zacności matka iego Kofnelia, ( któ- 
rey wielkość dufzy w przyfłowie pofzła) 
córka pierwfzego Scypiona, nie mniey 
flawna z wyfokiey rodowitości, przeto 
że ią krew pierwizego w rzeczypofpoli- 
tey człowieka ożywiła; iak ztąd, że od 
niey wzieli życie i wychowanie ,dway 
Grachchowie, z których o fłarfzym te- 
raz mówiemy. iakoż, z niewypowiedzia» 
nym przyimowała to ukontentowaniem, 
że do iey nazwifka, Kornelia, przydawa* 
no, matka Grachchów . 


Atoli, mimo znakomitość urodzenia 


ү 
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Tyberyufza Grachcha, przyznać znowu 
i to ze wfzyftkiemi hiftorykami potrze- 
ba; że (zczegulne iego cnoty nie były 
przefadzone ani od oyca, ani od та» 
tki, ani nawet podobno i od dziada Scy- 
piona. 


Wkrótce po umiefzczeniu Йе w to- 
warzyftwie wielzczków , poiął za żonę 
Klaudyą, córkę Appiulza Klaudyufza, te- 
go famego, który byl kfiążęciem fena- 
tu: fioftra zaś iego pofzła za Scypiona 
drugiego ; przez co fpowinnowacił йе z 
domem Emilich, a przezeń ze wlzyft- 
kiemi niemal familiami pierwfzemi. 


Przy wielkich zaletach ciała , w рї 
knym wzroście, dobrey pofławie,i wie- 
lu wdziękach lica ; oraz umyfłu prze* 
nikłego i roftropnego , miał wymowę 
naturalną i fodką, obyczaie grzeczne, 
pofłać fzczerą , i dowcip równie ćwi. 
czony iak żywy. do tego połączył fta- 


tek i wielkość ferca, poczciwość nie а= 
chwianą, miłość fprawiedliwości czuią- 


сеу nad niewinnym, a groźney dla zbro- 
B ii 
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dni, bez zapamiętałego iednak prześla- 
dowania winnych; przytym wftrzemie- 
źliwość, cnotę czyfłą, obyczaie furowe 
dla fiebie, lecz dla innych łagodne i po- 
wolne, te wfzyfikie zalety, nie małą tak- 
że nabierały okrafy z przymiotów ies 
go żołnierfkich: ponieważ w wielu zda: 
rzeniach wydał fię z niemnieyfzą fpo- 
fobnością do wodzy јак pofłufzeńftwa; 
i pokazał, że podług użycia i potrzeby 
rzeczy-pofpolitey, z takim ukontentowa: 
niem fłuchał, iak inni rozkazywali. hoy: 
ny nakoniec aż do rozrzutności, datny 
do ofłatniego, litośny dla nielzczęśliwych, 
którzy Йе nigdy na jego ліе zawodzili 
w/pomożeniu; iednym fłowem, te wfzyff- 
kie miał przymioty, które natura i wy- 
chowanie, pilność i doświadczenie dać 
mogą człowiekowi (4) 


Atoli, iako nic nie ma na tym świecie 
dofkocałego ; nie można zamilczeć jego 


(a) tantis denique adornatus virtutibus, 
quantas naturå € indufwid , mortalis con- 
ditio асир. Vellejus Paterculus lib; II. 
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w przedfięwzięciach uporu, aż do ofta. 
tniey zaciętości, dumy i zuchwaliwa w 
zdirzonych “niekiedy: dlań przeciwień: 
ftwach, lrogiey роту na tych, którzy 
mu fzkodzić chcieli; oraz obftawania przy 
gminie przeciw fenatowi , z ©flłatnim 
wizyftkiego w tey mierze odważaniem: 
mniey podobno. przez wzgląd: flulzno- 
ści, ktorey tak mocno poftrzegał ‚ ią: 
ko raczey uz powodu niezmierney am- 
bicyi, wyrzucaney mu od wlzyftkich nies 
- przylaźnych: która też prawdziwie , ie. 
go właściwą była przywarą. 


Takiego, iak йе opifało , będąc uło: 
żenia Tyberyufz, otrzymał trybuńflwo 
gminne z powfzechnym wizyfikich, а 
dla-niego tym шут ukontentowa. 
niem, że mu fię zdawało bydź fzczę: 
śliwą wróżbą niechybney we wfzyftkich 
zamyfłach pomyślności | 


Ledwie obiąwfzy urząd, fzwank zwy” 
czayny dla tych, co go zuchwale fpra: 
wować chcieli; z powodu wrodzonego 
obie uporu, i chęci doświadczenia mo» 
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cy fwoiey, przełożył zaraz prawo rol- 
nicze, dawne nalienie rozterków гусег- 
ftwa i gminu, fenatu i pofpólfiwa; bo~ 
gaczów i ubóltwa! przełożył ie iednak 
z zwykłą fobie łagodnością, iakaby pra- 
wo, którego dopełnienie w pierwfzym 
powinno było bydź względzie u milo- 
śników oyczyzny . 


To to ieft, tak Hawne u Rzymian 
rawo rolnicze, którege obiaśnienie zda- 
ie fię bydź dla mnie powinnością , 
przeto , że fzczegulniey wpływając w 
wiadomość Rzymfkiey hiltoryi, wielkim 
było pretextem zamiefzków przedfię- 
wziętych odemnie do орда. 


U Rzymian, według dawnego zwy* 
czaiu, po zawoiowaniu fąfiedzkiego ia- 
kiego narodu, odcinano miefzkańcom 
część gruntów ; których iedna połowa 
{Да ma przedaż, dla nadgrodzenia wo- 
jennych rzeczy-pofpolitey wydatków, a 
druga na fkarb publiczny, dla rozdania 
w dość fzczupłym czynfzu pomiędzy 
ubogich i nie maiących fwego „dziedzie 
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уа. obywatelów. wpadało to nieco na 
naturę nafzych królewizczyzn i lenno. 
ści. ten zwyczay, chwalebny był ztąd, 
że niedopufzczał w rzeczy-polpolitcy o- 
ftatniego ubófiwa; a obywatele cokol- 
wiek ofiadli, mieli chęć i gorliwość wię- 
kízą iey fłużenia. lecz łakomliwo boga: 
czów nie długo zofławiło go bez fkazy 
inadwerężenia, z naturalney chciwości со• 
raz więkfzego zbioru, używízy pretex. 
tów dobra publicznego, i pomnożenia 
fkarbu, tak wyfoko podwyżlzyli czynfze, 
że ubodzy wyfłarczyć im nie mogąc, 
upadli w przywileiach, i pofiradali to ie- 
dyne dla fiebie dobro. 


Łatwo wnieść, iak wielkie powftały 
ztąd rozruchy, mnófiwo narobioney go- 
łoty, nie raz йе buntem i rokofzami ras 
tować chciało. aż też narefzcie trybuno- 
wie gorliwi o prawa pofpólftwa, dla za: 
bieżenia na dal podobnym kłopotom , 
które z chciwości bogaczów nie prze- 
{апше ziawiaćby бе mufiały; powfta- 
wizy żarliwie na obecne nierządy , po- 
ftanowili prawo : aby żaden obywatel 
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Rzymfki z zabranych na (агр. publi- 
czny gruntów, które prawem lenności 
rozdawano; nie pofiadał więcey nad pięć: 


fet morgów. 


To arey -fprawiealiwe prawo fłanelo 
z powfzechnym okrzykiem ludu, a u- 
martwieniem bogacżów; którzy w razie 
mafieli uledz woli ttybunów, iako na ten 
czas przewodzących wielowładnie. ufła- 
wa zamierzony, wzieła fkutek: gruns 
ta porządnie rozdano przez ofoby z 
pomiędzy» gminu* wyfadzone; i rzeczy 
w tym fłanie, chwilę nieiako fpokoynie 
zoftały.. 


Atofi z czalem, bogacze nietnogąc po- 
wściągnąć łakom(lwa, chwycili йе używa: 
nia pożyczki ofób, dla ofiągnienia podich 
imieniem owych na dań.gruntów: co nie 
było trudno, za pieniądze, lub za zwy: 
czayne we wflzyitkich rzeczach polpo: 
litych wzaiem między obywatelami przy: 
flugi, wyiednać u naiemnych urzędni- 
kow; a tak ich mniemane ofoby miały 
zawize: przed innemi pierwlzeńfiwo . 


Ге 
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Те bezprawie, acz wielkie , cierpia* 
no iednak; gdyż prawo w fwoich prze- 
pilach zdawało fię nie nadwerężone: a 
nie łatwo też komu przylzło: wpadać 
w podevźrzenie, aby oloby urzędownie 
z famegoż pofpól Iwa wybrane, miały 
podłość przekupienia Пе 2 włalną 
fzkodą. 


Lecz zuchwałość bogaczów wyfzła 
nakoniec z krefów fwoich i zwyczay- 
ney dotąd ofłrożności. nikomu daley 
tayno nie bylo, kto co właściwie роба: 
dał. zaczęto gadać głośno, że ten trzy 
ma za tego, a ten za owego: a oni, iak 
gdyby iuż po zniefionym prawie, wzię: 
li fię otwarcie do chwytania na włafne 
imie tyle gruntów, ile tylko dofłać mo- 
żna było. przemóe panów z powagą fe- 
natu wygurowała 2 czafem; pofpóll two 
w fwoich zawiedzione przywilej ach, a 
ubólłwo z ofłatniego Ipofobu do życia 
ogołocone zoftało. 


Tom Ш, ZA. 
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Nierząd wołał o pomftę, i był aż 
nadto wielkim, do nie wzburzenia u- 
myfłów. gmin częfto, lecz bezfkutccznie 
obrufzał бе, ttybunowie po wielekroć 
razy ftrafznego narobili hałafu; niko- 
mu iednak nie przyfzło otwarcie temu 
zaradzić. Leliufz, òw fławny Scypiona 
przyjaciel, zakrzątnąwizy (ię około ule- 
czenia złego ; zafłużył na imie mą- 
drego,iż za przeniknieniem niebefpie- 
czeńltwa w famymże lekarftwie, zanie- 
chal przedfięwzięcia ; dozwalaiąc rze- 
czom w tym zoftać flanie, w którym 


były przy ofiągnieniu iego urzędu. 


Wfzakże Tyberyulz Grachchus, wię- 
kfzey nad niego fłałości, albo raczey u: 
poru, czyli podczas oftatnich podróż fwo- 
ich tknięty puftkami Kampanii , którą 
fami niemal uprawiali niewolnicy; czy 
nabechtany od śmiałych i niefpokoynych 
przyiaciół, jak to był filozof Rloziufz 
i mówsa Dyafanes; czyli podżegniony 
liftami zręcznie doń przefłanemi; albo 
też, co ieft podobnieyfza, iż w obfła- 
waniu za gminem, pomyślną upatrywał 
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porę, uilzczenia (woiey przeciw fenatowi: 
pomfły,oraz doświadczenia.ieżeliby fzczę- 
ście zamiarom iego pofłużyć raczyło: 
bądź cokolwiek, to іеї pewna, że o- 
głofił prawo rolnicze, a gmin рое 
chnym wytokowi odpowiedział ukon- 
tentowaniem. 


Atoli rzeczy tak śmiałey ftrzegąc fię 
przekładać w tym fpofobie , któryby 
jakkolwiek mógł uczynić wątpliwą (оёте 
rość tego chęci, ile możności wfzelkich 
użył do przeświadczenia śrzódków: że 


dobro powfzechne, wfpomożenie ludu, 
miłość porządku i fprawiedliwości, iedy= 
ną były przyczyną (wego przy prawie 
obftawania 


Nad to, dla dania przedfięwzięciu wa- 
gi, zniewolił doń wielkiego kapłana Kraf- 
sa,Krafla, mówięsktóry przez wzgląd cha- 
rakteru świętego,bogoboynieczezony, nie 
omiefzkał w tey mierze woli faimego 
naciągaąć nieba, wyiednał także pochwa- 
Jenie onegoż przez Rawnego prawnika 
Mucyulza Scewolę, którego imie acz 

C ij 
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wielce w rzeczy - pofpolitey znakomite , 
тшеу iefzcze iednało powagi wyrokom 
iego, iak ofobifte cnoty, wiadome wfzy- 
ftkim. do tych popleczników, nie ubli- 
żył mu fwoiey pomocy i Appiufz Klau: 
dyulz świekr iego, człowiek przez wiel- 
kość cnoty tytulem kfiążęcia fenatu ucz- 
czony. a tak wyrok ogłofzony przez 
Grachcha, przeto famo zdawał Пе bydź 
nie tak iego (prawą, јако raczey dzie- 
łem tylu wielkich i znakomitych w rze- 
czy- pofpolitey mężów. 


Ani fię na tym tylko iego kończyła 
rofłropność. na okazanie Íwoiego po- 
miarkowania, f(kromności, i chęci dogo- 
dzenia wlzyftkim; ogłofił: że znaydnią: 
cy fię w przypadku bezprawia, 1 więcey 
nad zakaz вОВаб вісу gruntów, nie tyl- 
ko żadnym nie mieli podpadać karom, 
lecz owizem wfzyftkich dawnieylzych 
dochodów bvdź pewnemi; acz według 
furowości, przyzwoicie о nię dopomnieć 
fię możnaby było. dla dopełnienia zaś 
ofobliwfzych iakoby względów dodał i 
to: że rzecz-pofpolita- odcinaiąc, робіце 
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przepilu prawa, zbytnie nad pięćlet mor: 
gów grunta, chociaż бе to działo iedy- 
nie dla dobra publicznego i iakieykol- 
wiek ubófłwa pomocy ; nadgrodziłaby 
im iednak, każdemu w miarę firaty. 


"Ге, acz tak wielkie, ulgi prawa nie 
ukoiły bynaymniey a bogaczów, któ» 
rzy, zównie z łakomfiwa, iak z nieubła- 
ganey ku trybunowi zawziętości; ше u- 
ftawali (zemrać na ten wznowiony 
koby dział, dla zakłucenia кщ 
fpolitey; czemu nie zapobiegłfzy, ( mò- 
wili jefzcze ) wkrótce na karki Rzym: 
fkie wlazłoby 'iarzmo powagi trybunów, 
iuż tylekroć razy od poftanowienią te: 
go urzędu zaledwie uniknione. 


Grachchus, nie równie daley rozumem 
јак zamiarami fięgalący, a razem prze- 
świadczony, że fxezegulnie przez znie- 
fienie prawa, nie iego umiarkowanie mo- 
żna było ukoić panów; dla okazania raz 
iefzcze chęci więcia duchem pokoiu i 
zgody pofpolftwo z fenatem, tyle u nie- 
go fprawił , że upewniaiąc tylko fobie 
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fprawiedliwe względy na czas przyfzły, 
dozwoliło zofławić dzierżawców w do» 
żywotnim pofiadaniu zakazanych grun 
tów. lecz i to nie zniewoliło nie fyte- 
go lłakomftwa bogaczów , którzy i w 
złości, i w miotanych uftawicznie na try- 
buna obelgach uporczywi, zapędzili fię 
aż do przezywania go buntownikiem, i 
wztufzycielem publicznego pokoiu, 


Na ten czas to Tyberyulz, w tkliwey, 
mocney, a razem i tchnącey zwykłą iec- 
go łagodnością mówie , ( co mu tym 
więcey zniewoliło ferca gminu a niena- 
wiść wrogów,) przełożył licznie zgro- 
madzonemu tłumowi: że gdy naydzi- 
Кбе źwierzęta miały włafne łożyfka i 
lomy, ludziom, a iefzcze takim iak 201- 
nierze i obywatele Rzymfcy, potrzeba 
było tułać fię z żonami i dziećmi, przez 
niedoftatęk bidnego kąta do fkłonienia 
głowy: że arcy-niefprawiedliwie, tyle wa- 
lecznego żołnierftwa z ofłatnim nicbe- 
fpieczeńfiwem i utrudzeniem pótykało 
fig, dla pomnożenia fzczegulnie zbytku i 
rofkolzy fwoich wfpół-obywatelów, nie 
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maiących tyle względu, aby fię zato, choć 
maley -cząfiki ziemi. zrzec chcieli, przy: 
naymniey na mielzkanie dla nich: żę 
hetmani Rzymfcy niefufznie bardzo. w. 
zachęcaniu do potyczek , używali po- 
budek. dla żołnierftwa z obrony iako- 
by ich bogów domowych, i grobów, 
oyczyftych; kiedy żaden z nich апі bo- 
gów, ani domu, ani żadney wiadomo* 
mości о fpoczynku zwłok fwoich przod- 
ków iak żywo nie miał, 


s, Nazywaią was, mówił daley:; рапа» 
„ mi świata. iacy panowie przebóg! co 
„, iednego nie mają calu ziemi, którym- 
„ by na chwilę podług fwego upodoba* 
„ nia rządzić , lub na nim lichą mo- 
„ gli wyfławić chatkę! kiedy tylu in- 
„ nych bez trudu i pracy zażywa prze- 
„ ciw wfzelkiey ufzności niezmiernych 
„ bogactw, i dziedzićłw frogim naby- 
„ tych łakomfitwem? toż to ieft rzecz. 
„ pofpolita? nie dla teyże to. dzikiey 
„ nierówności, przodkowie nafi królów 
„ i monarchii cierpieć nie mogli? bę- 
„ dzież kto rozumiał, że famo. tylko 
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» nazwifko królów oycom nafzym ob: 
„ mierzłe było, a nie raczey ciężka o- 
» wa nierówność maiątku, przeważona 
„ zbytkiem fzafunku królewikiego w 
» niektórych, gdy tym czafem równi, 
» lub znakomiti w zafługach i cnocie, 
» ofłatniey byli łapem nędzy? ., 

"Takie i tym podobne dowody, prze: 
lożone z mocą i wdziękiem nayprzy- 
iemnieyfzego na ów czas mówcy; zupeł- 
nie zniewoliły pofpólftwo: a panowie, 
nie wiedząc iakby iuż utrzymać moc 
grożącey wielkiemi fzwankami burzy, 
chwycili fię ofłatniego dla fiebie w tym 
razie śrzodku, 


Między przywileiami trybuńfkiey go- 
dności, było i to: że ieden trybun, nie 
pozwalając na prawo, choćby їп? ogło: 
fzone, i potwierdzone od wfzyfikich in- 
nych, wftrzymywał ważność і уко. 
паше onego; bogacze więc pozbawie: 
ni fpofobów utrzymania fię inaczey prze. 
ciwko wymowie i dowodom Grachcha, 
umyślili odRrychnąć M. Oktawiufza ies 
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go kollege, który, mimo powinnowa: 
ćtwo z wielą fenatorfkiemi domami, nie 
mógł bydź oraz bez olobiftego w tey 
mierze intereffu , iako także właściciel 
wielu gruntów zabronionych wyrokiem. 


Теп (kromny, obyczayny, roftropny, 
а ztąd powfzechnie fzacowany młodzie- 
niec, przez ofobliwłzą dla Grachcha 
przyjaźń, iuż mu był obiecał і włafne- 
go odfłąpić intereflu, byleby fię tylko 
zamiąrowi iego fławy, w ufkutecznieniu 
prawa, zadofyć ftało . kulzony powie* 
lokrotnie od wielu fenatorów przyjaciół 
fwoich na oparcie бе Grachchowi i ie- 
go nowościom, rownie iakoby fzkodli- 
wym i podeyźrzanym dla ггестуро(ро- 
litey; z razu był nieużytym: lecz tyle 
rufzono fprężyn, że nie filny na po- 
budki pokrewieńltwa. przyjaźni, i ofo- 
biftego intereflu, nakoniec iakby zami- 
fu, zaczął nie pozwalać na prawo; 


Te przeciwieńftwo tym тоспіеу os 
belzło Grachcha, im теу fpodziewa: 
ne w olobie niepodeyźrzanego dlań dos 
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tąd przyiaciela, i kollegi fwego. roze 
gniewany więc frodze, nie tak przeciw 
Oktawinfzowi, mniemaiąc go bardziey 
zwiedzionym, lub uprzedzonym fałfzy« 
wie, niż winnym; iako raczey przeciw 
bogaczom i fenatorom, którzy tak po- 
dłych chwytali йе śrzódków na zdra- 
dẹ fprawiedliwości iego wyroków; oka: 
zał natychmiaft fkutki cholery, w. pi re 
wfzym oney zapale, na mieyfce tego 
prawa, które, iak Пе mówiło , tak po- 
wolną z wielu miar ofłodził łagodno- 
ścią; obwołał inne, twardfze i niepomy= 
ślnieyfze daleko, z mocy onego wfzy- 
{су będący w okolicznościach zakazu, 
mieli natychmiaft ufiępować z przywła: 
fzczonych dziedzin. 


Ten ofłatni wyrok więklzą iefzcze 
między trybunami fprawił fprzeczkę. 
Oktawiufz, podiąwfzy fię przeciwieńfiwa 
prawu, upornie flal przy tym: że ma- 
jące ztad wyniknąć niefzczęśliwości, zni 
fzczyłby do refzty pańftwo : że rzecz* 
pofpolitę pozbawionoby naymocnicy< 
fzych obrońców, przez ogołocanie bo* 
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gaczów z maiątku, długim dzierżeniem 
iuż w ich włalność zamienionego : że 
ubodzy, których ulepfzenie lofu używa- 
no za pretext; iak żywo nie mieliby fię 
ztąd lepiey, dla niedofłatku zapafu po- 
trzebnego do początkowey ich upra: 
wy: że obawiać Пе należało, aby domo- 
Wa моупа nie trudna do zapalenia fig, 
prócz niezawodnego rozdwoionych ач 
nów ofłabienia, nie dała oraz. obcym 
pochopu do korzyfłania z wewnętrz- 
nych zamielzków: że nakoniec, пауго- 


„ftropniey zdawało mu бе w tym razie, 


zofławić rzeczy podług dawnego ftant, 
nie nabiiaiąc (obie głowy urządzeniem 
bezprawiów „, wielkie mocarftwa (tych 
„ użył wyrazów, mówiąc raz o tym ) 
„ wątlą (е zawfze, kiedy w nich wzy- 
s» ке chcą znofić bezprawia: podobnie, 
„ lak ciało ludzkie żyćby przefłało, gdy- 
» by żeń co do fzczętn zamyślono wy- 
„ pędzić humory. 


Grachchus z ofobliwfzą dobitnością; 
па te odpowiedział dowody , przyma- 
wiaiąc Oktawiufzowi : że podług iego 


` 
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prawideł, wlzyfikie potrzebaby było cier- 
pieć wyłłępki i zbrodnie, 


Podobne fprzeczki dni kilka trwały, 
z wielką oboiey ftrony żarliwością, lecz 
i niemnieyfzym uczciwym. nigdy z uft 
żadnego , iedne nie wymkneło йе fo- 
wo, coby nawet mieć mogło domy 
i wykład, iakiey urazy. 


Atoli , po wielokrotnym a bezfkute- 
cznyim fzukaniu zgody, nie zaniechaw* 
fzy піс Grachchus do zmiękczenia upo 
ru Oktawiufza; przełożywłzy mu na 0- 
fobności, fżezerą i ścią dotąd między 
niemi przyiaźń; tudzież przyłzłe fwoie 
nieukontentowanie, w przypadku gdyby 
inż ofłatnich przychodziło użyć nań 
śrzodków : -oświadczył fię nakoniec 2 
chęcią nadgrodzenia mu włalnym do- 
brem tego wlzyfikiego, coby na dopeł- 
nienie prawa pofiradać mufal, lecz po- 
dobnym oświadezeniem, więcey Urazo» 
ny Oktawiuiz, tym bardziey iefzcze fię 
uparł. 


| 


| 
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Grachchus, rofpaczaiąc narefzcie O u: 
pamiętaniu kollegi „ przedfięwziął ludu 
wezwać za fędzię: a tym czafem wydał 
te (папе i okropne obwielzczenie dla 
wfzyftkich urzędów miata , zawiefza- 
iąc ich moc i dzielność, póty, ау ро• 
fpólftwo potwierdziło lub zniofło' pra- 
wo; a to pod wielką karą 1 grzywna* 
mi па niepofulznych. 


Ten rozkaz ogło(zony za wolą ipo- 
wagą ludu, od żadnego nie był zalprze* 
czany trybuna. niedofłatek odwagi we 
wfzyltkich, wprawił całe miafto w oftas 
tnie zamiefzanie. nieład był powizechny, 
i wlzyftkim gorzko fię dał uczuć. nie 
widziano w mieście, ani fprawiedliwo* 
ści, ani rządu, ani ftarfzeńftwa, ani pode 
ległości. lecz naywiękfże było zmartwie- 
nie fenatu, na widok wzraltaiącey prze- 
Wagi trybina i ginu. rofpacz tak bys 
ła zapamiętała, że trybun, z boiaźni ro: 
Коба, a może i ofobitego niebefpie: 
czeńltwa; zaczął Ruchać rady przviacioł, 
i dla wlzelkiev napaści potaiemnie no- 
fié przy fobie fztylet. 


HISTORYA 


38 


Przyfzedł nakoniec dzień wyznaczo- 
ny na zgromadzenie ludu: lecz gdy iuż 
wfzelka do dawania głofów była goto- 
wość, bogacze poczuwaiąc Пе fłablze- 
mi, przed zaczęciem fprawy kazali (przą- 
tnąć fkrzynkę lofową: co dało pochop 
do więkfzego i niezwykłego dotąd nie- 
befpieczeńftwa; trybun bowiem zaufa- 
ny w potędze, 1 razem obrażony, chciał 
popuścić wodze gminowi do gwałto- 
wnego czynienia, co zapewne wiele krwi 
obywatelfkiey kofztowałoby ! lecz iak 
na fzczęście, Manliufz, i Fulwiufz ofo- 
by konfularne, przeniknąwfzy niezawo* 
dna ztąd wrzawę; przyfłąpili do Grach- 
cha z pełną uniżoności proźbą o za. 
Попіепіе oyczyzny od tak niefzczęśliwe* 


go przypadku. 


Przekonany dowodami, a prędzey 
iefzcze może pokorą tych znakomitych 
ofób trybun, przełożywfzy wielkość fwy- 
woli bogaczów: „ czegóż chcecie po 
mnie? „ rzekł im nakoniec.,, odłożenia 
na czas inny feyimu (odpowiedzieli) i wol- 
ności zwołania fenatu , gdziebyśmy о 


teg 


= 


© ~ » © 
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dogodzeniu woli twoiey zaradzić то» 


gli,, 


Grachchus, nie mogąc wymówić fię z 
tego, na ten raz ielzcze feym rozpu- 
с: lecz gdy | fenat, złożony z ofób nay- 
nienawiśnieyfzych prawu , nie nie czy- 
nił coby owlzem nie było na zatamo» 
wanie i przeciwieńltwo onego; rozgnie- 
wany niebez racyi, tak o daremną zwło* 
kę, iak i o niektóre kroki kollegi (we- 
go, 0 których zafłyfzeć dało mu fię: na- 

zaiutrz zaraz zgromadzonemiu. ludowi 
opowiedział uiefkuteczność odłożenia 
стап, dozwolonego umyślnie dla zmię- 
kczenia nieużytości fenatu i panów; prze- 
łożył bezprawia bogaczów, ucfk ubó: 
ftwa, fłafzność prawa, i płonne na prze- 
ciwieńftwo onego przywodzone dowo: 


dy. 


Obracaiąc бе potym do-kollegi fwe» 
go Oktawiufza:,, będziefzże żawfze (rzekł 
„ mu z Oświadczenia ofobliwfzey la. 
„ godności i dobrey chęci ) prze fzkodą 
„ dla fwobód i wiparcia ludu, ani na- 
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„ myślifz Пе kiedyż tedyż na wyrozu- 

„ mienie prawdziwego intereflu rzeczy: 4 
„, polpolitey, a 2 nim podobno i two- З 
„ ich włalnych? ,, Н 
IJ Zakląwfzy go potym na mocn* do- 4 
WIA tąd wzaiemney ich przyjaźni obowiąz- п 
| i ki, przy ściśnieniu ręki „wierz mi, rzekł, p 
| „ żedla ciębie iedynie wftrzymałem do: 4 
|| 5 tąd zapalczywą роте ludus, д 
Wfzyftkie te iednak namowy niefku: 2 

teczne zofłały . Oktawiufz związawfzy | 

fię z wrogami Grachcha , nie przefławał | 
twierdzić niebefpieczeńltwa i niefłufzno- |= 
| ści prawa, па które przeto żadną miarą | 2 


pozwalać mu nie przyftało. Grachchus | 5 


{| 
|| więc obracaiąc Пе do ludu ,, ponieważ | k 
үй! „ (rzecze) Oktawiulz ieft przeciwnego | 0 
| » шоіети zdania, a zwyczay nie 10: tr 
| „ zwala przylłępować do ogłafzania п | з 
ie  ftaw trybuńfkich bez ich iednomy- 10 
| | „ ślności; dla uniknienia zewnętrznych | » 
ul „ rozterków , trzeba aby z nas ieden 2 » 


| з Urzędu złożony zofłał. co do mnie | > 
| 


(mówił daley) chętnie pofłulznym bę- 
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„ Че ludowi, ieśli Пе to zdawać mu bę- 
„ dzie: fprawiedliwie wam należy. taż 
„ fama powolność i w Oktawiufzu,, lecz 
temu mocno oparł fię Oktawiufz, za nie- 
fychaną rzecz twierdząc złożenie z u- 
rzędu trybuna, fzczegulnie dla nieiedno- 
myślności; a Grachchus, chcąc go ielz- 
cze zniewolić, i dać mu czas do namy- 
ślenia fię nad włafną w tey mierze fzko- 
dą, znowu feyin rozpuścił, odwoławfzy 
20 na ішо. 


Nazaiutrz , gdy lud бе zgromadził, 
a Oktawinfz trwał w iednakowym upo: 
rze , Grachchus przyftąpił do złożenia 
go z urzędu. z trzydziefła piąciu ро- 
koleń, fiedymnaście dało głoly przeciw 
Oktawiufzowi, i inż iednego tylko po» 
trzeba była do ich więklzości, rzecz fła- 
nowiącey. lecz na tym Grachchus kaza- 
wfzy fłanąć „, małoż to ieft iefzcze? rzekł 
»› do niego; i chcefz zupełnego doświad- 
» czyć umartwienia?ey przebóg! day Йе 
„ zniewolić (prawiedliwości ; intereffowi 
„ ludu, włafney nakoniec fawie twoiey: 
» ielzcze to w twoiey iet mocy: moment 

Tom HI. D 
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ieden, i inż będzie po czafie;a dlamnie 
fmutna' aż do zgonu zofłanie pamią: 
„ tka, że acz nie chętnie, byłem iednak 
przyczyną tak wielkiey dla ciebie znie- 
wagi. „ w tym razie ziniefzany nie 
pomału Oktawiufz, zamyśliwfzy Бе nad 
niefkutecznością przeciwieńftwa ‚1 hańbą 
utracenia urzędu, inż imż co nie odmie: 
nił zdania: lecz zafłrafzony obecnością 
i groźbami niektórych tam przytomnych 
bogaczów, mufząc iuż poniewolnie bydź 
ftałym w przedfięwzięciu „ dokończ rze- 
cze, Grachchu, єо$ zaczął. „, 


°з 


Oktawiufz za powfzechną zgodą, zło- 
żony natychmiafł z urzędu ‚ fmutny і 
niefychany dotąd dał miaftu widok ; ia- 
ko trybuna, znakomitą i świętą olobę 
wlekli haniebnie ceklarze i wyzwoleń= 
cy z urzędowego mieyfca. ta popędli: 
wość Grachcha, w którey mało okazu- 
іе йе baczny i łagodny charakter iego; 
dowodzi ślepotę namiętności ludzkich, 
które częfiokroć rzucaią w nas niepa- 
mięć, na nas famych i па пае inte: 
теба. 
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Grubiańltwo, trybuna, i. nowość nie» 
fłychanego a razem nie ludzkiego ро» 
ftępku, wielkie natychmiaft między o- 
becnemi tam fenatorami fprawiło fze- 
mranie. па odgłos czego, lud, zawfze 
popędliwy w cholerze, mniemaiąc iż te 
ich hałafy zmierzały ku utrzymaniu mos 
eg Oktawiufza; rzucił fig do niego, w 
gotowości nawet fpełnienia okrutnego 
mordu, gdyby nie liczni przyjaciele, pil- 
ność famegoż Grachcha , który. wnet 
przybiegł na uśmierzenie rozruchu ; i 
wierność iednego fugi, któremu w tym 
razie wyłupiono oczy; nie zaRoniły go 
przed zapalczywością roziulzoney ga- 
wiedzi. 


Iuż więc prawo ftanelo bez trudno- 
ści, z-wyznaczeniem trzech zaraz ofób, 
któreby wywiadywały fię o nieprawnych 
dzierżawach, i odebranemi przyzwoicie 
ubóftwo obdzielały, w tym wybraniu o+ 
fób, Grachus okazał wielką nad umy- 
flami ludu powagę, kiedy nie kto inny, 
tylko on fam, świekier iego Appiulz Klaun 
dy, i brat K, Grachchus, fużący na ów 

Тош ЦІ. D ij 
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€zas pod Scypionem, namienionego ts 
rzędu dopieli. 


Domyślić fię można łatwo, iak owe 
wybranie trzech razem w iedneyże fa- 
milii, obeyść mufiało tych, co na pra: 
wie naywięcey fzkodować mieli, hałas 
powfłał niezmierny na tyrannią trybu- 
па, i przewagę urzędu iego, (iak oni mó- 
wili) ciężfzą nie równie nad królewikie 
panowanie. poparła to bardziey iefzcze, 
roziiana umyślnie przez nieprzyiacioł 
pogłofka, iakoby Grachchus zmierzaią- 
су do monarchii, nie mógł przeto znd- 
fié równości w kollegach, i że її? rze- 
czywiście pofiadaiącemu powagę króle- 
wika, lud wkrótce, za dopomnieniem 
fię, nie mógłby odmówić i iey tytulu. 
iakoż i w rzeczy fumey, nie inączey by- 
ło. gmin udzielny włzyfłkich (ай i 
względów fzafarz, nienie czynił bez pod- 
fzeptu, rady, i prawie rozkazów Grach- 
cha. ӧл wfzyfikie ftanowił urzędy, mia- 
nował hetmanów, wyznaczał zawiado- 
wców fkarbu, i pomknął przemoc fwo- 
ię, aż do wyznaczenia na mieylce 20° 
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żonego z urzędu Oktawiwiza, iednego 
z fłużaleów fwoich, n zwifkiem, Muciu: 
fza, człowieka nieznanego, który inney 
nie miał zalety nad ślepą powolność, i 
zaflugiwanie Пе Grachchowi. 


Та okoliczność niezmiernie cały ob. 
rufzyła fenat; a Scypion Nazyka, ieden 
z możnieyfzych, i naywięcey przez nos 
wę prawo lzkodować maiący, iuż bez 
żadnego względu zacząwizy złorzeczyć 
trybunowi, acz nieco powinnowatemu 
fwoiemu; nie nie zaniechał do okaza- 
nią nieprzebłaganey zaciętości i gnie- 
wu, wlzyfłkie te' atoli burze fenatu aż 
dotąd na niczym zefzły. cała iego pom- 
fła fkóńczyła fię na oglofzeniu kilku 
fabych wyroków ; iak to ten naprzys 
kład, co odcinał trybunowi namiot u. 
trzymywany z publicznego fkarbu dla 
wygody podróży, gdy z urzędu iechać 
gdzie mufiał: lub ów drugi, którym dzien: 
ny iego wydatek określono do dziewię- 
ciu obolów. wfzakże to tylko okazało wię- 
cey złości iak częgo, a Grachchus wziął 
ztąd więklzy ielzcze pochop do pobu- 
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rzenia gminu: gdy bowiem ieden z le- 
pfzych tego przyiacioł właśnie pod ów 
czas nagle штап, zolławiwizy nieiakieś 
znaki otrucia; i gdy pofp lwo w po- 
rozumieniu na fenat zbuntowało fię; ko- 
rzyĥaiąc z tak pomyślney okoliczności, 
ukazał Йе w żałobie na cynku, wyłławił 
па widok publiczny dzieci i familią zmar- 
łego: a profząc aby ie lud raczył w fwo- 
ią przyiąć opiekę „ otóż widzicie, mó- 
„ wil daley; z iak podłą pomfłą iuż 
„ fię na moich targnęli przyjaciol; ten 
fam los, niebawnie i mnie czeka. lecz 
chętnie pragnę bydź ofiarą, która wa: 
{хе ma wam upewnić fwobody. ie- 
żeli czego, to dzieci moich żalby mi 
chyba było zofławić na zapalczywość 
zawilnych, gdybym razem pewney 
dla nich nie miał wfpaniałey u wás 
„ obrony „ ten prawdziwie litość ie- 
dnaiący pofiępek Grachcha, nad fpo- 
dziewanie więcey uiścił iego przed- 
fięwzięcie. nie widziano nigdy mo- 
cnieyfzey , iak na ÓW czas, nienawiści 
w pofpólftwie przeciw fenatorom , pae 
nom, bogaczom; fłowem, przeciw tym 


Е 


»? 


kJ 


= 


KONJURACYI GRACHCHÓW. | 47 


wlzyfikim, którzy przeciwną iemu fkła- 
dali fakcyą. 


Te były na ów czas dziecie, gdy nie- 
iski Eudemus przyniofł do Rzymu te- 
ftament Attala Filopatra, króla Pergamu, 
odkazuiący dziedzictwo ludowi Rzym- 
fkiemu. ta okoliczność, podała trybuno- 
wi nowy śrzodek fkarbienia przychyl- 
ności pofpólftwa, a popadnienia w wię: 
Ка iefzcze u (enatu 'nienawiść! rozkazał. 
albowiem natychmiaft, aby gotowy grofz 
zofławiony w puściźnie rozdano na ue 
bogich obywatelów, ‘tych famych, któ. 
rzy nie dawno pofiedli grunta; dla za- 
pomożenia Йе w rolnicze, i inne do go- 
fpodarftwa potrzebne narzędzia. co do 
miaft i prowineyi przerzeczonego pań- 
fiwa, oświadczył: że nie fenat, lecz fzcze- 
gulnie pofpólfiwo, iako mianowane do 
dziedzictwa, mogło niemi prawnie го2- 
rządzać; a zatym, iż dla poznania iego 
w tym woli, miał Пе z nim rozmówić. 


Te przebranie miary, -i ofłatnia nig- 
względność w przęśladowaniu (едаш, 
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fkładaiącego fię po więkfzey części z 
panów dumnych, i naturalnie zuchwa* 
łych, zwaćniła go nań do relzty. z nie- 
ukontentowania przyfzło na refzcie do 
przymówek i lżenia. Pompeiufz z tym 
ipotkał trybuna: że mu właśnie w porę 
Eudemus, oddawca teftamentu króla Per- 
gamy, przynioń oraz królewfkie znaki, 
dla użycia ich wkrótce na fwoią w Rzy- 
imie koronacyą, o którey zamyśłał, ia- 
koż to nie była rzecz płonna: Attalus 
bowiem umieraiąe rozkazał ie złożyć w 
ręce trybuna gminnego; lecz Grachchus 
z pewnych przyczyn nie obiawił tego 
pofpólftwu. Metellus znowu, wymawiał 
mu ciągłe od dawna iego familii prze- 
fadzanie бе, i przodkówanie ; dowody 
iakoby dziedziczney ambicyi. 


Atoli, nad te wfzyftkie fenatu przy- 
einki, nie równie bardziey zmartwił go 
Т. Anniulz, człowiek małego poważe- 
nia i zacności, lecz za to wiele' rozum, 
i śmiałości maiący. „, do czegóż, rzekł 
„ raz, tak długo wyliczać zamachy 
„ Grachcha, i iego rodu? niech оп fam 
„ będzie 


KONIURACYI GRACHCHOW. 48 


» będzie mi fędzią. nie prawdaż, ( mó: | 
» Wil daley obracarąc Бе do niego) żeś [i 
» włożył niecześć na iednego z two- | 

| 


„ ich kollegów, który przez fam wzgląd 
з» praw nawet gminnych, tak od ciebie 
s zanowanych, był nieiako ofobą świę- 
э tą, 1 przeciw wlzelkim warowną gwal- 
» tom? nad tę przewagę „ mogłżeś co 
» zuęhwallzego uczynić, dla popadnie- 
| ша w nienawiść przepadaiącego za M 
|  „ tobą dotąd pofpólltwa, i wydania fię | 
» Z Zamiarem królowania?,, 


Grąchchus , tym boleśniey tę uczuł | 
przymówkę, żebyła prawdziwą ido zbicia | | 
trudną. tracąe więc trochę z zwyczayney IM Ji 

| fobie Перту, wylzedł w widoczney cho' | 

erze, i przed zgromadzonym natych= 
miaft ludem, obżałował fenat о przykre | | 

z nim poftąpienie, mianowicie рг2е2 „ie- | ШҮ! 

| dnego, mniey znakomitego w Izeczy- I 

pofpolitey człowieka. a gdy gmin oka- | | (у 

| zał gotowość dogodzenia-mu we wfzy- | ANN 

| fikim, rozkazał 80 -natychmiaft. ftawić IM 

| dla fądowey z foba rozprawy. krok Za- [LINKA 

ifte, fallzywy i w pierwfzym. zapędzie | 

Tom IU, Е 
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gniewu uczyniony , którego tylko co 
nie przypłacił włalnym fzwankiem, i zu» 
pełną fwoicy wziętości ftratą! gdy бо. 
wiem iego wykonano rozkaz, ów fla- 
wiony przed nim, uprofiwłzy fobie raz 
jefzcze, wolność publicznego mówienia: 
ty mnie pozywalz (rzekł doń nie nie 
tracąc z przytomności i charakteru го» 
zumnego człowieka) 7а to; żem cię 
frofował o nieuczciwe złożenie 2 u= 
rzędu kollegi twego Oktawiulza. ktoż- 
by kiedy rozumiał , aby w wolney 
rzeczypofpolitey nie сойло бе mó- 
wić о praw nadwerężenie? lecz, gdy- 
by oto teraz, kiedy liç na moig ufa- 
асаби krzywdę tak złośliwie i nie fiu: 
fznie, gdyby: mówię, teraz który 2 
twoich tu obecnych kollegów, mo- 
їз obronę, a twego zapędu ukruce= 
cenie przedfięwziął, cheiałżebyś go za 
to z urzędu złożyć? „, 


27 
m” 
?? 
32 


37 


"Ta pełna mocy i ufzczypków mowa, 
tknąwizy dożywego innych trybunów, 
przez zręczne napomknienie ich nieia- 
ko poddańftwa, lud w pomielzanie, @ 
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famego' Grachcha w taką wprawiła nie- | 
przytomność, że mimo ofobliwfzy ro- ҮҮ! 
zumu obrot , nic na to odpowiedzieć 
nie umiał, rozpuścił więc. natychmiaft 
| polpóltwo: wielce z przekonania Anni- 
піса zachwiane, i dopiero we dwa dni , | 
potym, miał na ufprawiedliwienie fwe- | 
go z Oktawiufzem poftępku , tę iedną JIN 
z naymocnieyfzych mowę, która mu u- | 
fność odzyfkała ludu. 


Poftrzegł atoli nieftałość gawiedzi , | 
kilko flowy śmiałego z dowcipem SR || 
wieka , tak bardzo ku niemu zniechę- | 
eoney, -przyiaciele iego, toż famo: co i ANM 
on poznawizy, radzili mu myślić o be- i: 

| fpieczeńfiwie ofoby fwoiey, o którą wie- | 

‚| le lękać fię należało. niektórych było JE 

i zdanie przyfłąpić do zgody z fenatem; 

lecz јака pobudka do zaufania шергту- JAR 

| iaciołom , tym famym, których wyzu: | EM 

to z dóbr i maiątku? krzywda wiecznie | 

pamięć iątrząca! ani ta zgoda, przypa | 
dać zdała fię do wrodzonego Grachcha 
Паки, z którego odmiany, усу wzię: 
liby pochop do mówienia: że albo złą 

E ij 
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utezymywał fprawę, albo mial fłabość 
w odfłąpieniu dobrey;'co równie przy- 
поо hańbę, takiemu, iak Grachchus, 
człowiekowi. inni boiaźliwfi , mniema: 
igo go niezawodnie oftatniey iuż bli- 
fkim zguby, radzili ucieczkę z пайа, 
i fzukanie gdzieindziey befpieczeń(twa, 
pozbawionemu onego w zawichirzonym 
przez fiebie Rzymie. lecz: ta тайа, zda» 
ła Йе bydź nie przyzwoitą iego męztwu, 
a zatym ani chciał fiyfzeć o śrzodku 
tak nikczemmnym i czerniącym fwoią fła- 
wę, która u niego pierwfzą, przed wfzy” 
fikim innym była. inni znowu fzuka- 
ige we wlzyftkich intereflach pewnego 
umiarkowania, i śrzodku niekiedy nay- 
niebefpiecznieyfzego , namawiali go do 
ofzczędzania oboiego ftanu, to iefl; aże- 
by popieraiąc przedfięwziętą obronę lu- 
du, pewne idlafenatu ze chowywałwzglę- 
dy, dla ukojenia ściągnioney 1ego nie- 
nawiści. lecz ta rada, zdała fię dlań gor- 
{та iefzcze, nad Дап iego па ów czas 
obecny „, bo czy rozumiecie , mò- 
„ wit do nich, aby te błahe względy 
„potrafiły ugłafkać ferca tylu panów, 
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; których do małego przywiodłem ma- 


iątku? mogąż zapomnieć tak znaczney 
nie dawno liczby niewolaków, fto- 
łów kofztownych, wfpaniałego fprzę- 
tu; moim fzczegulnie prawem z tych 
przepychów i wygód teraz pozbawie- 
пі? niej dodawał ielzcze, nie zgaśnie 
w nich nigdy: chęć: роту. między 
pofpólfiwem i pany, tę potrzeba ч 
czynić różmeę: żę polpólftwo, łatwo 
zabacza tak uvaz iak i dobrodziey(tw, 
a panowie, zawiże pamięthi niefma- 
ków „ nieflafza'e zapominaig uczyn- 
ności: a zatym, w zatardze 2 lenatem, 
nie inaczey poftępować należy, tylko 
iak w buncie przeciw (wemu- mónar- 
(ге, którym бе też fenat właśnie bydź 
u nas rozumie; .dobywfzy. nań inie» 
ста, trzeba natychmiaft odrzucić po- 
chew, i na niczym nie. zafadzać sbe- 
ipieczeńftwa procz. odwagi i mężne” 
go pofławienia Пе. nie powinienem 
podehlebiąć (obie, mówił daley, i nie 
mogę fobie czynić potuchy , nie 6. 
fłabiwfzy fenatu . ani obietnice; ani 
fallzywe przyłudy panów, nie potra- 
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s, Ва mnie uwieść. ofłatni upatruię śrzo- 
„ dek w zaufaniu przyiaźni pofpólfiwa, 
;„, do którego przylgnąłem. ;, 


Takie było narefzcie przedfięwzięcie 
Grachcha, które przed fwoiemi ирга, 
wiedliwiał przyłaciołmi w tych pozor- 
nych dowodach, zamilczaiąc naymocniey- 
fzych pobudek , dla kt rych zapewne 
wizyfłkie inne odrzuciwfzy rady, fwe- 
go dopinać umyślił. 


Ambicya główna iego namiętność, 
była dlań iedyną w tym razie pobudką; 
była zaś tym zapalczywfzą, że ią przez 
wizelkie fpofoby chciał utaić. nie mo- 
па zgadnąć prawdziwego iey zamiaru. 
pofądzenie byłoby może płoche, mnie- 
maiąc, że dążył do tronu, iak mu to 
wfzyfcy wyrzucali nieprzyjaciele; atoli, 
to ieft pewna, że туй зеро, pełen był 
tyfiącznych obrazów wielkości, mocy, 
rozkazywania, przewagi, i rządu, co wizy: 
fiko połączone razem, nie ieft daleko 
od powagi monarfzey. nic tak przyie- 
mnie nie głafzcze , iak nadzicia pano- 


KONJURACYI GRAGRCHOW. 54 


wania! potrzeba także wyznać, że do ie- 
go, przedbęwzięć wmielzała fię też nie- 
co chęć pómfły, i fzkodzenia lenatowi, 
wzajemnie znowu. na iego zgubę zawzię- 
temu; a narefzcie kto wie, ieżeli nie z 
powodu famey fprawiedliwości i міра 
niałości chciał dopinać udzielney wła- 
dzy, dla uczynienia, przez to rzeczypo» 
fpolitey dokładnie wolną, tak со do iwo- 
bód, iak do tyrannii i zdzierftw Бора“ 
czów. 


Cokolwiek bądź, zaniechawfzy odtąd 
wfzelkich dla fenatu względów, zuchwa. 
ley iefzcze zaczął oblławać przy poftól- 
(уте; a dla utrzymania fig na beżrok 
w urzędzie, ze wfzech mu miar pochle- 
biać. tym końcem nowe codzień z ie- 
go pożytkiem wydawał rozkazy, codzień 
niemal pozywał tych , którzy lada w 
czym mbliżyli «względu choćby też dla 
naylichfzego z obywatelów : zgoła :za- 
wfze coś innego wznawiał. 


Fiudnó wyrazić, iak przykro było dla 
fenatu tę znofić prawo; przez które wol- 
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пе bydź miało od fądu wfzyfikich urzę- 
dów odwoływanie fię do pofpólltwa : 
z naywiękfzym atoli fłrachem, nie za- 
wodney dla fiebie w ten czas Oczeki- 
wal zguby, kiedy zagaiona od trybuna 
była potrzeba iakoby dodania (enato- 
rom, udzielną dotąd moc lądzenia mā- 
fącym, równey rycerftwa liczby, z ta: 
każ powagą. wtenczas, otwartey inż nie- 
mal hafo woyny, nieochybnego kaza. 
ło fpodziewać Йе zamielzania. 


Za nadeyściem dnia, wyznaczonego 
na ftwierdzenie tego prawa więkfzością 
głofów, trybun rano wybrał Пе do ka- 
pitolium: lecz wiele żdarzyło mn. fię 
niepomyślnych przypadków, które za 
złą wzięto wróżbę , z zwyczayney na 
ów czas między Rzymianami zabobon: 
ności. 


Kurczęta cały poranek ieść nie chcia- 
ly: obraził fobie nogę wychodząc z do- 
mu; a ledwo wyfzedłfzy, poftrzegł 
dwóch kruków uganiaiących fię ро po- 
wietrzu , z których ieden upuścił nań 
kamień i omal tylko, co go nie zabił. 
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Wfzyfłkie te przypadki firwożyły go 
nie pomału, acz wyżlzy rozumiem nad 
bałamutne zabobony i płonne ftrachy, 
uległ atoli nieco dziecinnym przefądom, 
i uwierzył niezawodnemu niefzczęściu, 
którym te wiefzczby zdawały mu fię po- 
grozić, moc firachu tak była wielka, 
że i naywiękfi przy nim śmiałkowie, 
iuż go: odftąpić, albo do cofnienia Пе 
namówić chcieli, gdyby nie kilku pou- 
fallzych przyjaciol, którzy powracali z 
kapitolum, umyślnie na wezwanie co 
prędzey  Grachcha , kwoli czekaiącemu 
nań z niecierpliwością pofpólftwu i. li- 
cznym przyjaciołom, na ten czas. tofa- 
way Bloziufz , ów wiernek Grachcha, 
widząc go: iefzcze «wahaiącym fie, prze. 
łożył mu wielkość fromoty i dla niego, 
i dla iego przyiacioł, gdyby widokiem 
dwóch kruków zafralzony, nie miał Пе 
niścić w przyiętych obowiązkach dla lu- 
du, który nań z niecierpliwością ocze- 
kiwał. „, w tym razie, nie ukazałbyć Пе 
„ mówił , fynem Grachcha , wnuki: m 
» Scypiona i obrońcą ludu: a wrogi two: 
„ ie ‚ fprawiedliwie fzydziliby z сів. 


57 HISTORYA 


„ bie, idźmyż nie ociągaiąc Йе, na ra- 
„ tunek zgnębionego przez panow ро» 


„ fpolfiwa. ;, 


Ta rada wzięła [убу fkutek, nikogo 
nigdy miley nie przyięto, iak trybuna 
w kapitolińm. odgłofy ukontentowania, 
okrzyki radości, i znaki przywiązania 
tak były powfzechne, że przyjaciele o- 
bawiaiąc бе iakowcy zdrady, mniemali 
a befpieczeńftwa, nikogo doń nie przy- 
pufzczać zblifka, Grachchus, 102 fwoie 


m. 


' 


zafiadł mieyfce; iuż głofy zaczęto dawać 
dla wielkiego nacifku i chęci wyprzedza- 
nia fig w zdaniach ledwo co tylko zro* 
zmiane : a w (ут pofirzeżóno , iako 
lawiufz, Flakkus, fenator wielce zna- 
komity, gwałtem przez tłum ludu prze- 
cifkał йе do trybuńa , oświadczaiąc u- 
dzielenie mu nie ladaiakiey wiadomości. 
przepulzczony od eeklarzów , tak mu 
rzecz fwoię przełożył „ trybunie! bo- 
gacze fpiknęli йе na ciebie w fenacie, 
a nie mogąc wciągnąć w fwóy zamyfł 
konfula, przedfięwzieli twoie zabóy. 
fiwo z pomocą liczney zgrai niewol- 


еә) 
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ników i wyzwoleńców, którzy tu na- 
tychtniaft nayść cię nie omiefzkaią, 
mimo tyle moich z niemi związk w, 
więcey wzrulfzony fprawiedliwością, 
odkrywam ci ten (горі ‚ a mnie fer- 
„ бе przerażający гатуй, którego 2 eas 
„ ley dufzy, życzę abyś uniknął. „, 


Podobnym oznaymieniem Flakka , 
firwożeni przyjaciele Grachcha, obawia- 
јас Пе wlzylikiego w takowey ciżbie 
ludu, pochwycili co rychley broń fie- 
paczy, i bliżey ftoiących odpychać та“ 
ezeli. pofłępek tak gwałtowny, którego 
przyczyn oznaymić nie można było у 
dla wielkiego zgielku i eiżby ; nie po: 
mału zadziwił ftoiących daley, zaczęto 
бе pytać o znaczenie onego; lecz glo: 
{у zafiągaiących wiadomości, i chcących 
odpowiadać miefzatąc Пе nieładem, wię- 
klze ielzcze fprawiły pomiefzanie, i nie 
daly zgoła trybunowi: Ipofobu wytłoma: 
czyć бе. iuż tedy, dla okazania wiel: 
kości niebefpieczeńltwa, mufiał aż ро. 
witać na wierzch kazalnicy i wzniefie- 
шет rąk na głowę, dawać do 21027 
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mienia, że wrogi iego, na nią бе ufa- 
dzili, 

Atoli, i te acz niewinne wfkazywa: 
nie głowy, dało okoliczność nieprzyia: 
ciołom Grachcha okrzyknąć natychmiaft, 
że trybun ząda korony: i te potwarz co 
rychley do lenatu zanieść „, widzieliś- 
» my до (mówili) iako żądał od ро: 
„ fpólftwa korony: wzniofł гесе na gło- 
» Wẹ, poKazuiąc mm oney' mieyfce. ,, 


Senat, czyli z wfłrętu famego nazwi: 
fka krola, do którego tyle naturalney 
miał nienawiści, czyli też, со ieft podo: 
bnicy da prawdy ; cliege tego użyć za 
pretext ufprawiedliwiaiący przedfięwzię: 
te zabóyftwo; wielkim na to zapalił fię 
gniewem, i do wlzyfikiego był gotów. 


Z pomiędzy innych, Scypion Nazy: 
ka, urodzeniem, bogaćtwy, przewaźne- 
mi-dziełami i wielką u fenatu wzięto- 
ścią -znakómity; znienawidziw(zy iuż nie 
dopiero Grachcha z przyczyn niewrado: 
mych, lecz bynaymnicy nie tyczących fig 


mn 
lew, 
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„M 
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prawa; pierwlzy zaczął złośliwie nico- 
wać wlzyfikie trybuńa kroki „ ale, nie 
„ ша їй? naradzać Пе nad czym. ( rzekł 
„ prędko ) konfulu! do ciebie należy 


| bronić fprawy publiczney, a burzycie- 


„ la wolności bez prawa i fądu со ry- 
s rychley fprzątnąć. ,, 


Коп], człowiek bardzo. rofiropny 
i na dal myślący, nie miał co na to od. 
powiedzieć, tylko: że mu zurzędu gwal 
townie pofiępować nie przyfłało „a tym 
тшеу iefzcze krew tak fzlachetną prze- 
lewać ,, lecz, ieżeli Grachchus i pofpóle 
» fwo (mówił daley) ftanowią niefpra- 
| „ wiedliwe prawa , i-więcey nad fu- 
|. fzność przywłafzezaią powagi, potra- 
| » fię i temu oprzeć fię, i winę, z urzę: 
| „ du konfala, przykładnie ukarać. ,, 
Lecz ta fkromna roftrapnego urzę- 
| dnika odpowiedź, tym bardziey iefzcze 
| złość zażegneła Nazyki. obrącaiąc Пе za: 

tym do innych ,, ponieważ , rzecze pier: 

s wlzy urząd opulzeza rzeczpofpolitą, 
» Ci, którzyby fię krzywdy powfzechney 


ért RTS TORZE 


niąć chcieli, za mną niech idą, a ia 
„ mam mocną ufność że tą uratuię. ,; 
w tym, wypadł zapalczywy z fenatu, i 
podkafawfzy fię z wielką zgraią hała- 
{ку pobiegł do kapitolium bez żadne- 
go z nizkąd wfłrętu: wlzyley bowiem 
przed wzgląd ofób czoło owego tłumu 
fkładaiących, wolne dawali im przeyiście; 
tym zalem zaś fłudzy ich i niewolni- 
ey, uzbroiwlzy fię:po drodze, w kofu- 
y, Кие, i co tylko ręku dopaść mogło, 
dla przetorowania fobie drogi rozpędza- 
jąc kto im fię tylko nawinął, uczynili z 
бене ifiny obraz woyny, w czafie nay- 
więkfzego pokoiu. 


„”„ 


Po drodze do kapitolium, gdziekol- 
wiek zdybani przyjaci cle Grachcha, bici, 
prześladowani, i i zabijani ofłatniey dolna. 

wali nieludzkości. na mięyfcu iednak złe 
bardziey iefzcze pomnożyło (6, pod pre- 
textem albowiem ścigania trybuna, wy- 
razić trudno, ile znakomitych ofob zel- 
żyła ta zbierana drużyna roziaitego lu- 
du, którey zapalczywość izlachty, ręce 
rozwiązała na niecne, 
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Tym czafem włzyfcy uciekać тасту- 
naig, gmin  pierzcha, przyjaciele try- 
buna chronią бе. opufzczony zewłząd; 
nie miał i Grachchus innego śrzodku iak 
tylko uciekać z меті Jadaiakiemi przy- 
iaciołmi , których niebaczny popłoch 
tey nawet pozbawił przytomności, że 
przed iakimkolwiek odporem zwinoł: 
by бе był bezbronny i nieporządnay mo- 
tloch. w ucieczce, pochwycony za fu 
ына, mufiał fię z niey wywlec. Imutay 
zaifte, i oczu niegodny widok, iako w 
śrzód: pokoiu, całe tłumem uciekało po- 
fpólltwo, nie wiedzieć przed kim, a ich 
pierwfzy urzędnik, ledwo nie nagi! lecz 
inny, daleko nielzczęśliwizy przypadek, 
znowu go zatrzymał, uciekaiący wprzód: 
ku, przez predkość i boiaźń obaleni po- 
wałem, атту йе zawadą do ucieczki 
biegącym pozad „i ciągiem iednych za 
drugiemi obalaiąc, obalili 2 Пепи nare- 
fzcie i trybuna? 


Na ten czas ieden z kollegów urzę: 
du iego, nazwifkiem Publi Satureiufz za- 
wilny powagi Grachcha, czy też możę 
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przekupióny od fzlachty ; pierwlzy go d 
w glowę koflurem ugodził : poścignął m 
go natychmiaft nie mniey śmiertelnym ol 
razem Lucy Rufus; nie maige potym za iu 


| wiłyd fzczyeić бе tą nieludzkością, iak 
gdvby iednym z naychwalebnieyfzych 


czynów. po nim , kto tylko z hałaltry 10 

mógł doftać, tłukli go wlzyfcy . i tak fi 

K nie ггеК гу fłowa (a ) bez naymnieyfzey щ 
|| obrony, i bez żadnego okazania boleści, ft 

| umarł ów fławny Tyberyufz Grachchus у 
| trybun: gminny, fyn Tyberyufza Grach- CZ 

cha a wnuk Scypiona, nie maiąc iefzczę u 

lat trzydzieftu, republikant arcy.miły lu- 29 

| dowi, nienawilny panom, mimo toie- łą 
| dnak od wlzyfikich ogólnie fzacowany. | 1 
| do 
Można wnieść łatwo, żerozruch tak ob 

{ | | wielki nie prędko mógł бе zakończyć. b 
| zapalczywość trwała 'iefzcze długo . za leg 
| rozmyśleniem йе i wzięciem do obro- {г 
| пу niektórych przyiacioł Grachcha, pa- dr 
II Wi 


(a) Tle, milla voce delibans imfitami viyà | 1 
tuteim, cońcidit tacitus: Cic ; Rhet: Lub4LV; | 
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99 (тирет w tey iakoby potyczce do: 
mowey więcey trzechfet obywatelów z 
oboiey ftrony, bez innego w całym bo- 
iu oręża, nad kolztury i Кіе. 


Od wygnania królów ten ieft pierwfzy 
rokofz krwawy w Rzymie. dotąd wlzy- 
fikie rofterki, acz zapalczywe i wielkie, 
uśmierzyły Пе przez uniżoność pofpól- 
ftwa fenatowi; a czę(tokroć przez po» 
| wolność (enatu dla niego, w tym razie rze. 
czy do ofłatniego dolzły. trybun nic nie 
Ą пари z praw gminnych, fenat nie miał 
| zgoła natrybuna względu. dotego przy- 

łączywizy fię ofobifta i fkryta nienawiść 

z interefiem oboiego fłanu, dała pochop | | 
do niefłychanego fpofobu przelania krwi LINIA 
| obywatelfkiey, niekarność wyftępku fta- | 
_ | Ча йе na ten czas konieczną, prawa ue | 
| legły przemocy ; a Nazyka pozbył е 
trybuna iedną z nayniebefpiecznieyfzych 
drogą, która całe піаћо powinna była | 
|  wniwecz obrócić: gdyż z iedney ftró- | 
ny podburzono gołotę niewolników i NB 

| 1 wyzwoleńców, którzy nie maiąc nie do 

| utracenia, бубу bez ochyby znaydowali 

| Tom JIT, Ẹ 
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pożytek w nierządach miafta, z drugicy 
znowu pobudzono gawiedź pofpólftwa, 
która mało z fiebie rozfądna, na wfzel- 
dna, 
kie z namowy gotowa byłaby gwalto- 
wności. ieżeli więc cudem nielako rzecz- 
pofpolita ulzła zguby w tym fpifku, to 
wfzakże dało ftralzny przykład i wró* 


żbę blifkiego icy upadku. 


Nic atoli nie okazało widoczniey nie- 
fprawiedliwości podżegaczów tego ойа- 
tniego rofterku, iak ich рота aż nad 
zgon trybuna przeciągniona: procz tego 
albowiem że kazali ciało ісро i innych 
przy nim pozabiianych wyrzucić w rze- 
kę (podła i hańbiąca imie Rzymfkie nie. 
ludzkość!) wielu iefzcze przyiaciał ic- 
go wfkazano na śmierć bez żadnego 
przekonania prawem. 2 tych liczby był 
Diafanes mowca, i niejaki Kaiufz Billiufz 
którego wraz z rozmaitym gadem nić mi- 
lofiernie zamknięto w beczce. okrucień 
fwo; które ledwieby wybaczyć można 
grubym i dzikim narodom w uayfpra- 


wiedliwizey ich pomście! 


Nie 
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Nie mogę tu przepomnieć, co pot- 
kalo fławnego Bloziufza,: który w tey 
pierwlzey popędliwości fławiony przed 
fenat, iz wielu miar wypytywany wyznał 
fzczerze , że we wfzyltkim wykonywał 
rozkazy Tyberyufza Grachcha. Nazyka 
nie mogąc ielzcze znieść i. tey w nim 
fzczerości, która zdawała Пе bydź mo- 
cnym. świądectwem zacności ргту!асїє- 
la iegó: co! rzekł, gdyby ci był kazał za- 
pale kapitolium, ufiuchałżebys go? Blo- 
ziufz fkromnie mu na to odpowiedział: 
nigdyby mi takiego nie dał rozkazu. ale 
wrogi Grachcha kilkakrotnie powto- 
czyli pytania fwoie „ gdyby ci to był 
» chciał rozkazać , „ byłbym 20 ufus 
chat, odpowiedział im nakoniec, gdyz 
podobne Grachcha rozkazy mufałyby za- 
pewne mieć na celu pozytki ludu Rzym- 
kiego, 


Ten wierny i trwały fzacunek rząd: 
kiego przyiaciela„ dotknął zacięty i nie» 
fprawiedliwy fenat; а konful, mimo za: 
palczywą zawziętość ku przyjaciołom 
Grachcha, znalazł iakoś Ipofob urato- 
F ij 
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wania Bloziufza. ten uciekłfzy do Azyi 
wkrótce Пе zabił: nie mogąc przeżyć 
niefzczęścia które fpotkało wizyfikich ie- 
go przyjaciół i wfpólników. 

Wlfzelako gdy pofpólftwo nienkazu- 
iąc po fobie fpokoyności, trwożyło ie: 
dnoftaynie niebefpiecznym iakim roko- 
fiem, fenat mufiał publicznie zezwolić 
na prawo, a dla ugruntowania ufności, 
wyznaczyć na urząd rozdawniczy po za- 
bitym Tyberyufzu, Krafla, świekra Ka- 
ja Grachcha, brata niebofzczyka. Scypi* 
өп, dla uniknienia uftawicznego niebe- 
fpieczeńftwa, i częftych od ludu napaści, 
wyfłany był pod wyinyślonym pretex- 
tem do Azyi. tam iak gdyby właśnie na 
wygnaniu, udręczony tęfknotą z popel- 
nionego mordu, oraz ultawiczną a finus 
tną obecnością podżegnionego buntu, 
nie zadługo ofzalał, i umarł w Pergamie: 
pociągnąwizy z fobą do grobu złorze« 
czenia poipóliiwa; które nigdy nie prze- 
ftało winić go o targnienie fię na urzę- 
дожа ofobę, w nayświętlzym, i naywię- 
kfzego ufzanowania godnym kościele,(4) 
T (a) w Kapitolium. 
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Niechay, nikogo nie zadziwia (а za: 
palczywość ludu na Scvpiona Nazykę, 
ponieważ i Scypion Aflrykańiki, owe to 
(że tak powiem) bóltwo rzezy-pofpoli- 
tey, za to tylko, 12 do śmierci Grachcha 
te Homera przyftofował wierlze. 


Boday kazdego marnie tak zabito. 
Kioby chciat wicbrzyć rzeczą pofpolitą, 


popadł w nienawiść, a powróciwfzy z 
Numancyi, acz pełen zafzczytów і chwa- 
ły, znieważony był iednak od pofpól- 
{twa przez сї Йе publicznych mów iego 
przerywanie. 


Zobaczmy teraz, iaka była koley 
wfzyftkich woien domowych w Rzymie, 
które nie uftały aż do oftatniego upad- 
ku rzeczy-pofpolitey. 


Nie ma co wątpić, iakim umyfłem 
zniofł tę zabóyftwo Kaius Grachchus 
brat rodzony niebolzczyka, młodzieniec 
acz-w dwndzieftym dopiero roku wie. 
ku {wego , nie mniey iednak i w tych la- 
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tach okazuiący iuż fpofob myślenia wy- 
foki; oraz fkłonności tak fzlachetne, ia- 
kiemi go napoiło rozumne wychowanie 
matki, i świeży braterfki przykład. 


Powróciwfzy z Numancyi z pod wo- 
dzy Scypiona, cząs nieiaki w. fpokoyno= 
ści ofobnego życia przemiefzkał; со da- 
ło wielom okoliczność mniemania, 12° 
by tak był dalekim od fpraw publicznych, 
iak brat iego dobrowolnie i famochcąc 
zdawał Пе ich fzukać, 


Przykładanie Пе do wymowy (сле 
gulnieyfzą było iego zabawą. fzezęśliwa 
korzyść odpowiedziała pracy." przewyż- 
fzywfży w niey wfzytłkich wfpółczefnych 
mówców, fwemu nawet nie dał naprzód 
bratu, acz w tamtym wieku z innych 
pierwfzemu, ео więkfza przeniófł go na- 
wet żywością i mocą w przekonywaniu, 
pierwfzy опгу dał dowod w obronie 
przyjaciela {wego Wekciufza przed lu- 
dem, z tak wielkim onego ukontento- 
waniem, że panowie fłateczni zawłzećw 


D 
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mienawidzeniu familii Grachchów, złą 
ztąd dla fiebie powzieli otuchę, 


Atoli Grachchus. nie złudzony bymay. 
тшеу tym poklafkiem gminu, i czyli, 
iak pilze Ова, ulubiw lzy życie pry- 
e czyli też dla wieku mlodego nie 

ufaiąc (obie; rozumiał, iżby mu Зереге 
Ван więcey nabyć zaeności i faw у; 
udał (ię do Sardynii: gdzie w urzędzie 
kweftora fłużył woyfkow opod Кл: 
Oreflem. tam przodkuiąe wlzyfikim 
w(paniałością , męztwem, i łagodną do- 
brocią, a a przez to zniewo liwfzy fobie 
niemniey lerca żołnierfkie, iako i tan. 
teyfzych narodów, wielokrotne od nich 
fzacunku odbierał dowody. między ine 
nemi Micypfa ieden z królów Affrykań. 
fkich | mu w diaz wiele 250: 
ża: co gdy iego pofowie będący wRzy” 
mie oznaymik potym fenatowi, 2 tym oraz 
oświadczeniem, że ich król pofłał zboże 
dla Rzymikiego w Sardyni woyfka, przez 
fzacunek fzczegulnie Grach cha; fenat zlo- 
śliwie dotknięty, począł zamyślać о iee 
go zgubię; dla zabieżenia takim zamic. 
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fzkom, iak niegdyś za iego brata wyda- 
rzyły fię. 


I ztych to podobno przyczyn ofkarżo- 
no go o uczelłnictwo pewnego fpifku 
odkrytego w mieście Fregellinów; któ- 
ry potłumił i ukarał pretor. Opimiufz , 
fprawca potym zguby Grachcha. nie mo- 


Żna dokładnie wiedzieć, ieśli бе Grach ` 


chus przyłożył do buntu tego narodu. 
lecz Opimiufz dulzą i fercem fenatowi 
życzliwy tak udał, i tak wlzędzie rozgło* 
fl: używałąc za naymocnieyfzy dowod 
tego iedynie pretextu, że Fregiellino- 
wie nigdyby fię na rzecz podobną nie 
odważyli, bez upewnienia fobie mo- 
cnego iakiegoś poplecznika u pofpólftwa. 
to iednak ieft pewna, że Grachchus mu: 
fial rulzyć wfzyftkich obrotów i fprężyn 
rozumu na ufprawiedliwienie fię z tey 
prawdziwey czy zmyśloney, zawłze ie- 
dnak niofącey hańbę napaści, która Йа. 
wę ego nieladaiako ofzpecić mogła. 


Pofirzeżona zazdrość fenatu ; niefpra- 
wiedliwość i czarna potwatz, tych, со 


go 
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go dla pewnieyfzey zguby pofadzili fal. 


fzywie o uczefłnictwo fpifku; miłość lu- 
du nieraz, i dość widocznie okazana , 
naturalna chęć pomfzczenia fię żelżywey 
śmierci zaenego brata, boiaźń napiętych 
i trudnych do uniknienia fideł nieprzy- 
iacielfkich, a może też i przywidziane 
obiawienie( które iakoby miał, powia« 
daią) zniewoliły go, mimo fkłonność, 
iaką mu przypifuie Cyceron; do wdania 
йе w (prawy publiczne, i Йагапіа Пе о 
urząd trybuńftwa , do wielkich przypa: 
daiący zamyfłów. 


Grachchus był iefzcze młody „ mówi- 
ło fię wyżey, że gdy zabito brata, nie 
miał lat więcey dwudzieftu. mineło dzie- 
fięć (a) od tamtego czalu, do стай fara. 
nia Пе iego о urząd trybuńiki; wiek za- 
tym iego był w roku trzydziefiym. co 
fig tycze ofoby iego, miał kibić wfpania- 
łą, i olobliwizą łatwość wymowy, tom 


(a) Decem iuterpofitis annis. Velleius 
Paterculus libr; Il, 


Tom ШІ. G 
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glofu przyjemny, pofławę nieco poważną 
i furową, którą iedńak do potrzeby fto- 
fować umiał; grzeczność acz powfze- 
chną dla wfzyfikich, nie тшеу iednak 
przeto dla każdego w fzczegulności przy- 
zwoitą, wiadomość wflzyfikich nauk i 
umieiętności , oraz równą fpofobność 
do fprawowania interelsów tak woyny, 
iak fprawiedliwości i rządu. przytym 
był czynny, i w iednym dniu to kończą: 
cy, бо inni w miefiącu nie bez wielkiey 
trudności ledwieby zakończyć mogli. 
co do obyczaiów, w tych nikomu na- 
przód nie dał. cierpliwy, gdy tylko fzło 
о niego aż do nieczułości; wftrzemięźli- 
wy na łonie miękkiey rofkofzy; hoyny 
aż do ftrwonienia oyczyftych maiątków, 
których iuż dobrze brat iego także u- 
fzczuplił: wróg Каша i potwarzy , 
przed którą naywiękfzych nawet nieprzy- 
iaciół [taral Йе zafłaniać; wierny naśla- 
dówca w.przeftrzeganiu fprawiedliwości, 
przeco powfławał zawfze na nieflufzność 
iakimkolwiek bądź barwioną fpofobem; 
furowy na fiebie i na innych, i w tym 
tylko różny od brata, który względem 
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drugich furowość fwoią łagodził: we 
wfzyftkie wpływalący interefsa,i one fam 
tylko z wyłączeniem drugich fprawo- 
wać ufiłuiący ; zaufany i nie płocho, że 
ich nikt nad niego lepieyby kierować nie 
potrafił: flowem , takim był Grachchus, 
iż nie było nawet'w mocy nieprzyjaciół 
nie dziwić fię nad tą iego łatwością, z 
którą razem odprawiał endzoziemfkie 
pofły, urzędniki woyfkowe i rządowe, 
ludzi uczonych, i mnóftwo wfzelkiego 
rodzaiu rzemieślników , z któremi bez 
przeftanku miał со do czynienia. 


‚ Obdarzony tak pięknemi przymiota- 
mi, a maiąc iefzcze na wielkiey pomo- 
cy zaletę imienia tak lnbego polpólftwu; 
nie dziw, że dopiął urzędu trybuńftwa 
przy nadzwyczaynym tłumie pofpólftwa, 
które zewfząd zgromadzone, nie mogąc 
dla wielości pomieścić fię w rynku, mu- 
fialo aże wyłazić na dachy dla dawania 
glofów. daremnie rycerftwo i bogacze п: 
filowali przefzkodzić wybraniu tego czło. 
wieka, w którym upatruiąc tyle przy- 
miotów fzkodzenia, żadney nie mo» 
G ij 
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gli mieć otuchy dobrego ferca i przyia- 
‚Жу! 
źni! 


Grachchus nie omiefzkał okazać па» 
tychmiaft pomfty, o którą krew brata 
зеро ufławicznie nań wołała. maiąc z 
urzędu trybuna fpofobność mawiania 
codzień do ludu, uważano iako wewfzy- 
{Ке mowy fwoie wprowadzał zawfze 
śmierć brata, właśnie arcy-mocną oko- 
liezność do kama onego; mianowi- 
cie kiedy ie lerce brata czułego podawa: 
ło przez ulta iednego z naywyborniey. 
fzych na ów czas mówców. litość ztąd 
wzrufzonego ludu okazała fię widocznie 
w całym mieście: їп? go na włzyfłko 
łatwo pobudzić można było; lecz iefzcze 
wielu rzeczy do napiętego przedfięwzię- 
cia brakneło. 


Kaius przeftał w tenczas na ogłofze- 
niu dwóch wyroków. przez pierwlzy 
nznawał za infamifów. wizyftkich tych, 
coby kiedy z (wego zlecieli urzędu , i 
przez to chciał zhańbić Oktawiufza , któ. 
ry od iego brata był złożony: odwołał 
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go iednak potym na naleganie matki 
twoiey Kornelii, krewney podobno tro- 
chę, iak mi бе zdaie; Oktawiufza. przez 
drugi nakazał każdemu, ktokolwiek z u- 
rzędników wygnałby obywatela Rzym- 
fkiego, bez zachowania zwyczaynych 
ftopni prawności ; fprawienie Пе przed 
ludem, iedynym w tey mierze rozpozna- 
waczem i fędzią, ten wyrok. był wymie- 
rzony na Popiliufza, Który podczas u- 
rzędowania fwego na preturze, wfkazał 
na wygnanie wizyfł kich przyiaciół brata 
iego. Popiliufz, nie czekaiąc fądu pofpól: 
fiwa, бап йе na czas bardzo długi do- 
browolnie oddalił z mialta. 


Те dwa wyroki dobrze przyięte, po- 
ścigneło innych wiele, zawfze na ро2у- 
tek ludu; które zebrane w kupę przewró- 
ciły, i niemal z gruntu odmieniły Кай 
rządu rzeczy-pofpolitey. (b) i tak, przez 
ieden nakazał rozludnienie nowemi o- 
fadami miaft wielu, przez drugi rozcią- 


— 


(0) Nil immutatum, nil tranquillum relin- 
quens Vell: Pater: lib. П, 
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włzyftkich narodów Włofkich, aż po Al- 
Ру. przez ten umnieyfzył znacznie ce- 
nę zboża dla ubóftwa, przez inny zno. 
wu nad tamte wfzyfikie waźnieyfzy , po. 
twierdził to, czego brat iego nie doko- 
nal, to iefi:aby dodano do fenatorów ró- 
wną liczbę rycerftwa, dla fądzenia fpraw 
wfzelkich z równą powagą i mocą; tak 
dalece, że do trzechfet fenatorów cały 
fkladaiących fenat, przyłączono trzyfła 
fzlachty Rzymfkiey, а wybor poruczony 
był od pofpólfiwa trybunowi; со go zu. 
pelnie panem całego uczyniło miafta, 


gnal prawo obywatelftwa Rzyinfkiego do 


Można poznać łatwo, iskie względy 
mufialł fenat zachować dla Gracheha › 
który acz mu frodze obmierzły , w mie- 
ście jednak arcy-potężny trudny był do 
fprzątnienia; przeto iż dla świeżey brata 
fwoiego śmierci zawlze miał fię ofiróżnie, 
a gmin w podobnym:przypadku wizyft. 
koby zapewne odważyć był gotow, 


Wizyfcy do niego we wfzelkich uda- 
wali fię interefsach. fenat mufiał go fię 
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względem fwoich naradzać uftaw, aby 
ich (пас zniefienia nie doradził ludowi , 
a on zafię wziąwfzy na fiebie urząd do- 


zorcy dróg, zaludnienia miaft, przys. 


wrócenia kunfztów i rzemiofł. zaniedba- 
nych, pracował w tym rezmaitym ufu- 
gi publiczney rodzaiu z niewypowiedzia- 
ną pilnością, ufkutecznialąc one prze- 
dziwnie, łatwo, i zręcznie, 


Daremnie wrogi i ludzie zazdrośni 
przetrząfali kroki iego w kierowaniu tylu 
i tak różnych między Гора mtereflów: nie 
znalazło fię nic przeciw niemu do przyga- 
ny, prócz iedney ambicyi, 2 któreyap owo- 
du przedfiębrał wfzyfiko, nie chego Ше z 
niczym na drugich fpufzezać. mimo to ie- 
dnak, narod абе mu obowiązanym za 
tyle trudów, a mianowicie za ię Wrządze« 
nie dróg.i gościńców pii ch, które- 
go znaki dingo 2908 iego pizetrwawlzy, 
długo też były chwalebną pamiątką ba- 
czności Rzymian ha w ygodę publiczną, 


Z, owey to naprawy dróg publicznych 
naywięcey Grachchus znalazł dla fiebie 


30 
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pochwał w Rzymie, ta dla narodu przy- 
fuga, acz iedna podobno z mnieyfzych, 
a zatym i mniey warta względów, głó- 
wnieyfzą jednak była pobudką gminowi 
do uczynienia mu obietnic fwoicy po- 
wolności we wlzyfłkim, czegoby tylko 
kiedy mógł zażądać. Grachchus, korzy- 
fłaiąc z tak fzczęśliwey pory, zaczął mo- 
wę do ludu od podziękowania za o- 
świadczenie , а fkończył na proźbie o 
rzecz iedną, iakoby dlań naypożądań- 
та wielu. mniemało, że miał profić 
© konfulat, i razem o potwierdzenie (ię 
na urzędzie trybuna: lecz zadziwiono 
fig niepomalu, gdy zfiąpiwlzy na ry- 
nek pofzedł każdego z olobna profić о 
Zalzczycenie konfulowfiwem K. Fanniu. 
{та ЇЙ ©. przyjaciela. ta względem fa. 
перо Е aboiętność 5 tym więkfzy 
dlań ПӘ 0 6 miłość. dogo- 
dzono chęthie ТИС соога 
Fanniufzem , a Ой Em e 


у za 
foba і ома potwierdzo ОЙ w u- 
rzędzie trybina na rok m +Biigcv, wla- 
śnie nad zwyczay! nigdy (Dowien ża- 


kdnego nie dawano urzędu, у fię kto 


s 
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na rynku publicznie i otwarcie ой fta- 
rał. 


Senat pofirzegllzy na ten czas, iak 
daleko wygurowała powaga Grachcha, 
mało co iuż prawie od królewfkiey rós 
дпа; fzukał wizelkich u fiebie śrzodków 
do iey uniżenia, lub zimnieyfzenia przy- 
naymniey , po wielu niefkutecznych u- 
filowaniach, przylzło mu narefzcie na 
myśl chwycić Бе takiego, który, wyda- 
waiąc Пф iego intereflowi nayprzeci: 
wnieyfzym, przeto famo przyzwoitlzym 
ftal Пе zamiarowi zgubienia Grachcha, 
a do przeniknienia prawie niepodobnym. 
1 tu moim zdaniem 'widać naydowci- 
pnieyfzy obrot arcy:chytrey polityki, któ- 
ra w kierowaniu publicznych na ów czas 
intereflów okazuie бе. 
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Tym śrzodkiem było poftaranie 06 
о przyiaźń Lucyufza Druza, kollegi Ka- 
ia Grachcha w urzędzie trybuńfkim, 
człowieka zacności nie wątpliwey i po- 
wagi arcy-wielkiey w oboim Йапіе; lecz 
nie wyiętego od zazdrości , јака natu- 
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ralnie (prawiała powaga Grachcha w tych 
wfzyftkich, którzy, mimo równą z nim 
moc i doftoyność, ufiępować mu iednak 
we wlzyfikim mufieli. przełożyli mu 
więc ślifki flan chwieiącey fię rzeczy- 
pofpolitey, i fwobód przo абя nie la: 
daiako nadwątlonych przewagą Kaia. 
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nie chciey atoli, mówili mu, przeciwić 
бе јео wyrokom, iak niegdyś O- 
ktawiufz z iego poftępował bratem: 
przypłacił tego Вама, а fenatowi zu- 
pełnie interefla popfuł. czyń tak o- 
wlzem; gdy on iakie z pożytkiem lu- 
du ogłofi prawa, ty ie z więkfzemi 
iefzcze uchwal pożytkami. gdy on na 
przykład zaludnienie dwóch tylko 
miaft przełoży, ty ich poftanów dwa- 
naście. zamiaft iego ceny, którą mu 
йе zda położyć na zboże przezna: 
czone do rozdania ludowi, zmniey- 
Юй а do Ботон i tak daley. tym 
fpofobem i podchietfiwa iego Tanie: 
ią u gminu, który w.miarę wiçkizo- 
ści twoich dla ficbie względów, wię: 
сеу cię też kochać będzie; i z lena- 
tem poiednalz polpólftwo, które Grach 
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» chus. chce uniżyć. dodaway też do 
„ wlzyfikich wyroków fwoich i to, że је 
„Za dozwoleniem, i z rady fenatu o- 
„ głafzalz. „ 


Ta fztuka udała fię przedziwnie. Lu- 
ciulz Druzus podchlebił gminowi; zmin 
го ulubił, ав tracić 2 BAG ku 
lenatowi niechęci. naywięcey iednak zie- 
dnał fobie (zącunku, przez ftatéczne za- 
wize wzbranianie fi ofobiftego wyko- 
nania (woich wyroków; gdy przeciwnie 
Grachchus famfię natr zali i dobiiał wfzy- 
fikiego : a zatym w tym tłumie меге 
sów, zawiaduiąc po części i fkarbem, mi- 
mo nie naganne fprawowanie Пе, nie 
mógł częllokroć ү uniknąć potwarzy . 
Grachchus fam ogłofił wyrok па zalu- 
dnienie пай, i lam ie ofobiście poia- 

chal wykonywać na Kartaginie zburzo- 
ney przez Scypiona. te oddalenie fię z 
Rzymu, podług moiego rozumienia, ieft 
wielkim błędem trybuna ; ponieważ 
wtenczas kiedy Пе iego nieprzyjaciele 
wizelkiemi fiłami  krzątaią ókoło pod- 
fadzenia go u polpolftwa, porzuca oy- 
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czyznę, i porucza interefla (woie na dzi- 
wawo prędkiego a nieftałego motło: 
chu. 


Ani wątpić, że Druzus nie omiefzkał 
korzyftać z tey niebytności , biorąc 
zwłafzczą pochop z świeżo zdarzonego 
przypadku , co nie o ladaiaki fzwank 
przyprawił fławę i wziętość Grachcha, 
ieft to zdarzenie życia iego, które nay- 
więcey potrzebuie ufprawiedliwienia, ie- 
śli go chcemy zupełnie mieć niewin- 
nym. 


Chcę mówić о śmierci drugiego Seye 
piona, zdarzoney. pod konfulami M. A- 
kwileufzem i К, Sempronim. ten czło- 
wiek, ieden z naywiękfzych i nayznako- 
mitfzych obywatelów, znaleziony był nie- 
żywó w domu fwoim, bez innych zna- 
ków -do okazania przyczyn śmierci nad 
nieiakieś razy, których ledwie doyźrzeć 
można było. 


Fulwiulz wróg tego fławnego człowie- 
ka, pokłóciwizy fię z nim mocno dzień 
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przedtym na rynku, przeto famo wpadł 
w podeyźrzenie o zabóyftwo. polądzo- 
no go i z tych nie mniey przyczyn, 
Że naturalnie popędliwy ‚ niefpokoyny, 
i na podobne był zawfze śmiały przed- 
fięwzięcia ; i że tym bardziey obawiał fię 
Scypiona, im mnieyfzy od niego w po- 
wadze i ławie, nieochybną pomifty ie- 
go kiedyż-tedyż wiedział, że Пе Йаш 

ofiarą. Kaius Grachchus, wielki Fulwiufza 
przyjaciel, którego fobie nawet przybrał 
za kollegę urzędu do rozdawnictwa 
gruntów ; nie był także wolen od fu- 
fpicyi-o uezefinictwo mordu. nie (ауле 
ich były wzajemne, a w wielu zdarze- 
niach wfpólne obowiązki: znano złość 
Grachcha ku Scypionowi za to „iż po- 
chwalał śmierć brata iego: wiedziano iak 
wielką tamę fzacunek i ława niebofzczy- 
ka kładły zamyfłom trybuna. procz te- 
gó, gruchneła iefzcze wieść po Rzymie, 
iakoby Sempronia, żona zmarłego, a fio- 
{га Grachcha miała pofłużyć trucizną; 
oraz, że Fulwiufz podług powfzechne: 
go rozumienia w {су mierze winny, nie 
odważyłby fię fam na to, bez popleczni: 
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ctwa człowieka pewnego przyiaźni pos 
ipólfiwa. iakoż to nie było bez funda- 
mentu. 


Lud przyiaźny zawfze Grachchowi i 
wtym razie nie ubliżył mu fwoich wzglę- 
dów ; kiedy obawiaiąc йе przewiedze” 
nia na nim uczeftnictwa zbrodni, aby u- 
niknąć tak niepomyślney wiadomości; nie 
dozwolił fzperania tey rzeczy. a tak 
śmierć iednego z wielkich i nayzna- 
komit(zych obywatelów ( tego człowie- 
ka, który po dwókrotnym urzędowaniu 
w powadze konfula, po wzięciu Karta- 
giny i Numancyi, owych to dwóch po: 
ftrachów dla Rzymian, (a) po wieln try- 
umfach i dawnych czynach wygurowa- 
nie woiey oyczyzny nad wfzyfikie in. 
пе świata krainy fwoim włafnym znał być 
dzielem) nie pociągnęła za fobą ani рош- 
fty, ani prawnego ścigania fprawców 0- 
ney, апі przykładney kary. oftatni zby- 
tek przywiązania ludu do Grachcha! 


Ca) Ро bis excifos terrores reipublicæ 
Vell: Pater. 
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Со atoli nie przelzkodziło do po- 
wfzechney w (епасіе wrzawy na wzmian- 
kowaną zbrodnię. wielu nawet z pomię- 
dzy pofpólftwa , mniey zaczeło powa: 
żać Grachcha, odtąd, iak to nań padło 
podeyźrzenie , podeyźrzenie zaś z cza- 
fem zamieniło fię niemal w pewność, 
ponieważ domyślano fię nie bez przy- 
szyny, że Grachchus gdyby był niewin- 
nym, ату й domagał prawnego dla 
fiebie z potwarzy wywodu, dla tym pe- 
wnieyfzego wątpliwych umyfRów prze- 
konania. 


Ci, którzy go mniemali bydź fpra- 
wcą, a przynaymniey uczęftnikiem tey 
śmierci, mówili: że cała familia Scy- 
pionów przykładała Пе do zguby ie- 
go brata, a Nazyka był tylko iey na- 
rzędziem ; i przez to iakkolwiek chcie* 
li iego ufprawiedliwić pomitę. 


W tym były fłanie rzeczy, gdy Grach- 
chus odieżdżał na zaludnienie Kartagi- 
ny, przezwaneęy potym od niego Juno- 
nia; zoftawiwizy rozmaite o fobie rozu- 
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mienie. z pomiędzy nich były i to: że 
umyślnie oddali fig z miafta dla zagła- 
dzenia przez niebytność podeyźrzeń o 
wfpomnioną zbrodnię; lub dla pozby: 
cia бе ftraznych widoków , które mu 
włafna zbrodnia obecnemi czyniła w 
tym mieyfeu, gdzie codzień nowe znay- 
dował przyczyny żalu i zgryzoty. 


"Туш czafem Druzus, korzyfłaiąc z o- 
koliczności odiazdu Grachcha', zakrzą- 
tnąłfię со żywo, i pracował około znie- 
chęcenia nań pofpólftwa : takiemi іе 
dnak fpofobami, któreby iego ku nie- 
mu nie okazały nieprzyjaźnt, uiąwfzy 
więc tę gawiedź przez podchlebftwa ze 
wfzech miar zbyteczne, przedfięwziął za 
naymochieyfzy oręż do zwątlenia Grach- 
cha oświadczenie fię przeciw Fulwiufzo- 
wi; o którego ścifłey z nim przyiaźni 
wiedziano dobrze. 


Powftaiąc na Fulwiufza ofobliwfzey 
znowu, używał chytrości: w zamyśle bo- 
wiem zwalenia więklzey części nienawi- 
ści publiczney na trybuna fłarał fię to 
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iak naylepiey ukryć, а zatym nie wfpo- 
minaiąc nic bynaymnicy о zabóyftwie 
Scypiona, acz iednym z naywiękfzych ie- 
go zbrodni, aby fnać nie poznano, że 
wznawiał pamięć tey fzkarady, którą po- 
fpólftwo przez wzgląd dla Kaia w za 
pomnienie upuścić chciało; ofkarzył tyl- 
ko Fulwiufza, iakoby buntował narody 
Włofkie , i namawiał: przymierzeńców 
do przełamania traktatów. wyftawił go 
w charakterze człowieka zawfze zdra» 
dliwego i chytrego, którego ani godność 
konfularna, co nią był zafzczycony; ani 
dobrodzieyftwa fenatu i ludw częftokroć 
świadczone nie mogły wprowadzić w 
zafmakowanie życia (рокоуперо. odma. 
lował go nakeniec porywczym, zapal- 
czywym, i fzukaiącym zawfze korzyści 
w nierządach publicznych, dla ulepfze- 
nia lichego (апи fwego, o który gO ш 
ftawiczne intrygi, niefpokoyność, i гор» 
Йа przyprawiły. 


Druzus fzczęśliwie malował charakter 
Fulwiufza. wizy(cy go takim bydź uzna: 
li; a okoliczność śmierci Scypiona fas 

Tom ІЙ. H 
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ma fię tym prędzey nawinęła na pas 
mięć, im więcey powód zadał fobie pra- 
cy w zamilczeniu oney. lud fię natych- 
miaft oświadczył na obwinionego, i żą- 
dal, aby z nim pofłąpiono fądownie dla 
dogodzenia fenatowi, którego powol- 
ność i tylekrotne względy dla pofpól- 
ftwa częlto bardzo wprowadzane by- 
ly w mówieniu Druza. 


A tak niefzczęście Fulwiufza, który był 
jakoby politycznym dzielem Grachcha; 
ciągnęło za fobą niezawodny także пра" 
dek intereflów iego. odebrał tę wiado- 
mość w Afryce ‚ a nie rozumiejąc aby 
dlużlze bawienie йе miało mu bydź na 
rękę, przybył do Rzymu po dziefięciu 
tygodniach podróży. 


Stanąwizy na miey(cu poznał błąd 
fwóy popelniony nieroftropnym odda: 
leniem, fię 2 Rzymu; nie tracąc atoli na: 
dziei, dla naprawienia podupadłey, ро- 
rzucił dom iwóy na gorze Palatynu, i 
obrał городе blifko rynku, gdzieby 
fpolębniey można zabiegać łafki naylich- 
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{геу gawiedzi, którey tamta okolica pel- 
ną była: a dla odzyfkania przychylno- 
ści gminu ogłofił natychmiafł геше 
praw iefzcze dawniey umyślonych, naco 
raz więkfzą krzywdę i przeciwieńftwo 
fenatu. 


Przychodziło zapomnieć fię na to, 
iako pofpólftwo, zaniechawlzy iuż Grach- 
cha pod ów czas bawienia iego w АЁ. 
fryce, zupełnie przeciągnione do Йгопу 
fenatu za podlzeptem Druza, natychmiaft 
odmieniło Йе w przytomności iego, i wie. 
lokrotne przywiązania fwoiego okazało 
dowody! nieftałość zawfze doświadezo- 
na, i okropna dla tych, którzy nielą dofyć 
przekonaneini o піву. 


Grachchus, nie tracąc czafii, wyznaczył 
dzień pewny ku potwierdzeniu praw (wo- 
ich; gwoli ezego tak wielka liczba przy- 
bywała poftronnych obywatelów, iż by- 
naymniey me powątpiewano o uilzcze- 
niu wfzyfłkiego, coby tylko chciał zaga- 
ié trybun, zafłrafzony tym fenat namó: 
уй kontula, aby przy odgłofie trąby ob» 

Н ij 
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wołano z iego rozkazu: że wlzyfcy nie. 
rodowici Rzymianie mieli бе w dniu 
iednym wynofić z miafla. pierwfze to 
dopiero było doświadczenie niefycha: 
пеу do tych czas rzeczy, aby przyiacie- 
le, fprzymierzeni,a nawet i obywatele 
wychodzili z пайа. 


Grachchus znowu kazał ogłofić niewa: 
2поќё rozkazu konfula, pozwolił każdemu 
podług upodobania bawić fię w mieście, 
1 co więklza przyrzekł obronę (woią 
przeciw wlzelkim ztąd napaściom. co 
iednak dokładnie uifzczone nie było: gdy 
bowiem ceklarze konfula ofadzili iedne- 
go z poftronnych do więzienia, patrzał 
na tę krzywdę przez (zpary, a to czy- 
li nie będąc dość mocnym do wetowa* 
nia oney , czyli też nie chcąc zapalać 
woyny domowey; co mu nie mało u- 
fzkodziło w umyśle pofpólfiwa. 


О tym czafie obrano konfulem Opi- 
miulza. ten człowiek cały przywiązany 
do fenatu ‚ a nieubłagany nieprzytaciel 
Grachcha, od czalu iefzcze owego Fre- 
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gellinów fpifku, o który go, iak Пе mó- 
wilo wyżey, obwinił; trwaiąc зам (е w fa- 
teczney nienawiści, zniof zaraz nazaiutrz 
po fwoim wybraniu nicktóre prawa po- | 
ftanowione od trybuna, a między inne- | 
mi ufławę zaludnienia Kartaginy; псту- 

niwlzy go nawet w tey mierze winnym, 


Ten zuchwały krok człowieka ró. WII 
wnie znanego z śmiałości iak z Паки w LANE 
przedfięwzięciach, okazywał wlzyfłkim ҮШ 
со za zapał 2 tey рїегЇтеу mial Йе roz. 
niecić ifkierki. to famo zdało fię Grach- 
chowi, kiedy natychmiaft z naylepfzym } 
fwoim wiernkiem Fulwiulzem zwoław* I E 
{у innych przyjaciół, umyślił zebrać lu- | 
| dzi na oparcie йе gwaltownym krokom | 
Копіша, który tylko co także wprowa: | 
dził do mialła kupy woyfk przychylnych NI 
fenatowi, i fobie. | 

| 


Tuż więc na oczywifte zabrało Пе nie- | 
befpieezeńftwo; mianowicie kiedy i Kor- 
nelia matka Grachcha fama go upo: 
mniała publicznie na rynku, abv więcey 
nie cierpiał zniewagi od konlula, a. ра 
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miçtal na to: że toż zdanie i los zacho- 
wany był dla niego co i dla brata: że 
nie miał żałować dla uciśnionego ludu 
tego życia, które mu dała dla wolno- 
ści 1 dobra publicznego: że, co do niey, 
mimo żal {woy w przypadku iego śmier- 
ci, niemnieyfzy nad tamten gdy zabito 
ftarlzego brata, nie miałaby fię za niefzczę- 
śliwą bynaymniey, wydawfzy na świat 
dwóch lynów, którzyby żyli i pomarli o- 
brońcami wolności oyczyltey. wolności! 
nazwifko oboiętne, którego wfzyfcy bun- 
townicy używali zawłze! 


Nadfzedł dzień wyznaczony na przey- 
źrzenie praw: obydwie ftrony iak nay- 
ryckley przybyły do kapitolium, kon- 
ful Opimiufz czynił ofiary; a w tym ies 
den z fiepaczy, nioląc 1elita ofierne mi- 
то Fulwiulza, właśnie iakby dla zacze- 
pki: иер fie rzecze zły obywatelu poczci- 
wym ludziom. te Вома z tak zuchwałe: 
mi połączył gellami, że pofpolitwo bar- 
dzicy ielzcze зак Fulwiuiz rozgniewa- 
ny tym, żejeden fiepacz ważył bę znie- 
ważyć olobę konlularną ; w momencie 
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g0 zamordowało. Kajus -Grachchus nie 
omielzkał ie natychmiaft zgromić; ale 
Opimiufz, nie przyjmując tego za życzli* 
we i dobre, powiłał z zwykłą (obie za» 
palczywością na to: że ш? піс nie mo- 
gło zofłać w pokoiu pod urzędowaniem 
Grachchów, ieżeli i ofiary , acz (prawa 
fzanowna i święta, fkalane zofłały zabi- 
ciem ich fłużebnika. w tym [padt defzcz 
rzęfifty, i nie dał widzieć końca tey (рга 
wy: viyy bowiem rozpierzchneli fię 
ро fwoich domach, 


Ale nazaiutrz nie omiefzkał Opimi: 
ulz równo ze świtem zgromadzić (enat, 
a uczyniwizy pierwey tak, aby każdy z 
wchodzących mogł widzieć {ро oczone 
zwłoki Кога: z tego też powodu dopo= 
minał fig u nego о fprawiedliwość, 


Nie zbyło w fenacie na ofobach ro- 
firopnych i пе uprzedzonych paflyą, 
które gorliwie przekładały: że chociaż 
wy йерек popełniony па Antyllu był 
wielce naganny,, należało iednak obzie* 
rać fię i na to, że trybun nie był krzyw 
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iemu, i że owlzem furowo zgromił win. 
nych onego: że fam ceklarz fwemu był 
winien niefzczęściu za zuchwalftwo ku 
ofobie konfularney: że nakoniec pominą- 
wfzy wfzyftko, należało wfpomnieć na 
to, iako zabitego nie dawno Tyberyu" 
{ха Grachcha bez fądu i prawa wrzu- 
cono haniebnie w Tyber ciało, a nikt 
fig o pomfłę za to, ani pomyślił dopo- 
mnieć, wnofili zatym, że wetowanie 
śmierci tak podłego, iak ceklarz, czło- 
wieka, byłoby znakiem ducha ftronno= 
ści. 


Atoli te uwagi nic nie dokazały na 
więklzey części lenatu podburzoney od 
konfula. wytoczyła fię rzecz na głofy, 
których więk/zością, przez wzgląd na- 
gley i niebelpieczney wrzkomo potrze: 
by; dana mu moc zupełna czynienia u- 
dzielnie, i bez zachowania -ftopni pra- 
wa, tego wfzył {меро , coby widział z 
pożytkiem rzeczy- -pofpolitey, az zgubą 
tyrannów. 


Taki był wyrok fenatu, albo raezey 
te 
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e hafło potyczki, i początek. rzezi: О. 
pinio bowiem ufadziwizy е na zgu» 
bę. Grachcha ‚ z mocy: iedynowład iney 
powagi (woiey, wydał natychmiaft rozs 
kaz do wlzyftkich fenatorów i Јас] hty, 
aby nazaiutcz ftawili Пе w kapitolinm, 
każdy z dwoma fłużebnemi; na zawo- 
łanie i potrzeby rzęczy- pofpolitey, z dru» 
giey znow -ftrony. Енш pozbierał 
wlzyftkich fwoich fug i przyiacioł; po: 
ipólitwo bowiem , kti remuby w tym 
razie naylepicy zaufać można było, po- 

chowało fię w fwoich domach, po ogło- 
enia wipomnionego przez konfula wy: 
roku, 


Grachchus, wważaiąc podłość tych, 
za któremi dotąd tak gorliwie oblławał; 
nie mógł wewnętrznego umattwienia wi- 
docznemi nie ate znakami. zafłano: 
wiwlzy Пе przed polągiem oyca (wego, 
te pamiętne i pełne czucia wyrzekł flo- 
Wa: „ oycze! dales mi życie dla obro- 
‚„ пу ludu; Któryś widział bydź wolnym. 
» nie zaniedbałem nie do utrzymywa: 
» nia iego (wobód, brat móy przez to 
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„Zginął, przyjdzie i mnie zginąć z tym 
э fmutkiem, że widzę powfzechną nie» 
„ czułość na to, czego moim przypła- 
„© Życiem. y 


Ten żałofny poftępek ożywił tro- 
che ulpione pofpólftwo. zaczeli бе po- 
woli zbiegać i z woyfkiem łączyć try- 
buńfkim, które Пе na ów czas znaydo* 
| | walo w mieście, fłanęły zaraz ftraże u 
"AB domów Grachcha i Fulwiufza, a z prze- 
ciwney. ftrony u konfula; i ukazał Пе w 

Rzymie prawdziwy obraz woyny, cho: 

ciaż innych nie było nieprzyiacioł, iak 

tylko fami fwoi obywatele. | 

| 


гей, który będąc konfulem zdobył па | 
Gallach, i w fwoim domu zachował; a | 
| uczyniwfzy okrzyk wielki, pobiegła na 
ОШ Opanowanie góry Awentynu, со do 
ДЇ Grachcha, wyfzedł w fukni długiey; i bez 
| 2айпеу broni iak zwyczay, a to dla.0- 
kazania, iż fię nie wdawał ani bynay- 
\\ mniey przykładał do tych zamielzków. 
| wydarł Пе zaś gwałtem z rąk żony fwo* 


|| Drużyna Fulwiufza uzbroiła Пе уо; | 
zgi 
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iey Licynii, która go niefkutecznie utrzye 

RY dlfzy-do zmyfłó 1] 
пїшас przylzedlizy do zmyfłów po dłu- 
gich mdłościach pofzedź nieflety | rzekła 
flabym głolem na wojnę, ime ochybnie 
zginie; a ia [podziewat fie nawet nie mo- 
26 ulgi i pociechy z, iego zguby , przez 
tę fławę, ktorey nabędzie, 


Atoli trybun, rozważaiąc wfzyfłkie nie: 
fzczęścia które fię zacząć miały, tudzież 
wzdrygaiąc Пе (prawiedliwie na tyla krwi 
blifkie wylanie, przełożył Fulwiufzowi, 
ażeby chciał pofłać do konfula naymłod- 
fze, przedziwney piękności dziecko fwo- 
ie z proźbą o warunki pokoiu i zgody, 
to młode chłopiątko przybyło do fena- 
tu z palcatem w ręku, (co było znakiem 
befpicczeńftwa heroltów ) 1 ftawiło йе 
Opimiafzowi z głęboką pokorą: a oka- 
zawlzy rzęfiftemi łzami zmartwienie го: 
ny przeciwney, oświadczyło zamiar мо: 
iego przybycia, 


Wielu przytomnych tam było zda- 
nie, pofłać do trybuna i Fulwiulza dla 
zgody, a przez nią ofzczędzić firat о» 

Lij 
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bywatelów: ale Opimiuz poznawłzy z 
tego kroku pokory, fabość przeciwni- 
ków; odpowiedział prawdziwie z powa- 
gą Кола} że nie złoczyńce i bunto- 
wniki-. traktować maig o pokóy i zgodę 
dla zabawienia fzczegulnie fenatu; atoli 
ieśliby fami przyfzli w fłanie uniżenia 
poddać fię fprawiedliwości, możeby fe- 
nat mógł mieć litość, 1-ро ezęści prze- 
puścić ich zbrodnie, co do relzty, za 
bronił mu przychodzić drugi raz w ро» 
felfiwie, chyba pod temi przepifami, iak 
chciał mieć po. nich. 


Trybun iuż fię po części do tego na» 
klonil „ i chciał iść ofobiście do fenatu 
dla przełożenia mu iego niefprawiedli- 
wości i gwałtów: ale и fwoi tego nie 
dopuścili. wyfłano tylko powtórnie o- 
węż Fulwiufza dziecko, które konful bez 
pofłuchania nawet przytrzymać kazał, 
a nie żądaląc tak chciwie niczegó iak 
potyczki, wyrulzył z woyfkiein. naypier- 
меу Kandyiczykowie uderzyli na Ful- 
wiufza, który z oftatnią rofpaezą, widząc 
całe doświadczenie woienne, odwagę i 
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męztwo włafne па піс nie przydaiące 
йе dla nikczemnego żołnierftwa fwe- 
80, co, na chwilę jedną wftrzymać nie 
mogło natarczywości konfula; mufiał ilẹ 
możności uciekać, znaleziony potym w 

iedney chacie, wraz z ftarfzym fynem 
zabity zofłał. 


То fzczęście Opimiufza zaftrafzyło 
nie pomału fironników "Tybetyufza: a- 
p ftya zaś ogłofzońa przez кола 

Ша tych, coby go porzneić chcieli zn- 
alk od niego  odesgnęła wlzyfikich: 
tak dalece , że obrońca рор twa, ów 
człowiek, co miał tyle tyfięcy ludu pod 
iwoią opieką , zofłał nakoniec [ат ie. 
den z fzczapłą garftką lepfzych przy- 
iaciół; których їй? narefzcie nie chciał 
odiważać na los nie rowney potyczki, 
trudno atoli ieft do poięcia, przeco ten 
człowiek, wfławiwfzy (е nie raz, i w wie: 
lu bardzo zdarzeniach, przez niepofpo* 
lite męztwo, w ninieyfzym tyle okazał 
niecierpi а i oboiętności! wfzedł 
tylko da kościoła: Dyanny i te bóftwu 
ofiarował modlitwę: bogini! jpraw pro: 
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fee, niec ten lud, dla którego cały poswię: 


cz 
cilem fit; czuie na zawfze fhutki fivożey ży 
miewdzięczności. miech to tarzmo, które fi 
nań włożą, tak będzie hartowne i mocne, m 
aby 50 nig dy Jrufzyć nie zdołał, żąda- ści 
nie aż nad to z czałem uifzczone! po- ni 
chwyciwfzy potym fwóy oręż byłby fig by 
nieochybnie zabił, gdyby nie dway nay- ni 
wiernieyfi iego przyjaciele Pomponiufz do 
i Licyniufz , którzy mu go mocą 2 rąk 
wydarli, uda ucieczki zachęcili: co gdy ul 
uczynił, na wfzelkie narażali бе niebe- A 
fpieczeńftwa, i fwoie po wielekroć razy А 
odważyli życie dla uchronienia go ы 
ścigaiącemi, lecz nakoniee wlzyfiko fię 
niefzezęśliwie fkończyło . pozbawiony - | е; 
ponor po zabiciu lub poymaniu fwo- 
ich | przyiacioł, pełen żalu człowieka 0+ ko 
pufzczonego i zdradzonego od tych, za 
za których obftawał Йгопа; rzucił fię ~ | kr 
w ieden gay poświęcony furyóm, gdzie | 
go włalny fuga Filokrates zabił, a ро- | 
tym fiebie, l ij; 
| b 
Nadgroda, tym 'którzyby przynieśli ү, 


głowę Fulwiulza lub Grachcha, wyzna- 
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стопа była w tyleż złota, ileby zawa- 
żyły: ucięto mn ią więc, a przez łakom- 
ftwo pozyfkania więcey, ołowiem nala- 
no, tak, iż zaważyła funtów fiedemna- 
ście. ciała. z innemi trzech tyfięcy w tym 
niefzczęśliwym zawichrzeniu póbitych o=- 
bywatelów wrzucono w Tyber, Licy: 
nią ogołocono z iey dożywocia; a na 
dopełnienie grubey dziczy, zabito owe 
(о którym бе mówiło ) dziecko Fulwi. 
ufza, bez infzego przewinienia, nad to, 
że był niefzczęśliwym fynem przyjacie. 
la trybuńfkiego. 


Po fpełnieniu tych wfzyfikich okru- 
eieńftw, Opimiulz chlubny przewagą i 
fwoim dokazaniem, śmiał wybudować 
kościół pod imieniem bogini Zgody. со 
za zgoda, która kofztowała miaftu tyle 


krwi obywatelfkiey! 


Wkrótce ofkarżono go о zdzierftwa, 
i przekonano о zdradę w polelftwie 
fprawowanym do Jogurty” umarł więc 
w powlzechney niefławie, i przywalony 
złorzęczeniem ludu, który upamiętaw- 
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fzy fię z fwoiey niewdzięczności, wyfła: 
wił nie potrzebne polągi obom Grach: 
chom, i napróżno poświęcił mieyfca ich 
zabicia; 


Takie były przedfięwzięcia, i zgon o- 
boch fynów 'Tyberyufza Semproniego 
Grachcha, wnuków. Scypiona, którzy z 
przeznaczenia iednakowego lofu pogi- 
ńeli w rofterkach domowych, iefzcze za 
życia ich matki Korneli; zofławiwfzy to 
o fobie zdanie: że wlzyfiko czego do. 
pinali przez rofterki i gwałty, mogliby 
byli pozyfkać łatwo przez ofobiltą za- 


eność. ielzcze „do tych czas nie ma pe- 
wności ; ieżeli ich trzeba obwiniać o am: 
bicyą, czy też prawdziwą o fwobady por 
fpólftwa przyznać im gorliwość, 
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Эмх Grachchów nie tyle fprawiła 
р г т Е | 
fkutku , ile fobie zamierzył fenat. pó: 
fpólftwo opuściwfzy nikczemnie obroń- 
ców mocy i (wobód fwoich, wfłydne po- 
tym po ich śmierci popełnioney podłości, 
ze wlzech miar okazało fzachnek i miłość 
dla tych dwóch fawnych niebofzczya 
ków, którzy zofłali ofiarą intereffów, 
lego, 


Atoli w tym zobaczeniu fię i tupas 
miętaniu pofpolftwa, nic tak nie zatrwo» 
żyło fenatu, iak okazana przez nić go` 
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towość do wybrania kogo innego na 
m eyfce Grachchów. муб ukiwano wizę- 
dzie człowieka zdólnego, któryby chciał 
fię podiąć przewodnictwa firony. obie- 
cywano tyle fłatku i odwagi, ile йе pier- 
wey upodlono płochością i boiaźnią. 


Nigdy ambicya obywatelów bardziey 
nie przefzła granic fwoich ; nigdy nie 
byłe więcey zniechęconych tak ku fe- 
natowi w powfzechności, iako i ku wie- 
lu уу ут familiom. zagarmone przez 
nie liczne doftoieńftwa i honory z krzy: 
wdą drugich, wzbudzały fprawiedliwą 


` zawiść w wielu bardzo zacnych ludziach. 


Z tym wfzyfikim, nikt z ofób zna- 
komitlzych i e ek w rzeczy.po- 
fpolitey wziętyc ch niechciał tak prędko za- 
ufać gminowi, w którym widziano świe* 
ży i nie ladalaki przykład nieftatku. со 
więkfza, wielu nawet z życzących. fobie 
tego urzędu, powściągali roftropnie chęć 
fwoię, zoftawuiąc iey uilzczenie dalize- 
mu czafowi. a tak polpólftwo, znaydu» 
igc Пе bez ochotnika ku dowodztwn, 
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któryby iakieykolwiek przecie był po- 
wagi; uciekło бе do trybnnów, zwyczay: 
ney Фа fiebie twierdzy: oraz przyobie- 
cało bez naymnieyfzego wahania fię i 
przebierania przyjąć każdego, ktoby бе 
tylko za nim oświadczył. 


Tym czafem trybunowie dla dogodze: 
nia ludowi,-ftrafzne ogłofili wyroki przes 
ciwko wfzyftkim winnym śmierci Grach. 
cha ich przyiaciołom. lecz prawdę rzekł 
fzy, fenatorowie tak byli mocni, że te 
ukazy Ipełzły na niczym; okazawizy tyl- 
ko więcey niemocy pofpólftwa iak іе: 
go złości. wielkie familie na tak wylo- 
kim fwoiey wielkości ftały ftopniu, że 
ich moc praw i urzędow nie mogła fię- 
gnąć. Domyciufzowie Cecyliulzowie i 
inni codzień niemal tryumfem ; konfi- 
latem, lub iakim znacznym urzędem о- 
zdobieni znpełnie nad włzyftkiemi prze- 
wodzili. darmo fzemrano na оме піе-. 
równość, wzrufzaiącą zalady rzeczy-po- 
fpolitey ; fzydzono z tego. zbytek wy: 
górowawizy nad zwyczay , okazał w 
każdym prywatnym obywatelu ура: 
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miałośc więklzą nad przepychy króle- 
wfkie. 


Darmo, zapobiegaiąc be ezprawiu, Gene 
ZOFOWiE w 8 niektóre upomnienia, ро 
ASM do nich niefkuteczny przy- 
kład furowości: nie było żadnego le kar- 
ftwa na złe wkorzenione; a pofpólń iwo 
z rofpaczą poczuwało tę wielkość fe- 
natorów, która iego fianowiła niewolę. 


Uciśnione iarzmem, gdy fzukałe czło- 
wieka któryby go zeń ofwobodził, zna- 
lazło nakoniec niejakiego Maryufza. ten 
młodzieniec nifkiego ur dzenia (a) a mas 
lego majątku, z tych względów mnie- 
mał, że mało odważy, oświadezaiąc fię 
przeciwko fenatowi i panom, od których 
prócz miernego fzczęścia nie można mu 
było fpodziewać Пе więccy. zaczął więc 
uymować pofpólftwo przez powiłanie 
na zbytek i meznośną, fenatorów dumę, 


(a) W: Шеше iednak mówi, że byt Јгїа- 
chcicem, Equeitri loco. 
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tudzież pokrzywdzenie onego z tey miar 
ry, że iedne ofoby rządziły "таме woy- 
fkiem, i wlzyftkie [prawowały urzędy. 


Właśnie taki człowiek był celem wy- 
fzukiwania polpólltwa i iego przywiązar 
nia; pofzło więc za nim, i obrało go try- 
bunem: na którym urzędzie nie omie(ze 
kał natychmiaft okazać w tyfiącznych do* 
broczyńcami wzgardy dlafenatorów, tych 
nawet, którzy długo przedfym byli iego 
dobrodzieiami i wfpareiem. wkrótce ро» 
tym pofłąpił na hetmańftwo przy Me- 
tellu, gdy fzedł woiówać Jugurtę, 


Podczas tey woyny podfadził fwego 
wodza, przbył do Rzymu dla otrzyma- 
nia konfulatu, wyiednał odięcie Metel- 
lowi wodzy wóyfka, i tylefprawi, że mu 
ią oddało pofpólltwo ; poczynając iuż 
nie m піеу 1 mieć w mim zaufani 1a, lak nie 
dawno w Grachchach miało, 


Nie miał atoli chwały z dokończe- 
nia tey woyny. Luc iufz Sy Па; iego kwe- 
ftor, równie dlań, iak on dl a Metella, nie» 
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wierny, fkrycieporozur niawlzy йе zBóch: 
chem królem wyżlzey Numi idyi, świe- 
krem Jugurty; tyle przez fkryte doka- 
zał konfzachty , że po zbiciu onego i 
fchronićniu бе do świekra, Bochchus nie 
Maryulzowi ale iemu zdradziecko fwe- 
go wydał zięcia: co ти tak fłużyło do 
chluby, że to dzieło kazał wyryć na ka- 
mieniu, używając go za zwyczayną pie: 
częć. iakoż prawda ieft, że poymanie te- 
go niebefpideznego nieprzyiaciela tym 
więcey dlań fławy przyniofło w Rzymie, 
im mniey fpodziewano fię , a bardziey 
żądano, 


Wrogi Maryufza nie omielzkali z tey 
okoliczności uwłaezać fławie iego; twier* 
dząc uporczywie, że pogromienie Jugur- 
ty yło dziełem Metella ‚а poymanie 
ЅуШ: ale lae ftwo przychylne ko nfu- 
lowi, wiedząc dobrze z iaką ro ftropno- 
ścią i męztwem tę prowadził woynę, 
bez względu na przeciwne mowy „po- 
ZW DD mu tryumfu ; na którym pier- 
wizy raz w ofobie Jugurty okazał Йе 
widok ukoronowanego między niewol- 
nikami ieńca, 


tą c 
WI, | 
We 
lawi 
001 
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Można łatwo domyślić fię, że ów 
podftęp Sylli (шойле uraził Maryulza, 
niechęć iego tym była niebef kk у. 
fza, że mu fprzyiało pofpólfiwo : nie 
mógł więc zoftać oboiętnym Sylla, i nie 
przemyślać о iakimfiś dla fiebie wfpar- 
ciu. w tym razie brakueło mu innych 
śrzodków nad porozumienie Пе z ry- 
cerftwem, które go też z wielką ocho- 
tą chciało wyftawić przeciw Maryufzo* 
wi, wzrafłaiącemu co raz i wzbytnią fla- 
wę,iw гапа przewagę: ае fig 
iawnie iotwarcie рой АС przeciw po- 
fpólftwu , ufiłowano tylko po prywa- 
tnych pofiedzeniac h wynaleść fpofoby 
na pognębienie iego. 


Gdy бе to dziecie, dofzła wieść Rzy- 
mu o SO ALSO Teutonów i Cym- 
brów, którzy, iak byfiry Řrumień, wpa- 
gla do prowincyi rzeczy-pofpoli. 
tey na opanowanie Włoch, i obalenie 
mialta, te narody pofławy niezmierney, 
a frogości zwierzęcey, ушу z półno- 
cy dla fzukania fiedlifk, w liczbie więk- 
{еу trzechkroć Йа tyfięcy woiownika, 
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prócz wielkiego mnóftwa fłarców ‚ nie- 
dołężnych, niewiaft, i dzieci, pierwfzy 
ich wtargnienia odgłos ulzedł za Бауке; 
lecz gdy klęfka woyfk pogranicznych 
potwierdziła nowinę, trudno wyrazić w 
iakim firachu całe znaydowało йе mia: 
fto. uważać bowiem -można nawialem, 
żę Rzymianie , naywalecznieyfzy naród 
opodal za fwoią granica, był iednym 2 
nayboiaźliwizy ch na włalnym fiedlifku. 


© 


W tym razie nie było czalu wichrzyć 
i myślić o rokofzach. wlzyfcy razem u- 
dali бе do wybrania Maryufza za wo- 


dza tey woyny, od którey całość Włoch 
i famego miafta zależała, obrano go kon- 
fulem po drugi raz przeciwko prawom 
i zwyczaiowi, które nakazywały pewny 
przedział cząlu między iednym a dru- 
gim konfulatem. znalazło fię wprawdzie 
kilku fenatorów „ którzy przez wzgląd 
praw dawnych, z furowości czyli teź z 
przywidzenia i dziwactwa; Śmieli iego 
przeczyć wybraniu ; ale lud cały oftro 
ich za to zgromił, fkładaiąc Пе nie da* 
wnym pczykładem, okazanym na Scy- 
pionie, 
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pionie, dla którego też fame przełama. 
no prawa z przyczyn nie równie mnicy 
ważnych, 


Przyznać trzeba, że-w tak niebefpiee 
cznym fłanie, iak fię na ów czas г№ау- 
dowała rzecz-pofpólita Rzymfka; trudno 
było innego znaleść wodza ‚ któryby í 
Вауу dla ufności żołnierftwa , i fpofo- 
bności miał dofyć dla oparcia Йе tak = 
cznemu barbarzyńców woyfku: zwłafz« 
cza że Metellus, choć mu nie zby- 
walo. na wizyfikich potrzebnych do te. 
go talentach; niemógł йе iuż podiąć tak 
trudney wyprawy, dla wieku zbyt pode» 
fzlego . 


Uwiadomiony о fwoim wybraniu na 
urząd Копа i wodza przeciw barba- 
rzyńcom Maryufz, pościągał natychmiaft 
woyfka z Libii, iprzybył do Rzymu, bare 
dziey iak zbawca niż koníul. nikt nigdy 
przed nim nie wieżdżał chwalebniey, 
odprawiwizy z Jugurty wfpaniały bardzo 
tryumf, zafiadł w fenacie, przyodziany 


пуш пг fuknią, i przyobiecał ofwobg. 
Tom ІШ, K 
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dzić rzecz-pofpolitą od barbarzyńców, 
mimo iakiekolwiek bądź ich mnoflwo 
i waleczność. pofzedł wnet potym na 
wfłrzymanie ich potęgi: a roftropnym i 
waleczaym popieraniem woyny podo. 
bawlzy Пе wlzyltkim, corocznie potwier- 
dzany w urzędzie konfula, bez naymniey- 
fzego z nizkąd przeciwięńftw a, zwyciężył 
nakoniec chwalebnie, pod czas czwarte- 
go konfuiatu Teutonów u Ague sextie 
w Prowancyi. wkrótce potym kollega ie- 
go Luktaciulz Katulus zniofł Cymbrów 
fam prawie; zwycięztwo więc pod pią: 
tym iego kon'ulatem iuż było 'zupełne, 
Ыл: пауйшас йе na wyprawie fwo- 
зеро kollegi, do fiebie naywiękfzą fto- 
fowal z шеу fławę, acz prawdę rzekł- 
fzy naymniey fię do czego przyłożył. 
lecz рор lftwo ślepo doń przywią: 


zane, iemu famemu całe tego zwycięz: 


twa przyznawfzy fzczęście, iemu też {а= 
memu tylko dozwoliła tryumfu, 


Tak był znamienity czwarty i piąty 
Maryulza konlulat! po ktorych, fłaraiąc 
бе iefzcze, o lześciokrotny, przeparł Me- 


Ко! 
ty ( 
Суп 
pila 
1ш 
mu 
M il 
Zata 
rec 
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tella, acz tak wielkiego w rzeczy-pofpo. 
litey człowieka; a to za pomocą trybu- 
na Saturaina, człowieka wiadomego do- 
brze w hiftoryi z popędliwości ү nicu- 
błaganey ku fenatowi nienawiści, z któż 
rym йе na ów czas umyślnie Фа tego 


poprzyiaźnił. 


Nakoniec po fkończonym fzóftym 
konfulacie; i utwierdzeniu w całym pań- 
ftwie pokoiu, zdało fię Maryufzowi u- 
żyć podróży dla rozrywki. pod ów ezas 
obrano za konfula Syllę, tego famego, 
który doftał Jugurtę od Bochcha, któż 
ry oraz znayduiąc Пе przy zniefieniu 
Cymbrów, піс nie omiefzkał do przy- 


pilania całey ztąd flawy Katulowi, ( w - 


rzeczy famey tego przyznania warte. 
mu) a to poniekąd na przeciwieńltwo 
Maryufza. a ponieważ ztąd zaczynają бе 
zatargi Maryufza i Sylli, nie będzie od 
rzeczy wylławić iclr-dobrze, aby z chas 
rikteru obóch łatwiey można lądzić о 
ich przedfięwzięciach i czynnościach. 


Lucyufz Korneliufz Sylla, albo Sulla, 
iak fię na dawnych widzieć daie pagi 


К] 
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tnikach; był znakomitey i pierwfzey mię. 
dzy Patryciufzami Kornelich familii, pra- 
wda, że jego pokolenie tak mocno pod- 
upadło, że aż do fzóftego trzeba było 
pofiągnąć rodzaiu, dla znalezienia w nim 
konfula. prawda i to, że w początkach 
ani pomyślał nigdy o tak Wielkim do. 
ftoieńftwie, na iakim fzczęśliwa pofławi. 
ła go dola: ale też i to ieft niezawodna, 
że był równie zacnym, iak wielkim czło- 
wiekiem. 


Opilniąc Śyllę można powiedzieć, że 
przy wielkim rozumie i obfzernych wia- 


domościach, iak to fię widzieć daie w 
зеро kommentaryu(zach przypilanych Lu- 
kullówi; maiąc przedziwną do wlzyfikiee 
go łatwość, dokazywał w czymkolwiek 
bądź arcylnadnie; przeco rozumiano о 
ñim, że był iedynym we wizyfikim, cze. 
go бе chwycił; że do tego łączył pou- 
łałość częllokroć aż zbytkuiącą, a prze- 
to 04 wielu naganioną, co dlań powlze: 
chnie nymowało umyfły tych nawet, któ 
remi on niekiedy pogardzał; przylgną- 
жу bowiem do rycerftwa, odważał za» 
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wfze pofpólfiwo, i zanie tych wfzyfikich 
ważył, со nie byli znakomitemi w rze: 
czypolpolitey: że nad to, lubił rofkofze, 
umiciąc przedziwnie przeplatać naywię- 
klze prace, І nayważnieylze interefła * 
naywymyślniey(zą żywością miłollek, 
dobrego bytu, muzyki, komedyi i in- 
nych rodzaiem rozrywek: żerownie do. 
bry żołnierz јак polityk, zawfże хра» 
niały i hoyny poftępował iak człowiek 
wielki i doftoyny, i nie miał nigdy przy- 
czyn ufprawiedliwiania fię przed naro- 
dem z fwoich czynności, krafzonych za: 
wlze pozorem dobra i wolności publi- 
czney; nie trwaiąc nigdy o to, coby о 
nich prawdziwie fadzono: że nakoniec 
w fobie i w [woim zaufany fzczęściu, 
przewyżlzył nim wfzyftkich , nim fię 
chlubił, i z ofobliwfzym ukontentowa- 
niem to przyimował, że go na potym 
przezwano fzczęsiwym. z relzty ie» 
go Życia znać , że miał grunt {Кго- 
mności nie mnieyfzey od (zczęścia, po- 
nieważ dobrowolnie zrzekł fię panowa- 
nia, nabywłzy go tylą okrucieńliwy i 
krwi wylaniem; któryby z wielką ttus 
dnością ufprawiedliwiać przyfzło , 
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Pierwfzym z znacznieyfzych iego u- 
rzędów było kwelłorftwo pod Maryu- 
fzem na wyprawie Jugurty. widzieliśmy 
jak Пе tam (prawił. zofłał potym hetma- 
nem tegoż Maryufza za drugiego kon= 
fulatu nad udzielną garfiką woyfka z 
pod iego wodzy. pod trzecim konfu- 
latem wiele bardzo znakomitych елуп» 
ności, które уусу opifuią hiftorycy; 
iuż mu ziednały fławę meladaiakiego 
mięztwa. nie trzeba było więcey, do u: 
rażenia zawiści Maryufza , który iuż 
taiemne zaczynał mieć przeczucie przy- 
fzłcy iego wielkości. małe nicktóre u- 
martwienia, co ie fprawiła taż zawiść 
iego zniewoliły Syllę przeyść do o» 
bozu i pod мойе Katula kollegi Ma- 
ryułzowego, gdzie mu na złość, fwo- 
ią tym więcey uzacnił i powięklzył fła* 
wę. 


Za powrotem do Rzymu otrzymał 
pretorftwo, które go było raz mineło. 
wfławiwfzy fię zaś potym bardziey ie- 
fzcze na woynie przymierzeńców przez 
zofiropne dowodzenie woyfka, inadzwy: 


MARYUSZA I SYLLI. 119 


ćzayne męztwo, tym czafem gdy Ma: 
ryufz przez ociąganie Пе, czy niedbal- 


ć 
wfparty okolicznościami Svlla zoftał 
konfulem, za iednoftavną wfzyłłkich pra: 
wie obywatelów zgodą, około piędzie- 
figtego roku wieku fwego, о tymże cza. 
Пе poil za żonę Cecylią córkę wiel- 
kiego kapłana Metella, Owego to zacne- 
go człowieka, i bez fprzeczki pierwfze- 
go z lenatorów. te powinnowactwo i us 
rząd konfula zniewoliły go tym bardziey 
dla (enatu: odtąd zaczął prząść owe za: 
туйу, których potym tak fzczęśliwie dla 
fiebie, a okrutnie dla оусғугпу dopiął, 


Mitrydat, ów fławny król Poncki, któ- 
rego czterdziefto-letnia z Rzymianami 
Woyna , Oraz mężny odpór i nieubła. 

ana ku nim zawziętość tak pamiętnym 
zofławiła w kronikach ; zaczął na ów 
czas wichrzyć na pogranicza kratów 
Rzymfkich . fławlzy бе ftralznym dla 
fwoich (ąfiadów , których nawet i Rzym. 
fkie nie ochraniało Przymierze; weze. 
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śnie dał poźnać Rzymianom trudność 
i niebefpieczeńfitwo dla nichże famych, 
gdyby Кеў do woyny przyfzło. tak 
Йе zdawa@ i Sylli, któremu iey: po» 
ruczyli wodzę: wiadome mu albowiem 
było dobrze męztwo Mitri i 
żdżąc niegdyś do Azvi na przywą 
Aryobarzana Króla Kappadocyi. poznał 
go: a że w zabawach i mianey z nim 
rozmowie aż nad to wielkiey używał po- 
wagi; tknęło to dumę Mitrydata, od о” 
wego czafu przedfięwziął za zdarzoną 0: 
kolicznością uniżyć tę pychę, która w 
Rzymiki naywięcey wpływała charakter 


Przewaga, zacność, i fława Mitrydata, 
zatmiaft przerażenia Sylli, zagrzewała 0- 
wizem bardziey iefzcze próżność iego. 
zamierzenie fobie wczelne pokonania 
nieprzyjaciela tym było dlań przyie-' 
mnieyfzym myśli obrazem, im zwycię- 
ztwo w miarę niezawodnych trudności 
zdawało fię chwalebnieyfze : z ochotą 
więc przyiął na fiebie tę wyprawę. 


Maryufz 
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Matyufz, przewidziaw(zynie dopiero 
dumne zamiary Sylli, a razem znaiąc 
wagę urzędu hetmańftwa nad wyprawą 
przeciw Mitrydatowi ; począł na nowo 
nymować pofpólftwo przez więklze іе 
fzcze, miż ріегмеу, podchlebftwa. pofta- 
ral fię o przyjaźń Sulpicyulza iednego 
2 trybunów, po którego pomocy wiele 
fobie można obiecywać było. poczęli 
więc fzczerze i wlpólnie myślić о ipo- 
fobach, którychby użyć przyfłało dla po- 
zbawienia Sylli tak wielk iego zalzczytu; 
nie wątpiąc bynaymniey, iż w przypad: 
ku pogromienia Mitrydata , nicby Пе 


nie mogło pofławić iego ambicyi,a fla- 


wie nie uledz. 


Sulpiciufz miał wielką u pofpólftwa 
wziętość. Водка wymowa i naturalna o- 
foby przyiemność wlzyftkich mu łatwo 
iednała przywiązanie. zamożny w prży- 
iaciól, krewnych, i znaczną fortunę tak 
W wfzyfłkim przyzwoićie obcho- 

iż:mu nic nigdy do przygany nie 
było. 


Tom Ш. L 
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To włzyftko taką mu u lodu i ry- 
cerftwa ziednało miłość , że zawlze za 
nim tłumami chodziło; a fzlachty fześć: 
fet ufławicznie go, iak gdyby iaka Йгай, 
otaczało. Теп niebefpieczny i ftralzny 
z czaem poczet, Sulpiciufz nazywał kontr - 
fenatem . 


Zaufany w takowey potędze i przy” 
jaźni Maryufza, którego fame imie no: 
filo na fobie iakiś charakter powagi dla 
pofpólftwa; Sulpiciufz ogłofił praw wie- 
le oftrych bardzo na panów, i uwłacza- 
iących ich prerogatywom. z pomiędzy 
innych naynieznośnieyfze to było, przez 
które zabronił [enatorom zaciągać wię- 
klzego długu nad dwieście talarów. za- 
ifte rzecz to była nie lekka, iak na ów 
czas, kiedy zbytek tak wygurował dale- 
ko, żę naywiękize dochody wyfłarczać 
nie mogły wydatkom! 


Sylla przytomny ielzcze w Rzymie, 
biorąc fobie z urzędu konlula za powin- 
ność obmyślenie śrzódków na nieuży- 
tg furowość trybuna; zgromadził kilka- 
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krotnie fenat wraz z fwoim kollega К. 
Pompeiufzem, ,i przełożył nieochybny 
fzwank wolności publiczney z owey niefły- 
chaney dotąd, a ftrafzney dla całego mia- 
fia, (traży trybuna: a gdy fię tak prędko 
nie mogły znaleść śrzodki, nie kontent 
z powolności obrad onego, ogłofił za- 
więfzenie wiz yfikich. fpraw publicznych 
aż dotąd, pokiby fię i cnym ше zabie* 


p 


gło nierządom, 


m 


Trybun zniofł ten wyrok fenatus.a 
gdy konfulowie zgromadzili fię na radę 
dla powetowania tey zniewagy, podobnąż 
nowemu trybuna ogłofzeniu obelga , 
nie uważaląc na nictwięcey , przybiegł 
zbroyno z fwoim fześcialet ludzi pocz: 
tem, i cały rozpędził fenat. 


W tym rozgromieniu Sylla ścigany od 
kiku z onych zuchwalców mufiał бе 
aż lchronić do domu Matyufza, « zięć zaś 
iego, a fyn drugiego konfula K. Pom- 
peiufza w tyin zamiefzaniu zginął; be 


zofławienia nawet po fobie роту: 
o Iprawcach zaboyltwa dowied: 
możono. 


„a RP ИНН, 


SKÓRĘ ше сш 


ч 
Ą 


= — = 


124 ZATARGI 


Sylla, będąc w domu Maryufza, iakby 
w więzieniu, któte mu iednak za iniey* 
fce belpieczeńftwa fłużyło; nie m ogł fię 
inaczey z tego wywinąć razu, tylko zezwa- 
laiąc na wizy! kie trybuna i udo żądania; 
po czym wkrótce *wyiachal z mialła na 
obięcie z urzędu Копа wodzy woyfk, 
przeznaczonych па wyprawę Azyaty - 


cką, 


Przeieżdzając przez Kampanią, zatrzy- 
mał fig w Noli, wielkim i znacznym mic- 
ście, naywięcey iednak fławnym z пїе- 
Żnego odpiera ania potęgi Rzymikiey, i u- 
trzyinywania iefzcze relzty trony przy. 
mierzeńców . tu Sylię dofzła wiadomość, 
iako Sulpiciufz do ogłofzonych dawniey 
praw fwoich nową przydawfzy uftawę 
odebrania mu rządu woyfka, z powa: 
gi pofpólfiwa poruczył wodzę wypra* 
wy *Mittydata Maryufzowi ; który mi. 
то fiedmiudziefiąt lat wieku fwego nie 
mniey йе na nią kafał, iak gdyby czło- 
wiek w неу porze czerftwego wieku. 
iakoż wiedzieć potrzeba, że i te fzuka- 
ńie przyjaźni Sulpiciulza, i poflanowie* 
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nie tyla praw nowych, i przecięgnienie ||! 
na fwoię (гопе. rycerftwa nie inną 
było uczynione myślą. tylko dlą odię- 
cią ylli Кеки, пай wyprawą / Ад. 
tycką. ш a nie inna ambieya była pocho- |. 
pem do woyny domowey, nie zawadzi 

tu krótko 'opiłać charakter Maryufza. 


Kaius Maryufz był rodem z ро- || 
wiatu пїаййа Arpos, urodzenia podłego | 
bardzo, a obyczaiów grubych. (irowość 
życia 1 poftępowania iego była w nim ШУ 
nie tak fkutkiem cnoty, тако raczey gru- | 
biańltwa, pochodzącego ze krwi nifkiey, | 
czyli wychowania. trudno atoli zdaje fię 
pojsź, iak ta iego we wfzyftkich oko» 
Я licznościąch okazywana proftota, znay* UK 
dowała fwóy u pofpólfiwa  fzacunek ; "+ 
zwłafzcza kiedy Пе na urzędy wynióf, A 
i kiedy gmin patrzał dotkliwie na zia- JE 
wiony przepych, przefadzanie Пе, i nie: 
zwykłe (enatorów okazałości. 


- M = 


< 


Maryufz , co do kfztałtu ciała, był 
brzydki a raczey fzkaradny; co do u- 
туби, grubian i nie grzeczny, kto; wie, 
ieśliby to dlań nie fłużyło przyzwoicie, 
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co niegdyś, dworuiąc z pewnego Gre- 
czyna, powiedziano; powinienbyś czynić 
ofiary бғасуот: mimo to iednak wflrze- 
mięźliwy, czyfły, oraz z tey miary tak 
nieużyty i furowy, że i żołnierza піс" 
ezyfiego cierpieć nie chciał (4) 


Pierwfza iego fłużba była pod Scy- | 
pionem. w tym to mieyfcu Scypion, chcąc | 
pofkromić fwowolą żolnierftwa a kar- 

ność przyzwoitą woyfkowym wprowa- | 
dzić; wiadomy dobrze męztwa Maryu- | 
fza w wielu znacznych zdarzeniach SAW | 
lebnie pisanega mial przyczynę, ni | 
ladaiakiey pociechy, widząc w nimi o- 

chotę i łatwość przyrodzoną do -przy: | 
ięcia помеу karności. ztąd też, częlło | 
bardzo wyfławiał go całemu woyfku za 

wzór, częfto mu dawał nadgrody, zwy- 
cząiem Rzymfkim, na famych pofpoli* 
cie kończące fię honorach, a nakoniec, 
ieśli mamy wierzyć podaniu; przepowie- 


(ву Qui neque militem voluit; nifi pu- 
dicum, Cic. 
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dział mu nawet nieochybne wyniefienie 
fię, które mu z czaleim praca i męztwo 
ziednać miały. 


Z tey to podobno powodu wróżki, о» 
raz z podchlebney iakichściś wiefzczów 
obietnicy, których umieiętność bardzo 
na ów czas we zwyczay wefzła; Mary- 
ulz odważył Пе dążyć do tey niezmier- 
ney wielkości, co go potym nie chy- 
biła; za pomocą względnego dlań zawfze 
domu Cecyliufzów, któremu: nigdy nie 
przeftał bydź mewdzięcznym. 


Przyznać trzeba Maryulzowi wfzyft- 
kie cnoty żołnierza 1 wodza, wiele męz- 
twa i doświadczenia, wiele umieiętno= 
ści woienney, wiele grozy i obftawania 
przy karności żołnierfkiey, którey nigdy 
nie zwolnił, nagląc żołnierfłwo fwoie 
do prac tak wielkich, że niektórym przy: 
fzła myśl dworna przezywać ich muła- 
mi Maryulza. nie cierpiąc w nim żadney 
fwywoli, a ofobiftym pracowitości i fkro- 
mności przykładem przodkniąc wfzyft- 
kiemu,nie mniey zachęcał, iako i upo: 
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ważniał to wfzyftko, co z iego rókazu 
dokładnie wykonywać mufiało, 


Prawda, że cnoty iego wiele fkaziło 
przywar. miał dumę niezmierną, z któ- 
rey powodu aż do zgonu życia chciał 
rządzić, i rozkazywać; acz podobno dla 
wieku: zgrzybiałego niefpolobny' do о: 
boyga, powitiienby był raczey żądać u- 
żywania w chwalebnym fpoczynku tych 
zalzczytów , których tak niefprawiedli. 
wie dopiął: okrucieńfiwo wielkie, które 
go niebaczaym i nieużytym uczyniło 
na wlzyfłkie związki krwi i przyjaźni, 
мису Кіе powinności obywatelfkie i do. 
mowe» nierzetelność we wlzyfikim ro- 
dzaiu obcowania, iak Пе to okazało, gdy 
zdradził włalnego' wodza, i nie dotrzy- 
mywał częfło bardzo danych przyrze- 
czeń; niekiedy dladopięcia iedynie lichey: l 
iakiey fralzki: podłość ofłatnią, przeco 
о nifkie bardzo urzędy fłarał Йе z nay- 
więkfzemi zabiegami. ztąd też we у (у: 
ftkich uściech te Йе odzywały fłowa, 
3 zaiłłe! rzecz to ieft żałofna i niegodna 
» Oczu, patrzać, iako wielki Maryulz 
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„ tyle fobie zadaie pracy, i żebrze nie 
5 kczemnego wfparcia w fprawie tak 
„ lichey „ nakoniec, moim zdaniem, 

możnaby to powiedzieć: że Maryufz dla 
nieftalości umyfłu, ani fam nigdy nie 
mógł bydź fpokoynym, ani drugich w 
fpokoyności zofławić: i że tyle był ftra- 
fznym dla nieprzyiacioł rzeczypolpoli. 
tey pod czas woyny, ile fzkodliwym dla 
fwoich wfpółobywatelów w pokoin. ta: 
ki był Maryufz , któremu pofpolliwo 
oddało wodzę nad woyfkiem przezna 
czonym na zgromienie Mitrydata, ode: 
brawlzy ią Sylli, który'z żadney miary 
nie zafłużył na tak wielką dla fiebie znie» 
wagę. 


Maryufz podziękował ludowi za teń 
zalzczyt, a wymawiaiąc dumę fwoią, na- 
ganną w grzybialym ftaren; oświadczył 
fię, że ani 7 ani przyiął tego urzę: 
du inng myślą, tylko dla dania fynowi 
fwemu ćwiczenia w tey woynie, gwoli 
dallzey i iego fpofobności do użytecznych 
Oyczyzny pofłag . Sy: potym: kilku 
urzędników fwoich dla obięcia na ofo- 
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bę iego rządów woyfka w Noli: ale Syl. 
la, który , јак Пе powiedziało wyżey ; 
pierwey tam pofpiefzył; pozyfkawizy dla 
fiebie żołnierftwo, przełożył mu w [рот 
fób iak nayżałośnieyfzy -niefprawiedli: 
wość i bezprawie tak Maryulza iak try- 
buna, a potym zaufany w iego przy- 
chylności, pofańców Maryufza pozabi. 
iać kazał. 


"To okrucieńltwo , frożfzym w Rzy: 
mie zapłacono odwetowaniem, Maryufz 
przy poplecznićtwie owych fześciuiet 
rycerftwa, towarzyfzących zawize trybu: 
nowi, kazał zabić na wzaiem wielu przy- 
iacioł Sylli, a z niemi i kilku fenato- 
rów; bez naymnieylzego znizkąd gwał- 
towi odporu . fenat nawet rad nie rad 
mufiał uledz przemocy nieprzyiacioł , 
ani йе oprzeć temu, że złożyli z urzę: 
du konfularnego K. Pompemiza, prze 
to tylko, że iedno rozumiał z Syllą, 


Rzym ftal бе mieyfcem zamiefzania 
i nieładu, iedni z obozu uciekali do mia- 
Йа, inni z miafta chronili Йе do obo- 
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zu. nigdy fenat więcey nie okazał ni- 
kczemney fłabości, iak idąc bez żadne- 
go odporu za ftroną mocnieyfzą, owe 
wielkie przykłady odwagi, со ie wfpo- 
minaią w niektórych Кушан 7а 
| przykład; nie znalazły naśladowców w 

tym zaftrafzonym, i pełnym boiaźni zgro* | 
| madzeniu: pofzło ślepo za wolą naygło- 

wnieyfzych wrogów fwoich. UIN 


| Tym czafem Sylla, złączywfzy Пе z 
| kollega froim Pompeiufzem , pofzedł | 
| we trzydzieści tyfięcy woyfka profto do | 
| Rzymiu: przeświadczony dobrze, iżby fię | 
| ше mogło fkuteczniey nierządowi zapo- 
| biedz miafta, tylko opanowaniem one: 
go: pewny oraz tey prawdy, że pos 
fpólftwo odmienia йе natychmiaft, fko- 
ro w pierwizym (woim fłanie iakkol- 
wiek jelt niedogodzone. 


Z drugiey ftrony Maryufz i trybun, 
zebrawizy wlzyłłkie у na oparcie бе 
мун, ledwo ich до а wiadomość (| 

ciągnieniu po nieprzyiacielfku Sylli ү 
z Pompeiufzem; wyfłali па fpotkanie ich 
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dwóch pretorów Bruta i Serwiliufza, ia- 
koby od fenatu; z zakazem weyścia do 
miafta. ci dway bidni urzędnicy zna: 
leźli Пе w podobnym, iak pierwfi po- 
fiańcy Maryufza, niebefpieczeńftwie, ma. 
iąc iuż co tylko bydź zamordowanemi 
od zapalczywego żołnierftwa, gdyby ich 
nie zafłoniła ludzkość iakaś Sylli i Pom- 
peiufza! wytrącono iednak fiepaczom 
pęki i topory, a ich famych wywle- 
czono z purpury; aby żadnego nie mieli 
nawet znaku urzędów fwoich. 


Sylla, ciągnąć daley, bez względu na 
pofłów, których miafto powtornie, iuż 
niez rozkazami, ale z proźbami przyfła- 
ło; wyprawił przed fobą dwóch fwoich 
poda w z дай wybranego ludu, 
którzy mimo żwawy odpór ftraży, bra- 
mę natychmiaft opanowali iedną. prze. 
frafzone tym początkowym powodze. 
niem Sylli pofpólftwo, nie fłachało wię- 
сеу rozkazów Maryulza: wfzyfcy pierz- 
chać poczęli, tak, że woyfko innego nie 
znalazło odporu , procz małey gar- 
fiki wiernieyfzych Maryuż Za przyiacioł, 
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którzy,zatarafowaw(zy Пе po domach, ka- 
mieńmi mu nieco dokuczyli, z powodu 
tego Sylla kazał palić miafto, i fam pier- 
wizy podniecił pożar; co Podac 
dzianie okropne fprawiłoby fkutki, gdy- 
by nakoniec ogólny popłoch ше odh g- 
pil wlzyftkiego dla żołnierftwa. Mary- 
ulz odparowany aż w naydalfzą oko- 
licę do kościoła Cybeli. nadaremnie o- 
biecywał wolność niewolnikom, którzy: 
by бе za nim wiąć chcieli. poftrach nad 

naymocnieyfze więklzy był pobudki; га 
iemu innych braknęło śrzodków, prócz 
oltatniego , co nayrychley(zey ucieczki 
przez iedną taiemną drogę, którą miał 
zawfze w odwodzie, 


Sylla, opanowawizy miafto, <zgroma* 
dził fenat; a fenat który dopiero со, u- 
legaiąc przemocy Maryu za, zabronił mu 
weyścia: do miafta „-ogłofił Maryufza , 
Sulpiciufza, ich fynów і iefzcze dwuna- 
ftu wlpólników za nieprzylaciół oyczy* 
zny, utracaiących wl [zyfikie fwoie urzę- 
dy, i winnych śmierci; z rozkazem chwy- 
tania ich na każdym mieyfcu, 
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Trybun Sulpiciufz zdradzony był od 
włafnego niewolnika, złudzonego obie- 
сапа nadgrodą wolńości. żołnierze Syl- 
i, zabiwfzy go w bagnie Li urenckim. przy- 
niesli głowę do Rzymu ;ėktórą zawiefzo- 
no na publiczne kazalnicy, za wiglzcz- 
bę jakoby przyfzłych niefzczęść, (a) 
zdniyca na uilzczenie przyrzeczenia o- 
debrał=wolność , ale wkrótce potym z 
rozkazn famegoż Sylli ftrącono go ze 
fkały Tarpeyfkiey, c dla pokarania niewier. 
ności. ofłatki (prawiedliwości , ktorey 
nie mogli fobie ubliżyć, ludzie w nay- 
gwałtownieyfzych nawet paflyaclyf: 

Maryufz nierównie więcey od Sulpi- 
ciułza гау dla Sylli, długo byl (ар. 
Капу nadaremnie. zwycięzca przez po- 
dłość , która wieczną na imie iego wło- 
żyła plamę; ocenił na pieniądze głowę 
iego,i niezmierne obiecał nadgrody, kto- 
by ią przyniofi. należało raczey. Sylli 


(a) Veluti futura profcriptionis отеп. 
Velleius , Paterculus. 
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pomnieć na to, że Ма гуш w: fwoim 
przechował go domu przed zapalezy» 
wym роірбі уеп. zaifłe, nie ten bydź 
powinien fpofób zawdzięczania! ale am- 
bicya przytłumia niekiedy czucia wlpa- 
niałe wielkości dulzy , w tych nawet. któ- 
rzy nią naywięcey tchhąć zdaią (ię. więc 
też ta czynność nie podobała fię'i fena- 
towi, acz dla Maryufza nieprzyiaźnemu, 
niedola iego przywiodła na pamięć obo- 
wiązki Włoch i Rzymu, wlzylcy fzcze- 
гӯ nad nim wzrufzyl fię litością; a Syl- 
li irogość , choć taiemnie, nienawilną 
iednak bydź odtąd poczęła. mówię, ta- 
iemnie, bo tak w rzeczy famey bydź mu- 
fiało, gdyż nikt iey. iawnie okazać nie 
śmiał w on czas, kiedy przemoc Sylli 
krwawym trząfała mieczem na naymniey- 
fze iey niedogodzenie. 


Tym ah Kaius: Maryufz , umy- 
к przed zgraią ścigaiących go 'ze- 
wfząd nieprzyiacioł, a boiąc fię na ka- 
żdym miey(cu ich znaleść, obiecana al: 
bowiem nadgroda podeyźrliwym go na 
муко czyniła; (chronił Пе do iwe« 
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go na wfi domu Salonium:. ztąd wyfłał 
fyna d do świekra [wego Muciufza, tikże ba- 
wiącego па wh, gwoli opatrzemu б we 
wizyltko na podróż, którey przewidział 
długość, nie przyfzło mu atoli doczekać 
powrotu iego, niebelpieczny zawfze, za- 
мге od nieprzyiacioł ścigany umknął do 
Ойна (chronienia йе ztamtą gd morzem, 
na poddaney barce odiednego Z EN 
przyjaci кк przed dybiącym 
nań zewłząd niefzczęściem we Włofzech. 


Nigdy fortnna więkzego nie zofławi: 
ła przykładu fwoich kolei, iak w przy- 
padkach podróży Matyulza. przymu. 
zony, dla przeciwnego wiatru, tułać fię 
około brzegów Włofkich , a chcąc u- 
niknąć przylądowania do Terracyny , 
gdzie był rządcą ieden z głównieyfzych 
iego nieprzyiaciół Geminiufz ; profil 
maytków aby tam popałać niechcieli . 
w tym nadelzła burza długo ich po mo- 
rzu niebefpiecznie miotała, ledwie przy- 
bili z wielką pracą do Cyrcei, gdzie dla 
trudów morfkich i Бад »rzyfzło 
Maryufzowi wyfiąść, i fpoczywać; nowa 


Е57 
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ziawiła fię trudność w zdobywaniu ży- 
wności; rolnicy bowiem, przypadkiem 
go poznawlzy, przeftrzegli o przeieżdża- 
iącey tamtędy nie dawno zgrai zbroy: 
nego ludu , który go fzukał; i że w 


tym rmieyfcu nie zawodnie częfłe mógł- 


by mieć napaści. ta wiadomość ftrwo- 
żyła bardzo Maryufza, a nie równie 
więcey będących przy nim „ktorych 
nie inny, iak iego, los miał potykać , 
пос iuż nadchodziła . zewfząd oto- 
czeni niebefpieczeńftwy i trudnościami, 
mufieli iednak przebierać Пе, i iść ie. 
fzcze стаз nielaki: ро czym w gęltym 
ukrywfzy Пе Јейе naynieznośnieyfzy 
przepędzili: nocleg. nazaiutrz przebiera- 
iąc (ię o świcie ku miaftu Mintutnom, 
a) gdy ledwie inż pięć fłay zofława. 
ło podróży; uyźrzeli nad brzegiem gro- 
madę iazdy ż przeciwka fiebie. trudno 
było wątpić, iżby to nie byli ich nieprzy- 
iaciele; ani йе zawiedli. niebefpieczeń. 


——————— 


(a) Tważnieyfze Trajectum miafto: Ne» 
apolitańfkie. 
Tom Ш. M 
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fiwo zdawało Пе nieuchronne. ani їп? 
wyroki, na których tak wiele polegał 
Maryulz, со mu fiodmy iefzcze prze- 
znaczyły konfulat; żadney iego czelad- 
ce nie zoftawiały nadziei; gdy lzczęściem, 
nie częfto tak wydarzaiącym Бе, zniena* 
cka dwa blifko brzegu ukazało Пе fta- 
tków. oftatni był śrzodek rzucić fię w 
morze; na widok czego maytkowie, 
tknięci niebefpieczeńftwem  nielzczęśli- 
wych, podpłyneli ku nim. Maryufz, któ- 
remu i wiek i ociężałość do pływania 
ubliżyły zręczności, ledwie przy pomo- 
cy dwóch fużących uniknął utonienia, 
i Паки dobrał йе. 


Atoli, ledwie był na nim, owi iezd- 
су, о których dopiero mówiliśmy ; pos 
znawlzy Maryułza, nie tak podobno z 


twarzy, przez odległość mieylca okiem . 


nieścignioney, iako raczey z pofpielzney 
iego 1 z nim będących ucieczki; okrzy- 
knęli natychmiaft maytków, aby z nim 
do lądu zawineli, albo go bez odwło- 
ki wyrzucili w morze, a to z woli fe- 
natu, i Sylli, niepofulzeńftwo w tym ra- 


MARYUSZA I SYLLI. 136 


Ł/ 


zie było niebefpieczne, lecz z drugiey 
firony. upokorzony -Maryulz , i iego 
czeladka fłangla ze łzami i proźbą 0 za- 
chowanie człowieka tak wielkiego, tak 
znakomitego! któremu całe Włochy fwo- 
ią powinny były wolność, i zafłonę przed 
okrucienftwem nieprzyjacioł: iż bogowie 
fami tę im nadgrodziliby wfpaniałość: 
i że chlubićby Йе zawlze mogli 2 oca- 
lenia tego człowieka, któremu Rzym o~ 
świadczył wielkość fzacunku,aż w fze- 
ścioktótnym i nieprzerwanym iednego 
po drugim konfulacie. 


Maytkowie , oboiętni między obawia: 
niem fig Sylli i fenatu, a wrodzonym 
politowaniem nad człowiekiem zacnym, 
nie raz chcieli do lądu przybić, nie raz 
g0 wyrzucić w morze + ale narelzcie, 
za namową pierwfzych z pomiędzy fie- 
bie, иту. go zachować, i ше wyda- 
wać na śmierć haniebną, nie rozumiem, 
aby przyzwoieie można lobie му аі 
ftan Maryulza, na widok tey maytkow 
oboiętności! podań nakoniec żaglom,a 
żolnierftwo,nahalalowawizy fię daremnie, 
odiechało, M ij 
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Atoli ledwie po dwóch milach dro: 
gi, maytkowie rozważywizy niebelpie+ 
czeńftwo dla nich z przechowywania 
wroga Sylli, firwożeni nie zawodną ztąd 
dla fiebie od niego рота, poczęli ża- 
lować okazancy litości: przyfzło im więc 
па myśl pozbyć Пе Maryufza, nie wy: 
dawaiąc go iednak. w tym razie przed- 
fięwzięli śrzodek nie równie dlań okro- 
pnieylzy: rzuciwfzy albowiem kotwice 
przy brzegach, gdzie wpada rzeka Lirys, 
a morze rozlane przeftworne czyni іе» 
ziora; radzili Maryuizowi: frodze тоге 
{ка iazdą znużonemu, aby dla odpoeznie- 


nia chciał na ląd wyfiąść. Maryufz, czyli 
nie przeniknąwfzy zdrady, czyli też po- 
zbawiony leplzych nad tę pofłafzeńftwo 
śrzodków, pofzedł za ich namową, i na: 
tychmiaft odiechanym zofłał w fłanie nay- 
okropnieyfzym, bo fam ieden fzczegul- . 
nie. 


Pozbawiony zmyfłów i wfzelkiey w tym 
vazie wycieczki, zwalony pod ciężarem 
{mutka czas niejaki fpocząwizy na zie- 
mi, pokrzepił fię narelzcie піссо w oda 


MARYUSZA І SYLLI. 141 


wadze, i pofzedł na oślep, gdzie go о 
czy. poniofy, przez rozmaite trzęfawice, 
topiele, i przegmłe bagna, aż do zdyba. 
nia iedney malutkiey chaty iakiegoś (tar: 
ca: gdzie uniżony aż do nóg, profil go 
о przechowanie fiebie niefzczęśliwego , 
który mu kiedyżkolwiek fowicie tę пай» 
grodziłby uczynność, 


Starzec, czyli poznawlzy Maryufza, 
czyli też na widok ofoby domyśliwfzy 
fię zacności człowieka ; przyiął go ar- 
cy-dobrze- i ludzko, pofilił kita, co fig 
znaleść mogło, żywności, ofiarował dom 
fwóy za przytułek; nie bez wczelney ie- 
dnak przelirogi: że ieżeliby przed fwe- 
mi chronił йе nieprzyiaciołmi befpie- 
ezneyfze chciałby mu wynaleść miey- 
fce. pofłuchał Maryufz fłarca, a zapro- 
wadzony w uftronek bagna: na miey- 
fce nifkie, błotnifłe, i krzewami porofłe, 
układifię, przywalony ieizcze, dla шеро- 
Znaków, fitowiem od fwego dobroczyń: 
су, który mu raz na dzień pokarmu do- 


` nofić obiecał. 


Ale 
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Ale chwila nie wyfzła po odeyściu 
onego, kiedy Maryuizowi dał бе fly- 
{теб hałas pofzukwiących go nieprzyia: 
ciói. przy dowodztwie lamegoż rzą- 
dcy Terracyny Gem niufza pierwlzym ie- 
go krokiem bylo groźne pofłrafzenie 
ftarca , iż wkrótce miał żałować prze: 
chowywania nienrzyiaciela rzeczy-polpo- 
еу. flyfząc to Maryulz, nieufny fłabo- 
ści wego dobroczyńcy, aby Іпаё odeń 
obiawionym nie był; odmienił mieyfce 
јак tylko bydź mogło nayofirożniey , 
i zanurzył fię w bloto po fzyię, tak da- 
lece, że nic prócz oczu i nola' rozeznać 
nie można w nim było (а) 


Zaifte; była to rzecz arcy-godna u- 
wagi mędrców, i baczności fzezęśliwych 
widzieć, iż wielki Maryulz, ów fławny 
Cymbrów 1 Teutonów pogromca, zba- 
муса rzeczy -potpol itey, człowiek, które- 
go trzecim twórcą przezwano Rzymu, 


(a) Oculis tantum E? naribus eminen- 
tibus. 
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nurzał fię w błocie iak naylichfze bydle, 
a to unika:ąc (rogyści tych famych Rzy- 
mian, kt rych tak dlugo był rofkolzą i 
bóliwem! 


Wfzakże taofirożność na nic fię nie przy- 
dała: albowiem z porulzenia, gdy odmie- 
nial mieyfce; czyli też z obrania przez 
niewiadomość widocznieyfzego, poflrze- 
żony, i natychmiaft poznany był od lu- 
dzi Geminiufza. w tym razie iuż umie- 
rać przychodziło, ale fzczęście i w Íwo- 
ich przeciwnościach nań względne, 2у- 
cia mu ielzcze przewlokło : /Geminiufz 
albowiem, mniemaiąc więklzą przyfługę 
dla $уШ w przyprowadzeniu żywego , 
albo też może, chcąc go ukazać w Min: 
turnach, dla przeświadczenia wlzyfikich, 
ażeby nie mogli wątpić o prawdzie poy- 
mania; nie chciał go zabiiać. znalezio: 
пу nagim i znurzanym w'błocie , tak 
też był zaprowadzony do Minturnów, a 
potym wydany w ręce urzędu mieyfkie- 
go: wyrok albowiem śmierci iuż i tam 
obwołany nakazywał w każdym miey- 


д „ bądź gdziekolwiek, poymanego za» 
пас. 
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Moim zdaniem Geminiufz więkfzą 
dla Sylli uczyniłby przyfługę, gdyby co 
do fłowa zachowuiąc rozkaz fenatu, na- 
tychmiaft Maryufza fprzątnąk fkoro bo- 
wiem idzie o ludzi wiele maiących о- 
brotu, nie należy niegdy tyle przeciąg- 
gać czalu, iżby go wyfłarczyło do po- 
rulzenia fprężyn, które таја na doręczu 
dla dźwignienia йе z niedoli. 


Tak też właśnie pofłąpił fobie u- 
rząd Minturneńfki, rozważywizy dobrze 
fpofoby, iakiemi z Maryulzem polląpić 
przyftało, przez wzgląd i woli fenatu, 
i olzczędzenia przez to nielafki буй, 
wyfłał pachołka mieyfkiego (nie wiado- 
mo czy Cymbra,czyli Teutona) na za» 
bicie Maryufza, 


Ow człowiek, zofłaiący podobno pier: 
wey w fłużbie woyfkowey pod wodzą 
* Maryufza, czyli też po zniefienu Cym: 
brów w niewolą od niego zabrany; wlzedł- 
fzy do więzienia na dopełnienie roz: 
kazu , nie pierwey go uyźrzał brzyd- 
{жуш ielzcze bardziey, niż w czalach ро: 

myśl- 
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myślnieyfzych, Зак Пе natychimiaft zmie- 
fzał 


Ale, mocniey go iefzcze przeraziły 
groźne owego wielkiego męża fłowa: 
iako, barbarzyńcze! zas smiat zabi- 
iać Kaia Maryufza? rażony niem’, iak 
gdyby piorunem, odfkoczył nazad, a od- ШЕ 
rzuciwizy SÓW do zabóyltwa kord, 

biegł na rynek, i głofem pizerażc перо | 
boiaźnią mie, wołał, nie mogę zabiiąć К. [I 
Maryufza. 


gó z Se 


E 


сос ENEA == 


| Ten czyn całe zadziwił Minturny, 
| -i urząd w frogości zmiękczył. naftąpił 
| wkrótce żal uczynionego kroku, i wfty- 
|  dząca uwaga: że jeżeli niewolnik a ra- ii 
| zem barbarzyniee nie mógł Пе zdobyć Ii 
| па odwagę do zabiiania- Maryulza, nie | 
byloby zgoła ludzkością w nich, zabi- 
iać onegoż. rozmyśliwłzy Пе zatym w 
momencie , pobiegli tłamem na miey- 
fce więzienia, opatrzyli we wfzyfłkie po- 
trzeby podróży. uwolnionego natych: | 
| тай więznia, i odprowadzili na brzeg (| 
morfki; zkąd, na poddanym, od iedne- 
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go z obywatelów fłatku, wybrał fię do 
Afryki, gdzie dążąc nadybał рїш 
fwoiego Graniufza . 


Wkrótce potym, wielkim fzczęściem 
uniknął rąk iednego z kwelłorów Rzym- 
fkich, rządzcy nadbrzeża Sycylii, gdzie 
dla burzy, czyli też opatrzenia Пе w wo- 
де fłodką przyłądować тиба." dofzły 
go potym wieści na iedney wyfepce o 
fynu, że umknął- z Cetegiem i innemi 
do H liempfala króla Numidy; który, mi- 
mo wielką gościnności [ЧУКО Л wy: 
iazdu im iednak nie dopulzczał, pod pre- 
textem wrżkomo zafzczytu ztąd dla fie- 
bie i ukontentowania, w rzeczy zaś Ía- 
mey, oczekuiąc lofu Maryufza famego, 
dla wzięcia miary dallzych króków (wo: 
ich. ta iednak chytrość polityki zawie” 
dzioną zofłała, ponieważ Maryufz po- 
dobawlzy йе iedney z apia ТР 
nałożnic królewfkich ,-za iey łafką na 
poddanym fobie ftatku um kual aż do 
Kartaginy, gdzie też i oyca zafłał. w 
tym to mieyfcu Пагу M faryufz , zaftana* 
wiaiąc fię nad gruzami owego miafta, 
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tak długo. ważącego w potędze z Rzy- 
mem; mówią, że ftofował znifzczenie 
i dawną przewagę onego, z obecnym 
nielzczęściem fwoim, a przelzłą wielko- 


ścią. 


| Miał na ów czas rządy w Cylicyi 
| pretor Rzymfki, nieiaki Sextylrufz. czło: 
| wiek ten ani obowiązany, ani zniechęe 
сопу nigdy od Maryufza nie chciał wfzak- 
że dopełniać woli fenatu , lecz też go 
| i nie przyimuiąc , pofłał umyślnego z 
| przeftrogą, aby йе -nie zbliżał, albo w 
| -przypadku iuż znaydowania Йе, co пау 
|  rychley z iego wynofil prowincyi, pod 
| karą wfkazaną przez wyrok fenatu. Ma- 
| ryufz odprawił pofłańca temi tylko wiel- 
kiego znaczenia fłowy: powiedz Sexty- 
| а/а, деў widział Кйа Maryufza, wy- 
| пайса fivoiey oyczyzny, odiezdz aiącego 
mimo gruzy Kartaginy . 


| Wybrał fig potym z fynem i z fwo- 

ią czeladką na wyfpę Qyrcynę , ni 
leko od lądu, dla namyślenia fię nad przy 
zwoitemi do dalfzego czynienia śrzod- 
N ij 
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kami; gdzie mu dano znać, że król Nu- 
midów znaczną wyfłał gromadę ludu 
na fchwytanie (yna, -który tak fzczęśli- 
wie, iak Пе mówiło, ufzedł rąk iego. 


Wizyftkie te przypadki Maryufza nie 
ultępuą bynaymniey baiecznym nafzych 
romanfów, i gdyby wfzyfcy niemal hi- 
ftorycy niezaręczyli prawdy (woim świa. 
dectwem, z tr udnością uwierzyćby im 
przyfzło. fam Maryulz. kazawłzy ich 
zrobić opis, i obraz, ofiarował go na 
pamiątkę kościołowi Minturnów, pod- 
czas fwego po fiodmy raz konfulatu. 


То o Maryufzu. Sylla zaś , panniąc 
w mieście z udzielną, ale razem tyrań- 
-fkg przewagą, zaczął popadać w шепа, 
"wiść ше tylko ама па którego 
uniżenie przyłzedł; lecz i fenatu które- 
go przedfięwziął obronę, nielzczęścię i 
imutne przypadki tamtego, dofzedllzy 
wiadomości Rzymu , Кге у pamięć 
chwalebną iego zwycięztw , a razem i 
litość w fercach Оуу КЫСУ utyfkuią- 
cych fprawiedliwie na. nieprzyzwoitość 


MAR 
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doli pierwfzego w rzeczy-pofpol itey czło» 
wieka. "do tego: nie zapomniymy i tey 
praw dy ogólney, że w pańftwie wolnym 
nie długo fmakuie iednego przewaga: 
a nad Syllę, niktby podobno dotkliwiey 
nie potrafił dać uczuć ciężkości fwoie- 
go jarzma. tak to . one było -przykre! 
fenat wprwdzie nici: okazywał * tego 
iawnie; ale pofpółłtwo trudne w utaies \ 
niu prawc dziwych: czuciów , oświadczyło | [ЁЁ 
natychmiaft nieżyczliwość (woią, odrzuci- IS 
| wey fieftrzeńca Sylli Nonniufza „1 ie» 
| {сте kogoś: z przyjaciół iego, 'ftaraig= 
| cych бе o iakiś urząd, Sylla poznał to 
dobrze, ale dla dogodzenia mu iakkol- | 
wiek, pokrywłzy fwóie nieukontentówa- | 
nie, oświadczył fię publicznie z chęcią [i 
dozwalania zawfze ludowi Rzymfkiemu | 
zupełney i nie zgwałconey w wybiera. ' In. 
nah wolności; na którey nawet popate | 
cie umyślnie sk Rzymu iakoby przybył. | | 


Obierano na ów czas konfulów; lecz 
| Sylla , czyli nieufsy w małey [worch 
| - przylacioł liczbie, czyli też nie chcąc o- 
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twartą wdawać przemoc, pewna albo- 
wiem, że było dość przy nim woyfka 
w mieście; (ale nie zawfze bywamy zło- 
śliwemi w miarę ambicyi ) odfiąpił [we 
go żądania dla Luciu(za Cynny: acz mu 
dobrze wiadoma była iego do Йгопу 
przeciwney przychylność, oraz charakter 
równie śmiały, iak popędliwy, co wię- 
klza,przyfłużył mu fię iwoią powagą i 
przyjaciolmi, i raczył przyiąć iego przy- 
йере, na zakład iakoby wierności i ie- 
dnego z nim rozumienia; przyfięgę! któ: 
геу dochowanie nigdy Cynnie ше po- 
ftało w myśli, 


W tym zdarzeniu, Sylla dał wielki 
dowód rozumu i rozlądku, towarzyfzą: 
cych mu w całym życiu: nie wątpiąc 
albowiem o nierzetelności Cynny, czło» 
wieka letkiey wiary, a małych na przy- 
йере względów, który też na wfłępie 
zaraz urzędowania konfularnego myślił 
о pozwaniu go, przemówiwlzy za ofkar- 
życiela do {prawy Wirginiulza, jednego 
z trybunów gminnych; niechciał przed. 
fiębrać obrony fwoiey w tym właśnie 
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mieyfcu, w którym świeża przewaga pos 
wfzechńą ziednała mu nienawiść, 1 gdzie 
wiele znalezionoby fpofobów na prze- 
konanie go o wielorakie praw ргтей- 
pftwo, a zatym wziąwfzy śrzodek go- 
dny wego rozumu i fławy, zgromadzo. 
nemu umyślnie na to ludowi przeło- 
żył obowiązek fwóy, względem poru- 
czoney mu wyprawy Mitrydata, ktore- 
go zwycięztwa iuż nieco niebefpieczne. 
ті bydź poczynały ; ufprawiedliwiaiąc 
onego zwłokę potrzebą ufkromienia nie- 
których buntowników, ufiłuiących za- 
wichrzyć pańfiwem, i przeczyć mu һо» 
norów, które z łafki pozyfkał ludu: po- 
nfpokoieniu czego, że miał iść na do- 
konczenie obcey woyny , i w niey u» 
czynić imie Rzymfkie chwajebnym i 
fzczęśliwym. 


Sylla mniemał nie bez racyi, ŻE 0: 
prócz nabytey awy w przypadku zwy- 
ciężenia Mitrydata, famo oddalenie wię: 
kfze u obywatelów ziednałoby mu wzglę- 
dy. ci bowiem nie widząc go wdaiącym йе 
w тауу publiczne, a fłylząc о густ 
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fach, nie zaniechaliby тамле fwego-doń 
przychylić ferca; zwłafzcza zrażeni od 
Cynny przez iego i iemu przyjaznych 
okrucieńltwa ; przeniknął albowiem, że 
niezawodnie nafłąpić miały. 


Odiechał więc do Azyi, gdzie Мі. 
trydat nie w iednym iuż mieyfcu dał йе 
znać z (wolą ku Rzymianom nienawi- 
ścią. tam naprzód ściągnąwfzy woyfka po- 
wiatowe, przy ofobliwizey roftropności, 
męztwie, oraz fzczęściu niepofpolitym, 
ktorego nigdy nie wypieraiąc fię, wyfła- 
wil nawet wiele kościołów Fostunie; 
pognębił zupełnie dumę króla Ponckie- 
50, wziął Ateny przez oblężenie, iedno 
z nayregularnieyfzych i naychwalebniey: 
fzych w ftarożytności, gdzie йе też nie- 
co dał poznać fpofobem fiogim i do 
wymówienia niełatwym; uwolnił mnó- 
ftwo zabranych przed: voim przyiaze 
dem ieńców, uśmierzył bunt niektorych 
prowincyi, co fię dobrowolnie popod- 
dawaly Mitrydatowi; ukarał Fimbryg, 
owego to znakomitego zuchwalca, któ- 
ту rokolz podniof w obozie; przymu- 
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fil nakoniec króla Ponckiego cofać 
йе w granice fwego pańltwa , i prze: 
ftać na dziedzictwie przodków, za któ- 
rego obręby, iuż go tak daleko ambi- 
cya i chciwość wyniofła, 


Gdy Sylla z tylą chwały i pożytku 
tak dla fiebie iak dla rzeczy-pofpolitey 
trudził Пе , konful Cynna z powodu 
wrodzoney fobie popędliwości 1 nielpo- 
koynego umyfłu, nie nie omielzkał do 
podźwignienia pofpólftwa, maiąc йе ie- 
go uczynić dowodźcą. dla umocówa: 
nia więc tym bardziey trony {woiey,i 
przyciągnienia k-fobie Włochów, prze- 
łożył do uftawy pewne prawo, którym: 
Бу wfzyfikie te narody porownane zo- 
ftały z obywatelami Rzymfkiemi, 


Wiadomo, że Grachchowie, a po nich 
inni dali całym Włochom prawo oby- 
watelftwa Rzymfkiego; to ief: iż убу: 
fikie te narody miały iednakowe przy- 
wileie i prerogatywy w dawaniu gło- 
fòw podczas obierania urzędników , a 
zatym i prawo przydawania бе pier- 
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wym rżeczy-polpolitey ofobom do 
kierowania ich na doftoieńlitwa. wia- 
domo i to; że nim narodom Włofkim 
tego dozwolóno przywileju, wizyfcy o- 
bywatele Rzymfey podzieleni byli natrzy- 
dzieści pięć pokoleń, albo dzielnie, do 
których należało prawo elekcyi. a że 
w wyświadczoney Włochom łafce, za- 
chodził wzgląd zachowania iakowych- 
ściś przecież pożytków dla rodowitych 
Rzymian , nie wmielzawizy ie pomię- 
dzy owe trzydzieści i pięć pokoleń, z 
bolaźni, aby; (nać w wielości ich praw- 
dziwi nie zofłali pochłonionemi, a tym 
famym nie upadli w fwoiey mocy; ийа 
nowiono ойт nowych pokoleń, ogar: 
tuiących całę owe mnófłwo. te pokole- 
nia, acz nierównie od innych hczniey- 
fze, nie miały iednak iak tylko po ie: 
dnym głofie w elekcyach, a tak to wlzy» 
fiko razem zamiaft trzydzieftu pięciu, 
czterdzieści trzy czyniło dzielnic, iakoż 
i przyzwoicie było, aby. Rzymianie tak 
znakomitego dozwalaiąc przywileju na- 
rodom Włofkim, zachowali też dla Пе- 
bie pewność gorowania w fakcyach. 
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{ел śrzodek dzielenia pofłronnych na 
olim pokoleń, arcy rofiropnie był wy- 
myślory, aby wielość, a zatym i тос no- 
wych obywatelów nie nadwerężyła go- 
dności dawnych, i aby udarowani łafką 
w._przylwoieniu do towarzyftwa, nie ftali 
йе mocnieyfzemi od darzących. (а) 


Cynna, nie zważaiąc bynaymniey na 
fłufznośc i przyzwoitość ufłanowienia , 
a nie myśląc o niczym procz tego, со- 
by mu pofażyć mogło do przedlię wzię- 
tego poniżenia fenatu; przełożył do u- 
ftawy: aby znieść te ойл pokolenia, i 
roftrychnąć nowych obywatelów po 
między rodowite. 


Nie ma o czym wątpić, że podobne 
prawo, iako ze wfzech miar arcy poży: 
teczne dla narodów Włofkich, dogo- 
dziło im bardzo;i że Cynna pozyfkał 


(a) Ne potentia torum 69 multitudo ve: 
terum civium dignitatem fraugerent, pluf- 
que poflent recepti in beneficium, quam ай- 
thores beneficii, Vell: Patere: lit: П. 
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przez to przychylność wielu. ale fenat, 


przenikaląc wfzyfiko złe mog ztąd 
wyniknąć, a maiywięklze to, że tylu lu- 
dzi rownych w powadze oby NAGA 
Rzymfkim, iednemu obowiązani byliby 
tCynnie; fenat mowię ора (е mocno 
emu prawu, i z nadzwyczayną Bić od- 
wagą powi Miaa ү Суппу z 
miafta, ftoczywizy z nim pierw bitwę 
na rynku, przy wodzy Каса Oktawiu: 
fza, drugiego konfula. wypędzony utra- 
cił urząd, а na iego mieyfce obrano L, 


Kornelego Merulę. ten w rzeczy-polpo-, 


litey nieffychany gwałt, ftał Пе w zdarze- 
niu [woim przykładem niebefpięcznym, 
i tym bardziey zapalił, złość Cyvny: 
nie omiefzkał boven wziąść ztąd oko- 
liczności do rozfiewania po ah Wło- 
fzech, lakoby ten niegodziwy lenatu ро; 
Сат był z powodu рощу, za iego 
gor liwe przy [prawach Włofkach obłta- 
nie. na tę pogłofkę wielka liczba doń 
zbiegła йе Włochow; z ktorych t а 
rot, a z nich ЖКУ eści nowych zło- 
żył pułków; procz wielkiey liczby iezd- 
ca” do czego gdy ielzcze przy Паја część 
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woyfka z pod Noli, ftat Пе dość mo- 
спуш do podfłąpienia nawet pod Rzym, 
a to zawize w powadze konfula, którey 
iż mu odebrać nie miano mocy, mniemał, 
atoli, dla umocnienia tym więcey fwo- 
ісу ftrony znamienitą iaką ofobą, do 
któreyby więcey coraz, a coraz przyby- 
walo ludu, uftanowił iefzcze prawo ty- 
czące fię Maryufza, przywołuiące go ze 
wfzyftkiemi ftronoikami, nie tylko do 
oyczyzny, ale nadto do wlzyfłkiego ma- 
iątku, honorów, i zalzezytów. 

Maryufz: niewypowiedzianie z tych 
wiadomości kontent, rufzył Пе wraz z 
ową garitką, ludzi zebranych pomiędzy 
Maruzyanami, narodem Affrykańfkim, i 
we Włofzech, ( która nie przenofiła 
dwóch tyfięcy )a ftanąwfzy fzczęśliwie w 
porcie Tofkańfkim , kazał przy ogłofie 
trąby obwołać wolność dla wfzyftkich nie- 
wolników, którzyby doń przyfłali. obfy- 
pały go natychmiaft kupy rozmaitey ga- 
wiedzi niewolników, chłopów, a naywię- 
сеу złoczyńców , którzy w takim rze: 
czy-pofpolitey. fłanie, umyślili przy Ma- 
ryufzu i fwoy los polepfzyć. 
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Cvnna przyjął go z zbytkiem, ho- 
norów, oraz uczcił powagą i urzędem 
prokonfula Włoch całych, z nadaniem na- 
wet fiepaczów i pęków: ale ich Mary- 
ufz przyjąć wzbraniał fię, bo umyślnie, 
dla okazania tym widoczniey fwoiey 
niedoli,i przykrego znim obeyścia, chciał 
zofławać w zaniedbaniu b'dnego Wy: 
gnańca, 


Atoli Kneiufz Pompeiufz, ociec wiel- 
kiego Pompeiulza , który był prokon- 
fulem i wodzem mocnego w okoli- 
cach Rzymu woyfka; zachowaw(zy czas 
nieizki oboiętność, umyślnie dla ofzęzę- 
dzenia krwi obywatelfkiey; natar? nako- 
niec na Cynnę. korzyść tey potyczki, 
albo raczey ftraty z. obóch firon ró- 
wne były. wiele bardzo padło trupem 
żołnierftwa w boiu, a więcey ielzcze z 
powietrza, które, w oboim ziawiwfzy Йе 
obozie, tyle (prawiło niefzczęść, iak ni- 
gdy ich więcey gniew Boży przefłać 
nie może na ukaranie ludu. 


W. tym powietrzu umarł fam Pom- 
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рети, a Cynna pofzedł na oblężenie mia- 
fta, gdzie miał wodzę konful Kneius O- 
ktawiufz, ów Гат, co go wypędził. ten 
człowiek, który z ofobliwfzą biegłością 
do wfzelkich [praw i intereflów, połą- 
czył wiele męztwa i mądrości, oraz fu- 
rowość i fłatek tak niewzrułzony, ró: 
wnie względem praw iak zwyczajów fta- 
rożytnych, iż nayniebefpiecznieyfze ra- 
zy nie zdołały go zniewolić do nadwe- 
rężenia ich bynaymniey; lubo Maryufz 
z Cynną їп? blilcy byli dobycia тайа, 
żadną miarą nie chciał dać wolności nie- 
wolnikom , którzyby wiele do obrony 
dopomódz mogli; mówiąc: iż nigdy nie да 
przywileiów niewolnikom, fkóro onych 
pozbawia takie ofoby, iak Cynna, i Ma- 
гут, ten charakter, mało co różny od 
charakteru Katona Uttyckiego , popfuł 
mu fprawę. bo lubo przybycie Me: 
tella Numidyjfkiego przyniofło iakąkol- 
wiek nadzieię zaufanemu w nim i 204- 
nierltwu, i famemuż konfulowi; nieprzy- 
iaciel atoli wziął górę. konful: wywle: 
czony z kazalnicy przez polpólftwo 
przyjazne zawize dla Maryufza, 20081 
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zabitym od ludzi iego , dobrowolnie 
wpufzczonych w miafto, 


Zgromadzony w tym ofłatnim razie 
fenat innych nie upatrywał śrzodków, 
nad wyfłanie pofłów do zwyciężcy , 2 
proźbą, aby fpokoynie wlzedłlzy do mia- 
Йа, przepuścił; krwi obywatellkiey. Cyn- 
na obiecawlzy wizyfiko, ile żeń bydź 
mogło, wlzedł zbroyno do miafła: ale 
Maryufz., dla przegryzienia (zyderfłwem 
nieprzyiaciół fwoich, zoftał przed bramą, 
pokiby aż wyroku чево przywołania u- 
rzędownie nie potwierdzono. 


I tak fię też Ralo. zgromadzony lud 
z rozkazu Суппу pofłępował prawne 
w przywołaniu Maryufza.. można wnieść 
łatwo, że mu 'nie zabroniobo wniść do 
miafła, którego iuż był panem. ledwie kil- 
ka pokoleń fwoie dało gloly , Maryufz 
wpadł raptownie z tłumem niewolni: 
ków i zuchwalfzych arabów, którzy do 
niego рггућам (гу, ftali Пе potym narzę: 
dziem iego і Cynny okrucieńftw. 
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Nicby. nie dofzło frogości tego żwy- 
cięztwa, gdyby wkrotce potym mie prze- 
fadził iey Sylla. atoli, co tylko było w 
mieście fzlachetnieyfzego zginelo ró- 
пуп rodzaiem mgk i śmierci. konful 
Oktawmfz, ów człowiek tak enotliwy, 
tak poczciwy, tak dobry; tak rofiropny; 
zofłał: zabitym: 2 rozkazu Qynny;* Me- 
rula; co za przybyciem iego złożył u: 
tząd konfula; kazał fobie otworzyć ży- 
ły, a pokropiwfzy. krwią майа te fa- 
me ołtarze, na ktorych tylekroć błagał 
bogi za pomyślność rzeczy-polpolitey", 
umarł złorzecząc imieniowi Cynny i 
Maryufza. Marek Antoni mówca, ów 
obywatel xiążęciem rzeczy- pofpolitey 
przezwany, a będący nim rzetelnie co 
do wymowy, zofłał ofiarą Zwycięźców. 
К. Katulus prócz wielu dzieł znakomi: 
tych, iednaiących mu fzacunek, fawny 
ze zwycięztwa Cyinbrów ; do którego 
przyłożył fię nie mało, a przynaymniey 
byi iego uczęfłnikiem wraz z Mary. 
fzem; widząc że go fzukano na śmierć, 
zapalił fię w włalney izbie, i tak zakoń. 
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czył życie, mniey 2 woli nieprzyiaciół 
iak z dobrey chęci fwoiey. 


Trudnoby i wyrazić okropnego fta- 
nu miafta, w on czas ze wlzyfikich nay- 
niefzczęśliwfzy! wlzyfcy fię obawiali , 
wlzyłcy wyftrzegali йе. narefzcie nay- 
nikczemnieylza gawiedź, i gołota niewol- 
ników Maryufza, zabiiali bez żadnego 
względu, czy to im kogo kazano, czy 
ше; a poznofiwfzy głowy, iako znaki 
do nadgródy, wyrzucali tołuwy na ulice; 
co firalzny i wielce okropny (prawiło 
widok. zabóyftwa, kradzieże ‚ rabunki 
domów, gwałty córek i żon tych nie: 
fzczęśliwych, których złość Maryulza i 
Cynny' uczyniła złoczyńcami : fowem 
śwawola tak daleko rozbiegła, że nare- 
ście Cynna i Sertoryufz, acz fami pier- 


wfi dowodźce gwałtu, nie mogąc ani. 


зеу znofić ani ufkromić, mufieli aż fwo- 
wolników imać, i ókrutnie mordować. 
taki był Йап Rzymu! 


Cynnę atoli po drugi raz obrano kon- 
fulem wraz z Maryulzem. otóż, więc, 
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fpełniły бе wyroki, i wróżki tylu=pro- 
roctw obiecuiących temu fiedmiokrotny 
konfulat. ale nie długo pofłużył mu 
ten zalzczyt: zapadłfzy albowiem na pleu- 
rę, umarł w dni fiedmnascie po fwoim 
wybraniu, z wielkim porulzeniem, i nad- 
zwyczayną niefpokoynością , 


Теп człowiek, ieden z Rzymian nay- 
fawnieyfzych przez fwoie z poftronnych 
zwycięztwa, a zawichrzenie wfpółobywa* 
telami, równie wróg pokoju, i fpoczyn: 
ku zawize dlań niepomyślnych, tak ftra- * 
fzny dla nieprzyjaciół; umarł bez niczy= ` 
iego żalu, i zofławił po fobie fyna dzie» 
dziczącego po nim i cnoty i wady. na- 
znaczono na iego mieyfce Walerego 
Flakka; przeco iednak Cynna nie mniey * 
był panem całych Włoch. co za pan 
nieftety! który cały kray po barbarzyń- 
{ки krwią oblał obywatelfką , i zatrwo- 
żył okrucieńfitwy! 


Gdy fię to dzieie, Sylla wiele bar- 
dzo przyiął u fiebie w Achaii zbiegłych 
przed śmiercią, i u niego fchronienia fzu: 

O ij 
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kaiących: przyimował zaś ich z radością, 
iaką mieć można było, nie należąc do 
krwi wylewu, a w fławę wzraftaige PRZ 
uftawiczne zwycięztwa 1 upokorzenie tak 

wielkiego, iak Mitrydates, króla. a tak, 
choć było w iego mocy i fpofobnosci 
zupełnie onego pokonać, Rzym atoli 
ftękaiący pod przemocą Cynny i mło: 
dego Maryulza, który po fwoim oycu 
urząd i nienawiść wziął ziewkiem ku fe- 
natowi; Rzym, mówię, oyczyzna, cale 
rycerftwo, i ofobifła iego ambicya znie- 
woliły go do zawarcia pokoju z Mitry- 
datem, zofławiwizy więc Lukulla w Bi- 
tynii, i odebrawfzy pierwlze dopiero od 
Partów do Rzymian polelfiwo, które z 
tylą Аш. i Вауу narodu utrzymał; 

udał йе z ууш woyfkiem do Włoch. 


Powrót iego uprzedziła wczefna wieść, 
rozfiana przez przyiaciół przeiętych rado- 
ścią prędkiego z nim zobaczenia Ше. 
brzmiały zewfząd pochwały zwyciężcy, 
naywięcey iednak ztey fkromności, z któ- 
rey powodu , lubo iego nieprzyjaciele 
od lat trzech przywłalzczyli fobie nic- 
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prawnie Włochy ; niefzedł na ich wy- 
pędzenie, biorąc za pierwizą powinność 
zgromić obcych nieprzyiaciół, a potym 
mścić fig za fwoich wfpół-obywatelów. 
wyznać potrzeba, że ten pofłępek Syl- 
li ielt bez ochyby mieylcem Życia іе: 
go naychwalebnieylzym, 


Sylla ciągnął we trzydzieści tyfięcy 
ludu do Włoch. iefzcze nie fłangł na 
mieyfen; a woyfko Cynny iuż Пе bun- 
tawać zaczeło. Cynna miał fłałość, 1 to 
było iego w tym razie niefzczęściem: 
chcąc за bowiem iednofłaynie utrzymać 
przeciwko pobuntowanemu, tak właśnie 
iak kiedy było zupełnie pofłulzne,tym wię- 
cey iego podbudził zuchwalftwo. napadli 
nań właśni żolnierze, bez względu przys 
zwojtego fwoiemu wodzowi, i, właśnie 
iakby za karę tylu zbrodni, zamordowali 
go w czafie trzeciokrotnego konfulatu. 
mówiono o nim, że to przedfięwział , 
na coby fię człowiek poczciwy nie was 
żył, lecz że tego dokazał, w czym bez 
wielkiego męztwa dokazać nie podobna. 
charakteru iego naywięklzą była wadą 
płochość w przedfięwzięciach, a (tate 


166 ZATARGI 


w wykonaniu bądź iakiegokolwiek ża: 
туйип, 


Sylla przebywfzy Kalabryą i Pulią z 
tak przedziwną karnością, że woyfko 
naymnieyfzey nikomu nie uczyniło fzko- 
dy ani gwałtu; pełen błogofławieńftw 
i modłów ludu, ftanął nakoniec we Wto- 
ofzech z owym; iak бе mówiło, trzydzie- 
ftu tyfięcy woyfkiem, maiąc na przeciw- 
ko fobie więcey Йа tyfięcy w Kampanii 
pod wodzą młodego Maryufza , oraz 
dwóch konfulów, Scypiona i Norbana; 
z któremi był także Sertoryufz nad wfzy- 
fikich podobno daleko walecznieyfzy.. 
woyfko iego pomnożyło fię natychmiaft 
wielką liczbą przybywaiących znakomi- 
tych ofób z Rzymu, którzy do tych czas 
przez nieodwagę oboiętność zachowywa» 
li. [potkawfzy fię pod Kapuą z nieprzyia- 
cioly , rozgromił konfula Norbana i Ma- 


ryufza, ze fzkodą przeciwnika до fze- ^ 


ściu tyfięcy wynolzącą. atoli nie chcąc 
krwi Їрбї obywatelikiey, czyli też go- 
dząc na przewłokę czafu, umyślnie dla 
przemówienia żołnierzy przeciwney ftro- 
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ny, iako nie równie mocnieyfzey ; ftanąl 
na tym pożytku i wyfał do drugiego 
konfula Scypiona, z proźbą o wdanie бе 
w iak nayprędfze zakończenie woyny 
domoówey. wizakże gdy ta namowa na 
długo ро а, żołnierze Sylli widuiąc 
бе i obcuiąc z tamtemi, tak ich nięli, że 
raz za podeyściem onego pod obóz Scy- 
piona z dwudziefłą tylko chorągwiami, 
całe woyfko poddało mu fię, wydaw- 
{гу nawet amego konfula. 


Tu Sylla okazał dobroć i łafkawość, 
właśnie dzielną do pozyfkania lerc nie- 
przyiacielfkich : nie uczyniwizy mu al- 
bowiem żadney krzywdy, ani żadnego 
nań nie włożywizy obowiąku odefłał go 
wolno. podobnie oblzedł fię z Sertory- 
тет, i innemi lofu konfula towarzy- 
fzami. 


Karbona iednego z głownieyfzych do- 
wodźców pofpólitwa, obrano po trzeci- 
raz konfulem , wraz z młodym Maryu- 
fzem, który mimo dwudziefty fzofty do- 
piero rok wieku, hetmaniąc w wielu po- 
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tyczkach, i roftropnie i dzielnie, tak fię 
iuż wfławił, że dolłoieńitwo Коп» 
la nie było nad zacność iego. nie po: 
wiodło im fię iednak obom; zwycięże- 
ni zoftali od Sylli. Maryulz mufiał u. 
imykać do Prenefty, i tam Пе dkopać. 
W tym czafie pretor Damazyp, człowiek 
okrutny, z lego woli rozkazał zabić w 
Rzymie Domicyułza Scewolę wielkiego 
kapłana a razem fiawnego prawnika ; 
Каа Karbona brata konfula, Antyftyufza, 
ktory był pierw Wygnanym; i innych 
wielu, 1akoby forytarzów Йгопу Syllis 
nie można tu przepomnieć piękney czyn- 
ności Kalpurni córki Pizona Befłyi, a 
żony Antyftyulza, która, w momencie 
mordowania męża, dobrowolnie zabiła 
йе fztyletem, nie chcąc go przeżyć, przy- 
kład miłości żeńfkiey, rzadki w każdym 
wicku, a dla nafzego naywięcey podzi- 
wienia godny! 


Atoli ledwie Sylla fkofztował fody- 
czy zwycięztwa, dano znać, że Teleu- 
zyn dowodźca czterdziellu tylięcy, Sa: 
mnitów, ludzi nielądaiakiego męztwai 

nie- 
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niewlirąconey odwagi, ciągnął na ро» 
moc. Maryufzowi, nie tak podobno z 
chęci ufłużenia iemu, iako raczey dla 
pognębienia Rzymian włalnymże ich o* 
rężem. Sylla rozdzielone miał (у, zo- 
ftawiwfzy О Пе dla oblężenia Mary- 
ulza w Preneście ; kiedy go Teleuzyn 
nalzedł. ргту( о nie bawnie do utar- 
сткі. fłoczyli ią pod bramą Kolińfką, 
dnia pierwfzego Liftopada , z rzadko: 
fychanym męztwem i odwagą w obo- 
im woyfku, zagrzaną od wodzów w 
wieku owym bez ochyby pierwizych. 


Telenzyn_. do nieuftrafzonego, zu- 
chwalltwa, łącząc wiadomość fztuki żoł. 
nierfkiey, ledwie w шеу famego nie 
przewyżlzył Sylli. przed: fprawą, prze- 
biegaląc huffy woyfkowe, zachęcał 701- 
nierzy „, że to miał bydź'dzień ofłatni 
dla Rzymianów: że frogość i nienały- 
‚> conaich ambicya wzięła nakoniec бубу 
koniec: że nadfzedl czas zburzenia 
„. tego miafla, które żywiło tyrannów 
„i Włoch i świata całego: że iedynym 


„ śrzodkiem przepłolzenia, i pozbycia fig 
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» owych wilków dybiących na wolność 
„ powłzechną, było wykorzenienie te. 
go lomu, który im za przytułek Rużył 


2109. 


I zaifte, nigdy Rzym w więklzym nie 
znaydował Пе niebefpieczeńltwie. wyda- 
rzone pod Kannami, według świadectwa 
hiftoryków nie równie od tego mniey- 
fze było. Sylla, znaiąc ie dobrze ,” nie 
nie zaniedbał do ratowania fiebie, fo: | 
ich wipół:obywatelów, i całey oyczyzny: | 
месу іе atoli fłarania nie udały бе w 
początku. lewe fkrzydło iegoż famego 
wodzy, złamane w razie, polzło W roz- 
fypkę, daremnie na vaika, którey mu 
nie brakło nigdy; zdobywaiąc Пе odwa* 
gę, chciał fkupić popłofzone woyfko: 
proźby i groźby nie były fuchane; nic 
nie zdołało przeftrafzonych zafłanowić 
źbiegów, którzy i iego (перо za fobą 
w ucieczkę wciągnęli. nieprzyjaciel tak 
przeraźliwe z radości wydal hałaly , iż 
rozumiano, że niemi i refzta Rzymian 
popędzoną zofłanie, a Offella, trzymaią- 
cy w oblężeniu Maryufza, mniemaiąc iuż 
ofłatnig przegranę; kilka razy. tylko co 

nie odfłąpił od miafta. 
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Ale Kraflus dowódźca prawego fkrzy= 
dla, maiąc i śmiellzych i krzepczeyfzych 
żołnierzy , źżwawiey fpotkał Пе z nie- 
przyjacioły. wytrzymawlzy стаз nielaki 
ich attak, fam na nich potym natarl, í 
popędził z niemałą fzkodą przeciwney 
firony: a w (prawie tak obce | 
w tak wielkim popłochu, rzadką тасһо- 
Wuiąc umyfłu przytomność ; nie omie- 

izkal oraz poflać części woyfka na po- 
moc Sylli, który wielkim fzczęściem ,wy- 
plątawfzy е iakoś z pomiędzy uciekaią 
cych, ledwo mógł dopaść obozu, tu іц? 
porządni eylzym йс gdy Sylla z ie- 
dney топу z poddanymi żołnierzem, 
а Kraflus z drugiey, nieprwyiaciela obe- 
gnali, zwycięztwo zupełnie do Rzymian 
przedzi erzgnęło йе. cały тайер przeci- 
у пі} ka polzedł w rozfypkę;a Taleuzyn, za- 

chęcaiąc do męztwa fwoich, padltrupem, 
zofławiwizy na zwłokach, znalezionych 
potym mi iędzy innemi trupami, raczey 
obraz zwyciężcy, iak umieraiącego. (4) 


(a] Fifioris magi s, quam morientis іше 


Її; 


um prafeferens , 
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Natenczas wlzyftko ufiąpiło (zczęściu 
Sylli, па ten czas frogość бе też iego 
okazywać zaczeła, trzy tyfigce ni eprzy- 
iacielfkiego ludu przyfłało doń pofły z 
proźbą o życie. przyftaie na żądania 
ich Sylla, z tym iednak warunkiem, aby 
pr rzed poc daniem fię mogli co ie SA 
fwego ulzkodzić woyfka. Паіе Пе woli 
iego zadofyć; wpada te trzy tyfiące na 
fwoich, zabiia ich mnóllwo, podda ie mu 
йе nakoniec z tyląż drugi emi. ale wódz 
Rzymfki, zapomniawfzy danego fłowa, 
a flucl haiąc okrutney fkłonności, która 
nad nim zawlze górowała ро zwycię- 
ztwach; każe ich wfzylikich na plac za: 
wodowy prowadzić, a fenatowi zgro* 
madzić йе do kościoła Bellony, fom- 
ficdzkiego owemu mieyfcu, dla uwia- 
domienia go o zwycięztwie nad ройгоп- 
nemi i domowemi rokofzanami. lecz tyl- 
ko со fwoię zaczął mowę, wrzafk i ię- 
ki ftrafzne dały Пе flyfzeć owych fze- 
ściu tyfięcy biednych ludzi, których z іе: 
go rozkazu mordowano. gdy fenat, nie 
oftrzeżony coby fię dziać miało ; pełne 
niezwykłego pomiefzania okazał zalę: 
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knienie, Sylla, kończąc mowę, 4 an 
krwią: nie zwazaycie, rzekł do nich, #4 
> 


krzyk mie wielu złoczynców , ktorych z 
mego rozkazu tracą. 


Ta okrutna czynność, poparta tak Zi- 
mną krwią, okazała wlzyltkim czego fię 
po takim trzeba było fpodziewać ра- 
nu. każdy żałował Шон чл, ZA, 
mnieyfzey nie równie od tych, ktore na- 
ftąpić miały: Maryu! [z bowiem AR był 
farowy, амы nieużyty, to równie 
przed, iak i po woynie spk zaś Drze- 
bry w wo: 


ciwnie; ludzki, łagodny i da 
iowaniu, mi ielitościw ynroi ni jeokrotne* 
go barbarzyńliwa był м pokoim, i po 
zwycięztwach . 


Te były niefkuteczne fzemrónia ca- 
lego пайа, które atoli, nie odmieniły 
ifoty niefzczęść OEM raz to 
więkfzych! młody Maryulz, uciekłfzy 2 
Р гепейу podziemnemi norami, nie му: 
biegał бе przed zdradą fwoich, którzy 
go! zabili: czyli też, iak inni pilzą; fam 


© 
iobie «иеге obrił w umyślnym poie- 
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dynku z bratem Teleuzyna, iakiżkol- 
Wiek ieft rodzay śmierci lego, dość to 
wiedzieć, że przemoc Sylli odtąd zaczeła 
fię. po odebraniu tey wiadomości, przy: 
brał fobie nazwifko JZczęsliwęgo. to fa- 
mo daie widocznie poznać fzacunek 
zwycięzcy dla Maryufza, który acz mlo- 
dy i niefzczęśliwy , tyle iednak ziednał 
dla fiebie Rawy ; iż iey ani imie, ani 
Науа oyca, acz tak znakomitego męża, 
przewyżlzyć nie mogły. 


Szczęśliwy Sylla poftanowił do ob- 
chodzenia igrzyfka w cyrku, na pamią* 
ке pobicia "Teleuzyna i fzczęścia fwego. 
i zaifte! [prawiedliwie nofiłby inie fzczę. 
śliwego, gdyby mu zaraz po owym zwy 
cięztwie śmierć przecieła bieg życia, i о- 
fzczędziła tyle krwi рггејапеу napo- 
tym (2) 


Gdy iuż wfzyfiko ufłąpiło zwycięż- 
cy, gdy iego hetmani rozgromili ге. 


izty сопу Maryufza, gdy w mieście zu. 


(a) Albowiem procz 6000 zamordową. 


nych ma placu zawodowym, Sylla kazat 


nad to wyciąć 12000. w Preneście. 
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pełny naftąpił pokóy, wlzyfłkie obywa: 
telfkie klęfki zdawały fię brać koniec, 
a urząd dyktatora, którym zafzczycono 
Syllę; wyfłarczać do nadgrodzenia wfzel- 
kich prac i trudów iego. atoli naten- 
CZAS dopiero poznano, Że iego pomfta 
zaczynać бе miała, a doftoieńftwo da: 
ne na zafzczyt, okazać Пе (pofobem fro: 
gim i krwawym. 


Ta dyktatura, którey iuż od lat ftu 
dwudziefta nie było przykładu; bardziey 
u Rzymian ftrafzna niż poważana: ta 
mówię, dyktatura uftanowiona w pier: 
wiafikach rzeczy-pofpolitey , iedynie dla 
zafonienia óbywatćlów przed nagłemi 
niebefpieczeńftwy, które wielkiey pótrze- 
bowały powagi; dała pierwizemu Sylli wy- 
naleśćśmie profktypcyi (a) ftrafzne i do- 
tąd niefłychane w rzeczy-pofpolitey. 


Któż dofłatecznie potrafilby opilać 
popełnione na ów czas okrucieńltwa ! 
każdy mogł (wego zabić nieprzyjaciela, 


E 
ya , +0 famo co bannicy? 


(a) Profr 
bo wygnanie. 


wywołanie, ai 
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krew plyneła po_ ulicach firagami, ty: 
fiące niefzczęśliwych gineły bez rozka- 
zu, ładu, prawności, albo przynaymniey 
oney pozoru. miarkować można frogość 
owego nierządu ztych łów Konfidywfza, 
któremi, nie widząc nadziei zakończe: 
nia onego; zagadnął Syllę: „, Syllo każ- 
зу że niech wlzyfikich nie' zabiiaią, je- 
„ Śli chcefz nad kim pańować, inaczey 
» fameć mury zofłaną w poddańftwie. ,, 
na ten czas Sylla przez trzy dni kazał 
zawielzać owe okropne tablice, na któ: 
rych dwa tyfiące z górą fzlachty i fe- 
natorów wywołanych napilano „ a:i- to 
ielzcze (iak mówił Sylla) tych tylko, co 
mu prędko na pamięć przyłzli; z za: 
chowaniem pomfły na геше, fkoroby 
kogo mógł przypomnieć, 


Na ten czas zginął Karbo, Solanus, 
Wenuleiufz, i innych zacnych ludzi wic- 
lu, przez rozmaite i umyślnie wynaydy: 
wane rodzaie śmierci, nic nie mogło о- 
chronić wpifanego w te okropne tabli- 
ce. nie było żadnego uchyłku, żadnego 
kościoła, żadnego miey(ca świętego, ża: 
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dney ufugi , Żad nego pokrewieńftwa i 
przyiaźni. кору йе ulitował, i c hciał dor 
pomodz komu, podpadał bannicyi, i wy- 
gnaniu, ani krew, апі natura, ani pra- 
wa narodów nie miały dla fiebie ža: 
dnego w Rzymie względu. dobra powy- 
gnańcach zagrabione pooddawano przy- 
iaciołoth Sylli, а tak, tego ogrod, owego 
dom pe wygóał z miafła . ufłagę 
zbrodni nadgradzańo śmiercią 1 łupem 
niewinnych, a urzędy doftawały fig tym, 
których zwyciężca, i razem dyktator chciał 
zalzczycić. 


Nie rozumiem, aby fobie dofłatecznie 
wyflawić można te wlzyfikie ч» 
których prawie nie można iuż było fpo- 
dziewać fię końca; kiedy iednym та 
zem, Sylla upamiętany , a Oraz а: 
dzony pomfią, powagą, krwią i rząc lém, 
nie tak podobno przez fkromność, ia- 
ko raczey z powodu nief pokoyności; zło- 
żył urząd dyktatorfki w ręce fenatu. dzi- 
wna zaifte odmiana! która go też od- 
tąd bóftwem uczyniła Rzymu. zapomnia: 
no wylaney krwi podczas profkrypcyi; 
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przywrócona wolność wlzyftkich 2арї74- Т 
tneła pamięć, na nim okazał бе przy- 
Klad frogiego uzurpatora, utnieraiącego 
śmiercią naturalna, w fwoim łożu, na ło- | 
nie powizechńtey miłości, fzacunku, i ża: 
li lu whpól-obywatelów. 


Gdyby Sylla dobrym był zawfze, re- 
publikantem, mnieyby go; może kocha: 
no, iak kiedy, włożywizy iarzmo na fwo- 
ią oyczyznę, raczył ie potym zdiąć до- 
I browolnie. 
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w Roku мрсхун. 


ESEETO EE A RAEE еа Наа ог 


Z: wlzyftkich przedfięwzięć ludzkich, 
nic nie ma więkfzego nad konjuracye, 
śmiałość, roftropność, i wiara, równie po- 
trzebne w uczefłnikach onych; Їй przy- 
mioty z natury twoiey rzadkie; a tym 
bardziy w iedney ofobie. bywa to po- 
fpolicie, że ludzie, czyniąc kroki do przy- 
iaźni, Даг айас йе i zaflugnią c na nią, fpo- 
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dziewaią йе przychylności drugich wię- 


ry 
сеу, niż w rzeczy famey lą kocha- $ 
nemi; niektórzy więc z herfztów kon- | 
juracyi zafadzaią Пе na przywiązaniu К, 
wipólników fwoich, ale, nie ma пісу - 


przyiaźni tak mocney, aby nie uftąpiła bo- k 
iaźni Śmierci. co jeżeli ta przyiaźń ieft | 
popędliwa ? uprzedza rozlądek w zda: 
rzeniach nie przewidzianych, і nie towa- | М 
i Z arcy- potrzebną bacznością: po- | 

de icie bowiem ludzie którzy bardzo 


iakiey pragną rzeczy, aż пай to oney o- || | 
kazuią żądanie. { 
j 

leżeli który z konjuratów tyle || , 
ma światła, że Пе z ufnością może ат || 
w fobie żadney nie obawiać nieuwagi, | s 
będzie zapewne daleki zawfze od obo: || í 
Wiązania fię, i zaufania tak daleko wprzy- | 
jaźni, јак inni: poznaie bowiem arcy- . | 
dobrze wielkość i podobieńftwo niebe- | 
fpieczeńftwa w które wchodzi , tudzież 
różne (poloby wywikłania йе: widzina. 4 
koniec, że korzyści fpodziew ane z piged: KE 


fięwzięcia lą niepewne, a nadgroda dla 
odkrywaiącego fpifek, przed temi, na któ» 
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rych ieft uczyniony, niezawodna, 


Nad to, naywiękfza część fpolobno- 
ści ludzkiey zawifła od doświadczenia. 
rzadko бе zdrowo. fądzi О interefie, 
który piercwfzy raz dopiero komu przy- 
chodzi w robotę, naymędrfi fą ci, któ: 
rzy, korzyfłaiąc z włalnych błędów, na- 
bieraią światła i wniofku do roftropniey- 
fzego miarkowania fię potym. ale iako 
nie ma żadnego porownania, któreby u- 
czynić można, i względem niebefpieczeń 
fiwa, i względem trudności, między kon- 
juracyą, a inną, bądź iakąkolwiek, czyn- 
nością; z raywięklzego W iedney fpra* 
wie doświadczenia, nie można uczynić 
wniofku , i nabydź fpofobności do po- 
fłąpienia przyzwoicie w fpifku. aby w 
nim nie zbłądzić mocno, nie pierwfzy raz 
potrzeba bydź konjuratem; co fię zbyt 
rzadko trafia: ieżeli бе bowiem raz uda? 
odniefione pożytki tey będą zapewne wa: 
gi, iż nie będzie więcey w potrzebie na- 
rażenia йе na podobne niebefpieczeń- 
ftwa; ieśli zaś nie? wnet zginie , albo 
przynaymniey uciekłlzy, boiaźnią prze- 
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Tażony nie odważy fię znowu. do tych 
przelzkód dodaymy iefzcze: że mimo 
naywiękfzą ku tyranom nienawiść, Баг" 
dziey kochamy famych fiebie, niż dru- 
gich nienawidzieć możem : że nie do- 
{ус dla fprzyfiężonych na wzaiemney 
wierności, ieżeli nie będzie o tym w Ка- 
żdym z ofobna fzczegulnego przeświad- 
czenia , ieśli ieden drugiemu zupełnie 
nie zaufa: że herfzt powinien bydź ba- 
czny na włzyftkie próżne ftrachy, i śmie- 
fzne imaginacye, które nagabnąć, Oraz 
na przelzkody prawdziwe, którefię wie- 
go zdarzyć mogą robocie; równie albo- 
wiem to oboie, fłać fię może przyczy: 
ną zawodu: że iedno fłowo w innym 
rzeczone rozumieniu , iedno fkinienie 
nie umyślnie, ale przypadkiem uczynio- 
ne może wmówić w fprzyfiężonych, iż 
fa wydanemi, a zatym pofpielzyć wyko- 
nanie: że iedna okoliczność czafu lub 
miey(ca, naymnieyfzey nie warta uwagi 
wyftarcza częftokroć do zaftrafzenia u- 
myfłów, przeto jedynie, iż nie była prze- 
widzianą: że narelzcie ludzie, z natury 
pewnego iakiegoś ułożenia, zawlze lą ро: 


m 


deyźrzliwemi o fwoie fekreta, i znaydu: 
ią przyczyny mniemania zdrady w tym 
wlzyftkim, co fię mówi, lub czyni w ich 
obecności; winny bowiem wlzyfiko prze- 
ciwko fobie bierze. 


Ieżeli te wfzyfikie trudności (а nie prze- 
zwyciężone w koniuracyach maiących 
na celu śmierć tylko iednego, cóż mówić 

о tych, które knnią zamachy па w ielu, 
na mialo, lub na całe pańftwo ; gdzie 
zapewne więcey daleko potrzeba стай 
do przygotowania fię, i ludzi do wyko- 
nania ? 


Podobne uwagi wyftawiły umyfowi 
moiemu taki rodzay przedfięwzięć, iak ie- 
dna rzecz z biftoryi naywięcey moralności 
i nauki w fobie zawieraącą. to mię też 
zniewoliło do udzielenia światu wiado- 
mości owey konjuracy!, ktorą з pofeł Hi- 
fzpańíki uczynił na rzecz- pófpoli tę We- 
песка, w ieyże ftolicy, przed lat piędzie 
fiat fześć, (a) 

(a) "Autor pij lat hiftoryą t tey Козий! 
w roku 1674. 


асу 
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Bydź może, że móy rozlądek uwio* 
dła przyjemność rzeczy, którą opilywać 
ү| zamyślam. wyznaię atoli fzczerze moie 
| w tey mierze rozumienie: że nigdy ро- 
dobno nie okazało fię lepiey, co А 
| w intereffach roftropność i przypadek, ca» 

| ła obfzerność rozumu ludzkiego i ró- 
| пе ońego obręby, naywyżlze iego wy- 
| gurowanie i nayfkrytfze fłabości ; wielo- 
Wa) rakie względy potrzebne: do rządzenia 
И ludźmi, różność oftrego od złego 1сһу- 
| trego dowci pu, oraz (робо. bności od wy: 
| krętu. a że niecnota w ten czas іе nay- 
we ga kiedy dobrych ku złemu 
j każdy bez wątpienia, 
zdrygni е Пе, widząc piękne przymio: 
ty, zażyte końcem nayniegodziwizym. 


a Ę 


| Tak niegdyś jeden z mędrców Gre- 
| ckich, widząc winowaycę па (rogich mę: 
Jil kach z- dziwną fłałością. wypieraiącego 

| fię winy: o! niefzczęśliwy, zawołał, który 
tak dobrey na złe używa rzeczy! 


UN Po zagodzeniu kłótni Pawła V z rze- 
| czą-polpolitą Wenecką, za pośrzedni- 
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ctwem Francyi; gdy i honor świętey fto- 
licy powinny ‚1 flawa przyzwoita We- 
netóm ocalały; dla iednych tylko Hifzpa- 
nów zoftała przyczyna nieukontentowae 
nia: oświadczywfzy albowiem papieżo- 
wi i przyjaźń, i zbroyńe Wenetów zgro* 
mienie, za złe mieli, iż mimo ich do- 
łożenia бе przyftąpił do чоойу, gdy a- 
toli potym cała iey taiemnica wiadoimą 
zoftała, poznali, że nie papież, ale rzecz: 
pofpolita była źrzódłem ich odrzucenia i 
wzgardy. fenat ich wyłączył po części 
od pośrzednictwa, mniemaiąc, iż nie mó- 
gli bydź polubownikalmi, okazawfzy ty- 
le fironności. cóżkolwiek bądź, mimo 
tak frogą urazę i złość do niey przys 
wiązaną, nie oświadczyli iey nigdy za 
życia Henryka IV. obowiązki tego kró* 
la dla Wenetów, i gorliwe przy nich w 
tey kłótni u dworu Rzymfkiego obfta: 
wanie, aż nad to wiadome były. śmierć 
iego ofwobodziła ich dopiero od tego 
przymufu; nie zoftawało tylko wynaleść 
pretext do otwartey nieprzyiaźni , 


Gromada piratów, nazwifkiem U/Ro, 
Tom lil, Qi: 
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ki ofiedli kray , po nad Adryatykiem, 
w panowaniu Auftryackim zofłaiący, a 
Wenetom pograniczny. ci łotrowie, ро- 
czyniwizy wiele napaści i krzywd pod- 
danym rzeczy.pofpolitey, zafłaniani byli 
od Ferdynanda Gretz właściciela owe- 
go Каш, a potym cefarza. był to pan 
bogoboyny, ale miał przy fobie mini- 
ftrow łakomych, i do podziału zdoby: 
czy w zmowie z łotrami zofłaiących. 
ci, będąc przywiązanemi do dworu 
Hifzpańfkiego , użyli tey okoliczności 
do wzięcia zań pomfty z Wenetów. ce: 
farz, Maciey tknięty fprawiedliwemi rze. 
czy:polpolitey użaleniami pogodziłtę klu- 
tnig w Wiedniu, w miefiącu Lutym, ro- 
ku tyfiąc fześćfet dwunaftego. ugoda ta 
iednak zle zachowana przez arcy-xiążę- 
cia dała pochop do woyny, nie tak dlań 
przy końcu pomyślney, iak Пе fpodzie. 
wali Hifzpanie. 


Wenetowie łatwo nadgrodzili fobie 
nieiakie fzkody w małych odniefione 
potyczkach. nie obawiaiącfię піс z ftro- 
ву Turczyna, fnadnity mogli. popierać 
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woynę niż arcyxiąże, którego cefarz па- 
glił do zawarcia pokoiu, raz z boiaźni 
pogróżek 'Tureekich na Węgry, powtó- 
re ofzczędzaiąc wielkich wydatków, co 
mu fię przydać miały do upewnienia 
fobie elekcyi na króleftwo Czefkie; któ- 
ra też niebawnie, potym dofzła. Hifzpa- 
nów znowu, acz fzczera chęć była ша- 
twić mu. fpofoby woiowania, lecz Ka- 
rol- Emmanuel xiąże Sabaudzki , maiąc 
także z niemiwoynę, był na przelzko- 
dzie rozrywaniu fil. ani go też znowu 
od Wenetów odciągnąć nie można by- 
ło, ponieważ ich przyiaźń umocował 
wzaiemny interes, i pieniężne pofiłki, 
w które go Wenetowie opatrywali czę- 
fto, 


Міс nie było nieznośnieylzego dla 
dworu Hilfzpańfkiego, iak to, że Wene- 
towie wfzędzie йе wetknąć mufieli. la- 
godny i fpokoyny tak Filipa Ш, iak xią- 
żęcia Lermy iego wiernka geniulz, nie 
okazywał mu żadnego śrzodkufglo wyi- 
ścia z tego zatrudnienia; lecz ieden Hi- 
{урай we Włolzech minifter, daleki 


Q ij 
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zgoła od takiey powolności, przedfię. 
wziął to uiścić. 


Był to Alfons de Ja Cueva margrabia 
Bedemar , ordynaryiny w Wenecyi po- 
fel, ieden z naymocnieylzych i naynie: 
belpiecznicyfzych geniuzów w całey Ні. 
fzpanii, okaznie fię to z рїї iego, ia: 
ko znał wfzyfiko, co tylko wyczerpnąć 
można w dawnych i teraźnieylzych hi- 
ftorykach do udziałania człowieka ofo- 
bliwfzego. porownywał on ich podańia, 
z rzeczami za fwoich czafów wydarzo* 
nemi, uważał dokładnie różność i po- 
dobieńftwo intereffów, i ile ich różnica, 
odmienia to podobieńftwo, które па wza- 
iem między niemi zachodzi. pofpolicie 
dawał zdanie (woie o fkutku przedfię. 
wzięcia natychmiafł, {Кого iego olnowa: 
i zalady wiadome mu były: jeśli zaś na- 
potym poftrzegł niedokładność lub za. 
wód domyfłu, powracał do źrzodła fwe» 
go błędu , dla doyścia przyczyny one- 
go. puźez tę ufilność uczenia fię, zofłał 
narelzcie uipolobionym do poznawania 
dróg pewnych, prawdziwych srzodków, 
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i głównych okoliczności , które. wróżą 
pomyślność wielkich zamyfłów, i pofpo- 
licie ie ufkuteczniaią. 


"Ta uftawiczna nawykłość czytania, ro- 
zważania, i poflrzegania rzeczy tyczących 
Пе świata, do tego flopnia uniófa w nim (| 
byfirość rozumu, żeiego аотуйу :орггу- 
fałości uchodziły niemal za proroctwa | 
w radzie Hifzpańfkiey, z tą głęboką zna- ДИ 
igmością natury intereflów wielkich, po- | 
łączył fzczegulne talenta do ich fprawo- 
wania; łatwość mówienia i pifania z 
n ewypowiedzianą przyiemnością : ofo- 
bliwizy inftynkt w poznawaniu ludzi: po- 
аё zawfze wefołą, (zczerą, iwięcey ognia 
iak powagi w lobie oznaczaiącą: humor 
iwobodny, grzeczny, i tym. więcey nie- | 
zbadany, że wfzylcy przenikać go mnie- I R 
mali; zwyczaie fodkie, powabne, przy- | 
milaiące fię, i dzielne do wybadania ferc | 
nawet nayfkrytlzych: wfzyftkie: narelzcie |, 
pozory zupełney fwobody umyfłu, w | 
| naywięklzym pomiefzaniu. | 
| 
| 


Poflowie Hifzpańfcy mogli паб\уз 


190 KONJURACYA 


czas przewodzić po dworach, do kto- 
rych іеройапо, margrabia Bedemar wy- 
znaczony był do Wenecyi, roku 1607, 
iako na naytrudnieyfzy urząd zagrani- 
czny , gdzie nie można mieć fotytarzami 
Ка mnichów, ani faworytów; i tak 
radzie Hifzpańfkiey przypadł do (maku, 
że acz potrzebnego gdzie indziey , fześć 
lat nie chciała rufzać z owego urzędu. 
to długie przebywanie dało mu czas zba- 
dać rząd rzeczy -pofpolitey, przeniknąć 
nayfkrytfze onego fprężyny, odkryć w 
nim moc i fłakość, dofkonałość i wady. 


Widząc, iż arcy-xiąże mufiałby zawrzeć 
pokóy, a ten koniecznie przynieść Hilzpa. 
nom hańbę, pónieważ zich ftrony niefłu- 
fzność znaydowała Пе; dla odwrócenia 
tego, umyślił coś przedfięwziąć. ро ro. 
zważeniu Папи, na ów czas, Wenecyi, zda- 
ło mu fię nietrudne oney opanowanie, 
zwłalzcza przy owych intrygach 1 po- 
rozumieniu Йе, które tam miał, oraz 
przy tych fiłach, które mieć mógł tak- 
że. Wenecya przez utrzymywanie wiel- 
kiego оу Ка ogołocowa a broni, a bar: 
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dzicy iefzcze z ludzi do boiu fpofo: 
bnych, w ftrafzną tylko- można potęgę 
morfką, mniemała Пе mocaritwem w Eu- 
ropie pierwlzym , i naybefpiecznieyfzym. 
z tym wfzyftkim ta niezwyciężona flotta 
nie mogla Пе krokiem prawie oddalić 
od brzegów Illiry:, iako fiedlifka woy- 
ny. ani woyfka lądowe bliżey były. cóż 


fię więc oprzeć miało przybiciu flotty Hi- . 


fzpańfkiey? dla ubefpieczenia ortego tym 
więcey, hrabia Bedemar , umyślił орапо- 
wać głównieyfze mieyfca, iako to: ry- 
nek świętego Marka, i zbroiownię; co 
że z trudnością fłaćby йе mufiało bez 
zawichrzenia iakiegoś w mieście, mnie- 
mał potrzebą zapalić o tymże czafie wizy- 
fikie mieyfca naylpofobnieyfze, na któ. 
zychby obronie fzczegulniey zależało. 


Nie chciał atoli zaraz pifać o tym do 
Hifzpanii, wiedząc, iż monarchowie nie 
chcą Пг oświadczać w podobnym inte: 
reflów rodzaiu, aż chyba, kiedy iuż tak 
fa wykierowane, że do ich nie więcey 
zofłaie wykonania , nad pewność ро- 

rolenia, gdy Бе udadzą; przeftał tyl< 
zwoienia, gdy lię udadzą; przefłał ty 
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ko na oznaymienie xiążęciu Uxedy, wiel- b 
kiemu fekretarzowi ftanu: że widząc ед 
zniewagę dla domu Auftryackiego z || 3 
woyny Fryolikicy przez zuchwałe We- | 


netów pofłępki; tudzież gdy wfzyftkie || n 
kroki do zgody , tak w Wiedniu, iako || ү 
i indziey czynione były haniebne, znał- || b 
йе bydź w obowiązku, do którego па: | c 
tura i polityka niewolą wiernego pod: || f 
danego; to iefl, do chwycenia fię nad. о 
zwyczaynych śrzodków; którcby mogły р 
ochronić рапа i oyczyznę od nieuchron= t 
ney fromoty: że ten obowiązek ооп. | | 


wości tykał go fię naywięcey, z przy- | 
czyny urzędu, w którym, maiąc okoli 
czność zapatrywać fię codzień na źrzo- 


dla niefzczęścia wyciągalącego zabieżenia, | 
|| naylepiey mógł Ї@4716,1 uczynić wybór т 
IN przyzwoitych na nie lekarflw: że nako. ta 
niec, miał Пе uiścić w tey poddanego i · b 
miniftra powinności fpofobem godnym © 
iego gorliwości o powagę fwego mo- f 
narchy . $ 
Xiąże Uxedy ; znaiąc go takim, iakim | 


byl rzeczywiście, domyślił fię w podo- | 
bnych 
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bnych oświadczeniach przedfięwzięcia nie 
mniey ważnego, iak niebefpiecznego. ale 
że ludzie rozumní nie wchodzą pofpo- 
licie w poznanie takich rzeczy, chyba z 
mufu; nie udzieliwizy fwoich- myśli pier- 
wlzemu miniftrowi, od piłał tylko do hra- 
bi Bedemar w иы ogólnych, z po: 
chwałą gorliwości , i z oddaniem ге" 
fzty na zwykłą iego toftropność, mar- 
grabia, nie (podziewaiąc Пе inaklzey od- 
powiedzi, bynaymniey nie zadziwiony 
tak zimną, zaczął iuż (zczerze myśleć o 
kierowaniu rzeczy w ten (pofób, aby był 
potym pewny iey potwierdzenia. 


Nie było nigdy wielowładnieyfzey 
monarchii nad powagę, z którą fenat We- 
necki rządzi rzeczą- pofpolitą, zachodzi 
tam niefkończona różnica, w naydro- 
bnieylfzych nawet fralzkach, е (zla: 
chtą (а) a ludźmi innego fłanu: ona 


(а) S 
сій Ру dzie to ef na 
falachtę zwani ciwie Wenéc Ка, les 


Tom П. 


lachta w rzeczy-pofpoli 


fefjordw, w s. atuvach i Jądat 
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tylko może iść na rządy wfzyfikich 


nobles Venitiens; & les noble s de terre 
ferme , lądową С jez cą 

wiata A | j 
danemi. i między pier 
dzi rożnica. w woynach ufiawii 
Twczynem pofwadaw(zy wiele fzlachty, 
) шайга AE do niedoftat- 
Jię „pofobu 


Р roč i obcym... 
ych familii" wi 
4, Oraz. prz 


=y а Д 
Ch VELER 


iR go to grona OD! 
bieraią Dożów, Rat dę dzieli 
katów yi elkich, ge пега! 
łądowia:: maio со WAŻ 


Ese. fzlachta 
дса w fwoich powia- 
y w ftol ey iak na y= 


Ape ZNACZNA g0 1 l; 


18 nie MOŻ 
ontnie! yfze, iako {о копу! rz ] 
tee nie 
prowins 


МА W 
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A ІБ 3 EO 
prowincy! iey panowania: gazie nay= 


więk panowie i urzędnicy ти? 
mieć dla nich względy., raczey iak dla 
monarchów nie iak dla rządców: ieżeli 
zaś rzecz-polpolita dowierzy niekiedy 
znacznieyfzych urzę ów woyfkowych 
cudzoziemcom, to zawize pod warun- 
kiem flofowania Йе do woli wielkiego 
hetmana Weneta (a) co йе pofpolicie 
kończy па (amey tylko mocy wykony- 
wania. a że pozornieylzego nie ma 
pretextu: do obłożenia podatkami po- 
ipólftwa, nad woynę, wyprawa na U/ko- 
ków podała fzlachcie, iako maiącey fta- 
ranie о niey; pomyślną bardzo boga- 
cenia Пе okoliczność. woyna ta niewys 


(a`\Generalifime de V onik > Бейт ran wiel- 
ki albo: admiraź, ur 
2281 od иш, iak | 


u podł "me Że w oli ieg 
c fie mie mogą. 


R ij 
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powiedzianie kofztowała wiele. prócz 
pieniędzy wychodzących do Pedemontu, 
potrzeba było potym utrzymywać trze- 
cie niemal woyfko w Lombardy, prze- 
ciwko rządcy Medyolanu, którego Пе za- 
wlze obawiać przychodziło, aby iakiey 


dla arcy-xiążęcia nie uczynił dywerlyi. 


Słulzność fprawy rzeczy - pofpolitey 
czyniła rządców śmiellfzemi do wynay- 


dywania nowych coraz ździerfiw, ale nie 


przeto lud na nie cierpliwfzym. powię- 
klzono ie do takiego ftopnia, iż mar- 
grabia Bedemar Aulznie mógł Пе upes 
wnić, że umyślona przez перо rewo- 
lucya, takby była przyiemną dla ludzi 
niżfzego fłanu, iak okropną dla panów. 
co więkfza, i między temi wielu fię znay- 
dowało nieprzyiaznych władztwu. byli to 
przychylni dworowi Rzymfkiemu. iedni 
w więklzey liczbie dumni i mściwi, a 
urażenio to,że w czafie kłótni z tym 
dworem rzecz-pofpolita polzła przeci- 
wko ich zdaniom; gotowi byli na zno- 
fzenie i uczynienie włzyfikiego, byleby 


tylko pozbawić powagi, nią zalzczyco- 
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nych. widok klęfk oyczyzny byłby był 
dla nich przyjemnym, iakoby wrzkomo 
wypływaiących z złego rządzenia бе ich 
przeciwników , którego nie pochwalali. 
inni znowu, z profłoty i nieoświecenia, 
chcieli w prawowierności przewyżlzyć 
Гата nawet świętą fłolicę ponieważ 
przy zgodzie, papież odftą „pi niektorych 
pretenlyi бок, domyślaiąc fig w tym, 
raczey iego polityki i mufu, niż. (асле, 
rey woli; obawiali fię, aby czalem w o- 
wymi razie reftrykcya mentalna nie mia- 
ła micyfca, a klątew tak iak pierwey nie 
trwała w intencyi oyca święt*go. po- 
międy niemi byli niektórzy fenatorowie, 
nie mniey w maiątek, јак w rozum ubo- 
dzy; ci naywięcey dopomogli potym 
margrabi Bedemar , wciągnieni od nie- 
go pierwey przez KE dary w to 
rozumienie , że od owey z Rzymem 
kłótni nie można było bydź Wenetem 
bez zawodu fumnienia, 


Mimo furowy zekaz dla (zl 


achty nie 


‘abia 


obcowania z cudźoziemcami. mz 
nayuboż 


{ 


izych i 


gharah 
ронага‹ ię 0 
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naybardziey nieukontentowanych, hiat- 

| z nich który iską blifką w klafztorze 
krewnę, fiyierkę albo xiędza życzliwe- 
go; dokupował fię ich znaiomości za 
co bądź; i czynił darowizny, choć po- 
fpolieie z famych ciekawości zagrani- 
cznych, nić przeto iednak mało ko- 
fztowne. podobna hoyność, uczyniona 
bez potrzeby , czyniła zyfkuięcym na- 
dzieię więklzych ielzcze: chętnie więc 
dogadzali ciekawości iego we wizyfikim, 

w czym tylko od nich wiadomości za- 
баба; ‹ dowiadywali е o tym, w czym 
fami pewności nie mieli, dla dokładniey. 
fzego uifzczenia бе w kore a na- 
refzcie za есы więkfzey nad па- 
dzieię wdzięczności iego, nie mogli hydź 
fpokoynemi, 4 zniewoliwizy dlań o- 
raz i fwoich łafkawców. można roza- 
mieć, że dla tych, potrzeba była pobudką: 
przykro albowiem onie im zno- 
fié, że oloby zupełnie od nich zawifłe 
aa 102 ich przenofić w maiątku, 
a to fzczegulnie z даг w, OP 0- 

s rm, przez wzgląd ich. ale cóżkolwiek 
bądź, odtąd nie było żadney w fenacie 
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dy, aby о niey nie wiedział pofeł Hifz= 
pańfki; żadnego rozrządzenia woienne- 
go, aby nie byli ofirzeżeni hetmani ar- 
ey-xigżęcia, pierwey iefzcze, nim hetma- 
nom rzeczy pofpolitey dano rozkaz wy- 
konywania onych. 


Przy tych intrygach, do ufkutecznienia 
zamyfłu trzeba. było iefzcze pofłowi 
Znaczney liczby żołnierzy. ale że mo- 
ene Hifzpanów w Lombardyi znaydo- 
wało fię woyfko, nie było fię bać cze- 
go niedofłatku ludzi, byleby tylko wiel- 
korządca Medyolanu chciał fię podiąć 
nezeftnictwa roboty. margrabia a Ino" 
żofa, będący nim na ów czas, nie mógł 
бе dotego przydać, będąc wściyh zwią- 
zkach z xiążęciem Sabaudzkim, przez po- 
kóy zawarty z nim w 4f (а) za pośze- 
dnictwem Francyi i Wenetów. margra- 
bia Bed 


lemar znaiąc , 12 ta negocyacya 
nie miała 


a bydź mile przyiętą w Hilzpa- 


(a) Mi czne hrabfiwa tegoż na- 
zwifka w Subaudyi. 
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nii, pifal natychmiaft о iego odwołanie, 
nathawialąc oraz Dom Pedra z Toledu 
margrabię de Ville-franche wielkiego przy- 
iaciela {wego , aby nie zaniechał fłarać 
fię o mieyfce po nim. ftalo Пе wlzyft- 
ko podług iego żądania, Dom Pedro wy- 
znaczony na urząd po Inoiozie, przy koń- 
cu roku tyfiąc fześć(et pietnaltego, fta- 
nąwizy ledwie na mieyfcu, dał znać za. 
raz o (obie do Wenecyi przez margra- 
biego de Lare; a pofeł zwierzywlzy mu 
бе zaraz owego zamyfłu w fpofobie iak 
nayprzyzwoitfzym do zniewolenia, nay- 
ufilniey polecił wybadanie z nowego wiel- 
korządcy, ieżeliby nie mógł mu dać ty. 
fiąca pięciufkt naywybornieyfzego w 
czalie ludu. 


Dom Pedro, ucielzony wielkością przed- 
fięwzięcia, pofłanowił go wlpomagać, ile 
tylko bydż mogło bez podania йе na 
pewną zgubę w przypadku zawodu; i 
wyfłał powtórnie margrabiego de bare 
do Wenecyi, dla upewnienia w tym po- 


fa, ztą iednak uwagą: iż nie zdawa- 


5 * 


loby mu fię роЃуіаё owych ludzi, bez 
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ofobliwfzego w nich wyboru; którzy ie- 
a d p) J 


żeliby potym zginąć mieli., nań wielka 
padłaby wina za narażenie na niebefpie- 
czeńliwo naywalecznieyfzych żołnierzy: 
że atoli dać mu ich obiecywał, podług 
możności, i z zaręczeńiem o każdego wic- 
rze iak naypewnieylzym, 


Nie było nic potrzebnieyfzego do 
przedfięwzięcia pofła, nad niedopufzcze- 
nie wfzelkiey ugody. tym końcem na- 
mówił margrabiego de Lare na oświad- 
czenie od rządcy Medyolanu warun: 
ków pokoiu arey trudnych dla fenatu 
Weneckiego. iakoż fenat, przyiąwłzy ie 
bardzo nie mile, nie chciał ani mówić 
о zgodzie. nie mniey i Don Pedro przy- 
lożył Пе do pomącenia rzeczy, bardziey 
iefzcze. xiąże Mantuańfki nie bardzo miał 
wiele chęci przebaczyć zbuntowanym 
poddanym кбит, tak, јак przyrzekł tra« 
ktatem w А; nabechtano go więc, aby 
fię w tym upanł, i zaczętey przeciwko 
nim dokonywał pomfty. co do xiążę- 
cia Sabaudzkiego, temu uczyniono ta- 
kie propozycye dla dopełnienia owego 

Tom ДІ, * 
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traktatu, iakich wiedziano, że przyjąć nie 
miał; ze firony zaś znowu fwoiey wy- 
mawiali fię od złożenia broni, po nim, iak 
należało ; pretextem woyny Fryulfkiey, 

którey Hilzpania bez niefławy nie 
mogła bydź daley oboiętną, 


Woyfka Weneckie, waj та 
(a) -Lizonzo oblegly (b) Gradylk ftoli- 
се pańltw arey-xiążęcia. rada Hilzpańfka, 
do tychczas oboiętna, widząc, iż go zu- 
pełnie z райх ogołocić zamyślano, ро: 
groziła nieprzylaźnią. i wtenczas to Z% 
kończyła Пе niechęć między pokołe- 
niami Hifzpańfkim i Niemieckim, domu 
Auftcyackiego , powzięta z kłotni {yna 
i brata Karola У. о naftępitwo cefarflwa. 
wdanie fię Filzpańii w tę woynę pier- 
муш było zgody dowodem. 


[a] Lizonzo, rzeka w-Karnioli. 

(0) Gradyfk, mocna twierdza w prowin- 
суі Eryolfkiey. Wenetowie wyfławili ią roku 
1472 dla zafłoniewia kraiu przeciwko na- 
iazdom Tureckim. г czajem odpadła pod 
panowanie dufiryackie wraz z refatą hra- 
(поа Gorycz. 
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Dom Pedro dał rozkaz pułkowniko- 
wi Camballotta podfnnąć йе pod (a) 
Kreme z woyfkiem, i dwadzieścia cztery 
corychley-wielkich narządzić harmat w 
Pawii, nawyprawę, iak głofił, wkrótce o- 
śmiu ty пес) ludzi pod wodzą Dom Sun- 
chez de Luma, z drugiey ftrony wielko- 
rządca Negpolitańtki krążąc po morzu 
śrzodziemnym z Йоча Hilzpańfką, ftra- 
fzył xiążęcia S: baudzkiego nayściein go 
od (b) Ville-Fra ımnche; a tym czalem prze- 
cial wfzyltkie paly, któremi zkądkolwiek 
ia dla rzeczy -pofpolitey mogłaby na- 
deyść pomoc; i uftawicznie brał Пе ku 
golfowi dla trzymania na wodzy flot- 
ty Weneckiey. 


Gdy ten gwałtowny poftępek mini- 
ftrowie rzeczy - pofpolitey wlzędzie po 
dworach okrzyknęli , margrabia Bede- 


(a) Krema, miafło w pańfiwie Ieneckim, 
fiofeczne prowimcyi Kremafko; z mocną 
twierdzą. 

(6) Ville-Franche, Villa- Franca miae 
По w Pedemoncie. 


5 ij 
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mar umyślił go ufprawiedliwić ; mnie- 
maiąc, iż nie mało pofłużyłoby do iego 
przedfięwzięcia obalić te załady powlze- 
chnego wielbienia, z którym cała Euro- 
pa od wieków była dla tey rzeczy po- 
fpolitey, iako,naydawnieyfzey i ze wfzech 
pańitw naywolnieyłzey. tey wolności 
świeżo, nieiako, dowiodły i dodały bla- 
{ко różne ра, z okoliczności kłótni 
między nią a papieżem zalzłey wydane, 
które, acz miały dofyć mocnych z pize- 
ciwney {trony odpowiedzi, miano ielz- 
cze za niezbite i nieprzekonane. pofeł, 
zaprzątnąwfzy бе nowym ich przeyźrze- 
niem, w niewielu rozdziałach zbił liczne 
foliały wlzyftkich autorów Weneekich, 
a iiednego nie uczcił wfpomnieniem go 
z nazwifka. a że w podobnym rodzaiu 
materyi żadney nie ma gadki, któręby 
człowiek rozumny nie potrafił uczynić 
zawiłą, pod pretextem dowodzenia рга- 
wa cefarzów do Wenccyi, pokazał, że 
iey niepodległość była iedynie marą, tak 
właśnie, јак mniemane nad morzem pa 
nowalue. 


Do 


— 
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Do zamiaru роба па nie fię nie da- 
ггуіо obiawienie tego, iż był oney xiąż- 
ki autorem; wydał ią więc tak zręcznie, 
że przez całe życie nie wiedziano kto- 
by ią napifał. możnaby fię dziwić, że 
nań zaraz podeyźrzenie nie padło , ale 
іе do wierzenia, że go iefzcze dobrze 
Wenetowie nie znali. nie daiąc Бе nò 
gdy poznawać z innych miar, prócz ży- 
wości, popędliwości, a niekiedy i tezpio- 
towftwa; ubliżał przez to okazyi fądze- 
nia, aby człowiek taki gorączka mógł 
bydź autorem fiatyftyczney абугу, pila: 
ney z naydelikatniey(zą chytrością. rzetel- 
ność i fłufzne zdaią fię bydź wlzędzie 
iey zafadą; przęfzczypkizaś rzucane miey- 
fcami przeciw bezprawiom Wenetów w 
fkromnych na pozór wyrazach, przez to 
famo iednały (obie zaletę. 


Dzieło to, maiące za tytuł, Squittinio 
della liberta Veneta, wiele fprawiło wrza- 
wy. z niewiadomości autora onego, ре: 
deyźrzenie padło naturalnie na dwór 
Rzymfki, iako iuż wiele pilin pierwey уу: 
daiący.. obdarzeni więkfzym światem i 


Tom Ш, 80 OR 5 
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wiadomościami „niektórzy  fenatorowie, 
rozumiejąc, iż wfzyfcy, tak iak Oni, czu- 
li moc onego; Шау Пе ztąd bardziey, 
niżby Буй? mogło z przegraney. poty- 
czki, zlecili Fra- Paolo roftrząfanie '0- 
wey xiążki. ten człowiek, dworuiąc fo- 
bie dotąd. ze wlzyfikich {trony przeci- 
wiiey pifarzów., po mocnym zafłano- 
wienin Йе oświadczył nakoniec, iż nie 
nie należało odpowiadać na nią, ponies 
waż w odpowiedzi mufialyby fię pewne 
obiaśnić okoliczności, które raczey przy* 
ftalo zagrzebać w niepamięci fłaroży* 
tnych wieków: ieżeliby iednąk zdaniem 
fenatu przyfłało na godność rzeczy-po- 
fpolitey шаб fię za to dzieło, że podey- 
mowal fię tak zatrudnić dwór Rzymfki, 
iżby odtąd ani mu przyfzło kiedy na 
myśl napaftować Wenecyą. ta rada w 
pierwlzym zapędzie gniewu pochwalo: 
na fprawiła Paolówi miłą bardzo oko- 
liczność wydania arcy-lubey iemu hifto- 
ryi zboru Trydenckiego ; bez czego ni- 
gdyby zapewne nie uyźrzała świata. 


Tym czalem , wyprawa woienna W 
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roku tyfiąc fześćfet fzelnaftym upłyne: 
ła bez żadnych dla: oboiey ftrony po- 
żytków. xiąże Sabaudzki і: Wenetowie, 
nie chcąc odważać. na drugą fławy na- 
bytey w pierwfzey, dali moc Gzyttemui, 
pofłowi Weneckiemu w Madrycie, do u: 
mawiania бе o zgodę: ale Hilzpanie ш 
rażeni dozuanym iuź tyle razy wi nich 
uporem; podali mu: tak niefprawiedli- 
we warunki, że wfzyfiko na niczym 
fkończyło fię. Gradyfk 20021 w oblęże- 
niu; a woyna, nieprzerwana nawet zimą, 
zapaliła fig na wiolnę tak żwawo, że z 
niey pewnieyfzych mad przefzłe осе: 
kiwać potrzeba było: fkutków. 


O tymże стайе; za nafląpieniem 
przymierza «w Hollemdyi, gdy wielka 
część iey woyfka баа fię nieużyteczną, 
a wolontyerom Francuzom i Niemcom 
przyfzło” fzukać vgdzieindziey „miieyfca; 
hrabiowie "Май аул кі y: Liwenfzteyńfki, 
przywiedli ośmy tyfięcy zbroynego еби 
Hollendrów, i Wallonów w fłużbę rze- 
czypolpolitey: co dało pochop Ніра 
пош do ufkarzenia (ię przed świętą fto- 

ij 
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licą, iakoby Wenetowie narażali Wio- 
chy na oczywifle niebefpieczeńfłwo ka- 
cerftwa, przez obcowanie z tym nowo- 
zaciężnym + ludem. ale pofeł Wenecki 
u dworu Rzymfkiegó odparł tę potwarz 
odkryciem prawdziwych Fiilzpanii po- 
budek, wypływaiących raczey z zazdro- 
sci iż dwie potężne rzeczy -pofpolite 
fwóy na nią łączyły oręż; iak z prawo- 
wierney gorliwości o religią. 
Margrabiemu Bedemar arcy zle po: 
fzłoby dla interefsu, gdyby był papież 
zalecił Wenetom. rofpulzczenie owych 
Kacerzów. ‹ ponieważ: ludzie woyfkowi, 
flużąc za granicą, zamiarem zyfku powo- 
аша Бе zwyczaynie у wielka dlań była 
otucha wciągnienia wódzów tego naie» 
mnego woyfka w fwoią fprawkę za ia. 
kąkolwiek nadgrodę, i w nadziei гарома- 
nia miafta. do wykierowania tey rzeczy; 
zdało mu fię użyć nieiak ego Mikóżaja 
Renolta, człowieka z głową i dowcipem, 
żbiega do Wenecyi, z przyczyn jednak 
nikomu niewiadomych. margrabia Be- 
ста widział. go nie dopiero u pofła 
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Francuzkiego (tam bowiem miał fwoię 
miefzkanie) а w kilku przypadkiem wy- 
darzonych rozmowach poznawfzy go z 
gruntu, ponieważ mocno byłoby mu 
na rękę mieć takiego przy.pośle Francu- 
zkim człowieka; ścią z nim zabrał przy: 
iażń, 


Ten Renolz, acz bardzo ubogi, fza- 
cował więcey cnotę iak bogattwa, prze- 
nofząc iednak znowu fławę nad cnotę, 
tak dalece: że w niedofłatku śrzodków 
uczciwych do doyścia опеу, nayniego- 
dziwfzych chwytać fięniebyło dlań grze. 
chem, nauczywfzy fię z Маа fiaroży- 
tnych'autorów tey tak rzadkiey oboię. 
tności па: śmierć , która ей. pierwfzą 
wielkich przedfięwzięć zafadą„ żałował 
zawize owych fławnych czalów, gdy za- 
eność prywatnych: ofób, ftanowiła pańfiw 
Іоу уга ludziom nie zbywało śni na fpo- 
fobach, ani na zdarzęniąch okazania о- 
ney. 


Margrabia Bedemar, wyczerpnąwfzy 
go z gruntu, a maige potrzebę takiego 
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człowieka , któremuby w kierowaniu 
fwego interefsu zupełnie ponfać można 
było; oświadczył mu, zwierzaiąc fię one- 
goż, iż od pierwfzego o tymi pomyśle: 
nia, wiele w'nim położył nadziei, Re- 
поје wdzięczniey to przyiął oświadczenie, 
niż naywięklze, gdyby mu dano, pochwa- 
ły. ani wiek podefzły nie wftrzymał 
go od obowiązania fię. im mniey mu 
dni życia, tym też > mniey: miał 
do odważenia, zdawało mu fię owfzem, 
iż nie można było Іеріеу użyć | kilku lat 
fmutney fłarości, iak poświęcaiąc ie na 
pamiątkę imienia fw ego w dalekie сту,» 


Margrabia Bedemar dał mu wexle i 
Шу wieczalne, potrzebne do umowy z 
dowodźcami Hollendrów , z przefirogą 
iednak utaienia gruntu rzeczy, i tylko na- 
pomknienia im: że w podobnych niechę* 
ciach, iak Пе oczewiścieznayduią między 
rzeczą pofpolitą, a domem Aufiryackim ; 
poleł Hufzpańfki, miefzkaiąc w Wenecyi, 
z przeyźrzenia pewnych okoliczności , 
któreby mogły narazić ofobę iego na za- 
palczywość pofpólliwa; chciał fobie za: 
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mówić, znaczną śmiałych i wiernych 
przyiacioł liczbę. pretext to był ladaiaki 
i profty; z tym wflzyftkim, iaka taka 
zafłona, wielką bywa pomocą w podo- 
bnym iatereGów rodzaiu. mało to fzko- 
dzi, iż poznaią iakowąś w rzeczy taie- 
попісе; byleby tylko iey nie przeniknio» 
no. tą fztuką fpodziewał йе podeyść i 
do fiebie przeciągnąć pierwfze czoło lą- 
dowego wóyfka Wenetów, a przez to 
tak relztę ofłabić, iżby nie trudno było 
dla Dom Pedra przemodz, gdyby ią ru- 
fzyć chciano do Wenecyi na pomoc 
przeciwko fpilkowym. flotta. atoli nie- 
równie była ftrafznieyfzą. woyfko mor- 
{ше zawfze niezwyciężone ‚ i w wier- 
ności pewnieyfze, fkładało fię powię- 
klzey części z ludzi narodowych. nie 
należało bynaymniey wątpić, aby za 
pierwfzym obiawieniem fpifku nie mialo 
polecieć na ratunek oyczyzny. zaufanie 
w floccie Fiilzpańfkiey było niepewne, 
bo też i nie przyftało narażać na los ро- 
tyczki pomyślność przedlięwzięcia, wiel- 
ce іці i zkąd inąd niepewnego, {20 
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Więc 0 znalezienie takich śrzódków, aby 
ta flotta Йаа (ię nieużyteczną, 


Polel, nie maige tyle doświadczenia w 
fprawach morfkich „ lak wielko - rządca 
Neapolitańfki, wódz flotty Hilzpańfkiey ; 
mniemał zafiganąć od niego w tey mie 
rze rady. owym wielko: rządcą, który 
miał zofłać głownieyfzym aktorem tra- 
gedyi układaney od pofa; był ów хід" 
że Ofiony, tak Rawny z fwoich miłoftek! 
równie odważny, јак Dom Pedro tmar 
grabia Bedemar. podobieńftwo ich hu: 
morów ścifłą między niemi fkóiarzyło 
przyiaźń. Dom Pedro i xiąże Ofsony, nie 
byli wielkiemi w pol'tyce ludzini; ten co 
więk(za miał pewne dziwactwa i cherche- 
le, zbliżaiące fię niekiedy aż do głupltwa: 
lecz powolność obóch dla margrabi Ве: 
demar wylłarczałaim za fpofobność, któ: 
rey nie mieli, zyfki, co ie rozbóy mor: 
fki gali tym, którzy fię nim: bawią pod 
wielkim iakim wfparciem; przywabiły na 
dwór. wielko- rządcy Neapolitańfkiego 
wlzyfikich , ile ich tylko być mogło na 
śrzodziemiu , fławnych* wozboyników. 


kt 
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wielką: гласа płodny zawfze w nadzwy* 
czayne zamiary, a 2 natury bardziey roz- 
rzutny iak maiątku chciwy, wfpierał ich, 
nie tak dla zdobyczy, którey mu udzie- 
lali cząftkę, iako raczey dla uirzymania 
przy fobie znaczney liczby odważnych 
na wfzyftko ludzi. nie przefłaiąc na o- 
nych przyimowaniu, (кого mu powie: 
dziano о iakim walecznym, i w fwoiey u- 
mieiętnym fztuce, fam'o niego [taral fig 
przez wfzyftkie 1 tak fkuteczne fpoloby, 
że go na refzcie mieć u fiebie mufiał, to 
mu Йе właśnie zdarzyło, względem nie: 
iakiego „Jakóba Piotra Normańdczyka , 
który tak z fwoiey wielką miał fławę (аби 
ki, że inni za naywiękłzą dla Пеле bra: 
li chlubę przyznać go fwoim'w rozboiu 
mifirzem. шпуй tego człowieka nie 
mial піс barbarzyńltwa, towarzylzącego 
zwyczaynie temu fłanowi życia. zebra» 
wizy dość maiątku do' przyftoynego 6- 
beyścia , mimo famą porę fpofobnego 
i czerftwego wieku, umyślił zaniechać го• 
zboiu, i ofiadł w pańftwach xiążęcia Sa- 
baudzkiego, ten pan, miłośnik wfzyftkichi 
rzadkich talentów , umieiący ie w miarę 
Tom JIL * 


214 KONIURACYA 


hoynie udzielonych i fobie, fzacować; 
zmaiąc ze fławy tego piratę iednym z 
naywalecznieyfzych ludzi, pozwolił mu 
ofieść w Nicii. (a) 

Co tylko być mogło żeglarzów , żoł. 
nierzy, ofłicierów i maytków  pływaią. 
tych około tey Йголу, мусу redno- 
ftaynie przybywali zabiegać аЙ kapitana. 
iego rady były dla nich wyrokami, on 
ich rozlądzał kłótnie. nie mogli бе wy- 
dziwić, przeco,będącczłowiekiem iednym 
z naybiegleyfzych w tey fztuce, którą 
naytrudniey zaniechać można; porzucił 
ią wfzelako. z tych liczby był także nie- 
iaki Wincenty Robert Marfylczyk. przy- 
bywfzy do Sycylii wielkorządztwa хиз. 
żęcia O/s0y, arcy-lafkawym iego zniewo: 
lony: przyjęciem , obowięzał mu fię w 
flużbę. a że xiążęciu wiadomo było, że 
ów rzeczony kapitan był towarzylzem 
Roberta, poufale użalił Пе raz przed nim 
па to, że iego przyjaciel obrał raczey 
peńltwo xiążęcia Sabaudzkiego na mie- 
izkanie, iak iego prowincyą. te żale po- 
łączywizy z oświadczeniem ofobliwizego 


(a) Nicia , miafło w xtwie Sabuudzkin, 
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fzacunku dla męztwa i fpofobności w że- 
glarftwie kapitana , zakończył wrelzcie 
„na tym, iż chętnie odważyłby wlzyftko 
na przeciągnienie go do fiebie. 


Robert z radością wziął na бе ten in. 
teres, który tak fkutecznie poparła hoy- 
ność wielkorządcy,- że kapitan nieiako 
mufiał przyłtać, i przenieść бе z całym 
domem do Sycylii. 


Skłonność iego do żeglugi, nie była 
iefzcze w nim zgafła. wielkorządzca świe- 
40 tak piękne kazał (porządzić okręty, 


karawany zaś Tureckie, arcy bogato las 
downe, były w podróży z tak fłabym po- 
cztem, że kapitan nie mógł oprzeć Пе 
рокийе. nadgrodziła mu pracę korzyść 
obfita, a xiąże Ofionyi w tym nie omie- 
fzkał okazać dowodu przyiaźni, dawízy 
mu więklzą część zdobyczy; wfzakże pod 
warunkiem przeniefienia fię z nim do Nea- 
polu, gdzie z rozkazu królewfkiego miał 
na rządy wybrać Пе oraz iachania do 
Prowancyi, aby. tam mógł przemówić 
wlzyfikich znaiomych fwoich , umieię- 
U jj 
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tnych w żeglarftwie, dopełniaiąc rozka: 
zów kapitan, przyprowadził muich po- 
tym tyle, że było czym dofłatecznie це 


zbroić pięć okrętów ,xiążęcia włalnych. 


уйме wylpy i pobrzeża wlchodnie , 
zakończył pierw [са wyprawę wielką po- 


tyczką, a w niej częścią zatopieniem „ 


częścią póimaniem znaczney «кайгу ga- 
lex Tureckich.. 


demar udzielil twego zamyfłu xiążęciu 
Ofiony , pewien iego doń powolności. 
ten xiąże, mniemaiąc fię panem morza, 
nic nie żądał bardziey iak uniżenia Wene- 
tów, taż o fobie rozumiejących, a nie tak, 
Tak Turcy, do pokonania łatwych. otwo- 
rzył бе z tą myślą przed kapitanem, nie 
przepomniawizy oraz zachodzących w 
niey przełożyć trudności. kapitanowi nie 
zdały fiębyć nieprzezwyciężonemi, zafzło 
więc między niemmifzczere w tey mierze 
umawianiefię ‚1 ofnowa w kilka dni zro- 
bioną zofiała. kapitan wyiechał nagle, i w 


ipo: 


Z tą nie wielką flotta fplądrowawizy 


Właśnie о tym czafie Margrabia Be+ 
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fpofobie oznaczaiącym Йгасћ wielki, lub 
pofpiech niewypowiedziany. wielkorząd- 
ca wyfłał natychmiaft czaty po wizy- 
ftkich drogach, wyjąwfzy prawdziwą ie- 
go podróży, na fchwytanie go żywcem 
lub martwym. żonęi pozoftałe po źbiegu 
dzieci ofadzono w więzieniu, z oftatnią na 
pozór furowością, a dobra па КагЬ wizy» 
fikie ogolem zagrabiono. lubo wielko- 
rządcę iuż nie dopiero znano bydź czło- 
wiekiem popędliwym i cholerykiem, 
gniew atoli iego i niefpokoyność nateii- 
czas ofobliwiey okazywana cały zadzi- 
wiła Neapól. charakter kapitana wpadał 
właśnie na ułożenie xiążęcia. oba byli 
wartogłowami i niefpokoynemi; uwie- 
rzono więc ich poróżnieniu бе, mniema- 
iąc, że tamten mógł co uknować na Hi- 
fzpanią , lub przeciw partykularnym xią- 
żęcia intereflom. 


Cóżkolwiek bądź, kapitan na dawne fwo- 
ie udał fig fiedlifko. xiąże Sabaudzki był 
w otwartey z Hufzpanami woynie; zna- 
no go też iednym z wipaniałych panów. 
mimo urazę iego z wyiazdu, izk fię mó- 


Vom ПЕ үү 
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wiło, kapitana do Sycylii, zdrayca nie wa- 
hał бе icgo znów fzukać łafki, przy- 
ięty ludzko opowiedział mu wiele zmy- 
ślonych przedfięwzięć wielkorządcy na 
Wenecyą, okropnych na (amo pomy- 
ślenie,ale żadnego podobieńftwa i zwią- 
zku nie maiących z prawdziwym; w które 
wrzkomo nie mogąc йе wdać z ћопо- 
rem, myślił iakoby o wyiściu z Neapo- 
lu z całą fwoią familią, ale że, po odkry- 
ciu tey rzeczy przez wielkąrządcę mu» 
fial wrefzcie, dla uniknienia pomfły ncie- 
kać w tym fmutrym fianie; zoftawiwfzy 
ро: дабу. kochaną żonę i dzieci па 
wolą nayokrutnieyfzego z ludzi. ulito: 
wany z tak (mutney powieści xiąże Sa: 
baudzki, przyiąwfzy go arcy-łafkawie, us 
pewnił oraz, że przez związek iego zWe- 
netami intereflu, brał na fiebie odwdzię: 
czenie zobopólney iego dla nich ufu- 
gi; ieżelihy Wenetowie nadgrodzić nie 
mieli: a że zdawało mu Йе aby fenat 
Wenecki fam iego ufty o wlzyfikim był 
uwiadomiony, zachęciwfzy go do zno- 
fzenia tym czafem przeciwności z umy- 
Дет czlowieka mężnego, dał mu dary 
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znaczne, we wfzylłkie potrzeby podró: 
ży hoynie opatrzył, i ройаї, do Wene- 
суі zaleconego diftami świadecznemi. (2) 


Nie mnieyfza była litość i Wenetów, 
jak xiążęcia Sabaudzkiego. ucieczka, łży, 
ubófiwo, rofpacz, fława kapitana, na- 
dzieia, iżby na ich ufugę podobne; mnó* 
ftwo walecznych fprowadził ludzi, iak 
nie dawno dla xiążęcia: Оолу; lecz nad 
to więcey ielzcze odkrywanie zamyfłów 
wielkorządcy w pozorach właśnie na 
prawdę wpadaiących, i tak iak było po- 
trzeba; włzyfikie te okoliczności tak mo« 
спо mówiły za nim, że, natyeluniaft ie- 
den mü w wodzę oddano okręt. dars 
mo Kontaryni Wenecki w Rzymie po: 
fel ofirzegał przez lifty , aby; żbiego- 
wi od xiążęcia O//oy nie chciano ufać, 
wielkiemu przeftrachowi towarzylzy zwy» 
czaynie zbytnie dowierzanie: to też wzię- 
lo: górę nad roftropną radą miniftra. We: 
netowie przelęknionemi byli mocno, 
uwierzyli więc we wfzyftkim zdraycy. 


Tom НІ. 
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Wkrótce potym, za wyiściem йону 
pod żagle, kapitan, znaiąc iakiey wagi by- 
loby okazanie z razu fwoiego męztwa, 
tak znaczne nad U/kokami odebrał Ко: 
rzyści, (pofłarawfzy бе o rozkaz na ich 
podiazdowanie, ) że za powrotem z goni- 
twy iédynaście mu do tamtego dodano 
okrętów, 


Ta dlań pomyślność nie mogła bydź 
dlugo bez oznaymienia xiążęciu 0//ony. 
donofząc muo пісу, tym zakończył: 22е 
żepantalony (a) zaw/ze tak, iak teraz, będą 


łatwowiernemi, śmiem w. xiążęcą Most u- 
pownić „że mie firacę nadaremnie czafu w 
iym krain, rofpifał przytym lifiy do 
wfzyftkich fwoich towarzyfzów, którzy 
pozoftali w Neapolu; przemawiaiąc ich 
na flużbę rzeczy-pofpolitey. nie trudno 
mu było dokazać tego: od czafu albo- 
wiem ucieczki iego ztamtąd, wielko- 
rządca, zmyślaiąc nieufność і podeyźrze- 


(a) Pantalon, pląfacz albo ciarlatan ko- 
medytny. 
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nie tak Пе Ле na potym , iak pier- 
wey dobrze, obchodził z niemi. xią- 
że Ofony kontent z pomyślnych począ- 
ków, dla. udania tym lepiey roli chy- 
trego. fzalbierza, zaczął fię użalać (rodze 
na protekcyą rzeczy:pofpolitey kapitano- 
wi daną, a dla wzięcia pomfły, przygar- 
nal do fiebie U/koków, orężem Меле: 
ckim z fwego, ficdlifka popłofzonych.. 
ci, pod iego zafłohą rozpocząwizy (wo- 
ie po morzu gonitwy, pochwycili nie- 
bawnie wielki okręt, płynący z Korfu (a) 
do Wenecyi, którego zdobyczy przedaż 
odprawiła fię publicznie pod iego fztan- 
darem. nad to zgwałcił wolności porto- 
we, poczynił zabory i wielkie grabieże 
za letkie bardzo rzeczy; nie chciał daley 
fłuchać wyiednanych rozkazów z Hilzpa- 
nii na wypufzczenie pochwytanych okrę- 
tów, ufprawiedliwiaiąc niepowolność fwo- 
ią publicznym manifeftem; wyfłał potym 


(a) Korfu, albo Corcyra, wy/pa na mo- 
rzu ajoń/kim bliko brzegów Epiru; w pa- 


nowaniu rzeczy-po/politey aofiaiąca. 
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ogromną flotte nia krążenie ро Adry- 
atyku, a ieśli (ię przytrafiło јака na We- 
netach [chwycić korzyść, publicznie do 
Neapolu kazał wprowadzać „zdobycze. 
nakoniec zupelnie znifzczył ich handel, 
odważywizy гаме na ofłątnią utratę 
włafnych kupców. na co gdy arędarze 
dochodów publicznych ufkarżać fięchcie- 
li, fzubienicą pogroził wfzylikim. 


Ponieważ otwartey między Hifzpa: 
nią i rzeczą-pofpolitą iefzcze nie było 
woyny, Wenetowie poznać Пе nie то; 
gi w zadziwieniu ztak dzikich wielko. 

iżjdcy poftępków. przypiłano ie falen: 
ftwu iego: ale medis którym младо: 
mo było, że ni еко powi 
fzego nie ma nad ten rodzay głupców 
kiedy fa przyzwoicie zażytemi, mniemali 
nie lekko, że Hulzpania użyła dziwactw 
xiążęcia do tych wlzyfłkich kroków. kto-. 
rych ani popierać, ani przyznać nie cheia- 
la, 


Poufałe iego zabawy irozmowy poto- 
czne, częllokroć ше о czym innym by* 


NA WENECYĄ. 223 


ły; iak tylko о podchwyceniu portów I- 
ftryi panowania rzeczypofpolitey, o fplon- 
drowaniu iey wylp, i nawet, ieśliby mo- 
па, wpadnieniu do famey Wenecyi. tym 
końcem częfte bardzo z fwoiemi dworza. 
ny fkładał pofiedzenia i rady; kazał dokła- 
dne iey okolic fporządzać mappy, robić 
galery, brygantyny iinne pomnieyfze fła- 
tki, zgodne do rozmaitych kanałów; do- 
świadczać, ile rozmaita głębia wody mo- 
gla unieść ciężaru; do którego ulżenia, ła. 
twieyfzych zwrotów, i prędfzego ruchu, 
nowe codzień wymyślał machiny: a rezy- 
dent Wenecki w Neapolu ; nie omie- 
fzkiwał żadney z tych okoliczności do- 
kladnie donofić fenatowi, z wielką roz- 
paczą margrabi Bedemar, їйї po części 
zaczynaiącego. żałować wdania fię w 
rzecz z człowiekiem, tak płochym i nie: 
rozlądnym. 


Ale fkutek ufpokoił iego trwogę. kro- 
ki wielkorządcy tak były iawne, że We- 
netowie śmiali йе z nich tylko. ani lu: 
dziom nawet głębiey rzeczy biorącym 
w myśl wpadło, aby coś ważnego w tak ia- 
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wnym pofłępowaniu miało bydź zamia: 
rem. 


Nie przefłano fię śmiać w Wenecyi, 
a xiąże nie przefławał gotować Йе fzcze- 
rze i podług {wego upodobania, nie ścią- 
gnąwlzy naymnieyfzey: fufpicyi. nie o- 
ftrożność i płochość okazywana zawlze, 
zamiaft poplucia intereflu, pofpiefzyła go 
owfzem nie równie więcey, niż cała 0 
firożność margrabi Bedemar . 


Z tym wlzyftkim zdało йе pofłowi 
zbliżyć iuż koniec rzeczy, raz dla um- 
knienia Weretom czafu do uwagi, 
powtóre też dla uchylenia fię od co- 
dziennego niebelpieczeńftwa: nie dawno 
bowiem, gdy flotta Wenecka, wydawfzy 
potyczkę Hifzpańtkiey przez роле za 
nieftawienie Йе oney; fplondrowała Pu: 


lig, (a) gawiedź pofpólfiwa Weneckiego 


(а) Pulia, albo Apvlia, prowincya iedna 
ze czterech części fiładaiących królefiwo 
Neapolitańfkiego . 
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tak fwywolną ztąd powzięła radość, że 
pofeł z całym dworem fwoim byłby za: 
mordowany, gdyby nie przydano ftra- 
ży kraiowey. 


Ow fmutny przypadek ofodziły mu 
tegoż dnia pociefzne z pod Grady/ka do. 
niefienia . Renolża, o znalezieniu tak łaa 
twych i gotowych umysłów, їе:ро u- 
mowienie йе nie wiele pracy i mało cza: 
fu kofztowało. odpifał mu pofeł, zaleca- 
iąc, aby przed powrotem poiechał do Me- 
dyolanu; gdzie Dom Pedro przyiął go zte- 
mi podchlebftwy, iakiemi panowie zwy- 
kli pofpolicie oślepiać tych, którzy fię dla 
ich gubią przysługi. przyfiąpiwizy potym 
do rzeczy, oba zgodzilifię na to, iżby po- 
trzeba mieć iakieś miafto w pańltwach lą- 
dowych rzeczy-pofpolitey, i one wie- 
dnymże czafie z Wenecyą opanować, aby 
nieiako mogło trzymać na wodzy inne, 
służyć woyikom Hifzpańfkim, fzturmuią. 
cym do twierdz, za fchronienie, а Wene- 
скіт, gdyby iechciały odpierać, za faran= 
kii hamulec. 
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Кено przeiechał potym przez głó. 
wnieyfze miafta, i zatrzymał fig w Kre- 
mie dla zrobienia fakcyi, zpomocą trzech 
ludzi, nieiakich Jana Berardai drugiego, 
Prowanczyka poruczników Francuzów, 
a kapitana Wlocha, przekupionych od 
Dom Pedra. obiecali oni ukryć pięćfet 
Hifzpanów w mieście bez żadnego ро» 
deyźrzenia komendanta Weneckiego, a 
w ośm dni opanować miafto. Renolt, 
zważywizy rzecz na mieyfcu, olądził ią 
za niezawodną przy tey liczbie ludzi, 
{д0 tylko o wydufzenie mizerney zało- 
gi, którą fkładała drużyna kraiowa; wzy- 
fikie bowiem porządne rzeczy-polpolitcy 
woyfka były lub w twierdzach Fryol- 
śkich lub w obozach. 


Margrabia znowu Bedemar z przelo: 
żenia xiążęcia O/fony uznał potrzebę 
pozyfkania iakiey twierdzy Weneckicy 
na Golfie, dla wiparcia U/koków, i arcy- 
xiążęcia; oraz dla przytułku floccie Hi- 
fzpańfkiey , gdyby iakim przypadkiem 
chciała fzukać fchronienia na owym mos 
гал, żegluiąc po nim, zdało im fię o: 
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brać ktemu Maran krzepką twierdzę 
na wylpie przyległey Ігу, opatrzoną 
w port wielki, i dużą Нобе obiąć mo- 
gący. rielaki Włoch nazwifkiem Maz- 
za, Od lat czterdzieftu w tym mieyfcu 
major, i nie mal tyle powagi , co fam 
rządca, mający, za znaczną fummę, i 
upewnienie rządu w mieście przyrzekł 
pofańcowi xiążęcia Оболу pomienione- 
go rządcę zabić, fkoroby tylko nadefzły 
rozkazy ; a potym twierdzę obiąć na Hi- 
fzpanów. со zaifte nietrudno do wykona- 
nia było, rządca albowiem miafta vice-ad- 
mirał па Ów czas Lorenzo Tiepolo w wiel- 
kiey z nim żył poufałości: a że zurzędu 
vice-admiralftwa wiele mu fię na po- 
graniczu zdarzało zatrudnienia w czafie 
woyny ; fpuścił йе na maiora we wfzy- 
fikim co do rządu wewnętrznego twier- 
dzy, a to przez zaufanie wieku, dawno- 
ści, i więkfzego w nim doświadczenia 
nad innych urzędników załogi. 


W. tym były ftanie rzeczy, kiedy po- 
fel umyślił iuż dokonać fwoiego dzie- 
ła, ше przeto, żeby z przeciągiem cza: 

ij 
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fu do ukartowanych nowe nie то: 
gly- Ше iuż dodać fpofoby , lecz zda- 
walo mu fię, że zwłoka zawfze icht 
arcy-fzkodliwa w podobnych przedfię- 
wzięciach. do tego, bydź nie może, żeby 
wlzyfikie rozmaite śrzodki które fię 
do dobrego mogą przyłożyć fkutku , 
razem i о iednymże czafie rzeczywi: 
ście mogły pofłużyć. za gotowaniem i 
wyfzukiwaniem iednych, drugie Йе czę- 
ftokroć odmieniaią. (кого йе ofobliw- 
fzym fzczęściem pewna i dofłarczaią- 
ca onych znaydzie liczba, błąd ieft nież 
ladaiaki opuścić naygłównieylzy punkt 
tak drogiey okoliczności. 


Zależało wiele dla sławy Hilzpanów 
na tym, aby ich połeł nie mógł bydź 
przekonany о uczefłnietwo zbrodni gdy. 
by fię udać nie miała. -z tych względów 
przedfięwziął przed nikim nie wydać бе 
z fpifkowych, prócz Renolta i kapitana. 
ci dway ludzie nie znaiąc fię z fobą, nie 
przychodzili doń bez zawolania; on 
też takie wyznaczał im godziny, aby 
fig zeyść nie mogli, w przypadku ich 
odkry: 
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odkrycia , pożyteczniey Фай nier.ównie 
byłoby, iżby żadnego między fobą nie 
mieli związku. z powodu tey boiaźni 
chciał ufilnie, aby każdy z nich fam przez 
fię, nie zależąc od drugiego, działał. lecz 
glębfza nad tym uwaga okazała niepo: 
dob eńftwo. rofpaczaiąc zatym wewnątrz 
o pomyślności przedlięwzięcia inaczey , 
ieśli nie przez fkoiarzenie fłałey między 
niemi ufności, umyślł wrelzcie, acz nie 
chętnie, odważyć fię na to. 


Chociaż obom nie zbywało na od- 
wadze i roftropności, ta iednak między 
niemi zachodziła różnica, Renolt fadził 
бе naybardziey na taką (pofobność u- 
rządzania intereffow, iżby, prży łatwym 
wykonaniu fkutek ich zawfze naftępował 
niezawodny. przeciwnie, kapitan młodlzy 
od niego w wieku, mniemał fię bydź czło: 
wiekiem iedynyim. do wykonania, a nad- 
zwyczaynym w odwadze. z tych pobu- 
dek, margrabia przełożyw(zy mu wielora- 
kie negocyacye Renolta, iego [polobność 
w wynaydywaniu śrzodków na wizel- 
kie zdarzenia, wymowę i zręczność do 
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pozyfkania nowych ftronników, talent 
pifania tak potrzebny, mianowicie w ich 
okoliczności, gdzie ш uftawiczne 
odbierać doniefienia o апе flott, pro- 
wincyi i моу: oświadc czył oraz zdanie 
fwoie, i iż taki człowiek wielce dlań był- 
by przydatnym; z tą iednak К przefirogą: 
że ten fłarzec wielkiego dośi wiadczenia, 
któremu ani na odwadze, ani na męz. 
twie nie zbywało, dla wieku i ftanu fiyo- 
iego, bardziey gabinetowego iak żołnier. 
fkiego ; nie m ogł z nim dzielić fawy 
wykonania, co zaś do Renolta, ofirze „gł 
go tylko, że ponieważ kapitin był od 
xiążęcia Ofony, wiele wpływaiącego w ten 
interes, nie zdawało mu Пе przeto fa. 
mo ukrywać co przed iego wiernkiem: 
iż go mocno ирга zał О uleganie pira- 
towi tyle, ileby pra woje było do 
ich zamiaru, i do zniewolenia umyfłu 
człowieka nie mniey zdatnego, iak zu- 
chwałego i butnego. 


Uczyniwfzy te kroki do fkoiarzenia 
zupełney między dwoma, ofobami ufno: 
ci, со za podziw, gdy, przy pierwlzym 
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u niego ich zeyściu бе, poftrzegł obóch 
fevdeczne uścifkania! nie ma nigdy tak 
mocnego ducha, aby fię. nieroftropnych 
uftrzegł wniofków i lądzenia o rze- 
czach, które go mocno zadziwią. pier- 
wfza mu więc w tym razie nawineła (ię 
myśl, ieżeliby zdradzonym nie był. mnie- 
maiąc dotąd, że fię oba nie znali, 
nie mógł zrozumieć: przecoby. fwoią 
przed nim ukrywali znaiomość. ta atoli 
taiemnica wkrótce obiawioną  zofłała : 
iż widywali fię u iedney fawney Gre- 
czki, kobiety, јак. na nięrządnicę, ofo- 
bliwie zacney. nie trzeba było mocniey: 
fzego na to dowodu, iak to, że naich pro- 
źbę przed oboma fzczegulne każdego 
zataiła nazwifko. ta w niey rzetelność 
tym była dziwnieylza, że obóch ich ku 
fobie znała dobrze fzacunek, 


Pofeł zupełnie w fwoim ufpokoioty 
zadziwieniu, trudno wyrazić iak był kon- 
tent z zale toney iuż między niemi 
tey iedności, | którey tak mocno żądał. 
dowiedział йе: od nich potym w dal. 
fzey zabawie, że każdego nich z ofobna 


Y 1] 
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było myślą wciągnąć fię w robotę: że 
przez zbyteczne owym intereflem gło- 
wy zaprzątnienie, przefiaduiąc częfło u 
опеу Greczki, rozmawiali niekiedy o rze- 
czach ściągaiących fię nieco do fpraw 


podobnego rodzain;iako to, o okoliczno” · 


ściach стап, {tanu i woyny: a choć to 
było w fkrytości i beż żadnego umyfłu 
wydania fię, wyznali iednak na fiebie 
izczerze, że żywość rozumowania unjo- 
fla ich niekiedy daleko, okazawfzy aż nad 


to prawdziwe ich czucia, pofeł wziął ztąd ` 


okoliczość przeftrzeżenia ich, aby raczyli 
korzyfłać z tey uwagi ku lepfzemu na 
czas dalfzy baczeniu, i przekonaniu йе 
włalnymże doświadczeniem: że chege, u 
trzymać prawdziwy fekret w wielkich 
fprawach , nie tylko nie ieft dofyć nie 
nie czyńić i mówić, coby iakiś z niemi 
miało związek, ale ani pamiętać nawet 
nie trzeba na to, co wiemy. 


Renolt przełożył potym; że na wieść 
pokoiu rozfianą przy końcu mieliąca 


czerwca, cflicierowie Weneccy źle бе 


bardzo obfzedłfzy z żołnierzmi cudzo- 
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ziemfkiemi , przywiedli ich do tego, iż ci 
nie czuiąc więcey nad foba powagi 
hrabi Naflaufkiego , właśnie о tym cza: 
йе zefzłego , ladaiako fłużyli pod Gra- 
dylkiemi: że Kotniki rzeczy-po fpolitey, o- 
bawiaiąc fię iefzcze czego gorizego nad 
to, rozfirychnął ich po aaa egleylzyh 
mieylcach: że oni znowu, ten publiczny 
dowód пеш иша ich wierności wziąw* 
fzy dla fiebie za obelgę, fwywolnie zbun- 
{Омаш nie chcieli fłuchać pewnych fe- 
natu rozkazów, i za to ściągnęli: na fe- 
bie karę, gdyż hetman mufiał aż przed- 
fięwziąć śrzodki furowe, karząc garłem 
głów nieyfzych ТШ: że [е 
tów тайа! do Padwy a refzte pedzi 

na różne w Lombardyi twierdze, Roki 
by fig nie wydarzyła fpofobność zapłace= 
nia, a zakończenie traktatu nie dozwo- 
lito ich rofpuścić. do tego przydał i toż 
że hetman hrabi Na dł ofkiego pierwfzy 
z akces bój бе z nim, zafłany tak: 
ze do бы (а) ступ tam с е8 


(a) Brefci: ] flo fiołeczne, 1 
Breflan афо Brixiani agri.nanowania We- 
meckiego ; obronne t e moczym zamkiem. 
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będąc gotowym poddać miafto Dom Pe- 
drowi, w czym iak ns ayprędcy należało 
namyślić fię, dla dania mu odpowiedzi 
o którą nie przefławał naglić, 


Odpowiedział na to рое: iż z tam- 
tey fir ny піс wlzczynać nie należało, 
pokiby е nie była w ręku: że 
i na ten czas hie więcey potrzeb a Ra 
by twierdz w Eon abardyi nad iedną: 2 
po upewnieniu (obie Kremy, ten nieu- 
żyteczny zamach, rozdzielilby ich tylko 
01у: że wfzelako dobrze było utrzymać 
przemówione ofoby w dobrey chęci i 
gotowości, odwlekaiąc ile możności ү 
różnemi pretextami fam fkutek, które 
wrelzcie naylepiey przyfłało zaniechać 
z gruntu, 


Ozwał бе daley Renofz, że prócz 0: 
wego hetmana Nafłaufkiego , umówił 
fię iefzcze 2 trzema ШО Duran: 
dem majorem regimentu Liwenfztey= 
fkiego, Branpillem. i Bribem; z nieiakińn 
Sabaudczykiem Tornonem, z Teodorem 
Hollendrem, z pewnym Revejlido pu- 
fzkarzem Włochem, i innemi dwoma tak. 
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że Włochami, którzy niegdyś mieli fwo- 
ie urzędy w zbroiowni; z nazwifk Lu- 
dwikiem de Villamezana rotmifirzem od 
letkiey iazdy , i Wilhelmem  Retroza 
porucznikiem od chorągwi: fłoiącey 
w Palmie : (a) że mniemał potrze- 
bę zwierzenia fię zupełnie tym dziewię- 
ci ofobom, za których pewność wy: 
boru i wiary głowę fwoie zaręczał: że 
podczas a przebywania w obozie, 
więcey dwóchiet przemówił officierów, 
dawlzy im nie więcey poznać nad to, 
co było:z woli pofelfkiey to тей: iż (zło tyl- 

ko o to, aby udali бе ао Wenecyi, dla 
uwolnienia go х`гак tamteyfzcy gawie- 
dzi, gdy czas nadeydzie: że po powro- 
cie, dowiaduiąc Пе przez Пу o prawdzi- 
wey i niezawodney liczbie ofób, na któ- 
rychby pewnie zaufać można; odebrał 
doniefienie, iż mogł mieć niezawodnie 
dwa tyfiące navimniey woyfka Liwen- 
fzteyńfkiego , a dwa tyfiące trzyfła ludzi. 
Nafluufkich, i że wlzyłcy offcierowie go- 
towemi byli. oddać mu fiş w ręce dla 


(a) Palma-Nuova, miafieczko w Fryolu. 
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poręki ich fłowa: że w początkach tey 
roboty, owiż officierowie podchłlebili 
fwoiemu żołnierftwu nadzieią nieiakieyś 
wyprawy natychmiaft po uwolnieniu fię 
z fłużby rzeczypofpolitey, a p niey 
nadgrodzenia fobie poniefionych dotąd 
kłopotów, niewygody ibiedy: że nie па" 
leżało obawiać fię, aby ofobliwość przed- 
fięwzięcia nie odrazila w czafie wyiawie- 
nia onego, tak bowiem byli na fenat za- 
wziętemi za haniebne z niemi obeyście, 
że to Гато wyfłarczało do uczynienia ich 
gotowe nina wlzyfiko, byle fie tylko pom- 
ścić: że z tym усу (Като dla więklzey per 
wności, utailby fię Pa niemi lekret, aż 
do urządzenia i pomknienia intereflu w 
ten fpofób, aby o iego pomyślności wąte 
pić iuż nie mogli; a zamiar złupienia 
Wenecyi, łudząc łatwym i wyfłarczaią- 
cym na całe życie zbogaceniem fig, 0- 
chotę we місу іс тара. 


Przy pierwlzym tego zamacht umy« 
śleniu , margrabia Bedemar pofłanowił 
nie pierwey doń wziąć fię, ażby więcey 
nad potrzebę znalazło fię śrzodków ku 


TMe 
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pomyślaemu rzeczy wykierowaniu, któ- 
reby oraz tak od Пере nie zawifłe i oda 
dzielne były, iż nawetw przypadku zawo- 
du iednych, nie przetoby inne fkuteczne- 
mi Буй? nie miały. 2 tych względów, 
mimo ufność м obietnicach Dom Pedra, 
i w umowie Renolta z wodzami. Hol- 
lendrów, nie omielzkał porozumieć йе 
także z xiążęciem Offony о dofłarczenie 
fobie żołnierzy: umawiał fię zaś ze wizy- 
kich tych trzech ftron tak właśnie, iak 
gdyby każdey z ofobna nie pewny, albo 
iakby w potrzebie trzech różnych mię- 
dzy fobą zamiarów. 


Właśnie nadchodził czaś wiedzieć , 
kiedyby xiąże Ofony mógł mu nadefłać 
do Wenecyi owych ludzi; lecz że iego 
wizyfikie przedfięwzięcia nie były ftale, 
a w rzeczy tak wielkiey wagi nie zawo» 
dną mieć należało pewność, zdała fię 
nieodbita potrzeba pofłać doń kogoś, 
coby na тіеуіси mógł poimiarkować, 
ieśliby. w iego możności było dotrzy- 
mać fłowa. kapitan nie mógł oddalić йө 
z Wenecyi, aby go natychiniaft nie po- 
Tom ДІ. 
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firzeżono ; Renolt koniecznie był na 
mieyfcu potrzebny; chciano więc nżyć 
Briba, owego Francuza, którego Renolt 
przemówił w Fryolu; ale gdy 1 tego па 
{атут iuż wyjeździe zafzły rozkazy rze* 
czy-pofpolitcy na zaciągi żołnierzy, trze- 
ba mu było zofławić dopełnienie 0- 
nych|, a iego zamieyfzczyć nieiakimś 
Wabrzyicem Nolot Bnwgundczykiem, to- 
warzylzem kapitana. wyjazd ten zdarzył 
бе, 1 ftycznia roku мрсхуш. 


Zdalo fig! nakoniec margrabi Bedemar 
porozumieć fię iuż i z radą Hilzpańlką, 


dla uprzedzenia zatym wlzelkich badań 
i obiaśnienia którychby po nim żądała 
może, pofłał zaraz całą ofnowę [woią 
jak nayiaśniey i ze wfzelkiemi okoliczno: 
ściami zrobioną. a że mu wiadoma by. 
Ја zbytnia dworu we wlzyfikich лашу» 
flach powolność, nie omielzkał w ofo- 
bnym liście do xiążęcia Lermy oświad: 
czyć йе iak naymocniey z tym, że mu 
potrzebna była prędka i doladna odpo- 
wiedź: że nfławiczne ofoby fwoiey nie- 
belpieczeńlitwo ufprawiedliwiało tak іа" 
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{е iego w tey mierze dopominanie fięt 
że nakoniec, gdyby mu gońca więcey 
зай dni ośm zatrzymano; te fpoźnienie 
miał wziąć ża wyraźny rozkaz zanie: 
chania wlzyfikiego. 


W zamierzonym czafie przyfzła z Hi- 
fzpanii odpowiedź, lecz nie według 28 
daria dofłateczna. przełożono mu tylko, 
iż ieshby przewłoka fzkodzić co miała, 
aby rzecz kończył, ieśli zaś nie,aby przy- 
flal pierwey dokładne i rzetelne opiła- 
nie fłanu rzeczy-pofpolitey. przygoto: 
wany iuż nie dopiero na to pofeł, nie 
zabawił wiele nad ułożeniem тејасуі, 
tak piękney! że Hifzpanie wzięli ią za 
паууу2(2у kunfzt ich polityki. nie wi- 
dać tam wprawdzie zamiaru iey ułoże- 
nia, wiadomi iednak onego, owa nie 
znayduią żadnego, coby fię doń nie 
fiofowało. 


Zaczyna to pilmo pofeł od dowcipne: 
go użalenia fię na trudność dzieła, z 
przyczyny niezbadanych taiemnic władz- 
twa, które wyflawić ma w zamiarze, chwa- 


Z ji 
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li ie potym: pochwały atoli dane pada- 
ią na pierwotne a nie na obecne rze» 
czy-pofpolitey wieki. od pochwał wpa- 
da w uwagę, acz polpolitą, nie mnicy 
iednak wyborną iak fmutną, nad opłaka: 
nym fłanem ludzkich rzeczy z tey mia- 
ry, że naywybornieylze naywięcey роф 
legaią fkażeniu; a ztąd czyni wniofek: 
że nayrozumnieyfze rzeczy połpolitey 
prawa przez złe zażycie flaly fi fię głó: 
wnieyfzemi źrzódłami obecnego iey Ze- 
fzpecenia: że na tym bezprawia, ktore 
zupełnie wyłączyło lud połpolity od 
wdawania fię wfprawy publiczne urofła 
tyrannia fzlachty , a że to, które poddaie 
władzę kościelną pod moc i oko rządu, 
było pochop em do fwywoli pólpól- 
fwa przeciw Rzymowi, od czafu zalzłey 
z nim kłótni, wyfławia tę (wawolą w 
bezbożnościach popełnionych (iak_mó- 
„O bezkarnie od Hollendrów w Fry- 

olu. powfłaie gorliwie na to, iż pogrze- 
biono iednego ; z przednieyfzych między 
niemi, nieiakiego Reynolta Brederode kal- 
wina przy kościele Serwitów w Wenecji; ; 
шешас w tey mierze naywięcey ( acz 

bez 
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bez wytknienia nazwifka Fra Paola, on (*) 
albowiem fenat na to podbechtał.zadziwia 
fig nad tym, iak lud nieutrzymywany 
w pofulzeńlłwie zwierzchności przez re- 
ligią ztyln miar w fwoich oczach zgwałco- 
ną, może cierpieć niefufzne, pod któremi 
ięczy, zdzieriłwa. opifuie dokładnie też 
zdzierftwa, a nie powiękfzaiąc ich bynay- 
mniey okryśleniem „aż nadto. niezno- 
śnemi okaznie. przekłada potym, że ży- 
cie i honor polpólltwa nie mniey za- 
wifły od fk nienia woli panów, iak ma- 
iątek: co gdy znowu w charakter na- 
rodu wpływa móściwość, łakomitwo i 
miłość, nie dziw, że ci, co fuchaią pód 
takim władztwem ‚ [з ucišsnionemi od 
rozkazuiących. rozważa nakoniec Лып 
fenatu, prowincyi, i woyfka, w fenacie po- 
ftrzega nieiedność, nie ukrywaiąc fig z 
tym nawet że wielu fenitorów wiadome 
mn ieft nieuxontentowan:e. wyłławia ru- 


(w) Fra Paolo, navifat hiftoryg zboru 
Trydenckiego ta kfiążka ief w pieruefzey 
klajie kiga zakazanych, æ przyczyny, Że 
autor przeczy pipiežow nievomylności, i 
Ф001 з) pierwfzeńjtwa zborów nad niemi, 
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іпе prowincyi, iednych przez woynę U: 
Jkoków, a drugich przez fkładki na nią, 
tak, że nie było trzech cfficierów płatnych 
we wizyftkich załogach Lombardyi, i że 
rzecz-pofpolita przeto tylko w niey pa- 
nue, iż ше ma ktoby ią chciał przy: 
włafzczyć. co do woyfka, opiłuie bunty 
Jądowego, i rozftrychnienie na rozmai- 
te mieylca buntowników tak wielu, 12 
refzty można brać za motłoch fkupio* 
ney drużyny bez braku, męztwa, kar- 
ności 1 doświadczenia: morfkiegu zaś, iż 
od nieiakiego czalu zoftało (chronieniem 
wlzyfikich naynieuczciwizych śrzodzie- 
mia piratów, ludzi niegodnych imienia 
żolnierfkiego; których Izczerości i po- 
flugi nie mogła bydż pewną rzeczpo: 
fpolita, tylko póty, pòkiby fię nie ftali 
dość mocenemi do obrocenia na nią f- 
mą fwoiego oręża. opilawlzy to wlzy- 
ftko glat kiemi божу, i z mocą wyta- 
zów ofobliwizą, roztrząfa, iakieby ztąd 
można dać zdanie о przylzłym powo- 
dzeniu, lofie i trwałości rzeczy - ро!ро: 
Jitcy; a potym z przełożenia меро wno- 
fi, że іші przylzła do oflatniey zgrzy- 
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białości, ftękaiąc pod chorobami tego 
rodzaiu, które ani Пе przefilić, ani o- 
Љесперо ułożenia fwego poprawić nie 
mogły, chyba przez zupełną odmianę 
iey Ышайа. 


Po roztrząśnieniu tego pilina, rada Hi- 
fzpańtka dała margrabiemu wolność czy- 
nienia, nie dawfzy iednak rozkazu. піс 
atoli przedfiębrać nie można było, dla o- 
poźnionego powrotu Noloża. zmartwiony 
tym frodze pofeł, nie mógł dopiero od- 
załować popełnionego błędu w poro- 
zurmieniu йе o rzecz tak wielkiey wa- 
gi z xiążęciem 0/fony, dawno znaiomym 
fobie dziwakiem. okoliczności takie fię 
wydarzyły, że zwłoka nie wstownym 
była razem. po opanowaniu przez Hi. 
fzpanów Werfeln, Gradyfk, tak mocno 
od Wenetów ściśniony. zoftał, że radzie 
Hilzpańfkiey infzych ku iego ratowaniu 
brakneło śrzodków, prócz odnowienia 
kroków dopokoiu, ułożono więc zmo- 
wne pilno w Madrycie zawieraiące gló- 
wnieyfze onego punkta: lecz dźiwactwa 
x'ążęcia O//ony to fpaawiły, że Weneto 

Aa ij 
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wie mufieli cofnąć danego (wemu ро: 
fowi zlecenia, i przenieść namowę do 
Francyi, gdzie śmierć marlzałka d'An: 
ste więcey obiecywała pomyślności, 


Stangl pokóy w Paryżu, fzóflego wrze- 
śnia, a rządca Medyolanu wkrótce potym 
widział Пе z Hrabią de Betun w Pawii 
dla umowy o (pofoby wykonania оперой 
Wźględem xiążęcia Sabaudzkiego; nie 
przeftaige wfzelako napaftować Wene- 
tów, aż do odebrania im kilku pomniey. 
fzych zamków w Lombardyi. rzecz-po 
Гронка, użaliwlzy йе na to po уб 
kich dworach, rozkazała czynić przygo: 
towania бо woyny, з Ме nie równie 
iak pierwey: lecz ie przerwał margra: 
bia Bedemar złożywizy w fenacie pu: 
bliczne powinfzowanie pokoiu, z przy: 
rzeczeniem dopełnienia onego warun. 
ków; nie żeby na to przylzły rozkazy 
z Hilzpanii , lecz iż przez to chciał znieść 
łe o nim fenatu mniemania, роле. 
e z dawnieyfzych czynności, w tey ce- 
remonii uiścił бе ze wfzyfikiemi, jakie 
tylko wymyślić można oznakami przy 
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jaźni i ukontentowania; a Wenetowie, 
niczego batdziey nad nifzczenie Пе po: 
Яа nie żądaiący, ślepo przypadłlzy na je- 
go fowa, dozwolili aż na zawielzenie 
broni. ten fryfżt był iedynym dla His 
fzpanów śŚrzodkiem , a przednim kun: » 
{шет polityki ich pofa. Gradyfk tak 
mocno zcfławał ściśniony, że tuż dni 
ріешаќсіє do wytrzymania. zdawały Пе 
nie podobne. kroki nieprzyiacielfkie, 
choć po zawartym pokoiu, nie miały u- 
fiawać aż we dwa miefiące, iako. w czas 
mniemany potrzebnym do wygotowa- 
nia z obóch firon. ratyfikacyi 1 wizyft- 
kich, rzeczy względem dopełnienia tede 
ktatu. nimby ten czas upłynął, trzeba by- 
lo zapobiedz poddaniu fię Gradyfka . 
fryfzt pozbawił go niebefpieczeńitwa: 
więc też Hlifzpanie, nie maiąc іші żadney 
przyczyny naglić dopełnienia traktatów, 
mogli: ie podług upodobania i potrzeby, 
przeciągać. iakoż Xiąże Ооу przymus 
fzony -rozkazami iwoiego. dworu i na- 


leganiem papieża oświadczył wrócenie 
Poprzeymowanych okrętów, ale co do 
tówarów > o nich iakby nie wiedział. 
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z tym wfzyftkim oczywiście ie przeda* 
wano w Neapolu pod bokiem rezydene 
ta Weneckiego, a nowa flotta wybiera" 
ła fię znowu na krążenie po Adryaty- 
ku. gdy fenat chciał na to nżalić fię przed 
margrabią Bedemar у on go wzaiemnie 
imocnieylzemi nań тесте uprzedził (kar- 
że ani ón/nie chciał 


gami, oświadczaią 
odpowiadać za (prawy хай Са, ani 
dwór ie przyznać nie raczy : że z po- 
między tyla grzeczności i dobrego 0- 
beyścia, doznanych w 'Wenecy: przez ca- 
ły czas polelltwa (меро, tym iedynie 
był umartwiony, iż wizyfłkie poftępki 
wielkorządcy zwalano na iego rady: że 
nigdy do nich nie należał bynaymniey: 
że byleby tylka weyść dobrze w po- 
znanie xiążęcia , odkryloby fię, iż on 
innego nie miał przewodnika nad przy” 
widzenie i dziwactwa: że со do (жоіеу 
ofoby, топа było brać таге 2 fpo- 
koynych poftępków rządcy Medyola: 
nu, do których z ukóntentowaniem przy* 
znawał бе bydź pobudką. 


Prawda, było tak.w rzeczy (итеу, 


| 
| 
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że Dom Pedro dekladnie przeftrzegał za- 
wiefzenia broni, ale'eż zawłze trzymał fię 
zbroyno ‚ а dla cofnienia okazyi iakiey 
ztąd boiaźnii uwagi, póróżnił fię znowu z 
xiążęciem Sabaudzkim pod (уга pretex- 
tem, iż 'rofpufzczone iego woyfka, zatrzy- 
maly fię w krainie Waldeńfkiey, (*) aż do 
zupełnego uilzczenia traktatu prócz tego 
odmówił hrzbi de Bethun daney obietnicy 
fwoiey w Pawii, 12 broń złożyć każe, na- 
bechtawfzy podobnie i xiążęcia Mantuań- 
fkiego. hrabia de Bethun, zanic fizy o to 
publiczną przeciw obom protefłacyą, od- ` 
jechał, lecz na піз odpowiedziano tak lub- 
telnie, iak przyftało na dowcip hrabi Be- 
demar. 

Łatwo wnieść można, lak wielkiey by- 
ło wagi pofpielzyć wykonanic konjura* 
суі, а to dla trudności utrzymania wfzy- 
ftxich okoliczności w tym Кате, iżby po= 
módz mogły do pomyślnego oney u- 
dania fię. lecz. isk na nielzezęście, xiąże 
O(fony mie odprawiał Nolota. піесјег: 
plwy margrabia ne mógł bydź (pokoy= 
nym nie uwiadoiniwizy бє przynay= 
ү C) Aray piękny nad ieziorem Пепе іт. 
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mnicy о przyczynie tey zwłoki ; napi“ 
fat więc do niego, a rzecz w ten [po- 
fób obiawioną zofłała. 


Wkrótce potym, iak kapitan pofzedł 
w fłużbę rzeczy-pofpolitey, xiąże, chcąc 
fię różnemi drogami wywiadywać о fta- 
nie Wenecyi , wyfłał za nim Włocha, 
nieiakiego Alexandra Spinozę na fzpie- 
gi; który pozyfkał tam także mieylce 
iak wlzyłcy inni wolonteryulzowie, Spi- 
yoza dorozumiewał Пе z firony хід» 
żęcia wielkiego jakiegoś zamachu; a lu- 
bo nie mniemał kapitana bydź interes= 
su fprężyną, wątpiał iednak, aby nie- 
przyjażń dlań xiążęcia w tym była Йо: 
pniu, iak Пе wfzylłkim widziało, przy- 
iechawlzy do Wenecyi oświadczył mu 
go zabić, nie zezwolił na to wielko: 
rządca, pod pretextem iakoby niebelpie- 
czeńftwa uczynku: ale Spinoza, któremu 
nie zbywało ani na rozumie, ani na Zna- 
iomości ludzi, atym bardziey wielkorząd- 
cy, йоту (ię, iż bez inaych ważniey- 
fzych przyczyn ,: zguba iednego czło- 
wieka nie moglaby go zaltanowić w 


Wa 
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sA 
pomście. zalecił mu iednak xiąże -pos 
firzegać kroki piraty a-to czy dla роз 
zbawienia domyfłów. j podeyrzeń spino- 
zę, czy też, że podobno będąc iednym 
z owych ludzi, którzy nikomu: nie ufa- 
ią zupełnie; chciał wiedzieć ieśliby do- 
niefienia obóch zgadzały fię z (ора. 


Spinoza: dla tym'dokladnieyfzego do: 
pelnienia obowiązku, wfzedł w :оЬсо- 
wanie niektorych Francuzów znalomych 
fobie iefzcze w Neapolu, a z kapitanem 
częfto przebywaiących. przypadkiem by: 
li to fpifkowi, którzy nie omiefzkali dać 


mu natychmiaft: znać о tym, iako Spi: 
moza iego poftrzegał fprawy, a oraz i 
z fwoiey firony coś knować zdawał йе, 
przemawiaiąc ludzi {prawnych na fłużbę 
xiążęcia Offony. 


Kapitan, acz mocno dotknięty nieu- 
fnością xiążęcia , bynaymniey iednak 
nie zadziwiony, zaftanowił йе nad tym, 
iż gdyby Spinoza nie przefłał knować 
bez porozumienia fię z nim, ofabiłaby 
fig ich fakcya przez rozdwoienic ofob; 

Tom Ш. Bb 
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oraz, że nie podobna było zwierzać fię 
takiemu człowiekowi, który imial roz- 
kaz iego fzpiegować, podobnie zdało е 
i margrabi Bedemar i Renoltowi: a że 
czas aż nadto był drogi w. zabieżeniu 
tey przefzkodzie, pomyśliwłzy / zatym 
wlzyłcy trzey nad fpofobami do tego 
iak nayprzyzwoitlzemi, ieden z nich tyl- 
ko znaleźli pewny w zgubie Spinozy. 
lecz że to był człowiek niebelpieczny do 
zabicia, raz dla ofobliwizego męztwa, ро- 
wtóre dla uftawiczney ofirożności, ( kto 
bowiem ieft fzpiegiem, flrzeże Пе mo- 
спо ) kapitan mufiał go nakoniec Чо. 
nieść do Rady Dziejięciu (a) iako izpie: 


(a) Ponieważ їн ief wzmianka: о Ra- 
dzie dziefięciu, nie zawadzi dla obiasnie- 
nia. dzieła dotknąć nieco rządu rzeczy-po- 
Jpolitey Weneckiey. Т w тігу trzy gło- 
wnieyjzerady dla Jprawow див 12401. Ка- 
DA WIELKA fianowi w/zyjikie praw a iolit- 
ra urzędnekow , tako to prokuratorów; $ 
Marka , kanclerza, fage- grandòw i рго\уе- 
dytorów. Rapa przezwańa CONSEIL dés 
Рали ktorg (Mada ofób dwadzieścia tetes 
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ga xiążęcia Оболу; а owi fprzyfiężeni 
Francuzi tak dobrze przyświadczyli po- 
wodowi, że Spinoza iak winowayca Ichwy* 


ry; Лапси? wfeyfiko co fię tycze woy- 
ny..gokoiu i przymierza. RADA dwudzieftu 
fześciu panow, daie pofłuckanie pofłom cu- 
dzoziem/ktm, ich ёабатіа donoji jenatowi 
і daie odpowiedzi. procz tych trzech rad 

mieyjzych, teftiefzcze dwie: RADA DZIE- 
SIĘCIU з RADA DUCHOWNA. rada dziefię- 
ciu, Јода {е 2 dzifięciu falachty, co rok 
odmienionych;.ktorey Те} celem [ądzenie 
wyfiępkow fianu. ta rada co miefiąc: wy- 
biera z pomiędzy fiebie koleją trzech in- 
kwiaytcrów ани, ktorzy tak alfolutng 
naig powagę, Re w ich iefi mocy Śmiercią 
ukarać mie tylko wlzyfikich uvzędników 
raeczy-pofpolitey, ale nawet Jamego dożę; 
nie fprawuiąc fie z tym by ymmey przed 
fenatem: : potrzeba iednck k-temu емо: 
ści zdania wjzyfikich trzech, w przypad- 
ku bowiem  mieiedności powinni rzecz 
odnieść radzie dziefięciu , ktorey Ją człon- 
kami. RADA DUCHOWNA urządza [pra- 
wy religii, pod pierw(zeńfiwem patryas chy 
Henechiego. w tę tylko iednę radę Jela 
ehta Wenecka duchowna może wchodzić, 
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tany, i natychmiafł potaiemnie udulzony 
206081. wfzyfłkie przytoczone od niego па 
wzaiem doniefienia i fkargi, nie wzię: 
to za dowód, bo były przeciwko ofkar- 
życielowi, i niczym mocnym nie po- 
parte. 


Nic lepiey nie pefłużyło do ziedna- 
nia więkfzey coraz ufności kapitanowi 
od Wenetów, iak to zdarzenie; lecz też 
nie pomału zafralowało brabię Bedemar 
przeto, że odtąd cudzoziemcy w flu- 
żbie rzeczy-pofpolitey zoftaiący bez o- 
chyby na Jepfzey mieli bydź baczności. 


Wieść śmierci Spinozy dofzła xiążę: 
cia Ofony na ten czas, gdy Nolot w 
Neapolu ftanął. domyśliwizy бе latwo 
опеу  źrzódła , wziął za złe hrabi Be. 
demar iego. w tey mierze milczenie; a 
wpadaiąc w tyfiączne rozmaite z owe- 
go przypadku podeyźrzenia, zaczął fię 
nawet i chwiać nieco nad даут kro« 
ków fwoich miarkowaniem. 


Gdyfię to dzieie, woyfka Liwenfzteyń- 
Кіе 
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fkie -zbuntowane powtórnie , odefłano 
z woli lenatu o dwie mil od Wenecyi 
do Żazaretu na początkach miefiąca 
lutego : eo dało пома przyczynę tro- 
fkliwości hrabi Bedemar; fzło mu albo- 
wiem о to, aby Пе nie chciały zgodzić 
z rzeczą-polpolitą o бубу. 2014, a po- 
tym z kraiu wyrufzyć: użył więc tyle 
zabiegów i агай, za pośrzednictwem ieh 
ftarizyzny, że odrzuciły ofiarowaną fo- 
bie od niey. fummg, 


Nie było nic pomyślniey fzego dla fpi- 
fku nad tę Боё od W enecyi wóyfk 
Liwen zteyńfkic h; herfztowie więc one- 
go v yflali gońca do Nołoża z zalece- 
niem, aby przełożył wiel Ikorządcy, że 
przez и ten miefiąc mogliby mieć 
około pięciu tyfięcy ludn gotowego na 
ich fkinienie. da lot nie uchybił w niczym 
rozkazów, lecz wielkorżądca nie ukoio- 
ny*w. powziętyin z Śmierci Spino 
wie, tak до uwodził długo, że | 


> 
a 


ściu niedzielach darevinegd 
nia Shonen wodzowie, 


w 


by żałnierftwo przez niecierpl 
Tom ЦІ, 
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mo ich, nie көн do zgody; fami 
o nią zaczęli К. umawiać, za wolą na- 
wet fpi fkowych, w których nie było mo- 
cy temu przelzkodzić, 


W dziefięć dni potym-przybył z Ne- 
apo! lu Nolot z taką odpowiedzią xiążę. 
cia, iak ządano, ale z napilem do Ro- 
berta Brulara , iednego z towarzyfzów 
kapitana, poleł iednak i kapitan zaprzą. 
tnieni iedynie iak naytychleyfzym inte- 
геа kończeniem, ani zważając wyrzą- 
dzoney im w tey mierze ZUA do- 
wiedzieli fię z owego lilta„iż, kiedy- 
by tylko chciano , miał in „poł ga- 
Jery, barki, oraz inne pk ylze i zgo- 
dne do kahałów fłatki, w liczbie wy» 
fłarczalącey do zabrania dr w ро: 
trzebie, fześciu tyfięcy ludzi 


Nolot za fwoiey iefzcze bytności w 
Neapolu widział ш? gotowych do wyru* 
fzenia ludzi i barki; kapitan więc wcze: 
śnie zawinął 16 okoła zgr untowania por- 
tów i kanałów, któremi płynąć mi ialy 
dla wy ;fadzenia żołnierzy na rynku $, 
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Maska. a że wiele żeglarzów i wfzel- 
kiego rodzaiu  morfkich ludzi było w 
zwierzchności iego urzędu, którzy bez 
żadnego podeyźrzenia mógli tak po por- 
tach iak i innych przeieżdzać fię kana- 
łach; nie dlań łatwieyfzego: nie było nad 
dokładne onych wymiary. fzło tylko o 
przefzkodzenie wyiazdu woyfk Liwen- 
fzteyńfkich. dokazały i tego hoynie wy: 
fypane pieniądze, a przykrość рогу ро» 
fużyła za pretext przewłoki. więkfzą i 
lepfza część zofłała Пф iefzcze w Żaza- 
recie, a ci, co 'wyfzli na morze, zatrzyma- 
li Пе w mieylcu nie dallżym od tams 
tego . 


Dla pomocy Rexolta, i kapitana -do 
fpraw ich fłaraniu zleconych, którym 
fproftać nie mogli; zdało im fię «mieć 
koniecznie ośmnafłu pizynaymnicy: lu- 
dzi z rozumem, odwagą; i wietnością, 
aby im zupełnie poufać można. dobra- 
no więc tylu. nayrzód dziewięciu tych, 
których Кемо. przemówił w Fryolu, 
a refztę przyzwanych przez kapitana z 
Neapolu; to ieft piąciu, równie iak: on, 

Cc il 
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okrętowych kapitanów, Wincentego Ко- 
berta z Marlylii, Wawrzyńca Nolota, Ro- 
berta Brulara októrychfię її? wfpomnia- 
ło wyżey, i Wawrzynica Brulara Burgun. 
dczyków, oraz Antoniego Zafiera z Pro- 
wancyj, nad to było ielzcze dwóch bra- 
ci Lotaryńczyków Karol i Jan Boleau, (п 
dzież Jan Rizzardo Włoch, wfzyfcy trzey 
wyborni petardownicy; 1 nieiaki Fran- 
cuz nazwifkiem Anglad, arcy-dofkonały 
miftrz do ogniów pulzkarfkich. (роѓо- 
bność iego tyle dla fiebie ziednała wglę- 
dów, iż go zaraz użyto do robienia w 
zbroiowni, co też dało wftęp wolny tak 
pulzkarzom ,towarzyfzom iego, iako i 
wfpomnion m wyżey Villi Mezzana i 
Retrozemu, przemówionyim od Renolia, 
którzy iuż przedtym byli w tey fłuż. 
bie, te fześć ofób obróciły pierwize fta- 
ranie fwoie na tak dokładny odrys zbro- 
iowni, że i tym nawet, którzy w niey 
nigdy ani pofłali, nie тшеу łatwo po- 
dług niego miarkować бе bvło, iak gdy- 
by naywiadomfzym wfzyfłkich mieyfe 
i zakątów. dopomogli im do tego na 

więcey dway tamtejfi oflicierowie prze: 
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kupieni od kapitana. ci ludzie zdali mu 
fię iiiekońtenci z fw ego urzędu , pełni 
przymiotów zdatnych do iego zamiaru, 
gotowi na wfzylłko dla zyfku. a przy» 
tym w danym fłowie rzetelni: (со wfzy- 
fiko fkutek potym шс i potwierdził, ) 
okazawfzy zatym w-wielu zdarzeniach 
ofobliwizy dla nich fzacunek, a częfte 
pochwały Hifzpsńfkiemi, co ich miał 
k-temu dofyć ; podlyciwfzy piftolami , 
tak fobie obowiązał, że mu Пе na wel: 
kie iego chętnie ofiarowah pofugi, 


dnglad, i inni miefzkali w zbroiowni. 
Renolt przyiąt do fiebie w miefzkaniu 
pofa Francz kiego, trzech fwoich przy- 
iaciól, Briba, Branwilla i W. (А туйс a Bru- 
lara. trzęy petardownicy bawili ду pa- 
łacu пани Bedemar „ który im la- 
twiey mugł doftarczyć <proch 1ów iinne- 
go сы h kunlztu potrzebnego nerz 
dcia; lecz bynaymniey nie obeniąc z fo: 
bą. pólpiech ich robety tak był wielki, 
że w kiótkim bardzo czafie cey да. 
nelo petard i rozmaąitego rodzaiu bu- 


rzących ogniów nad potrzebę, a pałac 
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fla takiniemi napełniony zofiał, że iuż 
nie podobna było więcey Ww nim, choć: 
by i'chciał ; pomieścić ipifkowych. 


mę miefzkał w zwyczayney g0- 
fpodzie fwoiey, lecz fam tylko, a to dla 
uniknienia wlzelkich podeyźrzeń, gdyby 
go czafem pofirzegać chciano; inni zaś 
wfzyfcy ftaneli u owey nierządnicy, W 
miey(cn (och Renolta z kapitanem 
poznania Пе. гасп ki piy iaźń umo: 
cniona początkową obóch ku niey miło: 
ścią, a nadto nierównie więcey w iado* 
mość jey nielzczęlnego przypadku, prze. 
konywała ich, 1 © pewności, i o belpić: 
czeńftwie tego dla fpifkowych соройу 
wybrania. 


Ta kobieta rodem, z iedney wyfpy 
Gieckiey na Archipelagu, była tak [zla 
cheinego fłanu, iak bydź można w ра» 
nowaniu Weneckim wfzyfikim nie bę: 
dącym rodowitemi Wenetami . rządta 

jeczy pofpolitey na owey wyfpie; wpro- 

nemi obietnicgym w 


niecne z fobą obcowanie , niewierny 


NA WENECYĄ. 359 


potym fwemu fłowu, a od'oyca zwiedzio- 
ney o uilzczenie Пе naglony, zabić go ka- 
zał, córka, fprawiedliwey fzukaiąc pomfty 
z zabicia oyca, przybyła do Wenecyi, lecz 
nadaremnie. ofłatek maiątku znifzczyło 
prawowanie бе: zoftała tylko piękność; 
pięknością więc, tak, iak przyfzla do bie- 
dy, oney też wetować mufiała. nie ma 
mocnieyfzey urazy nad urazę ofoby za- 
cnie urodzoney, gdy ią któ wprowadzi 
w fpolób Życia iey niegodny. trudno 
wyrazić ukontentowania ,* które fię iey 
dało uczuć przy udzieleniu owego iey 
dwóch przyiaciół zamiaru * odważaiąc 
więc k-temu wfzyftko, naieła gmach 
wielki, gdzie pod pozorem nieiskieyś 
naprawy i opatrzenia Пе wwygody, w 
rzeczy zaś lamey dla pretextu trzyma- 
nia dawney gofpody fwoiey, owemu do- 
mowi bardzo przyległey, część” tylko 
fwoich wnieść kazała Iprzętów. w tych 
dwóch mieyfeach aniefzkało blifko fześć 
miefięcy iedynaftu przednieyfzych fpi- 
fkowych. а żedo niey wlzyfcy, co ich tyl- 
ko bydź mogło z uczciwizych cudzo- 
ziemców i Wenetów , pofpolicie - uczę- 
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{zczali, a to codzienne przybywanie о- 
fób mogłoby odkryć miel kalących u 
niey; dla uwolnienia Пе od: natrętów 
zmyśliła chorobę. ktokolwiek wiado "my 
iet względów, iakich polpolie ie używa- 
ią dla kobiet takiego życia we Włofzech, 
bez trudności uwierz у, że tym fpc olo: 
bem dom iey zoflał pufiynią odlu ing 
dla wfzylikich innych, prócz (pifkowych; 
którzy nigdy nie w Kai її tylko w no- 
cy, ten jedynie malac czes wolny do 
czynienia; a wę dni fchadzali бе z foba. 
na pofiedzeniach Reynoli i kapitan prze- 
kładali wlzyftko о eo tylko ff: sola umo- 
wa z margrab:g,a to dla zaliggnienia ra- 
dy towarzylzów Т ułożen a razem z nie 


mi śrzódków kú wykonaniu: ile razy 


zaś IŚĆ im potrzeba było -do margrabie- 
80, używali zawfze takiey oflrożności, ia- 
ka przyfłała w tym krain i czafie , gdzie 
domy pofłów, a mianowicie Hilzp ńfkie 
80, pollrzegano iak nieprzyiacielfkie, 


Та? nie dopiero мір па wlzefkich 
zalała zgoda, iżby т mieć był До ty 
бас żołnierza w We enecyi pierwcy. ic- 
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fzcze przed wykonaniem konjuracyi ; 
lecz iż niebefpięczna rzecz zdawała Пе 
wizyftkich wprowadzać zbroyno, mar- 
grabia Bedemar opatwzył Пе w. broń na 
pięćlet. nie było mu trudno fekretnie to 
zrobić, gdyż gondoły pofłów wolne [а 
od przezirania ładunku ; i. fzło tylko o 
okoliczność , aby; zręcznie: onych: ty» 
Пас ludzi wprowadzić. zdarzyła ią 
wkrótce śmierć Donata doży, 1 obranie 
na iego mieyfce Antoniego Priuli, będą- 
cego właśnie na ów czas w Fryolu dla 
dopełnienia traktatu. admirał odebrał 
rozkaz iachać рой z fottą. kanclerz wiel- 
ki i fekretarze fłanu mieli daleko wyie- 
żdżać z тойга xiążęcą, a Za niemi nie 
bawnie dwunafłu przednieyfzych fenato- 
rów w charakterze pofłów rzeczy-polpo- 
litey, każdy z ofobna w galerze zbroy- 
ney, oraz futo i pyfznie przybraney . co 
więklza, fenat nawet cały. miał go dale- 
ko na morzu przyimować w bucentauy, 
a potym z całym pocztem wprowadzać 
do miafta. а że nie zdarza йе nigdy o- 
bieranie dożów za ftolicą, ta pompa wiel. 
ką liczbę przyzwała ciekawych. 

Tom II. Dd 
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Tym»ezafem margrabia Bedemi; za 
odebraniem wiadomośći'0 obraniti Pry: 
uli, przewidziawizy, te “wizy Кіе ира 
niałości i przepych, wyfłał powtórnie do 
Neapolu Noloża dla wyprawienia со пау» 
rychley , i przy fobie, galer xiążęcia 0/: 
fony: aby zaś uchylić wlayftkie przyczy: 
ny zwłok, zalecił kapitanowi przełanie 
mu ofnowy całey rzeczy, iak wykonaną 
bydź miała, a naywięcey uwiadomienie 
go o wlzyfikim, co Йе działo w Wene: 


7 


cyi podczas pierwlzey Nołotawpodróży. 


Temu rozkazowi (lało fię więcey niż 
defyć. kapitan fiągaiąc iefzcze dalej nad 
zamiary pofła, i chcąc ze wfzech „miar 
niąć umyf wielkorządcy ; dla pokaza: 
nia mu, iż nie mieli żadney przyczyny 
naymnieyfzego zeń nieukontentowania, 
pilmo fwoie tak zakończył: odbwiniam nie 
dbalfiwo Nolota za długie bawienie w Nes 
apolu, nie wątpię bowiem, gdyby byt wzy: 
fiki śnierefja rzetelnie przełożył; 0 pred- 
kiey onego przez w xiążęcą mote odpra: 
dies zapewne тиба? 0 pieniądze lub:co 


podobnego profits соти zgoła сабоо" 


J zei 


nidi 
ШД 


Nol 
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n:i текат ief Zcze oswrad- 


JZE G ДИД, 


у Miec, w.fiość b ręku 
Wenecyą „iesłi tego potrzeba będzie; nim 
NARCYZA e wielka flotta їр, XIGZECEY то, 
sci; byleby га ла ии afi zaprzył byciem 
Noli ta przyftał obiec anegulery., i na nich 
Г “ 
feeść tyfitcy ludzi, Пеп ieit fiodme- 
go kwietnia, w dzień wyjazdu Nolota. 


TAT 


W tym, Renolt przyzwał йо Wene- Е 
суі wlzyftkich urzędników wc yfk prizer И 
m ówionych, dla rozpoznania miafła, i 
RA RSA ftanowifk. aby fię potym ji 
| e obłąkać w czafie wykonania. ci przed | 
| wyiazdem wybrali tyfigc ludzi z єр | 
Hollendrów woyfka, którzy mieli | 
na pogotowiu do жуса ka | 
czafu; aby zaś ich ubytek m niey był i 
znacznymi, mieli ofirożność Wybierz иа 
ich równie po wlzyftkich mieyicach, 

w miarę wielości rot rolprofzonyci ipo 
| calym lądowym pańfiwie Wenecy!. ka: 
| 20у potym 2 owych ofhcierów tyle Жр; 
| ral йе ponaymo wać golpod, ile bydź 
| mogło bez podeyźrzenia; łudząc goipo- 
,|| darzy tym upewanieniem, że to było 
| Dd ij 
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dla cudzoziemców maiących przybyć 
na oglądanie uroczyfłości, co do nich 
famych, wfżylcy niemal miefzkali u nie- 
rządnie, gdzie za dobrą zapłatę z wię: 
klżym, niż indziey, można było przeby: 
wać belpieczeńftwem. 


Po tym wfzyfikim, nie zoftawalo iuż 
піс więcey, nad urządzenie famego wy- 
konania. margrabia Bedemay, Renolt i 
kapitan zmówili fię w ten Ipofób, fkoro 
noc madeydzie, owi, z tyfiąca zołuierzy , 
którzy przybedą bez broni; рдуда uzbro- 
ić fię u pofta. pięcjet uda fie na ry- 
nek. 8, Marka do kapitana, wiekfza część 
drugich pitciufet pójdzie do Renolta ku 
2070101рт, a refzta na pochwycenie wzy- 
ДМ bark, gondot (a) i wfzelkiego то“ 
dzaiu fłatków około тори Ryalty; (6) z 

któremi 


(a) Gondoły, albo czułny, ktorych We- 
netowie używaią do przeieżdźmiia fię o 
kanałach tak właśnie, tak ро innych mia- 
fach karet. 


(0) Ryalte, fławny moft w Wenecyi, & 
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któremi: natychmiafi popłynie, zabrać ewe 
Blifko tyfiąca ludzi Liwenfzteyńjkich, kto- 
rzy fię iefzcze znayduią w Латагесіе. (c) 
w tey podróży iak naywiękfzą zachowa- 
ią. [pokoyność, aby fie nie obaczono przed 
ich przybyciem: co gdyby do tego przy- 
210 iakim przypadkiem, kapitan" ofzań= 
cuite Д4 na. купки, Marka, Renòlt opa- 
nuie zóroiowiżę, (2) tym [pofobem, żak mu 
okazano będzie i w тут wyfrzelą dwa 
razy z harmaty dla znaku galerom xig- 
zęcia Oflony, które będą gotowe. wużysć 
do, Wenecyi. так więc Hifzpanie zaftapi- 
liby mieyfce: Wallondiw po które poiecha- 


; o iedney ieft tyl- 
ncie wbitym 


© 


(с) Łazaret, albo fzpitał żofnier/ki. Wor- 
uetowie maywięcey ich mają: w madmor= 
„Aich «mia tach. 

(dy Zbrojownia albo arfenał, ima! 
obwodu 


cy 
na pot mili, na koło oblany mo- 
by inne. od Menecyi } 


fi iednym z 


27. 2 


‚ AAY- 


tu- Euro- 


mocniey 
pie. 


Tom TI. Ee 
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no, ieżeli wie przyidzie bydź pofirzeżo: 
nemi р Шу po 102 A kiedy: ci Wallono: 
wie «wyfiędą ma rynku S$, Marka, kapitan 
do; tamtych piąciufet pr: zybierze z mich 
drugie. piecfet, a maiora Durana do wo: 
dzy. ssij tedy ufzykuig te туйс 
ludzi: na rynku, tak, iak do pożyczki: po 
czym. kapitan 2 dwomaftt póydzie na o- 
panowanie pałacu doży, a mianowicie [ба 
du w nini broni, tak dla rozdania рох 
бту któkzyjby, iey potrzebowali, iako tez i dla 
odięcia nieprzyiaciołom ich użytku; flo in- 
nych pod Brybem opanuie mennicę; drugie 
znow fo pod Bran Жеб prokuwacyą, (е) 
za pomocą kilku ofób zręcznie dniem wpro- 
104 опу h do dzwonnicy : a owi flo ofla- 
tni zofangnafirazy przy E do 
konca roboty „ aby czufem nie uderzeno 
na gwałt „ pofawią fiętez. fraze na wfzy- 
fikich ulicach. przytykaiących do rynku, 
a ma wejściu kazdey, barmaty ku таш, 


(e) Prokuracya, gmach /karbowy, gdzi 
miefzkaią protigatoronje rgeczy-po, (pol 
tey, i rozmaite zafiaduią magifiratury . 


NA WENECYĄ 


obrócone które użmby. mieć można z zórós 
iowni; zabrane będąw cucthauzie (Ж) ia- 
ko dlifkim rynku, i nie trudnym. do. opa: 
nowania. Wwe w/zyfkich zabranych i: na: 
tychmiaf. firazą opatrzonych mieyfcach, 
nikomu fię zycia nić ofzczędzi. poz dczas 
tych wfzyfłkieb wypraw: i: zaboru prze 
rzeczonyeh. mieyfe s'0ko'0 rynku з mijor 
Duran zofłanie zawfze w: srzodkuliz 
refztą woyfka аук ot: wego siak: ад pò- 
tyczki. wfzyftko to. буйг mastaknaáyci- 
fzey; po czym otwawcie rzecz fię. zacznie 
od: petardowania dramy. zórotówni , -na 
ten odętos' ośmiu. (pifkomych, którzy Тат 
będą we śrzodku у podpałą: tą ze tzterech 
wegłów ognianii pufekarjkiemis przygo: 
towanemi umysinie u из i zakaz! ра- 
zabiiaią przednicyfzychurztdników miej: 
Уса, maige dotego łatwość nit smniey sz 
Ше Jprabągo nego nagłym: рота 

em i katłafem. petardom, żak ż ich ufno- 
fy: Gdy Renolt «wpadnie, ZAB 2 


CS La fute du Confeil de dix. albo 
dom: poprawy pływaiący na wodzie, 
E ii 


abg 
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nim, i wfzyfiko zabiiać będą: п potym 
zolnierze poprowadzą barmaty na miey- 
Jia ktemu przyzwoite , iako to: larena 
di mari, Fontego de Tedeschi (*) do fkża- 
dów folnych,na dzwonnicę prokuracji, na 
жо Ryalte i wfzyfkie inne powyefze, 
z którychby można burzyć этїї, Wbprzy- 
padku odporu. о tymze czafie, gdy Re: 
пой będzie petardować <zbroiownie , ka: 
pitan dobędzie fię do więzi'nia S Mac: 
Ка 2 więżniów uzóroi, zaczną wite za 
biiać fenatorów , a ludzie gotowi roz- 
biegtfzy Jię po mieście, zapalą że w kslku- 
dziefiqt mięyfcach ak bydź тоге nay; 
dalfzych od јере у umysinie dla potvig- 
kfzenia wrzawy. tym czafem na dany 
znak z harmat, po opanowaniu zbroivwni, 
Hifzpamie xiązęcia Oflony  przypłyną 
do тупки 8. Marka, i rozbiegną fie na 
przednieyfze ulice т, iako to, па Ly; 
дома, S Jerzego iinne, pod dowodz* 
twem drugich dziewięciu [pifkowych, wol- 


eme —— = = 


C9) Szpichlerze gdzie naywięcty fitàda- 
ią Jwoy towav Niemcy. 
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ność będzie рор] (zechuym haftem i od- 
gtofe wm ае 20у fie to [еуро 
Йон, dozwoli fie rabunku, lecz nie na 
cudzoziemców. wyrządzenie ktoremu 
krzywdy, będzie wyfłepkiem | gardło) рут; 
р tylko: opieraiący fie maig з bydź Z prze: 
sladowan 


To było w Wenecyi. } Nolot zaś przy: 
bywlzy do N apolu ‚ tak wlzyflko za: 
ftał pomyślnie, Że zaraz nazaiutrz 6000 
ludzi wylzło na morze pod о nie: 
iakiego Halliota Anglika, dla oddalenia 
wfzylikich fufpicyi, wielkorządca Kazał 
daleko wielkim kołować okrętom, nim- 
by па fwoię przylzły ftanowifka, a tyl- 
ko pomi ieylze galery z z Halliotem krót- 
fzą udały fię drogą. atoli ledwo dzień 
drugi miiał podróży , ta maleńka flot- 
ta zdybana od zbóyców Barbaryfkich, 
nie będ noy fianie wielki iey wy dania poty- 
czki, ро туі! [ко zrobiona do przewozu w zipo- 
muionych 1001215 znacznie ulzkodz: спа 
zoftałą od harmat zboieckich. mimo to 
iednak, acz пас: w niey żołnierzy nie 


zofławiał dość placu do porządnego 
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fpotkania fię, przecież, ponieważ to by: 
li Hifzpanie a iefzcze dobrani; [prawa 

tak żwawo na palal; е pofzła, tam ge lzie (ię 
zahaczyć mogli, iż zboycom żalować- 
by przylzło onych na drodze przejęcia, 
gdyby oboiey {irony nagła nie roz- 
fwychnęła burza w naywięklzym bitwy 

zapale . galery xiążęcia mocno w tym 
razie ufzkodzone , żadną miarą czas nie- 
iaki na morze puścić Пе nie mogły: о 
czym uwiadomiony margrabia Bedemar, 
widząc iż niepodobna bylo zswichrzyć 
podczas uroczyftości , którą. gotowano 
w Wenecji, był na niey przytomny z 
więklzą nad innych okazałością: a po: 
tym przy złożeniu fwego powi infzowa* 
nia doży, z okazyi пожеу iego godno» 
ści; kj znie oświadczył fię w fenacie: 
że do ukontentowania które w nim wi- 
doczne było , naywiękizych dodawała 
pobudek nadzieja] iżby doża miał za* 
chować na tronie nie тшеу przychy|- 
ną łatwość do oftatecznego zawarcia ро" 


7 


Кош, iak widziano dopiero w Fryolm, 


Przylzedłfzy z ро исра 


nige 
wni 
czni 
kał 
tent 
iyw 
dzie 


rey 


Więc 
isd yi 
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tychmiaft po: Renolta, i kapitana: naypier: 
wfze wchodzących zagadnienie to by- 
ło: ieżeliby nie mniemali wlzyfikie- 
go iuż zaniechać? w tym razie zadziwi- 
ła go nie pomału тпіеу fpodziewara 
odpowiedź: że przeciwnego zgoła by- 
li zdania; że nawet ich towarzyfze, tym 
umyfłem znieśli niefzczęście Йону, iak 
gdyby naywięklzą pomyślność: у że go- 
towemi byli przedfiębrać śrzodki przy= 
zwoite- obecnemu intereffów fłanowi, 
nimby pomyślna wydarzyła fię pora. 


Pofeł nie bez wielkiego firachu czy- 
niąc im te przełożenie, w łzach rozrze- 
wnienia i radości uścifkawfzy ich ferde- 
cznie za taką odpowiedź; nie omiefz- 
kał uczynić im uwag z tym ukon- 
tentowanicm i gorliwością, któraby о: 
żywiła пау асе ferca, a dulze naybar: 
dziey- ftrwożone. odważnym: natchnęła 
męztwem : że wielkie przeciwności, któ- 
ге w potocznych fpawach zwykły prze- 
rażać umyf, w nadzwyczavnych nie (а 
więcey nad przypadki naturalne: że fą 
iedyną probą mocy ducha: że na ten 


m0 PA 


а аас ла б АР 
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czas tylko można fobie przyznać Гра | 
fobność do dokonania wielkiego przed- 
fięwzięcia, kiedy bez porufzenia i' nie 
fpokoyności patrzało Йе raz па iego 
obalenie, 


Umówili fię potym wfzyfcy trzey a: 
by odłożyć wykonanie na święto Wie. 
bowfkąpienia wkrótce przypadaiące ,- ia: 
ko naywięklza w Wenecyi uroczyftość: 
atym czalem utrzymywać woyfko na (wo- 
ich leżach przez dofłarczanie mu wlzel. 


kich potrzeb, cfficierów zaś pieniędzmi: 
aby z tych trzechfet, których przyzwa: 
по dó Wenecyi, przednieyfi zoftali fig 
iakoby w zakład wierności innych, a 
relzta aby odiechała, tak dla utrzyma- 
nia w powinności żołnierfiwa, iako też 
dla ulżenia miaftu, gdzie wielka liczba 
officierów mogłaby podeyźrzenie [рга- 
wić: aby zatrzymanych w mieście iak 
nayprzyiemniey bawić, tak dla pozba- 
wienia ich tęfknoty z oczekiwania, iako 
też dla umknienia czafu i fpofobnośei do 
пату оу nad obecnym intereflów (а 
nem: aby dwudzieftu z przednicyfzych 
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fpifkowych poftrzegało ich kroki: aby na- 
koniec, dla wprowadzenia tzecz-po [polita 
w cierpliwość па ociąganie ię-woyfk Li- 
weńlzteyńfkich, i dla przefzkodzenia ro- 
pk Naflaufkich ; Dom Pedro у 
wielkorządca Neapolitańfki, nie dopełnia- 
li iefzcze traktatu, 


Co tylko rozum ludzki wymyślić 
może na bronienie бе przeciw fłulzno- 
ści, wlzyfiko to było wynaydowane od 
margrabi, a uilzczane od Dom Pedra i 
xiążęcia Оозу. mimo atoli włzyftko tru- 
dno było iakiegoś codzień do pokoiu 


nie uczynić kroku; raz że dwór Hifz- 
pańfki obawiał бе fpufzczać na nadzie- 
ie rzeczy tak niebefpieczney i wątpli- 
меу, tak koniuracya, powtóre iż Fran- 
cya, chcąc urzymać traktat Paryżki; przy- 
cifkała Wenetów Чо zezwolenia, ażeby 
xiąże Sabaudzki rozpuścił woyfko, któ- 
ге, zatrzymawlzy Йе w krainie Waldeń. 
fkiey, flażyło za pretext ociągania Пе tak- 
że Dom Pedra. gdy i ta trudność uła: 
twioną zoftała, margrabia, dla wftrzyma: 
nia go 6а w przedfięwzięciu odda- 
Tom Ш. 
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nia twierdz opanowanych w Montfera- 
cie, puścił wieść, że xiąże Mantuańfki 
za powrotem do nich, nie omielzkałby 
natychmialt uftąpić go Hilzpanom. o 
tymże czafie Dom. Pedro pokłóciwizy 
йе bez przyczyny z minifirem Sabau- 
dzkim przybyłym do Medyolam z po- 
flami Francuzkiemi, kazał mu wyjechać. 
urażony tą zniewagą xiąże, odwołał go 
zaraz, i zaniechał oddawać opanowanych 
twierdz: lecz za przełożeniem pofów 
Francuzkich, że to były fidła nań гайг: 
wione od Dom Pedra, natychiniaft wlzy- 
fikie powrócił zdobycze, 


Podziwienie ztęd Dom Pedra tak by- 
ło wielkie, że fię z nim publicznie i 
częfto w rozmowach fwoich utaić nie 
mogł. nie zofławało iuż dlań nie wig- 
ссу. nad, oddanie niewolników i innych 
twierdz pomnieylzych; bo со do. Wer- 
felu, (f) о który fzlo naywięcey, tak 


Cf) Werfel ‚ mniaflo krzepkie w Pede- 
тоте, 
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niefychane uczynił trudności, iż mu aż 
z Hilzpanii pogrożono odwołaniem go z 
urzędu prędlzym nad zwyczay. i tak 
mówił z razu, że witydem dlań było- 
by to oddawać miafło póty, ażby nie 
wyiachali pofłowie Francuzcy z Medy- 
olanu, gdzie ich przytomność zdawała 
fię iakby umyślnie dla niego na przy- 
mus. pofłowie wnet wyiechali. na ten. 
czas obrócił Пе znowu do nowego 
wykrętu, i żądał od Xiążęcia Sabaudz: 
kiego powrócenia niektórych powiatów 
należących do Mantui. powrócono i to, 
a Werfel iednakże oddany nie był. zgoła 
te z różnych pretextów wynikaiące zwło- 
ki nigdyby nie Wzięły końca, gdyby nie 
Francya, która, chege co prędzey ufkute- 
czmić małżeńltwo Пойгу kri lewfkiey z 
Xiążęciem Pedemonckim; fzczerze [е w 
tym razie przeciw owey о Werfel zwłoce 
oświadczyła, na tenczas Dom Pedro, ule- 
gaiąc okolicznościom, kazał z miafta 
wyprowadzać artylleryg i ammunieye, 
ale bardzo leniwo i pomału; a gdy mar- 
grabiz Bedejmay jefzcze za ukwapliwą tę 
zwłokę poczytał, przyfzło mu do glo. 
Kuj 
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wy nowego znowu iey fzukać prete- 
xtu, w domaganiufię nowych przyrze- 
czeń xiążęcia Sabaudzkiego, na ftronę 
xiążęcia Mantui, lecz 1 miniftrom tego, 
tak to już obmierzło mocno, że publi- 
cznym pilmem zrzekli Пе owego pono- 
wienia żądanych przez Dom Pedra od 
Sabaudii upewnień. 


Acz wielkie było” 2084 umartwienie 
margrabi Bedumar, nie równie iednak 
bardziey dotykały go pofłępki xiążęcia 
Offony: ten bowiem, fprzykrzywizy fo- 


bie ufławiczne пай zewlząd Wenetów 
fkargi o zatrudnienie żeglugi na Gol 
fie, pozbawiony wlzelkich za fobą wy- 
mówek, zwrócił fię tym ba nich zarzu- 
tem; że dotąd użytych nie podobna mu 
było zaprzeftać kroków, póki Weneto- 
wie w fwoiey trzymaliby fłuzbie nay- 
głównieyfzych króla pana iego nieprzy* 
засіб. łatwo wnieść można z fłarań 
i zabiegów ройа z tylą pracy podiętych 
ku utrzymaniu woyfk Hollenderfkich, 
na które xiąże Ofony, (woię zanofił ża: 
le; јака była iego rolpacz na odebra- 
ną 
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ną wiadomość о takiey xiążęcia odpo* 
wiedzi, iuż mu bynaymniey powątpiwać 
nie przyfzło, aby fenat, zaco bądź to 
bądź, ufilnie żądaiący pokoiu, nie miał 
ich odefłać, dla pozbawienia wlzelkieh 
wielkorządcy wymówek: fkutek atoli ten 
raz iefzcze zawiódł roftropność hrabi. 
bies iskiś przychylny bałamuctwoimn хі: 
żęcia O/fony podat myśl Wenetom, przed- 
fięwziąć rzeczy zgoła przeciwne ich chę- 
ci'i intereflowi. przełożono _fenato- 
wi: że rzecz.pofpofpolita aż nad to po- 
ftępowaniem fwoim okazała woli do po- 
koiu; co bydź mogło pobudką  mini- 
from Hilzpańfkin do, czynienia ty- 
la trudności w uifzczeniu traktatu: że 
dogodzenie fkargom wielkorządcy wpra- 
wiłoby go w zuchwałą myśl, iż on ma 
prawa podawać Wenecyi: że zamiaft od- 
prawienia Hollendrów, należało owfzem 
wfłrzymać iwoyfka Liwen zteyńfkie, ktg- 
re niebawnie wyrufzać miały; aż do fpeł- 
nienia we wfzylłkich punktach traktatu. 


Radość hrabi Bedemar z tak pomyśl- 
nego dlań przedfięwzięcia fenatu przer* 
Tom III, G 
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wana była odkryciem fpifku w Kremie, 
Alfiey Prowańcczyk, i kapitan Włoch, oba 
tam przemówieni, pokłóciwizy fię przy 
kartach przyfzli do poiedynku. Włoch 
śmiertelnie ranny, dla ulżenia [umnienm, 
włzyfiko przed fkonaniem obiawił rząd- 
cy miafta Wenetowi. w tym razie Alfi 
er, nieczekaiąc ażby. go pochwycono, 2 
przeftrzeżonemi kilko Ípifku uczeftnika: 
mi co rychley wymknął Пе; lecz innych 
połapano, a między niemi iednego pos 
rucznika, Francuza pierwlzego atereffu 
hexlzta. (zczęściem, że Кело nie przez 
й, ale przez agenta Medyolańlkiego 
przemówił ich do рки, у że o nim, 
gdzieby Пе zadział, nie wiedzieli ; a zae 
tym całą tę fprawkę zwalono na fame: 
go Dom Pedra. w ойт dni potym, mae 
jor, maiący poddać twierdzę Muranu, od- 
ciąwizy coś płacy pokóiowemu Prowe- 
dytora ‚ i ielzcze iednemu z ludzi jur- 
gieltowych czeczy-pofpolitey dla (wego 
zyfku; tyle ich na 06 pociągnął niechę- 
ci, że ci, dla wetowania fzkody, podczas 
iego. niebytności poodbuali mu kufry ; 
a w nich pieniądzę i papiery zabrali, po 
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przeyźrzeniu wfzyfikiego znaleziono li- 
Йу tyczące fię fpifku: lez że wfpomnio- 
nemu imajorowi nikt -więcey znajomy 
nie był prócz człowieka xiążęcia О/опу, 
z którym umówili бе o zdradę, w tym 
razie nikogo też procz xiążęcia ofkar- 
żyć nie mógł. przecież i tego nie czy- 
шас, fzlachetnieyfzym uniefiony duchem, 
wypytywany przez nayinocnieyfze tor- 
tury fłatecznie odpowiadał zawfze: 'że 
pozbawiony wizelkicy dla fiebie odpu- 
fzczenia nadziei, wolał raczey zoftawyć 
wipólników fwoich; ieżeli ich tylko mieć 
mógł; w (łanie pomfzczenia йе fwoiey 
śmierci, iak wciągnąć w fpólną z fobą 
zgubę bez żadnego pożytku. 


Oddano publicznie Bogu dzięki w We- 
necyi zate dwa ipifk w obiawienia; przed- 
fięwzięcie iednak na fąmą ftolicę tym 
więcey zofłało pewne. fenat mniema- 
iąc odkrytą iuż przyczynę potaiemną tak 
nieiednoftaynego Hifzpanów do tych- 
czas polłępowania, widząc oraz zawód 
fpifków Kremy i Maranu, mqiemał fig 


G ij 
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iuż iakoby w głębokim pokoiu, i blifkim 
dopełnienia traktatów. 


W tym пад (сей czas wykonania, fpi- 
ки. od niedzieli poprzedzaiącey Wnie- 
bowjłąpienie aż do zielonych świątek, by- 
wa w Wenecyi arcyfławny jarmark. 
mnóftwo przybywaiących kupców, nie 
przefzkadzaiąc bynaymniey podchwyce- 
niu miafta, ziednało owlzem łatwość 
wniyścią z niemi owym (уйас żolnie- 
тош; a potym bez poznaki гоху: 
chnienia fię po różnych gofpodach. ani 
im trudno było powynofićfię z leż fwo- 
ich, od nieiakiego bowiem czafu, wielu 
niecierpliwych powrócenia co prędzey 
do oyczyzny kupami odchodziło, bez ża- 
dney z Йгопу rządców mieyfcowych na 
to baczności; gdyż tyle zatrzymanego 
żołdu zoftałoby бе w fkarbie rzeczypo- 
fpolitey. aby zaś iakiego nie fprawić po- 
deyźrzenia tak wielkim ubytkiem ludzi 
w.dość krótkim czafie, odchodząc піе- 
którzy mówili, że idą па iarmark:a wcho- 
dząc znowu do mialta przebrani po chło- 
piku i rzemieślniczu, odzieżą od wfzelkie- 
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go zafłonili Пе podeyżrzenia. miano też 
baczność i w wvbiorze gofpód, fławiać ra- 
zem takich, ktorzyby nie iednym mówi. 
li, ięzykiem, i umyślną między fobą u- 
dawali nieznaiomość, pięćlet Hifzpanów 
wyznaczonych do wykonania рико w 
Kremie, który fig niefzczęściem nie udał; 
wyfłani byli od Dom Pedra w okolicę 
Brefcyi dla opanowania iey (za pierwfzą 
wiadomością o pomyślnym fkutku kon- 
jJuracyi. Weneckiev ) z pomocą fakeyi he- 
tmana hrabi Naflaufkiego, która tam ie- 
fzcze dotąd utrzymywała fię w fekrecie, 
po czym wodz ich miał rozkaz udania 
fig z niemi do ftolicy, za naypierwizym 
о to zgłofzeniem Йе Renolta, 


Co do fłotty Weneckiey, ta była w 
Dalmacyi, dla pofirzegąnia wfzyftkich o- 
brotów xiążęcia Оруу, lecz zawfze go- 
towa na pierwfzy. rozkaz wyiść pod żagle. 
kapitan pofłał officierom fwoich dwuna. 
fin, okrętów,którzy w niebytności iego na- 
mieftniczą nad niemi mieli władzę; mnò- 
ftwo pulzkarfkich ogniów iak naymo- 
cnieyfzych, dla obdzielenią niemi potaie* 
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mnie całey flotty w dzień przed wyko. 
naniem (nie było zaś to uczynić trudno, 
miłość bowiem towarzyfka wfzelką dla 
nich iednała ufność) i kazał tak pomie- 
rzyć ląty, aby fiş wlzyfikie  ieśli bydź 
mogło zaieły razem. co ieżeliby który, 
ufzedł pożaru, aby go fłarali fię złapać 
Jub harmatami rozbić; aby nakoniec bez 
naymnieyfzey potym zwłoki przyby* 
wali do Wenecyi, w gotowości na wizy- 
fiko. oftrzegł ich iednak, aby, nim przyi- 
dzie do tego, nowych czekali rozkazów: 
i obrano k-temu niedzielę przed Wnie. 
bowfłąpieniem , ktora бун dniem pier: 
wfzym iarmarku, 


Xiąże Ofony tym razem w lepfzy iuż 
fwoią flottę poczt opatrzył niż тё су, 

więc też bez żaanego przypadku przy. 
była o fześć mil od Wenecyi. podzi ielo- 
no: ią na dwie efkadry, opodal nieco fie» 
bie КУШШЕ dla niepoznaki. więklza 
część fktadała fię z (latków na kfztalt гу» 
backich, a refzta z galer podobieńftwo 
maiący za zrozbcyniczemi. W obotę rano 
ofirzeżono Halliota:aby nazajutrz rufzył 
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бе z fianowifka w czas wyftarczaiący do 
przybycia па widok Wenecyi między 


dniem i nocą, aby utkwił fztandar S.i 


Marka, opanował * niektóre małe і _bez- 
bronce wyfpy na trakcie, zkąd możono- 
by przeftrzędz Wenecyą: aby, śmiało 
przeiechawizy około zamków Lido i 
Malomoko ogołoconych, iak wiedziano 
dobrze, ze wfzelkiey OBY na firzelee 
nie z harmaty podiechał pod mialto : 
aby dał znać o lobie kapitanowi, dla o- 
debrania przez powracaiącą krypę świa- 
domych mieylc maytków , którzy go 
przeprowadzić mieli mimo prądów i fkał 
napełniaigcych bagnifka otaczaiące We- 
necvą; рггесо weyście do portu nieświa- 
domym ieft prawie nie podobne. 


A ponieważ dzień iutrzeyfzy był potrze- 
bny na przygotowanie йе do wykcna* 
nia fpifku w посу, Renolt i kapitan mnie- 
mali bydź przyzwoitym w dzień przed 
tym naradzić Пе z fworemi fpólnika- 
mi po raz ofłatni. Renolt wzial m fie- 
bie przełożenie im fłanu rzeczy, i danie 
przefirog okolicznościom fużących. nie 
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mogliatoli tak prędko zebrać Пе wlzyfcy 
aby iuż dobrze w пос nie było. zefzło Пе 
na tę айг Ке trzech Francuzów, К: 
rzy mi-fzkali z Renoltem; hetman wovfk 
hrabi Naflaufkiego, trzech petardmków, 
Anglad , dwoch offcierów z zbroiowni, 
kapitan, i porucznik, którzy tam także 
mieli (woie niegdyś urzędy; Nolot, dwoch 
Brularow,-Zafier , Robert , Hollender Te: 
odor Sabaudezyk , co йе znadował 
przy fzturmie Genewy; i inzeniep Regel- 
lido. z temi dwudzieflg ofobami i z ka- 
pitanem pierwlzym ipifku herfztem zam: 
knawfzy бе Кел w domu Greczki, w 
mieyfcu iak napoltrożnieyfzym; po zwy- 
czaynych w tymi razie obeyźrzeniach 
fig, zaczął rzecz od obmowy proftey, 
lecz rościągłey obecnego апи interef- 
fòw, o filach rzeczypofpolitey i fwoich, о 
dyfpozycyi пайа iflotty, o przygotowa: 
niach Dom Pedra i xiążęcia Ofony, о 
broni i innych potrzebach woiennych 
znayduiących бе u pofła Hil?pańfkiego, 
о zmowąch i porozumieniach йе tak z 
niektremi. fenatorami јако i fzlachtą : 
nakoniec о zaliągnieniu dokładnych wia- 
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domości tego wfzyfikiego, co wiedzieć 
potrzeba było. znalazłlzy pochwalenie 
fłuchaczów podobnym wyłulzczeniem 
rzeczy nie mniey im iak iemu zaprawdzi- 
we wiadomych , wlpólnym albowiem 
wfzyftkich były kierowane ftaraniem: 


„, Patrzcież teraz towarzyfze moi, mò- 
wił daley; iakie fą śrzodki, przezna- 
czone na doprowadzenie was do fla- 
wy, którey fzukacie. niech każdy fą- 
dzi, іеі fọ} doftatezne 1 pewne. ma- 
„, my drogi niezawodne do wprowa- 
„ dzenia dziefięciu tyfięcy wojennego 
„ ludu w miafto , nie maiące naprze= 
„ ćiwko nim dwóchfet ; którego rá- 
„ bunek pociągnie do nas wizyftkich 
„ cudzoziemców, ciekawością lub hans 
„ Фет tak licznie zgromadzonych, i 
„ fame nawet mieyfcowe pofpolfiwo, 
„ chciwe na zgubę panów , od które- 
» gotyiekroć razy złupione było; косо 
„ mu Пе ziawi befpieczeńftwo uczyn- 
„ ku. naylepfze z całey, flotty okręty. 
» {8 nafze, inne zaś to w fobie nofzą co 
» ich na powietrze wyfadzi, lub w pe. 
Tom Ш. Hh ij 
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rzynę obróci, zbroiownia, cud Euro- 
ру a poftrach Azyi iuż ieł prawie 
w nalzey mocy. dziewięciu wale- 
cznych mężów, którzy, o to, (а mię- 
dzy nami obecni, którzy іці od fze- 
ściu miefięcy bardzo łatwo mogliby 
ią opanować , tak pewne pod ten: 
ezas ułożyli. śrzodki, iż nie mniemsią 
піс czynić nad odważną, gardło fwo- 
ię ftawiąc za pewność rzeczy. gdy- 
byśmy dla nalzey pomocy nie mieli 
ani woyfk łazaretu, ani lądowych, a- 
ni Воку Halliota, ani pięcmfet ludzi 
Dom Pedra, апі dwudziefta okrętów 
Weneckich z pod wodzy naizego to- 
warzyfza, ani wielkich okrętów хід» 
żęcia Ofomy, ani woyfka. Hilzpańfkie 
go w Lombatdyi ; bylibyśmy i tak 
dość mocni, przy tylu intrygach, któ- 


‚ re mamy, i z tyliącem tych. żołnie- 


rzy którzy fię ióż tu znayduią. prze- 
cież i te włzyfikie wfpomnione o- 
demnie pofiłki, tak lą rozporządzo: 
ne bacznie, iż każdy mógłby Пе nie 
udać, bynaymniey nie przefzkadzaiąc 
dzielności innych. wlzyfikie mogą los 
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bie wzaiemnie pomagać, żaden dru- 
giemu przefzkadzać. niepodobna pra- 
wie aby Пе wizyfikie mie udały, а 
na iednym tylko ief dofyć. co 'ieżeli, 
używfzy wfzelkich oftrożności, które 
tylko bacność ludzka naftręczyć zdo- 
ła; można. lądzić o powodzeniu iakie 
nam lofy przeznaczaią, możnaż mieć 
więklzy dowód ich przychylności nad 
doznane? tak bracia moi! cudem o- 
ne fą niciako. nie doczytacie Пе za: 
pewne w żadney hifłoryi, aby przed- 
fięwzięcie tey natury, będąc w czę- 
ści odkryte, nie miało całe w fobie 
upaść, пае zaś doznało pięciu przy- 
padków, z których naymnieylzy, inó. 
Więc po ludzku. powinień ie był 
wniwecz obrócić, ktoby nie wnofił z 
zguby Spinozy, iednoż Z пап knuią* 
cego, zguby podobnie nafzey? a zro- 
fpufzezenia woyfk Liwenlzteyńfkich 
nam obowiązanych rozgłolzenia taie- 
mnicy? kto nie rozumiał, że rozpędze- 
nie małey flotty połamać nam miało 
wfzyftkie fzyki, inowych nagalić tru 
dności? - że odkrycie ipifku w Kremie i 
Hh 1] 
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> Maranie nie odkryłoby całey опому 
rzeczy?przecież wfzyfłko to na niczym 
fpelzło. nie trzymano йе śladu któryby 
był aż ao nas doprowadzi, nie Ког 
rzyfłano z światła, które ztąd można 
wziąć było. nigdy głębfzy pokóy tak 
wielkiego nie poprzedzał zamiefza- 
nia. fenat (mamy tego dokładną i 
wierną wiadomość ) zofłaie w zu- 
pelnym befpieczeńftwie.  fzczęśliwa 
пага dola oślepiła nayroftropniey- 
fzych, potulzyła nayboiaźliwizym, u= 
fpiła naynieufnieyfzych, omamiła nay- 
chytrzeyfzych, iefzcze żyiemy, bracia 
moi! a żyjemy mocnieyfzemi niżeli: 
śmy byli przed temi niepomyślno: 
ściami, które nieiako dla doświadcze- 
nia nafzego fłatku wydarzyły 06, ży- 
iemy ielzcze, a życie nafze wkrótce 
przyniefie zgubę dla tyranów tego miey: 
fca. fzczęście tak rzadkie, tak trwałe 
możeż bydź naturalne? nie тату 
pobudek do mniemania, że ieft dzie- 
lem iakieyściś więkizey nad ludzką 
‚ mocy? i zaifte kochani bracia, cóżby 
‚ bydź moglo na ziemi wartego ро“ 
mocy 


2 
2 
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mocy nieba, ieżeli dzieło nafze nie 
ieft iey godne? zafłanówecie йе tyl- 
ko nad jego zamiarem. wfzak to my 
obalamy władztwo iedno z пауокго- 
pnieyfzych w świecie, powracamy do- 
bra i maiątki uboftwu , których mu 
łakomftwo fzlachty, bez nas, nigdyby 
nie przeftało wydzierać; ubelpiecza- 
my honor płci żeńfkiey, kóra fię bez- 
przefłanku rodzi w.ich pańftwach z 
dofłatecznemi do podobania бе лу dzię- 
kami: przywracamy życie niefkończo- 
ney liczbie niefzczęsliwych, które о: 
krucieńftwo' panów może poświęcić 
lada iakiemu dąfowi i zawziętości fwo- 
iey, częfło dla iedney frafzki: fiowem, 
karzemy ludzi naygodnieyfzych u- 
karania, równo fkalanych zbrodnia: 
mi przeciw naturze; iako i temi, któ- 
re ze wftydem znofi. nie wzdrygay- 
my Пе zatym wziąć miecz w iedną a ро- 
chodnię w dłoń drugą na zagładze- 
nie podłych i nikczemnych ludzi: a 
kiedy fię nam okaże widok tych do- 
mów, gdzie niezbożność włada; plo- 
nących raczey niebiefkim iak' ziem- 


Tom III. Ii 


390 KONJURACYA 


у, fkim ogniem; tych fądowni zlanych 
„ po tylekroć krwią i lzami niewin. 
» nych, iak ofiędą w popiele; gdy bę. 
» dziem widzieć żołnierza wyciągaią: 
„ cego fpofoczone i iefzcze świeżą 
„ krwią paruiące dłonie 2 łona niepo- 
„ czciwych, śmierć wfzędzie błąkaiącą 
„ fię, zgoła to wlzyfiko, co noc i fwy- 
wola żołnierzy może udziałać iefz- 
„ cze firafznieylzego; niech nam wten- 
„ czas przydzie na pamięć, bracia moi: 
„ że nie ma nie między ludźmi czyfłe- 
„ go: że naychwalebnieyfze czyny пау: 
„ міксу podpadaią wadom: że na- 
koniec, zamiaft rozmaitych frogości, 
które dotąd tę nielzczęśliwą pufto« 
„ [Byly ziemię; niecząd przylzłey nocy 
ieft iedynym śrzodkiem do przywró- 
cenia iey trwałego pokoju, niewin- 
„ ności i fwobody. „ 


Та mowa przyięta była od całe- 
go zgromadzenia z taką ochotą, i po- 
wolnością , z зака fą polpolicie lu 
dzie dla zdań, z ich czuciem zgadzaią- 
cych fię. Renol atoli, daiąc bacność na 
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ułożenia liców, pofłrzegł: że Zafier ie- 
den z lepfzych kapitana przyjaciół, z 
zbytniey pilności i uwagi przel fzedł 
w niefpokoyność; ром! Маас ią bar- 
dziey iefzcze chęcią utaienia fię: i że 
mu zofłały iefzcze w oczach znaki ро- 
dziwiemia, finutku, і dufzy wielkim przeię- 
tey ftrachem. nie omielzkał więc natych- 
miaft powiedzieć to kapitanowi, który, 
mimo letką z -początku tey rzeczy wa- 
gę, po zważeniu iednak Zafiera, przy: 
ftał iakoby wrefzcie na to. Renolż zno- 
wu, znaiąc йе dobrze na podobieńfiwie 
i związkach koniecznych między nay- 
fkrytf(zemi” wzrufzeniami dufzy, a nay- 
Jekfzemi ich oznakami, które бе wymy- 
kaią ofobom Naa w iakieyś niefpo- 
koyności umyfłu ; ро bacznym uważe* 
niu tego wlzyftkiego, со mu бе zdało 
w minie i poftawie Zaffiera; mniemał 
obowiązkiem oświadczyć kapitanowi , 
fwoie о tym człeku powątpiewanie. dar- 
то kapitan fzczegulney / znaromości 
fwoiey o męztwie i odwadze Zaffiera, 
chciał użyć za dowód przeciw Reno/towź 
na fkwapliwe iego połądzenie; Аено% 
li ij 
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uparilzy бе przy ufprawiedliwieniu fwo- 
iego podeyźrzenia, tak jaśnie iego thu- 
maczył przyczyny y wniofki, że ieśli 
ich kapitan, równie żywo iak on, nie u- 
czuł, przynaymniey przekonał йе, że Zuf- 
fiera pofirzegać należało, nie zaniechał 
iednak przełożyć znowu Renoltowi, że 
w przypadku nawet zachwiania Пе Zaf. 
fira, ( czemu wierzyć nie było w iego 
mocy) nie miałby dość czafu do iu- 
trzeyfzego wieczora na iimyślenie zdra- 
dy, i iey ufkutecznienie: że wlzelako w 
podobnych, јак Пе znaydowali okoli- 
cznościach, 104 nie było kiedy inne przed- 
fiębrać śrzodki: że narefzcie konieczność 
wyciągała, czy dobrowolnie czy niechę: 
tnie, na to puścić Пе niebefpieczeńftwo. 
przeczył temu Remolż, przywodząc za 
nayprzyzwojt/zy w tym razie śrzodek 
żabicie tegoż wieczóra między fobą Zaf: 
fiera. ale zafię kapitan, po nieiakiey nad 
tym rozwadze, odpowiedział narelzcie: 
że nie podobna mu było odważyć fię 
na zabicie iednego z naylepizych przy: 
iacioł fwoich, iedynie dla podeyźrzenia: 
że taki poftępck wiele złych pociągnął. 
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by za fobą fkutków:' iż obawiał йе zrazić 
umyfłów, ściągnąć powfzechną nienawiść 
u wlzyfikich, i wprawić ich w tą rozumie: 
anie, iakoby oni dway chcieli fobie przywła- 
fzczyć iakieś nad niemi panowanie, tak 
co do życia iak co do śmierci: iż nie 
można było fpodziewać fię aby, tak iak 
oni, inni wlzyfcy mogli wchodzić w pó: 
znanie potrzeby zabicia onego; a zatym 
nie zrozumiawfzy przyczyny, każdy kon- 
jurat żałowałby wdania fwoiego życia 
w niebefpieczeńftwo, zawifłe od lada ima- 
ginacyi i ich przywidzenia: że, gdy u- 
туйу w wielkim fọ zatrudnienu, nie 
wiele trzeba do ich wfłrącenia, a nay- 
mnieyfza w tey mierze odmiana wiel- 
kiey iefł wagi; ponieważ nie mogą бе inż ` 
ważyć tylko na ofłatnią: że, ieżeliby przy- 


` fzło ukrywać, iakim ipofobem Zafier z 


oczu [prylnął, rzecz ta nie równie fta- 
laby fię niebefpiecznicyfzą, iako dająca po- 
chop do różnego mniemania; że albo 
бе wydał i uciekł, albo zofłał zdraycą, 
albo w więzieniu; a zatym mimo iaki- 
kolwiek bądź pretext, niebytność iego 
w dzień przed wykonaniem, w którym 
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tyle miał poleconych czynności; nie то: 
głaby ich nie zaftrafzyć i (mutnych nie 
poddać myśli, 


Gdy Renolt z pilnością przyfłuchiwał 
{е mowie kapitana, przyniófł mu ie- 
den z ЇЇ ug domowych сога fenatu, wy- 
dany dla urzędników. fłotty, aby naza- 
mtrz rano wizy (су do fwoich przyby- 
wali okrętów. o tymże a przynie: 
fiono także lift рой. odkrywaiący po: 
budki onego. xiąże Оту nie mogł tak 
ofirożnie wymknąć Пф z Neapolu do 
fwoiey wielkiey flotty, aby więć o tym 
fzpiegowie rzecz; »pofpolitey nie wiedzie» 
Ji natychmiaft, ale że wydany był roz- 
kaz zatrzymania wlzyfikich przewozów 
i poczt do Wenec;1, Wenetowie, tego 
dopiero dnia odebrali о tym przefirogę, 
arcy-xigże, świeżo obrany królem Cze- 
fkim, profil go о pomoc przeciw Бип, 
шы owego kraiu. te pofilki, iż 
miały iść Golfem (iak Пе fam wielko. 
rządca oświadczył) aż do portów ar: 
cyxiążęcia w Meyi, Wenetowie zanieśli 
doń fwoie prożby przez famegoż are 
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cyxiążęcia o odmianę traktu. ale że on 
nigdy бе tym nie rządził, co innych lu- 
dzi przekonywać zwykło, Wenetowie, 
powziąwfzy wiadomość оеро wyieź- 
dzie, dorozumiewali бе, że lam ofobiście 
chciał przeprowadzić flottę umyślonym 
dawniey traktem. atoli lubo dobrze w ich 
było mocy bronić mu przejazdu, dla 
uniknienia iednak kłutni, umyślli tylko 
wyfłać flottę na brzegi Ійгуії, gdzie mia- 
ło przylądować woyfko; dla dama ba- 
czności na iego kroki, aby co nie chciał 
zamyślać o nadimorfkich twierdzach rze- 
czy-polpolitey. 


Nayftalfzs przedfiewzięcia ludzi ro- 
dzą Пе pofpolicie z mocney imagina- 
суі i wyobrażenia niebefpisczeńftwa , w 
które wehodzą. przez tę imaginacyą 
dulza ofwaia Пе nakoniec z okoliczno- 
ściami onego, choćby też nayokropniey" 
fzemi, im więcey ie uważa. atoli, cała 
znowu fłałość iey przedfięwzięcia, tak 
ieft przywiązana do tych okoliezności, 
że ieśli z nich choć iedna odmienia fię, з ic- 
fzcze tuż na famym wykonaniu; bardzo іе 
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niebefpieczno aby i całe nie odmieniło 
fiş przedfięwzięcie. to też właśnie" za: 
trwożyło Renolia i kapitana. obawiali 
fię mocno; aby, z przyczyny owego nada 
fpodzianego wyjścia pod żagle flotty 
Weneckiey, towarzyfze ich nie upadli w 
odwadze. fmutek ztąd ich tym więklzy 
byłielzcze, że w fpofobie ułożonego 
wykonania konjurącyi wiele rzeczy od- 
mienić potrzeba było, a natychmiaft їн? 
braknęło dość стап, do uilzczenia przed- 
fiewzięcia, dla poźney nocy. rozedn ało- 
by fię pierwey zapewne, nimby ofirzedz 
można maleyką flotte, aby Йе na flrze: 
lenie z harmaty podemknęła pod mia- 
fto, gdzie iey па famym [prawy począ. 
tku pilnie potrzeba było; ipierwey nim. 
by fię udano ро woyfko będące w ta: 
zarecie. со zaś do intra, ponieważ We: 
netowie mieli wychodzić na morze, gdy- 
by kazano podemknać fię Halliożolbi, po» 
firzeghby go zapewnie żołnierze, dzień 
ów cały do Я жу przebieraiący Йе. to 
iednak naywięcey było konjuratom na 
rękę, że flotta Wenecka w tę miała po- 
płynąć fronę, iż Halliot zoftałby Йе w 
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tyle. a zatym wfzyfikie rzeczy roztrząa 
паху uważnie, pofianowili wytrzymać 
czas iey mieco oddalenia fię. lecz cała 
źnowu zawifła trudność na namyśleniu fię . 
ieżeliby kapitan, Anglad, trzech petardni- 
ków, i mnych wielu z Дону officierów, 
mieli fuchać woli fenatu. wizyfcy, a mia- 
nowicie kapitan, zdawali Пе koniecznie 
potrzebni w dzień wykonania. nikt ato? 
li nad niego пісу nie był do iecha- 
nia obowiązanym: przez wielkość albo- 
wiem urzędu na floccie prędzeyby ie- 
go dofirzeżono nicbytności, co więkfza 
on fam ieden, będąc przytomnym, wiee 
lu z officierów z pod fwoiey władzy 
znayduiących Пе w fpifku mógł zaftą- 
pić, i tyle dokazać, iżby ich nie poflrze- 
żono nieprzytomności. z tych pobudek 
polłanowiono, że on, i Anglad „iako z 
urzędu famemu wadi podlegli admira- 
łowi. mieli fię wybrać do flotty, со; zaś 
do trzech petardników , którzy także 
od niego tylko zależeli; wolano raczey 
narazić Пе nawlzyfiko, iak ich dopu- 
ścić wyiazdu. ani ich to przeyźrzane mi- 


nelo zatrudnienie, na pierwlzym zaraz po* 
Tom ПУ} 
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witaniu admirał pytał o nich kapita- 
na, który go tym pozbył fię, że mo- 
gli zoftać u (woich fryierek zinnemi ie- 
go officierami, których fię także u fie- 
bie doliczyć nie mogł :że oraz pofpiech 
wyiazdu nie dał mu dość стаіш de ich 
wyśledzenia. iakoż ani admirałowi , dla 
zbytecznego zatrudnienia nie przylzło 
do tego: więc też bynaymniey nie czeka- 
iąc na nich wylzedł z flott pod żagle. 


Przed wyjazdem, kapitan wziął na 
olobność Zaffiera , a prolząc go lerde- 
cznie, aby podczas wykonania fpifku w 
nocy, iego przy Renolcie zaltąpił miey- 
fce; oświadczył mu ofobliwfzą ufność, 
którą miano w iego męztwie i zręczno- 
ści; dla którey i on belpiecznie odda: 
lał Пе z flotta, przeświadczony dobrze, 
že w olobie Zafira, fiebie famego fwo- 
im zoftawiał wipółtowarzylzom . cały 
ten czas mówienia z nim był nie тшеу 
czalem użytym na pofłrzeganie iego: ale 
zdrayca rozrzewniony oświadczeniem 
powizechnego fzacunku i zaufania w olo: 
bie fwoiey, odpowiedział na to znaka: 


(1 
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mi gorliwości, wiary i wdzięczności, 
dzielnemi do uśimierzenia naybardziey 
podeyrzliwego. były to ofłatki obumie- 
raiącego męztwa, które zniknęło z od: 
daleniem fię twarzy przyiacielfkiey! nie 
maiąc przed oezyma iedynego czło- 
wieka, którego fzacunek mógł go wod- 
wadze utrzymać , zupełnie fwoiey od- 
dał Пе niepewności. mocne okryślenie 
przez Renolta owey nocy okropney wy- 
konania konjuracyi, tak go przenikne- 
ło do żywa, iż nie mogł fwoiey pomiar- 
kować litości, powiękízyła bardziey ie- 
(сте ów wizerunek imaginacya, wylławi- 
wlzy mu w iaki nayżywizych obrazach 
całkowitą niefprawiedliwość i wlzyfikie 
okrucieńftwa, nieuchronne w podobnym 
razie. od tego momentu nie znizkąd 
nie fłyfzał tylko krzyk niemowiąt po- 
tratowanych, ЄК fłarców zarzynanych, 
lamenta gwałconych niewiaft. nic nie 
widzial. tylko wfpaniałe gmachy zapa- 
daiące w gruzy, kościoły płonące, świą- 
tynie fpofoczone. Wenecya, fmutna i о- 
płakana Wenecya wfzędzie iego zabie= 
gała oczom ; nie iuż tryumfuiąca , iak 


Kk ij 
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niegdyś z ogromney Turczyna potegi 
a dn nmy Hilzpanów, ale w popiołach, W 
zwalilkach, w żelezie, i bardziey plawią- 
ca Пе we krwi obywatelfkiey iak w o- 
taczaięcych ią wodach. ten fmutny 'о- 
Araz nuie mu Пе w dzień i w nocy, 
idzie za nim wlzędzie, gryzie go, fufzy 
i wątli, darmo pozbyć go fię Jarka bar- 
Se) uporczywy jak wlzyftkie baieczne 
fury, towarzylzy mu wśrzod uczt 
mi еба mu ipoczy nek, w (nach mu fię 
nawet \ yftawia. Јеси zdradzić w fzyfikich 
przyiaciół Í (моіе? a iefzcze iakich 1 przy- 
iaciól! nieultrafzonych, mężnych, rozlą: 
dnych; zgoła iedynych z.zacności i tá- 
Jentów!. ieft to me iednego wieku dzie: 
ło zgromadzić powtórnie ta ik wielką lis 
czbę Judzi niepofpolitych!. w momencie, 
kiedy maig ftać Пе pamiętnemi naydal- 
fzey potomności, pi trzebaź 1m ү 

raé ЪШК Zebrania омос takie- 


"go m eftwa, ha akie fię kiedy bis kin- 


la гпу nić gl zdobyć “czlowiek” a іе 
to oni ginąć będą? oto w katu! zach, rzad. 
fzych, ofobliwfzych i bardziey wylzu: 


kanych, niż kiedy za dawiey flaroży- 
tności 


Ў 
Wp 
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tności okrutni mogli wymyśleć morder- 
ce! któ nie wie, że w Wenecyvi ieft ta- 
ki rodzay więzienia; mocnieyfzy daleko 
na zwątlenie fłatku człowieka naymę* 
źnieylzego, iak wfzyftkie tortury kraiów 
innych! te ofłatnie uwagi, dotknąwfzy 
айта. z. nayfłabfzey miary, umo- 
cniły go w pierwfzych czuciach, litość 
nad (wemi wipóltowarzyfzami , tłumi- 
la owę, którą uczuwał па znifzczenie 
Wenecyi. taka była niepewność umyfłu 
iego aż do dnia Wniebowfłąpienia, któ- 


rego noc przeznaczone na dokonanie 
konjuracyi, 


Z rana odebrano wiadomość od Карі- 
tana, z upewnieniem o floecie; i -donie- 
fieniem,'że płyneła w okolicę Mardnuz 
gdzie oraz żądał, aby, gdy .pofzlą do 
łazaretu po woyfka Liwenlzteińikie ; da- 
wano mu znać nątychmiafł, gdyż: miał 
czekać na to, dla zacżęcia«także u. fie- 
bie roboty. iakoż iuż wlzyftko zaczę- 


to przyprowadzać do fkutku. ройапо», 


Flalliotoi obiecanych przewodników, 


wprowadzono do dzwonnicy prokura: 


Tom Ш, "Bi 


to Жы 


Б 
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cyi 5, Marka ludzi dobranych, którzy, 
zabrawlzy znaiomość z iey flrażą, w po- 
ufalftwie zwykłym żołnier(twu, racząc ią 
napoiem zaprawnym lekarftwy 1 ro: 

zmaitemi na fen woniami , wrżkomo z 
okazyi powłzechney uroczyfłości; wnet 
ią Шрі. obwiefzczono rozkazem offici 
erów przeznaczonych na opanowanie do* 
mów fenatorfkich, a mianowicie tych któż 
rych fię więcey obawiać halezało; tich pos 
zabijanie, naznaczono każdemu dom, 
którego miał fię trzymać, ofobne fta- 
nowifka którego pilnować, ludzi, których 
potrzebować, rotę zkąd ich brać, hafło, 
przez które бе rozeżnawać, i drogi, któ- 
remi prowadzić potrzeba było. dano 
znać woyfku Liwenfzteińlkiemu, Hilzpa- 
noñ z małey flotty, i temu tyfiącu Hol- 
lendrów, którzy iuż byli w mieście; (po- 
fób rozfadzenia йе od rynku 5, Marka; 
mieyfca, które mieli opanować, dowodź: 
ców, których wyznaczóno, i hafo do 
ich uznania. kazano ludziom nie po- 
deyźrzanym przepatczyć cuthauz Rady 
dzijięciu., i znaleziono: fpofobne do uży- 
cia harmaty, 
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zafzlubienia morza przez ,dożę, iako iuż 
po raz ofłatni- odprawiać (6 maiący. li~ 
tość iego wzrallałą na widok powfze- 
chnego ukontentowania, a pokoyność 
АО ш. Wenetów tym Żywiey 
dała mu uczuć blifką ich zgubę : po: 
wrócił zatym bardziey, niż kiedy, wąt- 
pliwym. 


Lecz narelzcie nieba nie chciały zofła:. 


wić dzieła dwunafłu wieków i tylu głów 
rozuinnych, na za IRA nietządai- 
ey, i kupy zapamiętałych ludzi, ftlo fig 
fzczęśliwą rzezy-polpolitcy dolą, że Zaf- 
fer, mniemaiąc znaleziony śrzodek. i 
ófwobodzenia  Wenecyi , i ocalenia 
fwoich wfpólników ; pofzedł matych- 
miat do Bartłomieia Komino fekretarza 
Rady dziefięciu z oświadzeniem wiado- 
mości pilney bardzo „do wyiawienia, 
i rzecz:pofpolitą mocno. ohchodzącey: 
z tym iednak warunkiem, aby mu doża 
z Radą dziefięciu przyobiecał wybacze: 
nie, i przyfięgą obowiązał Па nakłonić 
{enat do ftwierdzenia tey obietnicy: że 
Ll ii 
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ową lafka było życie dwudzieftu dwoch 
ofób, choćby też naywinnieyfzych, któ- 
re gotów był potym wylawić: lecz a: 
by nie rozumiano, że bez rzeczonego 
wybaczenia mogliby na nim torturg do. 
pytać Йе tajemnicy, gdyż nie było da 
mocney do wyciśnienia nawet ków je- 
dnego. 


Zgromadzona natychmiaft Rada dzie- 
fieciu pofała do doży, dla otrzymania 
odeń fłowa położonego za warunek 


przez Дайе M, 


Przyftał na to chętnie doża, a Zaf- 
fier pelen: radości z fwoiego uczynku, 
calą odkrył im konjuracyg. rzecz ta fu. 
chaiącym tak R Пе okropną i dzi: 
wną, że iey z razu wierzyć nie chciano; 
atoli iż nie było trudno niektórych jey 
doświadczyć okoliczności, pofańg Ко: 
mina do dzwonnic cy; któ, powróciwizy 
donióR , iako ftraż cala była albo zapi- 
ta, ДӨ też fpiąca. pofłano o go znowu 
do zbroiowni, tam długo znaleść nie 
mógł oflicierów fpifku; lecz nakoniec 
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ieden z mieyfcowych flug mocnemi za- 
firafzony pogróżkami [zczupłą ukazał mu 
furtkę, którą po długim a bezfkutecznym 
Ка. gwałtem narefzcie wyfadzić 
kazano 3 zafławizy ich z trzema pe- 
tardnikami robi acych ognie pulzkarfkie, 
pytał naprzód: coby za przyczynę mie- 
li do tak nasłey pracy w swile tak u- 
roczyfie, i czemu nie odmykali gdy do 

nich pukano? odpowiedzie eli mu z ofo- 
Ырга. na pozór fzczerością: że petar- 
dnicy iutro o świcie mieli wybierać fię 
do floti ty: że im admirał kazał wiele 
przywieść ogniów pulzkarfkich należy- 
cie wygotowanych: że, nie maiąc dofła- 
teczney ich liczby, wprofili fobie do po- 
тосу innych: Że pizez ten wzgląd nie 
rozumieli przebaczyć troche uroczyfto« 
ści Święta; co nak aby bez zgorfzenia 
było, zamknęli бе ( iak widział) w tym 
Шош борів, nie było co na to 
Kominowi odpowiedzieć „, przytrzymać 
ich atoli rozkazał, 


Przerażeni co raz więcey * boiaźnią 
Dziefięcia mężówie pofłali ieizcze do Gre: 


306 KONŃNJURACYA 


czki, gdzie з м nie znaleziono, wy- 
znaczeni ludzie do ufpienia ftraży dzwon- 
nicy, zmyśliwzy (еп na widok Komina, 
fkoro. on wylzedł, pobi sli natychmialt 
ią oftrzedz; а ona przypadkiem maiąc 
u йеме w domu. №7070, Roberta, Re- 
vellida, Retrozego, Villa-Mezane, Dura- 
na, Ternona, i Roberta Brularda, ze wlzy” 
fikieminaiedny m z owych zatrzymany ch 
fłatków, przy moście Ry айуу które mia- 
ły iść .pórwoyfka Liwenfzteńfkie; (zczę- 
śliwie wymknęła (ię: z Wëneii, 


Ta okoliczność była pochopem fe: 
natowi, do frząśnienia domów pofła 
Francuzkiego i Hilzpańfkiego bez. ża: 
dney zwłoki. uprafzano ich grzecznie 0 
pozwolenie weyścia , dla rzeczy tyczą* 
cych fię całości rzeczy -pofpolitey. pofeł 
Francuzki dozwolił natychmialł:. gdzie 
wzięto Renolta , Wawrzyicà , Brulwda 
+ Briba; lecz Flilzpeńfki. odrzucił ich żą- 
dana, (kładaiąc fig przywilejami , oraz 
z zapalczywością oświadczaiąc fię przeciw 
wyrządzonem u gwałtówi, gdy widział, 
Że, ini mo wò oli iego, wchodzono. ро prze- 
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trząśnieniu domu, гпаја 12у broni wię- 
сеу niż na pięćlet ludzi, fześćdziefiąt pe- 
tard, oraz wielką liczbę prochów„ogniów 
pufzkarfkich i tym podobnych rzeczy, 
tego włzyftkiego dokładny uczyniono 
popis w obecności (amegoż pofła; któ- 
ry to wfzyfłko w żarty i śmiech obra- 
cał. 


O tymże czafie, kiedy ów fprzętów ро» 
felfkich popis przyniefiono do Rady dziea 
feciu, fzlachcic ieden z famili de Vali- 
era przybył tam także z Branvillem 1 
Teoderem dwoma przednieylzemi z pi- 
fku. ci; dowiedziaw(zy Пе o odktyciu ca- 
łego ich zamachu, nie widząc fpofobu 
ucieczki dla zamkniętych bram wizyftkich 
od стап uyścia Greczki ; przedlięwzięli 
śrzodek wyiawienia wrżkomo . konjura* 
cyi, ów fzlachcic 2паіоту im był nie- 
gdyś w Flandryi; pofzli więc doń, z żą* 
daniem aby ich przed Radą dziefęciu 
ftawił : lecz natychmiaft pochwycone» 
mi zoftali. 


Tym czafem obieżono karczmy, go- 
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zła 


ścińice, gofpody, domy, zamtvzy, wfzy: 
fikie zgoła mieylca gdzie cudzoziemcy 
przechować бе mogli, oraz fchwytano 
włzyfikich offcierów Hollendrów, Fran: 
cuz ów, Hifzpanów, Wallonów, Medyo. 
lańczyków i Neapolitanów,. 


Gdy fię to dziele, dwóch Delfńczy: 
ków przybywłzy z Orang do Wenecyi; 
w firoiu cale podróżnym, profto ze ftat- 
ku, fławili fię przed Radą dziefęciu z 
tym oświadczeniem , iż na doniefienie 
fwoich przytacioł Eracuzów : że ieśliby 
zbogacić Пе zapewne chcieli, mieli co 
nayrychley przybywać do Wenecyi, 
gdzie była konji асуа. inż inż na lamym 
wykonaniu, Куо]! opanowaniu miałła i 
dania go na łup; wybrali Пе natych- 
mialt, ale nie dla uczefłnićtwa zbrodni, 
ieno dla iey obiawienia, podziękowano 
im za to, i tym czalem we wizelkie o- 
patrzono wygody, nimby fenatowi przys 
zwoitą umyślić przylzło dla nich nad- 

| 
grodę, 


Nazaiutrz zgromadził бе fenat, a 
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margrabia Bedemar profil o pofłicha- 
nie, przyzwolono na nię,iędynie przez 
ciekawość. riatenezas też odgłos koniu- 
racyi, rozlzedifzy Пе po mieście, niewy- 
powiedziany fprawił rozruch mianowi- 
cie w pofpolfiwie, które, zafłyfzawizy còż- 
kolwiek, że Flilzpanie iey byli fprawca- 
imi, zbiegło йе pod pałac pofa , chcąc 
go fzturimówać lub palić. fzczęściem! że 
nadefzli żołnierze maiący go odprowa- 
dzić na pofłuchanie. gmin oczekuiąc 
przykładney па ninr od fenatu kary, 
popuściwizy go z rak, złorzęczeniem 
tylko i przeklęctwy przeprowadzał idą- 
cego. 


Wfzedllzy do fenatu pofeł zaczął rzecz 
od fkarg: okrutnych na wyrządzony mu 
przeciw prawom narodów, gwałt w wła- 
fnymże iego domu; а łącząc do tego zu- 
chwałe і mocne pogróżki, wielu nie ladaia- 
ko zaftralzył [enatorów , aby mu fńać nie 
pozoftalo więcey taiemnych śrzodków, do 
dokonania przedfięwzięcia. na takie prze” 
łożenie, doża z przyzwoitym umiarkowa- 
niem odpowiedział mu: іу go prze- 

Tom Ш. Mm i 
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profzono za ową, zniewagę, byle tylko 
dał fprawę z tyla woiennych rynlztun- 
ków, znalezionych u niego; acz z urzę. 
du pofła przyfłało nań raczey bydź mi: 
nifirem pokoiu. nie zbyło margrabi na 
prędkiey odpowiedzi, którą zaczął od 
oświadczenia wielkiego iakoby ztąd za- 
dziwienia, że ludzie maiący. tyle iak o" 
ni fławy z zdrow. ego ү Main 
polityki: i rozłądku, mogli fię od nich 
tak daleko oddalić, napaltuiąc go z po- 
wodów nikczemnych i lądaiakich: że wie- 
dzieli nie тшеу dobrze, iak on, iż wfzy- 
ftkie te narzędzia były tylko па fkła: 
dzie w domu iego, iak fię iuż i dawniey 
trafiło; dla przeflania onych do Neapo- 
lui Tyrolu: со do broni, że miat za fobą 
powlzechne przyznanie, iako nie ma 
lepfzcy nad te, które Пе robią w kuźni- 
cach рай! rzeczy pofpolitey: co do о" 
gniów pufzkarfkich i innych tym po” 
dobnych; że za zdarzeniem fię niektórych 

bardzo (polobnych miftrzów, którzy mu 
iwoią z tey fztuki oświadczyli podugę, 
chciał iedynie włąlney dogodzić cieka- 
wości. w tych fłowach przerwawlzy mu 
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doża: że owi miftrze byli złoczyńce i 
potwory zrodzone na hańbę narodu 
ludzkiego ; ukazał ШЇ świadeczny do 
rządcy Medyolanu, który znaleziono w 
papierach Renolta, wraz z innemi li- 
{апи xiążęcia O//ony. zlożył Пе atoli na 
tychmiaft poleł , przywodząc dawne o- 
świadczenie fwoie: że nie chciał nigdy 
wchodzić w poznawanie pofłępków xią- 
żęcia: że co do liftu świadecznego, dał 
go wprawdzie, ale to na zalecenie po- 
Яа Francuzkiego, który doń wdawał бе za 
nieiakimś fzlachcicem Francuzem, potrze: 
buiącym pewnego wfparcia w Medyo- 
lanie, w prywatnych fprawunkach fwo» 
ich; nie wiedząc iednak, aby w tym ia: 
ki rzeczy-polpolitey zachodził interes, 


Z tych odpowiedzi poznaiąc doża, 
że pofłowi nigdyby podobnych nie bra- 
klo, fkończył rzecz na wyfławieniu mu 
z przyzwoitą (хепи dofłoieńftwu po- 
wagą, okropności iego zamachu; i ta. 
zem oświadczył dalekość wfzyftkich od 
takiego myślenia, aby król pan iego miał 
wtym iakowe uczefłnictwo. lecz pofeł 

тўн Mm ij 


axy  KONJ]URACYA 


znowu bynayńmiey i tym nie zmiefza 
ny odpowiedział z gniewem człowieka, 
którego honor czernią niefłuiznie: że był 
obywatelem tego narodu , który przez 
wrodzone męztwo i roftropność nie po- 
trzebuie nigdy czynić wycieczek do zdrad 
podłych, mogąc otwartą mocą fwoie 
gubić nieprzyizcioły: że król pan iego 
dość był potężny do znilzczenia ich 
wfłępnym boiem ; czego wkrótce doznać 
mieli. to rzekłfzy bez żadney ceremo- 
nii wyfzedł raptownie, maiąc iść za po- 
chopem rozdąłaney cholery gdzieby go 
oczy: poniofły. lecz za naleganiem bę: 
dących przy nim, aby fię w blifkim po- 
Койу zatrzymał, nimby wyfzły rozkazy 
fenatu na ofwobodzenie go przed za- 
palczywością gminu; dał Пе im prze- 
cie użyć. tym czafem gdy gawiedź po- 
pofpolftwa zbiegała Пе tłumami na ry- 
nek dla rozfzarpania go za pierwfzym 
fkinienienu (enatu, łatwo było tym, którzy 
z mocną załogą do iego byli pofłani pa- 
lacu, wladzić na barki fug, domowniko w 
i co drożlze fprzęty polelfkie: po czym i 
ón fam taiemnemi wyprowadzony dro. 
gami 
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-gami na dobrze żbroyney galerze nie- 
befpieczeńftwa ulzedł. rozdąfane z iego. 
ucieczki pofpólftwo , porobiwfzy polg- 
gi iego i xiążęcia O//ony, takie im wy: 
rządzało obelgi iak z famemi, gdyby 
mu popadli w' ręce, obefzloby Пе za- 
pewne. 


O tymże czafie pofłano do admirała 
rozkaz na utopienie natychmiaft Angla- 
da, kapitana lakóba Piotra, i wfzyfikich 
ziego wodzy officierów : а: а ofzuka» 
nia niezawodney ich w tym razie oftro- 
źności, fłatek dziwnego kfztałtu, innym 
niż Weneckie przybrany fpofobem, i in- 
ng zgoła, niż gdyby płynął z ftolicy, dro- 
59 wyfłano do Воку. dowiedziano бе 
potym, że kapitan, całą noc przetrwa- 
wfzy w oczekiwaniu, na widok owego 
ftatku do przednieyfzego z fwoich udał 
бе okrętów, lakoby niepewny zdarzenia 
maiąc Пе mieć na odważną. ieft iednak 
do podobieńltwa, że boiaźń / utracenia 
wlzyfikiego ważyła niećo umyfłem iego, 
ieśliby miał fobie otwarcie począć? ad. 
mirał, nie tracąc i iednego momentu w 
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dopełnieniu rozkazów fenatu, pofłał doń 
dwoch dobranych i niepodeyźrzanych 
ludzi. ci, z ukrytą wfzedłfzy bronią, zna- 
leźli go famego iednego, przyftąpili doń 
z miną równie iak „әмісе, (wobodną,i 
pchniętego znienacka, wyrzucili w mo- 
rze tak zręcznie, że tego nikt nie widzał. 
tymże fpofobem, i tak fekretnie natych: 
imiaft po nim iprzątniono także Angla- 
da z czterdzieftą jego officierami, 


To było na floccie; w mieście zaś 
Керо wypytywany o pilek, odpowiada,iż 
íe wie czegoby po nim żądano. poka- 


znią mu Ју świadeczne Dom Pedra, 
palzport pilany po Hilzpańlku do wlzy- 
ftkich dzierżaw Hilzpańfkich, liczne we- 
xle na znaczne fummy, 1 tyfiąc pillo- 
lów w złocie. on odpowiada: że nie zna 
ani pofła Hilzpańfkiego ani rządcy Me- 
dyolanu; a zatym ieśliby со w iego zna- 
leziono papierach, coby fię tykało o- 
nych, kto inny zapewne mufiał mu 
je podrzucić; со do wexlów i goto- 
wizny; że to iedynym były iego ma- 
iątkiem. biorą go na kilka (01 co raz 
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ыш ну ch; on nic nie mówi innego, 
јак. tylko, że jeft fłarzec ubogi, człowiek 
poczciwy, kochaiący honor, i że fam 
Bóg miał fie zań pomścić. kilka dni 
wciąż nie przefłajią go inęczyć, obiecn- 
ią mu nawet odpulzczenie ieśliby do 
wlzyfikiego, co wie, chciał fig przyznać; 
lecz nadaremnie. udręczony , nakoniec 
kilkakrotnie i różnym так rodzaiem u- 
dufzóny w więzieniu „iak zdrayca SPA 
cznie za nogę powiefzonym zofłał. wód 
hrabi Na Киево, trzech е 
Wawrzyniec Bular d, i dwóch ofłieierów 

z zbroiowni „podobney PoE śmierci, 
wytrzymawfzy z równym, iak Renolt, fta- 
tkiem rozinaite katulze. lecz Branbil, 
Teodor.i więcey trzechlet innych offici- 
erów fekretnie tylko pofzli na flryczki 
lub w wodę. 


Tym czalem Zafier pełen rofpaczy 
zzle nadarzoney litości fwoiey, ulka- 
rżał Пе mocno na dożę, ¿ Radę dziefię- 
сеп о niedotrzymanie fłowa. wiedzieć po- 
trzeba, że obietnicę przebaczenia (pifką < 
wym, ledwie po długim Rym iu fig 
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odimieniono. wielu bardzo flanęło то: 
cno przy bogoboynym oney dotrzyma- 
піп, lecz więklza część tego była rozu. 
mienia, że rzecz mogłaby podpadać узе: 
pliwości, gdyby tylko wiedziano о fpi- 
fku od Zafiera а nie razem i od'tamtych 
dwóch Delfińczyków; i że w tym razie 
fenat, trzymaiąc fię ich doniefienia, mogł 
nie mieć względu na перо. te zdanie 
okropnością rzeczy i firachem wfparte 
powfzechnym, mimo mocnieyfze na ftro- 
nę przeciwną dowody wzieło górę nad 
tamtym, Zafierotwi. koiąc go przez wfzel- 
kie (pofoby, ofiarowano dary i urząd: со 
wfzyfiko odrzucił, ftawaigc upornie przy 
niefkutecznym dopominaniu fię o życie 
fwoich wipółtowarzyfzów, a narefzcie i o- 
pulzczaiąc Wenecyą w nieutulonym żalu 
2 ich zguby, powziąwizy О tym wia- 
domość fenat, pofłał mu rozkaz wyno- 
fzenia fig ze wfzyfikich dzierżaw rzeczy. 
pofpolitey, i cztery tyfiące czerwonych 
złotych, gwałtem mu niemal wtrącońe, 


$ 65 . +, 
Litość Zafiera nad fwemi wipółtówa* 
rzyfzamy, zamiaft utracenja z [wey mo- 
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cy, wzralłała owfzem na każde obcy» 
źrzenie Пе, iż on był przyczyną ich 
śmierci. nie mu nie tkwiało w fercu tyl- 
ko chęć ротйу ; znalazł też do tego 
okoliczność, uwiadomiono go w podró: 
ży, żefpilek uczyniony na Brefcią miał бе 
iefzcze pomyślnie ; pofpiefzył więe do 
niego. ale o tymże niemal czafie Rada 
dziefięciu, dociekllzy rzezy z papierów 
fpifkowych, wyfłała lud zbroyny, który 
есе opanował głównieyfze miafła 
poczty, i w pień wyrznął znaduiących 
fię tam nieco Hifpanów. Zaflier, dowo- 
dząc im ро defperacku, niofi życie fwo- 
ie na wfzyfikie fzwanki: złapano go io- 
defłano do W enecyi, gdzie nazaiutiz przy- 
bycia utopionym zofłał. 


Smierć tego złoczyńcy zupełną przy- 
wróciła fpok óyność miafłu, po czym. 
pierwiz) ym fenatu było аен) ргойё 
o innego w Madry cie pofła : któremu 
nie omiefzkano dogodzić przez wyzna: 
czeńie Dom Ludwika Bravo. margrabia 
Bedemar zóltawił mu podług ` zwyczaiu 
inftrukcya, w tych dwoch punktach za» 
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wartą: po saa aby we wfzyfłkich zda- 
rzeniach gani! poftępki iwego poprze: 
dnika, i im, przeciwne zgoła, nawet w 
naymnieyfzych fralzkach, okazywać fta- 
rał fię: po drugie, aby w fprawach ty- 
czących fię praw, i przodkowania rze: 
czy pofpolitey, używał za prawidło xig- 
żeczki pod tytułem: Scrużtśnio della liber- 
ta Vineta. margrabia względem wielu o- 
koliczności fwoiey infirukcyi odłyła 
go do tey kliążeczki, w wyrazach acz do- 
{ус fkromnych doftatecznie iednak wy- 
dawaiących oyeowfkie iego kuniey przys 
wiązanie. 


Z tym wlzyfikin obwołano ak od- 
glofie trąby, i na piśmie we wizy fikich 
dzierzawach rzeczy-pofpolitey, aby nikt 
pod gardłem nie ważył Пе przypiły wać 
tego, cóżkolwiek bądź; (рика, ani Кто. 
Jowi Hifz „pańfkiemu, ani ни zpanom. 0“ 
wi Delfińczykowie, co umyślnie 2-09 wia: 
domością przybyli do Wenecyi; wzi eli 
w nadgrodę trzydzieści ty су CZEVWO- 
nych złotych. Dom Pedro, widząc w [2у: 
fikie rzeczy omylone, rozpuścił woyfka 
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i oddał Werfel. xiążę O/fony wiele wy- 
świadczył żonie i dzięciom kapitana : 
margrabia zaś Bedemar odebrał z Hi- 
fzpanii rozkaz iachania do Flandryi w 
charakterze pierwizego miniftra, a z Rzy- 
mu, niebawnie potym, kapelu(z kardy- 
nalfki. 
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